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WIELKIE POMORZE
Lat temu z górą sześćset pięćdziesiąt, w dniu 15 lutego 1282 roku, na zamku 

w wielkopolskim Kępnie rozegrał się akt dziejowy ogromnej doniosłości. Książę 
pomorski Mściwoj 11, Mestwinem także zwany, dziedzic sławnego rodu Gryfi- 
tów, własnoręcznym podpisem zatwierdził pismo, którego mocą przekazał prawa 
do ziem swych księciu wielkopolskiemu Przemysławowi II, — swojemu siostrzeń­
cowi, a wrychle już królowi zjednoczonych ponownie dzierżaw Polski zachodniej.

„Aby względem Księstwa Pomorskiego wszelką usunąć wątpliwość, 
która po śmierci naszej u wielu mogłaby powstać, zamierzamy za życia 
rozporządzić, co w godzinę śmierci wśród rozlicznych odrywać mogłoby 
zostać ponrnięte. Stąd po dojrzałym rozważeniu przybyliśmy na to 
miejsce, aby uczynić za życia niniejszą darowiznę i ludności Księstwa 
naszego, każdemu z osobna i wszem wobec, zabezpieczyć niezakłócony,
błogi spokój.

„Zatem my, Mściwoj, z Opatrzności Bożej Książę Pomorski, obwie­
szczamy teraźniejszym i przyszłym, że nie zniewoleni przemocą ani strachem, 
lecz za własnym i dobrowolnym natchnieniem, za siebie i za swoich 
następców i dziedziców, ukochanemu synaczkowi naszemu, księciu Prze­
mysławowi, z Bożej Łaski Księciu Polskiemu, dajemy, odstępujemy i prze­
kazujemy tytułem prawdziwej i czystej darowizny za życia całe nasze 
Księstwo Pomorskie z wszelkimi miastami, twierdzami, wsiami, 
wasalami i kościołami, z własnością i panowaniem, z posiadłościami 
uprawionymi i pustymi. 1 rzeczone Księstwo z wszystkim powyżej wymie­
nionym postanawiamy w imię tego Przemysława posiadać, póki on go 
w osobiste rządy nie weźmie.“
Oto słowa testamentu ostatniego z samodzielnych książąt pomorskich, 

oto zarazem akt, co nie był tylko jedną ze zwykłych darowizn dynastycznych, 
tak w owych czasach częstych. Był wyrazem świadomej myśli narodowej, co 
uchronić pragnęła polską ludność Pomorza nadwiślańskiego od losu Wolina, 
Szczecina, Kołobrzegu i ziem okolicznych nad dolną Odrą, już na sto lat przed­
tem poddanych niszczącemu działaniu germanizacji i bezpowrotnie dla Polski 
straconych. To swoje zadanie testament księcia Mestwina, dzięki swej sile 
moralnej i prawnej idącej przez pokolenia, sile, co napotkała na żywy oddźwięk 
- duszach ludu pomorskiego, spełnił.

Kiedy Mestwin 11 zamyka na zawsze powieki, strudzone od bezustannego 
■zuwania nad całością swego dziedzictwa, zagrożonego przez drapieżnych 
sąsiadów niemieckich, wkrótce potem Przemysław, już ukoronowany na króla 
jolskiego, śpieszy na Pomorze, by objąć je we władanie i na gdańskim zam­
czysku hołd powinny tamtejszych swych poddanych, tą samą modlących się 
mowa co lud pod Poznaniem czy Kaliszem, odebrać.

Wróg jednak — ten sam wróg śmiertelny, co w pięć wieków później, 
od grabieży Pomorza właśnie poczynając, zniszczyć miał państwo polskie, - czuwa 
także. Ginie skrytobójczo z rąk nasłanych zbirów brandenburskich Przemysław 
wielkopolski; wielkie dzieło zjednoczenia chwieje się znów w posadach. W tym 
wszakże najgroźniejszym momencie zjawia się na widowni dziejowej książę 
brzesko-kujawski Władysław Łokietek, który po krwawych trudach i zmaganiach 
ratuje dziedzictwo Mieszka i Bolesława Chrobrego od ponownej zagłady, kończąc 
nieszczęsny okres rozbicia dzielnicowego i jednocząc znowu ziemie polskie.

Taka to w owym dramatycznym okresie naszych dziejów, na przełomie 
wieków trzynastego i czternastego, rola przypadła Wielkopolsce, Pomorzu 
nadwiślańskiemu i Kujawom. W trzech tych dzielnicach nie tylko instynkt 
państwowo - narodowy, ale i myśl polityczna — mimo chwilowych załamań 

wzajemnych walk nawet — najsilniejsza była wówczas i najbardziej zbrojna
w wolę czynu.

Z kujawską zresztą Kruszwicą, nad Gopłem położoną, łączą się najstarsze 
podania nasze; — tu na miejscu, gdzie stać miała chata legendarnego Piasta, 
Mieszko I funduje stolicę biskupią, przeniesioną później do Włocławka. A na- 
-*ępca Mieszka, Boesław Chrobry, zakłada polskie biskupstwo w pomorskim, 
traconym później Kołobrzegu, wzmacnia panowanie polskie na Pomorzu i śle 

żruha swego serdecznego św. Wojciecha w kraj sąsiednich pogańskich Prusów,
1 py ziemie te pozyskać dla wiary chrześcijańskiej i dla młodej polskiej kultury.

Więź wspólnych przeżyć i dążeń łączy Wielkopolskę, Kujawy i Pomorze 
| "i lat najwcześniejszych naszej historii. Warto to przypomnieć dzisiaj, kiedy 
1 padają resztki kordonów zaborczych, dzielących te ziemie, najrdzenniej i naj- 
1 -óręcej polskie.

Zabrakło sił Łokietkowi, by w swych rękach utrzymać Pomorze; zdradą 
wzięli je w swe posiadanie Krzyżacy, którzy już przedtem usadowili się w Ziemi 
Chełmińskiej i Michałowskiej. Ale zjednoczenie państwa stworzyło podstawę 
do późniejszego odzyskania utraconych krain nad dolną Wisłą.

Nie zdołali rycerze Czarnego Krzyża — mimo straszliwego ucisku i po­
tężnych, ponurych zamczysk, jakimi usiali całe Pomorze, — zniemczyć polskiego 
ludu, co wiernie trzymał się testamentu swego ostatniego księcia. W krwawy 
dzień listopadowy 1308 roku wyrżnęli wprawdzie polsko-kaszubską ludność 
Gdańska i jego okolic, zgromadzoną na odpuście św. Dominika, i stworzyli 
w ten sposób miejsce dla przewagi żywiołu niemieckiego w starej stolicy Pomorza. 
~ ale w reszcie kraju żywioł polski trwał i rósł w siły.

A równocześnie i miejscowa ludność niemiecka, częściowo tu już od 
czasów książąt pomorskich osiadła, buntuje się przeciwko panowaniu krzy­
żackiemu. Bunt ten podyktowany jest pobudkami nie tylko natury gospodar­
czej i zdzierstwem Zakonu; działa tu również potężny, przyciągający wpływ 
polskiej duchowości i kultury, silniejszy wielekroć od pierwiastków krzyżacko- 
brandenburskich. Symbolem tego powstania całej ludności Pomorza przeciw 
Zakonowi staje się męczeńska postać przywódcy Związku Jaszczurczego, Mi­
kołaja z Ryńska, straconego przez Krzyżaków w r. 1411 na rynku grudziądzkim.

Zdawali sóbie snąć sprawę z wymowy tych zdarzeń dziejowych późniejsi 
zaborcy pruscy, kiedy w odpowiedzi na uroczystości grunwaldzkie w Krakowie 
wznieśli w roku 1911 na tymże rynku w Grudziądzu, na pamiątkę pięćsetnej 
rocznicy stracenia Mikołaja z Ryńska — posąg Wilhelma Hohenzollerna...

Dobrze się przeż te trzy wieki od końca wojny 13-letniej aż po pierwszy 
rozbiór Rzeczypospolitej wiodło Pomorzu pod rządami polskimi — i nie było 
wierniejszej nad Prusy Królewskie prowincji. Ale tak jak ongiś rozdarcie 
dzielnicowe po śmierci Bolesława Krzywoustego, tak teraz błąd nieszczęsny, 
jakim było pozostawienie w krzyżackich rękach ziem, między Wisłą a Żmudzią 
położonych, miał się zemścić — i to dużo jeszcze straszliwiej. Zabór Pomorza 
przez Fryderyka 11 stał się zwiastunem upadku całego państwa polskiego.

Pomorze przeżywa znów okres niewoli, co trwała tak samo długo, jak 
jarzmo krzyżackie. 1 znów wszystkie germanizacyjne zakusy rozbijają się o nie­
złomny opor ludu pomorskiego, wiernego swej mowie i tradycji. 1 znów kolej 
losów łączy najściślej Pomorze z Wielkopolską i z zachodnią częścią Kujaw, 

znów toczy się wspólna walka przeciw najeźdźcom, choć innymi, wobec
zmiany warunków, środkami i metodami prowadzona.

Braterstwo broni łączy na obszarze tych ziem polskich działaczy społecz­
nych i kulturalnych, organizatorów polskiego życia gospodarczego, polskiego 
„Sokoła“ i Towarzystw Ludowych. Braterstwo broni łączy członków jawnych 
i tajnych organizacyj narodowych i ono też połączyło Wielkopolan, Pomorzan 
i Kujawian w przełomowych dniach u końca wojny światowej, kiedy —— jako 
owoc poświęceń szeregu pokoleń i mądrej polityki polskiego obozu narodo­
wego — zabłysło nad ziemiami zachodnimi słońce wyzwolenia.

W najbliższym czasie powstać ma, jako nowa jednostka administracyjna 
w obrębie wskrzeszonej Rzeczypospolitej, Wielkie Pomorze, obejmujące oprócz 
dawnych Prus Królewskich także przeważną część Kujaw i północne powiaty 
historycznej Wielkopolski. Nie wdaiąc się w szczegóły owego rozgraniczenia, 
które, jak to już raz podkreślaliśmy, mogą spotykać się z pewnymi zastrzeże­
niami, uznać należy fakt ten za wydarzenie w życiu naszego państwa pod 
każdym względem doniosłe i dodatnie.

Dotychczasowe województwo pomorskie było tworem za drobnym i zbyt 
— wobec obcięć, dokonanych na rzecz Rzeszy Niemieckiej, — nienaturalne 
posiadającym granice, by mogło sprostać przypadającej mu w odrodzonym 
państwie wielkiej roli. W nowych swych granicach Pomorze będzie stanowiło 
zarówno mocną i bogatą jednostkę gospodarczą i kulturalną, jak należyte 
zaplecze dla obu naszych portów morskich: Gdańska i Gdyni, jak wreszcie 
obszar także z punktu widzenia wojskowego odpowiedniejszy niż do tej pory.

Temu to właśnie AVielkiemu Pomorzu, w siad za wydanym na tegoroczne 
święta Wielkiej Nocy numerem kaliskim — poświęcamy dzisiejszy numer 
„Kuriera Poznańskiego“, a poświęcamy go z myślą o wiernym polskiej idei 
narodowej i państwowej ludzie pomorskim, którego hartowi, ofiarności i praw­
dziwie pomorskiemu uporowi Polska zawdzięcza podwalinę swej istotnej nie­
podległości — dostęp swój do Bałtyku.
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W przełomowym okresie
Możemy bez zarozumiałości, ale i 

bez fałszywego wstydu powiedzieć o so­
bie, swych rówieśnikach i kolegach po­
litycznych, że wszechpolakami jeste­
śmy od kolebki swego myślenia poli­
tycznego. Tak los zrządził, że byliśmy 
właśnie w latach, w których w człowie­
ku budzić zaczyna się zainteresowanie 
sprawami publicznymi, gdy myśl 
wszechpolska w postaci „Przeglądu 
¡Wszechpolskiego“ dotarła do naszej 
dzielnicy.

Ideą tą młode, bardzo młode nasze 
dusze „zaraziły się“ na przełomie wie­
ków gruntownie. Zrodziła się z niej 
narodowa praca konspiracyjna: naj­
pierw w wyższych klasach gimnazjal­
nych w ramach „Czerwonej Róży“, na­
stępnie na gruncie akademickim w 
Związku Młodzieży Polskiej („Zecie“), 
ostatecznie w życiu już obywatelskim 
w Lidze Narodowej.

Ujmowaliśmy wszechpolskość nie 
tylko teoretycznie, zasadniczo, ale i 
praktycznie, współpracując ściśle z ko­
legami pochodzącymi z innych dziel­
nic. Ale mimo tej szczerości w pojmo­
waniu wszechpolskości — coś nas 
Wielkopolan jeszcze bliżej, jeszcze bar­
dziej bezpośrednio łączyło z rodakami 
młodymi z Pomorza i ze Śląska. Tłu­
maczyło się to nie tylko świadomością 
tego samego wspólnego wroga, tego sa­
mego niebezpieczeństwa, ale ponadto 
jak gdyby instynktownym wyczuciem, 
że idziemy ku wspólnej ostatecznej z 
wrogiem tym i niebezpieczeństwem 
rozprawie, w której zmaganie się o wy­
zwolenie ziem pomorskich i śląskich, 
tych podstaw polskiej realnej niepod­
ległości, będzie wysiłkiem najwięk­
szym i najtrudniejszym.

Instynktowi temu pozostaliśmy 
wierni na gruncie działalności już oby­
watelskiej. Powołując do życia „Ku­
rier Poznański“, kręgiem jego codzien­
nego zainteresowania politycznego i je­
go twardej walki prasowo - politycznej 
objęliśmy wszystkie ziemie zaboru 
pruskiego, odruchowo najwięcej uwagi 
i troski poświęcając okolicom kreso­
wym jako najbardziej narodowo za­
grożonym. To też nie było przypad­
kiem, że pismo to od samego początku 
najsilniejszy o*dzew znalazło — po­
za samym Poznaniem — w ów­
czesnych Prusach Zachodnich i w po­
wiatach prowincji poznańskiej o 
większym odsetku ludności niemiec­
kiej; okolice, które się czuły narodowo 
mniej zagrożone, poszły w zdecydowa­
nym poparciu „Kuriera Poznańskiego“ 
dopiero za tamtymi. Strajk szkolny i 
walka o ziemię uczyniły jednolity front 
zwartym i nierozerwalnym.

Walka ta w okresie, poprzedzają­
cym wojnę światową, doszła do szczy­
tu natężenia ataku systemu pruskiego 
i żywiołu niemieckiego, ale równocze­
śnie po stronie polskiej defensywa 
przekształcała się już w ofensywę. Wi­
działo się to realnie w dziedzinie prze­
suwania się ziemi. Czuło się to — rzec 
można — nie mniej uchwytnie w na­
stroju psychicznym społeczeństwa, 
które uległo sugestii ruchu wszech­
polskiego, przepojonego ideologią jed­
ności, niepodzielności i niepodległości 
narodu.

Wyrazem tego najdobitniej może 
mówiącym na zewnątrz były owe nie­
legalne manifestacje w Poznaniu i na 
prowincji, przy których nie obyło się 
bez przelewu krwi; ale tym samym 
motywem podyktowane i do tego sa­
mego celu zmierzające były często po­
czynania formalnie legalne, pozornie 
nawet niewinne. Na przykład wyciecz­
ki nasze na kresy wielkopolskie i na 
Pomorze, organizowane przez sekcję 
kulturalną „Straży“: chodziło o pozna­
nie ziem tych szczegółowe wędrówka­
mi od wsi do wsi, od miasteczka do 
miasteczka, — w celach, bezpośrednio 
wziąwszy, spotęgowania samoobrony 
narodowej, ale przy tym z dziwnym, 
jakby mistycznym, prawie religijnym 
przeczuciem, że stosunki na ziemiach 
tych kresowych muszą się nam głębo­
ko wryć w pamięć, by pamięć ta i wo­
la dopisała, gdy przyjdzie chwila dzie­
jowego borykania się i prawowania o 
te najdalej w niemczyznę wysunięte 
i przeto sercu naszemu najbliższe wa­
rownie i okopy polskości.

Piszącemu te słowa ziemie wspom­
niane, wycieczki owe kresowe i ich do­

świadczenia stały często plastycznie 
przed oczyma w latach wojny świato­
wej, gdy trzeba było w krajach nie tyl­
ko neutralnych, ale nawet koalicyjnych 
walczyć z wpływami niemieckimi na 
pojęcia tamtejsze, walczyć nieraz ze 
złą wolą, a często z politycznym nie­
uctwem. Nieuctwo to wielu polityków 
— mężów stanu zgoła nie wyklucza­
jąc — prześladowało nas może najbar­
dziej w sprawie Prus Zachodnich i 
Wschodnich.

Już nazwa tych prowincyj miała ja­
koby z góry świadczyć bezwzględnie 
przeciw naszym rewindykacjom. Pro­
paganda i polityka polska musiała za­
cząć od wybicia ludziom tego klinu 
z głowy, tzn. zacząć od abecadła histo­
rycznego.

Ponadto trzeba było się zabrać do 
podważania muru statystyki niemiec­
kiej. Boć szczególnie dla umysłowości 
anglosaskiej „ścisłość naukowa“ da­
nych niemieckich nie ulegała wątpli­
wości mimo morza krwi przelanej, a 
dane te w postaci spisu ludności z roku 
1910 przemawiały w Prusach Zachod­
nich i Wschodnich bardzo na nieko­
rzyść polskości. Propaganda i polity­
ka polska wygrała przeciwko bardzo
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Ludność Wielkiego Pomorza
według- spisu ludności z r. 1931

A. Powiaty dotychczas należące do Pomorza

Powiaty ogółem
mieszk. Polacy Niemcy Żydzi inni

Brodnica , ...........................
Chełmno
Chojnice
Gdynia miasto . . , a . 
Grudziądz miasto . a . 
Grudziądz powiat a « . 
Kartuzy
Kościerzyna . » « . ■ . 
Lubawa
Mo-ski . « . s 4«» « . 
Sępólno , i .
Starogard
Świecie . . . » t » . .
Tczew powiat . .« « a
Tczew miasto *),»*«. 
Toruń miasto . , , , .
Toruń powiat . , , , .
Tuchola
Wąbrzeźno . . .- « s .

56.287 
52.765 
76.935 
33.217 
54.014 
42.801 
08.674' 
51,716 
53.621 
85.295 
29.563 
71.829 
87.99« 
44.857 
22.542 . 
53.993 

. 60.214 
41.249 
49.852

50.990 
44,700
68.990 
32.554 
49.636 
34.902

,, 04.^03
45.658

• 51.812
’ 79.658 '

17.538
67.937
74.171
42.492
20.340
51.006
52.909
37.900
42.346

5.100
7.930
7.631

329 
3.608 
7.760 
4.445 
5.978 
1.012 
5.213 

11.802 
3.433 

. 13.422 
2.238
2 121 
2.450 
7.124 
3.151 
7.051

677

140

388

<1 n—4

279

197
135
306
334

93
139
126
80

197
424

83
459
07

127
81

537
181
108
176

Razem..................................... 1.037.422 929.741 102.398 1.434 3.849

B. Powiaty przyłączone z województwa poznańskiego
Bydgoszcz miasto , i . 
Bydgoszcz powiat . > . 
Inowrocław miasto . a . 
Inowrocław powiat a » . 
Szubin
Wyrzysk
Mogilno (część) ■

117.200
58.139
34.364
48.599
47.825
66.873

4.802

104.147
50247
33.498
40.956
38.001
53.057

4.067

10.776
7.517

753
7.584
9.638

13.736
95

1.092
148

98

585
227
113
59

, 96
80
2

Razem.................................... 377,862 324.663 50.099 1.938 1.162

C. Powiaty przyłączone z województwa warszawskiego
Lipno . , i ■ i a ■ •
Nieszawa ..........................
Rypin.........................   > •
Włocławek .powiat . a a 
Włocławek miasto *) . .

104.500
117.874

86.607
91.820
55.966

84,609
104.638
74.136
81.456
45.453

15.407
8.890
7.337
5.207

498

4.172
3.935
4,864
4.833
9.797

312
411
270
325
218

Razem..................................... 456.767 390.291 37.339 27.601 | 1.536

Całe województwo pomorskie w nowych granicach
A. Dotyohcz. powiaty , ,
B. Pow. x woj. pozn, a .
C. Pow. z woj. warsz. . .

1.087.422
377.862
456.767

929.74.1
324.663
390.291

102.398
50.099
37.339

1.434
1.688

27.001

3.049
1.162
1.536

Razem.................................... 1.872.051 1.044.096 189.886 30.973 6.547

♦) Miasta Tczew i W1 
Bydgoszcz, Gdynia, Toruń, 
względów informacyjnych, c
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►wnego Urzędu Stat.
dało się uniknąć pewnych, drobnych 
zresztą niedokładności, wynikających 
stąd, że Główny Urząd Statystyczny w 
tablicach swoich stosuje dziwny sy­
stem, według którego poszczególne po­
zycje w rubrykach narodowościowych 
i wyznaniowych nigdzie nie zgadzają 
się z sumą zaludnienia ogólnego, a 
następnie cyfra ludności żydowskiej 
nie jest podawana osobno, lecz włącza­
na często do rubryki „innych“. Wsku­
tek tego podana powyżej liczba Żydów 
w powiatach b. zaboru pruskiego jest 
mniejsza od istotnej, prawdopodobnie 
o kilka tysięcy. W przypuszczeniu, że

tendencyjnemu niemieckiemu spisowi 
ludności wyniki mniej złośliwej, ko­
rzystniejszej dla polskości pruskiej 
statystyki szkolnej z roku 1911. Było 
to cięcie dla interesów niemieckich nie­
bezpieczne. Włożono w to — nie taję 
— dużo, bardzo dużo pracy, wydając 
porównawcze karty graficzne, memo­
riały, broszury, opracowanie na­
wet książkowe. Publikacje te doty­
czyły całego zaboru, ale główny w 
nich nacisk położony był na ziemie po­
morskie i śląskie. Po tej linii szły 
wszystkie usiłowania Komitetu Naro­
dowego Polskiego w Paryżu, wszystkie 
niezmordowane zabiegi Dmowskiego.

Odpowiadano nam setki razy: Tak, 
ale Prusy Wschodnie, Królewiec, 
Kant!...; to bezwzględnie niemożliwe! 
Replika brzmiała: Więc ważniejszy 
jest los półtora miliona Niemców Prus 
Wschodnich od losu blisko 30 milionów 
Polaków, których pozbawiono by real­
nego warunku niepodległości, odbiera­
jąc ich państwu bezpośrednie oparcie 
o morze!

I tak szło z tygodnia na tydzień, z 
miesiąca na miesiąc, z roku na rok: 
ząb za ząb, z nieubłaganym uporem...

Szanse Pomorze wyglądały z dale-

by ogólnego zaludnienia, oraz dotyczą­
ce Polaków i w ogóle większych grup, 
poczyniliśmy poprawki kosztem ru­
bryki „innych“ w tym celu, aby sumy 
poszczególnych ugrupowań zgadzały 
się z ogółem zaludnienia.

Niezupełnie dokładna jest również 
ilość mieszkańców 3 gmin z pow. mo­
gileńskiego, przyłączonych do Pomo­
rza, mianowicie: Kruszwica wieś, 
Kruszwica miasto i Chełmce, gdyż 
brak co do tego ściślejszych danych 
(Gł. Urz. Statystyczny do tej pory ich 
nie ogłosił).

ka bez porównania lepiej, niż z bliska. 
Polityka polska na terenie koalicyj­
nym nie brała tak różowo enuncjacyj 
prezydenta Wilsona, jak to czyniono 
w kraju. Społeczeństwu w kraju było 
to potrzebne. I enuncjacje wspomnia­
ne oddały sprawie polskiej olbrzymią 
usługę, ale we właściwej mierze wów­
czas dopiero, gdy życie włożyło w nie 
treść znacznie szerszą i głębszą od za­
mierzonej pierwotnie przez autora.

Bardzo bowiem elastyczne i niebez­
pieczne było sformułowanie o „niepod­
ległym państwie polskim, które obej­
mować winno ziemie, zamieszkałe 
przez ludność bezspornie (!) polską, i 
mieć zapewniony, wolny i bezpiecz­
ny (!) dostęp do morza“. To sformuło­
wanie wyglądało na zasadę międzyna­
rodowo zabezpieczonego dostępu Pol­
ski do morza przez obce terytorium. Wi 
tym też wyraźnie sensie miała instruk­
cję amerykańska rządowa komisja fa­
chowców dla opracowania projektów 
rozwiązania poszczególnych spornych 
zagadnień; instrukcja ta Departamen­
tu Stanu z wiosny roku 1918 żądała 
przygotowania zachodniej granicy Pol­
ski — bez zaboru pruskiego. Z tym pi- 
szący te słowa zetknął się w Ameryce 
w lipcu roku 1918, a Dmowski nawet 
jeszcze kilka tygodni później.

Jednym słowem: warunki pokojo­
we, które Dmowski i Paderewski pod­
pisali w Wersalu, — z nieba zaprawdę 
nie spadły. Dwa na postanowienia w 
sprawie granicy polsko - niemieckiej 
złożyły się momenty decydujące: 1) 
zwycięstwo oręża aliantów nad armią 
niemiecką i 2) wysiłek polityki pol­
skiej wobec rządów sprzymierzonych 
w oparciu o wolę społeczeństwa w 
kraju.

Wola ta znalazła wyraz w powsta­
niu wielkopolskim, które wyparło 
Niemców z większości powiatów pro­
wincji poznańskiej. Społeczeństwo 
Prus Zachodnich i Wschodnich w 
znacznie gorszych było warunkach 
wskutek przelewania się tamtędy wiel­
kich mas wojska niemieckiego, wraca­
jących z Rosji. O losie Pomorza zdecy­
dowała energia i celowość polityki 
polskiej, uprawianej przez lata wojny 
w stolicach krajów sprzymierzonych, 
a następnie na konferencji pokojowej 
z planową, żelazną konsekwen­
cją w myśl najgorętszych aspira- 
cyj tak narodowo wypróbowanej lud­
ności Pomorza, a wbrew małoduszno­
ści tych, co nad sprawą jego wyzwole­
nia stawiali krzyż.

Że wydzielone zostało W. M. Gdańsk, 
to — pełna „zasługa“ Lloyd George‘a, 
pod którego bezwzględnym naciskiem 
ustąpiły inne delegacje wielkich mo­
carstw sprzymierzonych. Gdyby było 
poszło całkowicie po myśli i woli pre­
miera angielskiego, wrzynałby się ob­
szar Wolnego Miasta klinem wzdłuż 
Wisły aż do Torunia włącznie. Wysu­
nięcie przez Lloyd George‘a tego po­
stulatu było punktem szczytowym nie­
bezpieczeństwa, grożącego Pomorzu na 
konferencji pokojowej. Zło zostało zre­
alizowane na szczęście w znacznie 
mniejszej postaci.

Byli tacy, jak zaznaczono, co nie 
wierzyli w możność odzyskania Pomo­
rza i z niego rezygnowali. Są tacy dzi­
siaj, co do społeczeństwa pomorskiego 
odnoszą się chłodno: jedni z uprzedze­
nia politycznego, drudzy z nieznajomo­
ści psychologii pomorskiej. Ci drudzy » 
poprzez formę zewnętrzną, twardą, cza­
sami szorstką, nie umieją dotrzeć do 
wnętrza pomorskiej istoty psychicznej, 
do tych jej wielkich wartości, które 
kraj ten poprzez wieki uratowały dla 
polskości.

Chce się społeczeństwo to „zrefor­
mować“ w przyśpieszonym tempie. A 
naszym zdaniem sztuczne forsowanie 
nowotorstwa w rzadko której części 
polskiej budowy państwowej jest tak 
niebezpieczne i szkodliwe, jak na jego 
krańcu północno - zachodnim, nad 
morzem i nad dolnym biegiem Wisły. 
Trzeba społeczeństwo pomorskie zosta­
wić naturalnemu rozwojowi i postępo­
wi, trzeba działać tak, by przede 
wszystkim wzrosło jego zaufanie, bo 
zaufanie wzmaga siłę odporną wobec 
wpływów obcych, wrogich, i z zaufa­
nia rodzi się energia twórcza i rozpęd 
w przyszłość.

Takiego rozwoju stosunków, takich 
warunków bytu i pracy na Pomorzu 
wymaga dobro narodu i państwa pol­
skiego jako całości. Tę prawdę dotąd 
głosił i jej nadal służyć będzie „Kurier 
Poznański“.



Numer 27i — Kurier Poznański, niedziela, 20 czerwca 1037 — Stroni TTt.

EDWARD PISZCZ, — Gdyni*

Pomorze w odrodzonej Polsce
Gospodarcza i polityczna funkcja ziemi nadmorskiej

Pomorzu w odrodzonej Polsce przy­
pada w udziale spełnienie niezmiernie 
doniosłej roli gospodarczej i politycz­
nej. Dawna Polska pod względem go­
spodarczym cierpiała na zabójczy nie­
dorozwój. Polska była organizmem 
produkującym, któremu brakło wła­
snego aparatu handlowego. Polak 
nie zajmował się zawodem kupieckim. 
Handel polski zatrzymywał się przed 
bramami Gdańska. Gdańszczanie spie­
niężali produkcję polską, ześrodkowy- 
wali i wchłaniali zyski z niej. Produ­
cent polski zależny był od gdańskiego 
dyktanda cen.

Oglądając wspaniałe zabytki .archi­
tektoniczne i artystyczne Gdańska u- 
przytamniamy sobie, że wszystko to 
jest dziełem patrycjatu kupieckiego, 
wzbogaconego na pośredniczeniu w 
polskim obrocie towarowym.

Odrodzona Polska musi robić uży­
tek z doświadczeń przeszłości. Musi- 
my zauważyć wreszcie i zrozumieć, że 
nie sama produkcja jest źródłem do­
brobytu materialnego i bogactwa. Zy­
ski odpowiednie daje dopiero umiejęt­
ne spieniężanie wytworzonych dóbr 
materialnych.

Przez Polskę idzie obecnie zdrowy 
prąd, nazwany „rehabilitacją straga­
nu“. Ten pęd ku zajmowaniu się drob­
nym handlem będzie miał bardzo do­
niosłe znaczenie dla przyszłości na­
szych miast. Ale „rehabilitacja straga­
nu“ pozostanie bez większego znacze­
nia, jeśli nie wyzwolimy się z niewoli 
pośrednictwa obcego w wymianie to­
warowej, jeśli na arenie handlu świa­
towego nie wystąpimy jako czynnik 
samodzielny. Nie będzie pełnej nieza­
leżności gospodarczej, jeśli sami nie 
będziemy z naszą produkcją docierali 
na zagraniczne rynki odbiorcze. Ko­
nieczny zaś import nasz musi również 
uwolnić się od obciążenia kosztami 
zbędnego pośrednictwa obcego.

Właśnie na Pomorzu spoczywa do­
niosły obowiązek uczynienia z Polski 
czynnika samodzielnego w światowej 
wymianie towarowej. Pomorze, jako 
teren przyległy do morza, umożliwiają­
cego swobodne otwieranie dróg komu­
nikacyjnych z całym światem, musi 
wytworzyć ludzi i organizację, która 
da nam potrzebny, żywy, rdzennie pol­
ski aparat handlowy. Im większa bo­
wiem będzie nasza samodzielność w 
spieniężaniu produkcji, im mniejsze w 
tym pośrednictwo obce, tym więcej 
przysporzymy zysków poszczególnym 
obywatelom i gospodarstwu narodowe­
mu.

Drogą nawiązania kontaktów przez 
morze z całym światem będziemy mu- 
sieli zdobyć nowe rynki zbytu. War­
sztatom naszym wytwórczym będzie­
my musieli nakreślać linie ro z wujowe, 
odpowiadające wymogom konkuren­
cyjności. To będą musieli zrobić kup­
cy, osiadli na Pomorzu, jako na tere­
nie z natury do tej właśnie roli prze­
znaczonym. Pomorzu w odrodzonej 
Polsce przypada więc funkcja gospo­
darcza, polegająca na podnoszeniu pol­
skiej pracy w najszerszym tego słowa 
znaczeniu przez umiejętne spienięża­
nie jej płodów — produkcji polskiej.

Zadania gospodarcze, spoczywające 
na Pomorzu, mają równocześnie wiel­
kie znaczenie polityczne. Wystarczyło­
by przypomnieć ogólnie znaną prawdę, 
że niezależność gospodarcza warunku­
je samodzielność polityczną. Trzeba

NOWE GMACHY W TORUNIU

Nowy budynek Starostwa Krajowego.

jednak prawdę tę należycie zgłębić, 
jako że musi ona być w życiu naszego 
narodu elementem politycznie najbar­
dziej twórczym. W naszych warunkach 
geograficznych, nakładając właśnie na 
Pomorze opisaną funkcję gospodarczą, 
akcentujemy przez to, że przerywamy 
nieszczęsny proces naszego cofania się 
z zachodu. Oznacza to, że prowadzimy 
politykę bezwzględnego utrzymania 
naszego obecnego obszaru państwowe­
go i zapewnienia państwu potęgi.

Umieszczając nasz narodowy ośro­
dek dyspozycji towarowej nad Bałty­
kiem, budując odpowiednie do tego a- 
paraty handlowy i komunikacyjny, 
tworząc porty morskie i otwierając 
własne linie okrętowe, kierujemy na­
szą ekspansję gospodarczą i polityczną 
w pewnym ściśle określonym kierun- 

JÓZEF KUNERT — Gdynia

Podnieść prężność gospodarczą Pomorza!
Dotychczasowy brak przemyślanej polityki pomorskiej 

daje fatalne skutki
Pomorze, najważniejsza dzielnica 

Polski, w swoich dotychczasowych gra­
nicach administracyjnych należy do 
województw małych terytorialnie i sła­
bo zaludnionych. Ziemie nadmorskie 
są podstawą naszej niezależności poli­

WIECE] TROSKI O MIASTA POGRANICZNE!
Zdjęcie powyższe przedstawia gmach seminarium nauczycielskiego w Lubawie. 
Gmach ten o 380 oknach stoi dziś pustką i niszczeje, bowiem seminarium nauczyciel­
skie w ostatnich czasach zlikwidowano. Również drągi podobny gmach stałby 
próżny, gdyby miasto nie urządziło w nim gimnazjum prywatnego. Ogółem w Luba­
wie skasowano dwie uczelnie średnie oraz Urząd Akcyz i Monopoli, przez co miasto 
bardzo ucierpiało. Konieczna jest zmiana tej polityki i szczere zajęcie się Lubawą 
przez czynniki państwowe, tym bardziej, że położona po stronie niemieckiej Iława 
(Deutsch-Eylau) rozbudowuje się ostatnio w niezwykłym wprost tempie. Nie możemy 
dać się tak dystansować Niemcom i pozwolić na upadek naszych miast pogranicznych

tycznej i samodzielności gospodarczej. 
Stąd też zagadnienie podniesienia po­
tencjału gospodarczego Pomorza nie 
jest sprawą wynikającą z „patriotyzmu 
lokalnego“. Jest to zagadnienie naj­
bardziej ogólnopolskie. Przez uprzemy­
słowienie i przebudowę struktury go­
spodarczej, dostosowanie jej do nasze­
go geopolitycznego położenia, musimy 
stworzyć z Pomorza silny bastion. 
Prężność gospodarcza tego bastionu 
nie może być mniejsza od siły, która 
stać musi na straży naszych morskich 
dróg komunikacyjnych.

ku. W tym kierunku będzie musiała 
szukać ujścia polska myśl i energia 
polityczna. Idziemy do stworzenia z 
Bałtyku „marę nostrum“. W tych sło 
wach mieści się wielki program, który 
musimy rozwinąć w szczegółach.

Pomorze zatem jest najważniejszą 
dzielnicą Polski. Wyzyskanie Pomo­
rza, nadanie mu odpowiedniej pręż­
ności gospodarczej, to sprawca, która 
rozstrzygnie w dużej mierze o formie 
naszego bytu politycznego. Obowiązki 
Pomorza i Polski względem niego 
to nakaz łożenia wysiłków pozytyw­
nych, wynikających nie z chęci bronie- 
na się, czy też utrzymania się tylko 
przy życiu. Pomorze i jego wyzyska­
nie to program wynikający z wyższej 
aspiracji, — z silnej woli zajęcia sta­
nowiska, godnego wielkiego narodu.

Pęd ku ugruntowaniu podstaw nie­
zależności gospodarczej kazał nam 
stworzyć Gdynię i skierować handel 
zagraniczny na wygodniejsze szlaki 
morskie. Nie stworzono jednak dotąd 
należytego programu rozwoju gospo­

darczego Pomorza. Ziemie nadmorskie 
nie odczuwają dotąd dobrodziejstw 
materialnych, jakie winny być ich u- 
działem w obecnym układzie politycz­
nym. Mało dbamy o przemysł pomor­
ski. Pomorska wytwórczość, jako 
rdzennie polska, mogłaby się przecież 
rozwinąć i stać się ogniskiem ekspan­
sji. Upadł również handel pomorski, 
nie skierowany na nowe pole pracy. 
Bolnictwo pomorskie nie przestawiło 
również swojej produkcji do zmienio­
nych warunków. Gdy się wyłączy z 
przejawów życia gospodarczego dane i 
cyfry dotyczące Gdyni, to ogólnie rzecz 
biorąc potencjał gospodarczy Pomorza 
wykaże tendencję zniżkową, tak w 
liczbach bezwzględnych jak i w poję­
ciach względnych. Rozwój gospodar­
czy świata i Polski idzie w kierunku 
stałego rozwoju, Pomorze natomiast 
(bez Gdyni i Wybrzeża) przeżywa okres 
dekadencji. Wegetują centra takie, 
jak Grudziądz, Starogard, Czersk, No­
we. Tradycje kupieckie i przemysłowe 
wielu ośrodków zaczynają przechodzić 
do arsenału wspomnień historycznych.

Nie koniunktura niepomyślna, czy 
też przesilenie gospodarcze są przyczy­
nami niekorzystnego stanu rzeczy. Za­
winiła tutaj zła polityka gospodarcza 
względnie całkowity jej brak. Podsta­
wowy przemysł pomorski, przemysł 
drzewny, podcięła polityka etatystycz­
na. Okazała się ona szkodliwą, wręcz 
zabójczą. W pracy St. Wernera pt. 
„Przemysł na Pomorzu i jego przy­
szłość“, na ten temat czytamy:

„Uznając nie tylko potrzebę, ale 
nawet konieczność uprzemysłowienia 
lasów państwowych na kresach

wschodnich dla uzdrowienia wysoce 
niezdrowych panujących tam stosun­
ków, należy wskazać na szkodliwe for­
my tej industrializacji na innych tere­
nach, a przede wszystkim na Pomo­
rzu“.

Upadły także inne przemysły, po­
zbawione odpowiedniego poparcia, nie­
zbędnego w nowych warunkach. Pod­
niesienie potencjału gospodarczego Po­
morza nie jest rzeczą łatwą. Napotyka 
to na szereg przeszkód, wywołanych 
warunkami geograficzno - gospodar­
czymi.

Położone zdała od ośrodków górni­
czych i surowców przemysłowych, po­
siada Pomorze na pierwszy rzut oka 
trudne warunki dla rozwoju przemy­
słu. Jedynie przemysł spożywczy, 
drzewny, ceramiczny i rybny posiada 
na miejscu surowce, podczas gdy inne 
przemysły zmuszone są dowozić po­
trzebne im surowce. Położone również 
zdała od większych skupień ludności 
w Polsce, będących rynkami masowe­
go zbytu artykułów przemysłowych, 
Pomorze wymaga specjalnego trakto­
wania pod względem taryf kolejowych 
oraz rozbudowy połączeń komunika­
cyjnych z wnętrzem kraju. Utrudnie­
niem są też koszty produkcji; wyższa 
stopa życiowa ludności pomorskiej 
powoduje wysoki poziom płac robot­
niczych. Zagadnienie uprzemysłowie­
nia Pomorza nie jest więc rzeczywiście 
zadaniem zupełnie łatwym. Z drugiej 
jednak strony cały szereg warunków 
predystynuje Pomorze na dzielnicę o 
intensywnym życiu gospodarczym, o 
rozwiniętym handlu i przemyśle, przy 
czym są one tak doniosłe, że zdają się 
zupełnie niwelować wymienione trud­
ności.

Najcenniejszym uprzywilejowaniem 
Pomorza jest położenie przy morzu, 
w bezpośrednim zapleczu portów mor­
skich, przez które przechodzi % na­
szego handlu zagranicznego. Biorąc 
pod uwagę surowcowy charakter na­
szego wywozu oraz duże uzależnienie 
przemysłu krajowego od importu su­
rowców z za granicy, widzimy, że Po­
morze posiada pierwszorzędne warun­
ki dla osiedlenia się tu przemysłu, któ­
rego zadaniem byłoby uszlachetnianie 
naszego wywozu oraz przerób surow­
ców zamorskich, przywożonych przez 
porty. Rozwój tego przemysłu uwarun­
kowany jest jedńak tanią i dogodną 
komunikacją z wnętrzem kraju i tu 
widzimy, że natura wyposażyła Pomo­
rze w najlepsze ze wszystkich połączeń, 
a mianowicie niewykorzystane dotąd 
połączenie wodne.

Niezmiernie doniosłym elementem 
w zagadnieniu aktywizacji życia go­
spodarczego Pomorza jest rozwój Gdy­
ni jako portu i środowiska handlowo- 
przemysłowego. Gdynia stanie się z na­
tury rzeczy metropolią gospodarczą 
Pomorza, skupiającą warsztaty pracy, 
stwarzającą sama w sobie rynek zbytu 
dla pąmorskiej wytwórczości. Gdynia 
będzie pomostem Pomorza ku rynkom 
zamorskim. Spełni zatem Gdynia nie­
jako rolę regulatora gospodarczego 
rozwoju Pomorza. Uprzemysłowienia 
Gdyni jednak dotąd szwankuje z bra­
ku zainteresowania się nią kapitałów 
polskich. Nie zainteresowano Gdynią 
drobnego przemysłowca polskiego. 
Obecnie zaznaczają się pewne zapo­
wiedzi lepszego jutra. Hamulcem jed­
nak jest biurokratyczna struktura na­
szego ustawodawstwa gospodarczego 
i społecznego, mglistość pojęć gospo­
darczych wraz z brakiem odpowiednie­
go programu, dostosowanego do ak­
tualnych potrzeb i realnych możli­
wości.

Nad Pomorzem i Gdynią ciąży fa­
tum hamujące rozwój gospodarczy. To 
fatum stanowią źle pojęte względy 
strategiczne. Rzecz jasna, że nie moż­
na koncentrować przemysłu wojenne­
go na Pomorzu. Ale nie możemy prze­
cież ze względów strategicznych rezy­
gnować z rozwoju gospodarczego, bo 
byłoby to podcięciem podstaw naszej 
obronności. Żadne względy'strategiczne 
nie mogą skłaniać do zaniechania pra­
cy gospodarczej nad morzem. Na stra­
ży niepodległości Polski stać musi pol­
ska siła, -wsparta o dobrobyt material­
ny obywateli. Droga zaś do dobrobytu 
prowadzi przez silne gospodarczo Po­
morze, władane polską inicjatywą go­
spodarczą.

Im mniejsza będzie prężność go­
spodarcza Pomorza, tym mniej­
sza będzie nasza siła odporu, tym 
mniejsza będzie nasza samodzielność 
gospodarcza. Zdając więc sobie sprawę 
z naszego położenia, w którym rzeczy­
wiście względy strategiczne pod uwagę 
brane być muszą, winniśmy dążyć do 
stworzenia stosownego pomorskiego 
programu gospodarczego. Tego wyma­
ga najlepiej pojęty interes państwa.



Niemcy i Żydzi na Wielkim Pomorzu
Województwo pomorskie w swoich 

nowych granicach posiadało według 
spisu ludności z r. 1931 ogółem 
1-872.051 mieszkańców, w czym Niem­
ców 189.836 czyli 10,1 pet i Żydów ok. 
3o.000, czyli 1,9 pet. Resztę zaludnie­
nia, czyli 88 pet stanowię. Polacy z mi­
nimalną. domieszką innych drobnych 
grup, jak Rosjanie, Rusini i L Pod 
względem wyznaniowym liczba Pola­
ków prawie ściśle pokrywa się z ilo­
ścią katolików, a Niemców z ewange­
likami. Zresztą wyodrębnienie po­
mniejszych grup tak narodowościo­
wych, jak i wyznaniowych jest o tyle 
utrudnione, że w publikacjach Główne­
go Urzędu Statystycznego w całym 
szeregu powiatów mniejszości, liczące 
po parę, a nawet kilka tysięcy osób, 
zlewane są często z innymi niewielki­
mi mniejszościami i wtłaczane w o- 
gólną rubrykę „innych“.

Na tym samym obszarze mieszkało 
w r. 1921 ogółem 1.639.342 ludności, 
przy czym Niemcy stanowili 16 pet a 
Żydzi 2,1 pet Procentowe zmniejsze­
nie się liczby Żydów w 10-letnim okre­

Powiat ludność og.
1921

Niemcy ludność og
1931

Niemcy
ilość 0/0 ilość o/o

Włocławek m. 40.281 318 0,8 55.966 498 0,9» pow. •'’4.540 3.050 3,6 91.820 5.207 5.7Lipno 93.413 11.311 12,2 1C4.50.) 15.407 14 7Rypin 78.360 5.308 6,8 86.607 7.337 8,5Nieszawa 101.987 6.101 59 117.874 8.890 7,5
Razem 398.586 26.088 6,5 456.767 37.339 8,2

Z zestawienia widzimy, że przyrost 
ludności niemieckiej jest w tych po­
wiatach bardzo znaczny i w żadnym 
razie nie można by go wytłumaczyć 
przyrostem naturalnym. Prawdopo­
dobnie pewna część tego zwiększenia 
jest fikcyjna o tyle, że osadnicy nie­
mieccy w r. 1921 nie ochłonęli jeszcze 
z tego strachu, jaki po przegranej 
przez Niemcy wojnie ich ogarnął, i 
woleli zapisywać się jako Polacy. 
Tam, gdzie w czasie kilkuletniej oku­
pacji mieli wiele okazji do manifesto­
wania swej „lojalności" wobec armiii 
i władz niemieckich, wielu z nich dało 
się dobrze we znaki ludności polskiej, 
wskutek czego obawiali się „obra­
chunku". Po upływie lat 10 przekona­
li się, że nikt ich nie zaczepia, że prze­
ciwnie korzystają z wszelkich praw — 
i wobec tego uznali za stosowne zrzu­
cić maskę.

Byłoby jednak nader ważnym do­
wiedzieć się bliżej, czy poza tą kom­
binacją, spotykaną zresztą i gdziein­
dziej, nie miał miejsca także i nowy 
jakiś przypływ osadników rolnych? 
Bo z całej powyższej liczby 37.339 
Niemców w wymienionych wyżej 4 
powiatach, tylko 2.187 mieszka w mia­
stach, a z czasów przedwojennych i 
wojennych wiemy aż nadto dobrze, ja­
ką to „niewinną" rolę odgrywali ci 
„spokojni“, nikomu w drogę nie wcho­
dzący „pionierzy kultury rolnej“. Po­
trafili być oni zarazem najwierniej­
szymi sługami rządu rosyjskiego, 
szczególnie tam, gdzie wypadło za- 
denuncjować jakich „niebezpiecznych“ 
działaczy polskich i przestrzec przed 
„polską intrygą"...

Przyłączenie 4 powiatów woj. war­
szawskiego wprowadza w granice po­
większonego Pomorza około 30.000 
Żydów, z czego ogromna większość po­
sługuje się w potocznej mowie żargo-

R MOJ POKORSKIE
W NOUYCH GRRNICRCH

sie (1921—1931) w powiatach woj. war­
szawskiego jest zjawiskiem występu­
jącym w innych także okolicach b. za­
borów rosyjskiego i austriackiego. 
Zmniejszanie się Niemców na terenie 
b. zaboru pruskiego jest objawem nor­
malnym, wskazującym, że mniejszości 
tej nic nie łączyło ani z Pomorzem, 
ani z jego rdzenną ludnością polską. 
Napływali oni tutaj znęceni przywile­
jami, nadawanymi im z krzywdą tu­
bylców i z chwilą gdy te przywileje, 
czyli wyzysk kraju i jego mieszkań­
ców skończyły się, znaczna ich więk­
szość odpłynęła do „Reichu". Objaw 
ten spotykamy tek na Pomorzu, jak w 
Wielkopolsce i na Śląsku. Stwierdza 
on ponad wszelką wątpliwość zupełną 
polskość tych dzielnic.

Natomiast zastanawiający wysoce 
jest fakt znacznego wzrostu elementu 
niemieckiego, prawie wyłącznie osad­
ników wiejskich, w tym samym 10- 
letnim okresie w powiatach woj. war­
szawskiego, mających być przyłączo­
nymi do Pomorza. Oto tabelka, która 
wzrost ten uwidocznia:

nem, nosi chałaty, pejsy, jarmułki 
itd. Dotychczas żydowscy mieszkańcy 
tych powiatów dostarczali miastom i 
miasteczkom Pomorza najliczniejsze­
go kontyngentu jarmarcznych krama­
rzy. Niewątpliwie ataki żydowskie w 
kierunku zapewnienia sobie tego pro­
cederu zostaną wzmocnione, skoro 
kramarze-ci poczują się niejako „u 
siebie" wobec przyłączenia ich do tej 
dzielnicy.

Przypominamy, że przed rokiem 
przeszło, kiedy jeszcze nie było mowy 
o zmianach granic wojewódzkich, ra­
bin z Kalisza interweniował u wojewo­
dy poznańskiego żądając zakazania 
bojkotu kramów żydowskich na jar­
markach w miastach wielkopolskich, 
gdyż pewna ilość rodzin żydowskich 
na tym właśnie procederze oparła swój 
byt. Niewątpliwie takie same zabiegi 
będą czynione i na Pomorzu. Społe­
czeństwo pomorskie jednak jest dosta­
tecznie uświadomione pod tym wzglę­
dem i zresztą w sprawie udziału Ży­
dów w handlu jarmarcznym wypowie­
działo się już całkiem kategorycznie.

Jaskrawą różnicę pomiędzy dotych­
czasowymi powiatami pomorskimi 
wraz z przyłączonymi powiatami

JERZY DKRMCKJ
r

Źródła sił niemieckich
Przez swą sprawność organizacyj­

ną, przez niezwykłą ekspansywność 
polityczną, a zwłaszcza gospodarczą, 
wspieraną finansowo niewątpliwie z 
zewnątrz, Niemcy, jak dla „małego Po­
morza" są elementem niebezpiecznym, 
tak nim zgoła być nie przestaną 
dla Wielkiego Pomorza, w jego no­
wych granicach administracyjnych. 
Trzeba to sobie uświadomić bez obsło- 
nek i baczyć, by rozszerzone granice 
Pomorza, mające wzmocnić niejako fi­
zycznie nasze zaplecze morskie, nie 
stały się nowym terenem ekspansji 
gospodarczej i politycznej niemieckiej. 
Właśnie z uwagi na to niebezpieczeń­
stwo warto raz jeszcze zanalizować w 
liczbach i faktach niemiecki stan po­
siadania na Pomorzu oraz metody, 
środki i skutki jego działania wgłąb 
i wszerz.

Jedna wola kierownicza
Trzeba więc przede wszystkim 

stwierdzić, że niemiecka działalność 
polityczna, gospodarcza i kulturalna 
na Pomorzu jest działalnością, wbrew 
pozorom nieraz, wszechstronnie plano­
wą, przemyślaną w założeniach i ce­
lach, słowem — działalnością kierowa­
ną jedną czyjąś wolą. Czyją, domy­
śleć się nie trudno. Woli tej podpo­
rządkowują się dla ważnych i „wyż­
szych“ celów wszyscy Niemcy pomor-

wielkopolskimi a powiatami woj. war­
szawskiego widzimy w odsetku analfa­
betów. W miastach pierwszej z tych 
grup w r. 1931 było 2,8 pet, a na wsi 
4,9 pet zupełnych analfabetów, podczas 
gdy w pow. włocławskim, nieszaw- 
skijn, rypińskim i lipnowskim w mia­
stach liczono w tym samym roku 18,6 
pet, na wsi zaś 24,5 pet nie umiejących 
ani czytać, ani pisać!

W łączności z tym pozostaje cyfra 
wydawnictw periodycznych. Według 
spisu PAR-a z r. 1936 na Pomorzu i w 
przyłączonych pow. wielkopolskich 
znajdowało się 56 organów prasy pol­
skiej o treści ogólnej i 45 poświęco­
nych sprawom specjalnym. Prasa nie­
miecka posiadała 5 organów ogólnych 
i 7 specjalnych. Na terenie powiatów 
z woj. warszawskiego wychodzi nato­
miast 13 pism, z czego 10 polskich i 3 
żydowskie (Włocławek: 8 polskich i 3 
żydowskie, Nieszawa i Aleksandrów 
Kuj. po 1 polskim).
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scy i pozornie najbardziej skłócone ze 
sobą polityczne organizacje niemiec­
kie.

Jungdeutsche Partei walczyła z 
Deutsche Vereinigung, ale walka usta­
ła, kiedy spotkano się prży „wyższym“ 
interesie, w tym wypadku gospodar­
czym, i podzielono, zapewne nie bez na­
kazu z góry, granice wpływów na nie­
miecką spółdzielczość pomorską. Je­
żeli doroczne wielkie zjazdy hitlerow­
ców pomorskich odbywają się pod 
Gniewem, jeśli tu właśnie obserwuje­
my szczególnie żywą działalność 
Landbundu, Deutsche Vereinigung i 
Jungdeutsche Partei, to nie jest w tym 
przypadek, ale świadoma celów wola 
kierownicza, która upatrzyła sobie ten 
właśnie punkt jako najlepszy dla pro­
pagandowej akcji po obu stronach 
granicy, m. i. z zamiarem oddziaływa­
nia na ludność polską w Sztumskim 
czy Kwidzyńskim. I odwrotnie: jeżeli 
w tejże samej okolicy z takiego np. Ja­
nowa, gminy, która po prawej stro­
nie Wisły jest wśród niemczyzny po 
tej i tamtej stronie niejako wyspą pol­
ską, jeśli z tego Janowa nie tylko nie 
zdołano uczynić w ciągu lat 19 niepod­
ległości jakiegoś propagandowego Li- 
skowa, ale je całkowicie zaniedbano, 
to w tym wypadku mamy do czynie­
nia z brakiem woli kierowniczej u 
miarodajnych czynników polskich.

Co należy wiedzieć 
o Wielkim Pomorzu

Województwo pomorskie w nowych 
swych granicach będzie miało 25 437 kilo­
metrów kwadratowych obszaru i będzie 
liczyło 1 872 000 mieszkańców (według spisu 
x 1931 r.). Obszar więc jego powiększy się 
o 55 procent, ludność o 73 pet.

Będzie liczyło ogółem 28 powiatów 
(w tym 5 miejskich: Toruń, Bydgoszcz, Gdy­
nię, Grudziądz i Inowrocław), zamiast do­
tychczasowych 19.

Posiadać będzie razem 63 miasta; do tej 
pory miało ich 33. Pięć największych miast 
to kolejno: Bydgoszcz, Gdynia, Toruń, Wło­
cławek i Grudziądz.

Pod względem historycznym Wielkie Po­
morze składać się będzie: z dawnych Prus 
Królewskich (obciętych na rzecz Niemiec 
i W. M. Gdańska), z północnej części histo­
rycznej Wielkopolski (powiaty: sępoleński, 
wyrzyski, szubiński i bydgoski wraz z m. 
Bydgoszczą), z większej części Kujaw i Ziemi 
Dobrzyńskiej.

Polacy stanowić będą 88 pet ludności 
Wielkiego Pomorza, Niemcy 10,1 pet, Żydzi 
1,9 procent.

Szczepowo i gwarowo wyodrębniającymi 
się grupami wśród polskiej ludności Pomo­
rza są przede wszystkim Kaszubi, zamie­
szkujący północną część województwa od 
linii Chojnice — Starogard aż po morze 
(około 150 000 głów), oraz Kociewiacy, za­
ludniający obszar między Starogardem, Tcze­
wem, Gniewem i Nowem (ok. 100 000 głów).

Mieszkańców Borów Tucholskich nazy­
wamy Borowiakami, a mieszkańców Krainy, 
czyli rdzenną ludność dzisiejszego pow. sę- 
poleńskiego i przyległych części pow. wy­
rzyskiego — Krainiakami. Mieszkańców Ku­
jaw — Kujawiakami lub Kujawianami.

Znaczenie gospodarcze Pomorza polega 
przede wszystkim na tym, że stanowi ono 
zaplecze obu portów polskich: Gdyni 
i Gdańska, z których pierwszy leży w gra­
nicach województwa pomorskiego.

Wielkie Pomorze będzie największym 
ze wszystkich województw producentem 
pszenicy, jęczmienia i buraków cukrowych.

Wielkie Pomorze posiadać będzie liczne 
letniska i uzdrowiska, wśród których na 
plan pierwszy wybijać się będą miejscowości 
nadmorskie oraz zdroje lecznicze solankowe 
w Inowrocławiu i Ciechocinku.

Pięknem krajobrazu, co licznych winno 
ściągać turystów i letników, odzmacza się — 
poza wybrzeżem morskim — tak zwano 
Szwajcaria Kaszubska (obejmująca cały nie­
mal obszar powiatu kartuskiego), Bory Tu­
cholskie, Pojezierze Brodnickie, okolice Wy­
rzyska, Nakla, Koronowa.

Wielkie Pomorze obfituje w piękne za­
bytki sztuki, przede wszy-stkim w stare ko­
ścioły gotyckie, które nadają miastom 
i wsiom tej dzielnicy charakterystyczne 
piętno.

Obfituje też w przejawy polskiej pracy, 
dokonanej już w odrodzonym państwie, któ­
rej najdonioślejszym pomnikiem jest port 
w Gdyni, zbudowany ofiarnością całego na­
rodu.

Nie sita liczby
Siła niemiecka na Pomorzu nie jest 

siłą liczby ludności, nie jest siłą ilo­
ściową, lecz jakościową. Ilościowo si­
ła ta ewoluuje w dół raczej, niż w gó­
rę: z 18.7 pet w r. 1921 ilość Niemców 
spadła w dotychczasowym wojewódz­
twie pomorskim do 9.8 pet w r. 1931. 
Ale w tym samym czasie siła gospodar- 
darcza niemczyzny pomorskiej nie tyl­
ko nie zmalała, lecz wzrosła nadrabia­
jąc straty w liczbie ludności poważny­
mi osiągnięciami gospodarczymi, kul­
turalnymi i politycznymi o wielkiej 
sile wpływów na otoczenie polskie.

Najbardziej pod tym względem wy­
mowne są liczby z dziedziny niemiec­
kiego na Pomorzu stanu posiadania w 
rolnictwie oraz w spółdzielczości. Nie­
miecka własność ziemska w woj. po­
morskim obejmuje 364 tysięcy ha, tj. 
22 pet ogólnej powierzchni ziemi or­
nej, choć ludność niemiecka — jak wy­
żej wspomnieliśmy — nie stanowi na­
wet 10 pet ogółu mieszkańców. Znacz­
nie jeszcze gorzej jest w wielkiej wła­
sności, w której Niemcy mają silną 
przewagę. Gospodarstw powyżej 850 
ha Polacy na Pomorzu posiadają 26, 
Niemcy 48, powyżej 950 ha Polacy 19, 
Niemcy 34.

Dysproporcje te ma zlikwidować w 
pewnym stopniu ostatnia ustawa par- 
celacyjna, która przyszła jednakże
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niestety zbyt późno, aby przeszkodzić 
igromnemu rozwojowi w ostatnich la­
tach niemieckiej organizacji spółdziel­
czej, rozwojowi, który swe soki odżyw­
cze czerpał właśnie głównie z niemiec­
kiego rolnictwa. Niemiecka spółdziel­
czość na Pomorzu jest dziś tak posta­
wiona, a ustawa parcelacyjna tak 
spóźniona z tego punktu widzenia, że 
niestety z całą pewnością nie poderwie 
ona organizacyj spółdzielczycn, które 
stanowią najpoważniejsze źródło siły 
niemieckiej.

Niemieckie „masłosojuzy“
Niemieckie spółdzielnie, owe po­

morskie „masłosojuzy“, wykazują od 
r. 1929 stałą tendencję rozwojową i 
dziś reprezentują wielką siłę gospo­
darczą. Według ostatnich danych 
spółdzielni niemieckich na Pomorzu 
jest ogółem 202 z około 1.500 członków, 
w tym spółdzielni kredytowych 74, 
handlowych 56 i mleczarskich 49. Re­
szta, to spółdzielnie budowlane, spo­
żywcze, rzemieślnicze itd. Charakte­
rystyczne jest rozmieszczenie spół­
dzielni niemieckich. Rozmieszczenie 
to pokrywa się z rozmieszczeniem 
własności rolnej. I rolnictwo niemiec­
kie i spółdzielnie grupują się na Po­
morzu dwoma pasami: około połud­
niowej granicy gdańskiej przez naj­
węższą część Pomorza, oraz drugim 
pasem przez powiaty: sępoleński, tu­
cholski, świecki, grudziądzki, wąbrze­
ski, brodnicki i chełmiński.

Wśród spółdzielni kredytowych 
mamy placówek polskich 136 (z około 
32 tysiącami członków), niemieckich 
74 (około 9 tysięcy członków) czyli, że 
ostatnie stanowią 35,3 pet ogółu. Je­
szcze gorzej przedstawia się porówna­
nie sum bilansów, gdyż spółdzielnie 
polskie, mimo swej dużej przewagi li­
czebnej, przewyższają niemieckie zale­
dwie o 14,7 pet. Porównanie to jest 
tym bardziej niepokojące, że polskie 
spółdzielnie kredytowe, nie mówiąc o 
klęsce dewaluacji marki, waloryzacji 
na złote i dewaluacji złotego, dziś, 
wobec dotychczasowej niewypłacal­
ności rolnictwa, dalej wobec zarządzeń 
oddłużeniowych i moratoriów rolni­
czych, znalazły się w położeniu nie­
zwykle trudnym i są w stanie pokry­
wać średnio zaledwie 15 pet zapotrze­
bowania kredytowego wśród rolników.

Kredyt na usługach 
niemieckiej ekspansji

To też jest główną przyczyną od­
wrotu rolników polskich do spółdziel­
ni niemieckich, które zachowały w peł­
ni zdolność kredytową udzielając 
również Polakom kredytów na warun­

kach niezmiernie dogodnych, bo po 7 
do 8 pet. W roku 1933 spółdzielnie 
niemieckie udzieliły kredytów w wy­
sokości 15,6 pet swych wkładów, tj. 
ponad 2,25 miliona złotych, a polskie 
8.9 pet tych wkładów, tj. nieco ponad 
0,5 miliona złotych.

Spółdzielczość mleczarska przed­
stawia się dla żywiołu polskiego je­
szcze mniej pomyślnie. Niemieckich 
spółdzielni mamy 49, polskich 27. — 
66% -owa przewaga niemieckich placó­
wek, przerabiających 64,1 pet mleka, 
jest objawem niedobrym, tym bardziej, 
że powiaty kaszubskie nie posiadają 
w tym dziale ani jednej placówki pol­
skiej, podczas gdy jedynie powiat kar­
tuski nie posiada spółdzielni niemiec­
kiej. Niemieckie spółdzielnie są świet­
nie zagospodarowane, nie mają zobo- 
wązań finansowych, stoją na silnych 
podstawach, to też całą uwagę skupia­
ją na zwalczaniu polskich mleczarni 
spółdzielczych. Te, powstałe w ostat­
nich latach dobrej koniunktury, wal­
czą z niezmiernymi trudnościami fi­
nansowymi i nie mają siły na stawienie 
skutecznego oporu obcej konkurencji 
tym bardziej, że ich wyposażenie tech­
niczne pozostawia dużo do życzenia.

Spółdzielczość rolniczo - handlowa 
przedstawia się jeszcze gorzej dla pol­
skiego stanu posiadania. Przy 52 pla­
cówkach niemieckich mamy polskich 
zaledwie 12, czyli, że przewaga niem­
czyzny obrazuje się w 82,4 pet, przy 
czym liczba polskich spółdzielni wyka­
zuje powolną, lecz stałą obniżkę. Trud­
no stwierdzić przewagę placówek nie­
mieckich w prowadzeniu handlu zbo­
żem, wobec celowego nieogłasza- 
nia przez nie swych obrotów. Jednak 
można, na podstawie cyfr szacunko­
wych, podanych przez polskie organi­

Ruch narodowy - przywódcy i działacze
Wśród ludu pomorskiego krąży ta­

kie powiedzenie: „Każdy Pomorzanin 
rodzi się już jako narodowiec“. I nic 
dziwnego. Silne poczucie narodowe 
wśród Pomorzan pozwoliło im zwycię­
sko przetrwać ciężką niewolę pruską. 
A później dzięki polityce narodowej, 
pod umiejętnym kierownictwem Roma­
na Dmowskiego, Pomorze wraz z do­
stępem do Bałtyku stało się z powro­
tem częścią składową państwa pol­
skiego.

Co prawda w obecnej sytuacji poli­
tycznej znalazła się nieduża grupa 
Pomorzan, którzy dla posady i kariery 
złamali tę zasadę i poszli do „sanacji“.

zacje kupieckie i spółdzielcze, ustalić, 
że Niemcy opanowali 65 pet obrotu 
ziemiopłodami na Pomorzu. Powiat 
kościerski wykazuje nawet 90 pet Z 
pozostałych 35 pet na polskie spółdziel­
nie przypada ok. 15 pet na polskie fir­
my prywatne 20 pet.

Pozostałe spółdzielnie, a więc bu­
dowlane, rzemieślnicze, spożywcze itd. 
wykazują również po stronie niemiec­
kiej tendencję do rozrostu.

Jak złu zaradzić ?
Przez spółdzielnie prowadzi wzrost 

niemieckich wpływów politycznych i 
kulturalnych kosztem żywiołu polskie­
go. Wzrost ten jest wręcz niepokojący 
zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa. 
Takie fakty jak powstanie w maju rb. 
trzech nowych szkół niemieckich w 
powiecie świeckim (w Świeciu, w 
Grucznie i w Bukówcu) i równoczesne 
zlikwidowanie trzech szkół polskich: 
w Chrystkowie, w Stążkach i Buków­
cu, które zamknięto wskutek braku 
wymaganej ustawowo minimalnej ilo­
ści uczniów, nie są niestety odosobnio­
ne, tym bardziej, że obok presji gospo­
darczej wobec Polaków stosuje się 
presję moralną. Pastor w takim Grucz­
nie miał odwagę klątwą zagrozić tym 
wszystkim, którzy dzieci swoje posyłać 
będą do szkół polskich..,.

Jak się powiedziało na wstępie, nie­
miecka akcja na Pomorzu jest robotą 
planową i w generalnym rzucie strate­
gicznym i w najdrobniejszych szczegó­
łach. Nie potrzeba zaznaczać, jaki mo­
że być cel tej akcji i jak poważne jest 
jej niebezpieczeństwo dla naszej_ na 
Pomorzu przyszłości. Wzmocnienie 
„fizyczne“ Pomorza dzisiejszego przez 
dodanie mu kilku powiatów załatwia 
sprawę — teoretycznie. Łatwiej bo­
wiem Poznań spolszczy Kalisz, niż 
Włocławek wzmocni polskość na Po­

Lecz są to tylko „wodzowie“ — bez 
wojska.

Olbrzymia bowiem większość lud­
ności pomorskiej znajduje się w szere­
gach Stron. Narodowego, czy to jako 
karni jego członkowie, czy przynaj­
mniej jako wyznawcy idei i programu 
narodowego.

Największą zwartość organizacyjną 
wykazują przede wszystkim Kaszubi. 
Ten element twardy, przyzwyczajony 
do walki z żywiołem morza i o codzien­
ny swój kawałek chleba, tworzy po­
tężną straż narodową nad polskim Bał­
tykiem. Przewodzi tym narodowym 
Kaszubom sędziwy działacz, ks. kano­

morzu i osłabi siłę niemiecką, zwa­
żywszy, że przyłączone powiaty woj, 
warszawskiego posiadają również —» 
poza Żydami — bardzo silną i agresyw­
ną mniejszość niemiecką. Dlatego 
też do wzmocnienia polskiego na 
morzu, pod względem gospodarczym, 
politycznym i kulturalnym, stanu po­
siadania kosztem panoszącej się nier?' 
czyzny użyte muszą być siły inne: siły 
przede wszystkim moralne.

Przez szereg lat źli ludzie dawali 
zły przykład, siejąc na Pomorzu spu­
stoszenie moralne i osłabiając odpor­
ność kresowej ludności polskiej. Za­
mknięcie za kratkami jednego i dru­
giego starosty jeszcze sprawy nie za­
łatwia, jak należy. Trzeba przetrzebić 
bezlitośnie cały bagaż ludzki, nanie­
siony tu w ostatnich latach. Bagaż nie­
fachowy, nieodpowiedzialny i niekom­
petentny.

Gruntowne uporządkowanie sto­
sunków na Pomorzu wymaga rzetel­
nego traktowania polityki personalnej 
na wszystkich szczeblach administra­
cji państwowej i samorządowej, i to 
pod kątem widzenia jedynie miarodaj­
nym: fachowość, kompetencja moral­
na, istotna znajomość terenu, jego po­
trzeb i pragnień. Trzeba zaprzestać do­
bierania ludzi na odpowiedzialne sta­
nowiska według kryteriów partyjno- 
politycznych i szukania ich gdzieś da­
leko poza Pomorzem, jest bowiem już 
duża ilość Pomorzan z kwalifikacjami, 
którzy dzisiaj często chodzą bezro­
botni.

Po odpowiedniej generalnej „czyst­
ce“ w pomorskim bagażu ludz­
kim mugi przyjść planowa robo­
ta gospodarcza, polityczna i kultural­
na. Robota z głową, a nie bez głowy, 
z planem, a nie z bałaganem, z myślą 
obliczającą na długie lata, a nie na 
doraźne efekty. . „ - ¡.

nik Łosiński z Sierakowic, który nie­
strudzony i zawsze duchem młody za­
pala i podtrzymuje znicz narodowy. 
Pomagają mu w tej pracy pp. dr Prze- 
woski ze Skarszew, b. poseł Szturmow- 
ski, inż. Rybiński ze Starzyńskiego 
Dworu, adw. Zawodny z Gdyni i wielu 
innych narodowych działaczy kaszub- 
skich

W doskonałej formie organizacyjnej" 
są poza tym powiaty Kociewia, miano­
wicie starogardzki i tczewski, gdzie 
liczba członków z legitymacjami Str. 
Narodowego przekracza 4 tysiące. Po­
wiaty te mają też doskonałych, praco­
witych i systematycznych kierowni-

i

KS. JERZY CHUDZIŃSKI
(Pelplin)

prezes zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego na 
Pomorze, redaktor „Pielgrzy­

ma" w Pelplinie.

ZOFIA DOERFFEROWA
(Toruń)

działaczka narodowa wśród kc 
biet, członek zarządu Stror

Narodowego w Toruniu.
Z Jastrzębiec-Janowskich Zc 
o a, i€n^r^erow urodziła si 8. 1.1892 w Poznaniu. Poświc 
ciia sie pedagogice. Prze 
wojną prowadziła w Poznani 
tajną prace społeczną i oświ: 
tową. Czynna potem w Ket 
me ’ Gnieźnie, a od r. 192 
w ioruniu. gdzie rozwija żj 
wą działalność. Pracuje zwli 
szcza w organizacjach kobii 
cych i religijnych. Od ,r. 192 
juz w drusriei kadencji jes 
członkiem Ra ' ■ Miejskiej i

Toruniu.

KS. KAIN.
BERNARD ŁOSIŃSKI

(Sierakowice)
prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na powiat kar­

tuski.
Urodzi! sie 20. 5. 1865 w Wie­
lu (pow. chojnicki). Do gimna­
zjum uczęszcza w Chojnicach, 
gdzie należy dc tajnej organi­
zacji polskiej. Studia teolo­
giczne odbywa w Monasterze 
i w Pelplinie. W r. 1891 wy­
świecony na kapłana. Sprawu­
je urząd wikarego w Kamie­
niu, Lipuszu, Przodkowie, 
Skarłinie. Lubawie, Tylicach, 
oraz prokuratora w Semina­
rium Duchownym w Pelpli­
nie. Od 1. 4. 1897 proboszcz 
w Sierakowicach. Od początku 
rozwija ożywioną działalność 
społeczno - narodową. Zakła­
da i prowadzi Banki Ludowe 
w Sierakowicach i Kartuzach, 
bierze czynny udział w Spół­
ce Parcelacyjn'’ w Kościerzy­
nie, zakłada Towarzystwa Lu­
dowe i Kółka Rolnicze w Sie­
rakowicach i innych parafiach 
powiatu kartuskiego, buduje 
sale parafialna w Sierakowi­
cach itd. Jest posłem z Ka­
szub do Sejm, pruskiego w 
latach 1904—1918, po wskrze­
szeniu rropodleglości posłuje do 
Sejmu polskiego. W samorzą­
dzie czynny od r. 1919 jako 
członek Sejmików i Wydziałów 
Powiatowych. Należy też do 
Rady Gminnej i Rady Gro­
madzkiej w Sierakowicach. W 
roku 1923 nadaje mu Prezy­
dent Rzeczypospolitej . Woj­
ciechowski order „Polonia Re- 
stituta", a w r. 1928 ks. bi­
skup Okoniewski tytuł kano­

nika honorowego.

KS. JÓZEF DEMB1EŃSKI
(Nowe Miasto Lub.) 

przywódca Stronnictwa Na­
rodowego w pow. lubawskim,

redaktor „Drwęcy". 
Urodził sie 25. 3. 1879 w Ra- 
domnie (pow. lubawski). Do 
gimnazjum uczęszcza w Chei; 
mnie, gdzie należ1' do tajnej 
organizacji Filomatów. Stu­
dia teologiczne odbywa w Pel­
plinie. Po wykryciu or­
ganizacji filomackiej w Cheł­
mnie zasądzon zostaje na 3 
tygodnie wiezienia i pozbawio­
ny praw do służby jednorocz­
nej. Siużbe kapłańska pełni 
kolejno w Suhkowach, Drzy- 
cimiu. Osiu, Jeżewie, Łążynie, 
Oksywiu. Koronowie, Toruniu, 
Leghadzie. Z większej czę­
ści stanowisk usuwany jest 
pod naciskiem władz pruskich 
za „w' .lkopolska agitacje". 
Kiedy otrzymuje prezente na 
probostwo w Kionówce (pow. 
starogardzki), rząd pruski 
zakłada „veto". Z chwila 
objęcia Pomorza przez Polskę 
powołany na katechetę w gi­
mnazjum państwowym w No­
wym Mieści- n. D. Po na­
byciu z rąk niemieckich przez 
Banki Ludowe w Lubawie i 
Nowym Mieści' drukarni i 
księgarni obecnej „Drwęcy" 
obejmuje piecze nad tym pi­
smem. W r. 1930 pp wyborach 
przeniesiony zostaje w stan 
spoczynku ze stanowiska kate­
chety. W rok 1933 na 3 dni 
przed wyborami do Rady Miej­
skiej traci niespodzianie matkę 
której zwłoki znaleziono dopie­
ro po 6 miesiącach i 7 dniach 
w Drwjcy. Jest członkiem 
Rady Miejskiei w Nowym 
Mieście i Bady Powiatowej.

TOMASZ ROGALA 
prezes Stronnictw„ Narodowe,

go w Kościerzynie. 
Urodzi! sie dn. 21. 12. 1860 r. 
w Wielu (pow. chojnicki). 
Ojciec jego Piotr byl w cza­
sie powstania 1861 roku dele­
gatem Rządu Narodowego w 
Warszawie na powiat chojnic­
ki i werbował na terenie tego 
powiatu ochotników do po­
wstania — po upadku zaś po­
wstania zajął si» jego uczestni­
kami, którzy przedostali sie do 
Prus. Tomasz Rogala dzia­
łalność swą narodową rozpo­
czyna w Berlinie. Owocem tej 
pracy, prowadzonej wespół z 
szeregiem ówczesnych młodych 
działaczy narodowych, było 
utworzenie 12 szkółek polskich 
i kilkunastu ćwiczni sokolich. 
W r. 1903 osiedla sie na sta­
le w Kościerzynie i odtąd sta­
je sie jednym z czołowych 
przywódców ludu kaszubskie­
go organizując jego życie 
oświatowe, kulturalne i go­
spodarcze w najrozmaitszych 
towarzystwach. W r. 1906 
organizuje w Kościerzynie 
strajk szkolny. Jest w roku 
1912 jednym z założycieli 
konspiracyjnego Towarzystwa 
Odrodzenia Polski, powsta­
łego w Grudziądzu. W r. 
1919 łącznie ze Sp. Antonim 
Abrah.men udaje sie w de­
legacji „ Kaszub do Paryża, 
by bronić praw Polski do Po­
morza, zagrożonych przez in­
trygi kół masońskich i żydow­
skich. Współpracuje tam ści­
śle z Komitetu- Narodowym 
Polskim. Po powrocie aż do 
chwili obecnej, mimo sędziwe­
go wieku, bierz nadal żywy 
udział w pracy narodowej i

społecznej

KS. JOZEF WKYCZA
(Wiele',

prezes powiatowy Stronnic­
twa Narodowego na powiat 

chojnicki.
podpułkownik wojsk polskich. 
Urodzi! sie 4. 2. 1884 w Zble­
wie (pow. starogardzki). Do 
gimnazjum uczęszcza w Pel­
plinie, Chełmnie (gdzie naie- 
ży do tajnej grupy Filoma­
tów), Wejherowie. Kaptanem 
jest od 24. 2. 1908. Przed woj­
na żywa działalność w zakre­
sie zakładania bibliotek szkol­
nych. W r. 1918 i 19 sekretarz 
i skarbnik Rady Ludowej na 
Chełmno i powiat Toruń-wieś. 
Starcip z Niemcami, po czym 
przez 6 miesięcy, od 28. 1. — 
24. 7. 1919, zamknięty W cyta­
deli grudziądzkiej i więzieniu 
sadowym. Po zwolnieniu stam­
tąd wstępuje do wojska pol­
skiego w Poznaniu: od 1. 10. 
1919 kapelan toruńskiego puł­
ku piechoty, od 1. 12. 1919 
I proboszcz dywizji pomor­
skiej. Dn. 10 lutego 1920 r. 
w Pucku wygłasza przemówie­
nie przy uroczystym objęciu 
morza polskiego, potem do 
grudnia tegoż roku przebywa 
na froncie bolszewickim, gdzie 
zdobywa Krzyż Walecznych. 
Następnie jest kapelanem w 
Włodzimierzu Wołyńskim i 
proboszczem D. O. K. Lublin 
—Brześć. Ze stanowiska tego 
zostaje zwolniony na własną 
prośbę 16. 2. 1924 r. Od 4. 10. 
1924 r. proboszcz w Wielu i 
bardzo czynny działacz naro­
dowy, narażony na ustawiczne 
szykany i represje ze strony 
„sanacji“. B. prezes okręgu 
Tow. Powstańców i Wojaków 
na Pomorzu aż do rozwiązania 
tej organizacji przez wiaiże.

BOLESŁAW KNAST
(Pelplin,1

b. długoletni prezes Stronnic­
twa Narodowego w Pelplinie, 
obecnie prezes honorowy Stron. 

Narodowego.

WACŁAW CIESIELSKI
(Toruń)

kier, organizacyjny Stronnic­
twa Narodowego na Pomorzu. 
Urodzi! sie 6. 9. 1898 r. w 
Orłowie (pow. wąbrzeski). 
Studia gimnazjalne odbywa w 
Chełmnie, gdzie należy do taj­
nej grupy Filomatów. Służy 
jako ochotnik w armii polskiej, 
po czym wstępuje na wydział 
humanistyczny Uniw. Poznań­
skiego. B. kierownik Uniwer­
sytetu Ludowego w Zagórzu 
(pow. morski), b kierownik 
wojewódzki Obozu Wielkiej 
Polski na Pomorzu (z siedzi­
bą w Bydgoszczy), b. redak­
tor „Gazety Bydgoskiej" i 

„1 iclg! zj ma".
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PIOTR SzTURMOWSKI
(Tomaszewo)

prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na pow. kościer­

ski.
Urodził się 12. 2. 1887 r. w 
Ozarnejwodzie (pow. staro- 
gardzki). Karany za stanowi­
sko narodowe przez nauczycie­
la w szkole pruskiej. Przed 
wojna pracuje w szeregu or- 
ganizacyj polskie!- Ożeniwszy 
się osiedla sie w Tomaszewie 
(pow. kościerski). Po wojnie 
żywa działalność' w obozie na­
rodowym. Od r. 1922 do 1935 
przez trzy kadencje poseł do 
Sejmu. Jest członkiem Rady 
Powiatowej. Wydziału Powia­
towego, Rady Gminnej w To­

maszewie itd.
SE 1

K.S. PAWEŁ KONITZER
„ (Święcie)
Urodził się 6. 3. 1876 w Czub­
ku (Bory Tucholskie). Do 
gimnazjum uczęszcza w Choj­
nicach, studium teologiczne 
odbywa w Pelplinie. Służbę 
kapłańska pelrf w Jeżewie, 
Tucholi, Brzoziu, Grudziądzu, 
Kartuzach. Skarszewach, 
Chylonii, wreszcie w świeciu, 
gdzie jest od szeregu lat pro­
boszczem. Zarówno przed 
wojna, jak obecnie bierze 
żywy udział w pracy narodo­
wej i społecznej. Ogromne 
zasługi położył w tym zakre­
sie zwłaszcza w świeciu i
giw. świeckim. Ks. radca 

onitzer odznaczony został 
świeżo Złotym Krzyżem Za­

sługi.

ERYK MARIA HALLER
(Gorzuchowo)

csrlonek zarządu powiatowego 
»stronnictwa Narodowego

„ w Chełmnie.
Urodzą sie 27. 8. 1906 we 
Lwowie, jako syn Józefa 
Hallera. (obecnego generała 
broni) i Aleksandry ze Sa- 
lów. Jako chłopiec 15-letni 
zapisuje sie w r. 1920 do 
Armn Ochotniczej i bierze 
udział w bitwie pod Warsza­
wą. . Studiuje . na Akademii 
Rolniczej i Uniwersytecie Po­
znańskim, gdzie uzyskuje ma-

ekonomii. W latach 
1933/36 odbywa studia w pa- 

Ecole des Sciences
Politiques. Osiada potem na 
stałe w Gorzuchowie i roz­

wija żywą działalność.

ALOJZY KASPROWICZ
(żygląd)

referent organizacyjny Stron­
nictwa Narodowego na pow. 

chełmiński.
Urodził sie 23. 12. 1901. Stu­
dia odbywa na Uniwersytecie 
Poznańskim i Akademii Rol­
niczej w Cieszynie. Bierze 
czynny udział w ruchu naro­
dowym jako jeden z przywód­
ców korporacji „Baltia", kie­
rownik Obozu Wielkiej Polski 
w Gniewie,, prezes Str. Nar. 
w Cieszynie, wicekierownik 
okręgu podhalańskiego Str. 
Nar., ref. organizacyjny okrę-
gi pomorskiego O. W. P. (w 

ydgoszczy). Obecnie naczel­
ny dyrektor majątku Żygląd

w powiecie chełmińskim.

ków pracy narodowej. Przecież „ojcem 
narodowym“ powiatu starogardzkiego 
jest dr Józef Balewski ze Starogardu, 
któremu wytrwale sekundują, pp. adw. 
dr Suchecki, adw. Stankiewicz, radca 
Cesarz, red. Alfons Wyczyński, p. Zby- 
licki i inni.

Powiat tczewski, prócz prezesa za­
rządu okręgowego Str. Nar., ks. red, 
Chudzińskiego i red. Matlosza, ma ta­
kich niestrudzonych orędowników 
narodowych jak pp. Czesław Pewiń- 
ski, red. Bielawa, Górski, Bianek i 
dziesiątki innych ruchliwych działa­
czy wiejskich.

Najmłodszym „wychowankiem* ru­
chu narodowego na Pomorzń jest po­
wiat sępoleński. Ten graniczny po­
wiat z dużym odsetkiem Niemców je­
szcze dwa lata temu był pustynią, wol­
ną od „ziarna“ narodowego. Jednak 
dzięki nadzwyczajnemu wysiłkowi i 
wprost niezwykłemu poświęceniu 
prezesa powiatowego S. N., ks. prób. 
Grabowskiego z Sypniewa, p. Wacława 
Urbańskiego z Sępólna, p. Szlachetki 
z Więcborka i studenta Uniw. Poznań­
skiego p. Przytarskiego, w krótkim 
czasie koła Stron. Narodowego zaczęły 
rosnąć w pow. sępoleńskim jak grzyby 
po deszczu. A wspaniałym „borowi­
kiem“ narodowym zostało miasto Sę­
pólno, liczące kilkuset członków Str. 
Narodowego.

W szlachetnym wyścigu organiza­
cyjnym podążają Bory Tucholskie. 
Przywódca narodowych Borowiaków, 
p. adw. Czesław Kończal z Tucholi, po­
trafi na zjazdach narodowych zgromo- 
dzić tysiące karnych narodowców, któ­
rzy radosnym śpiewem Hymnu Mło­
dych ożywiają melancholijny nieco 
krajobraz królestwa sosny.

Sąsiedni powiat chojnicki, gdzie 
osią ruchu narodowego jest ks. pułk. 
Józef Wrycza z Wiela, ma kadry na­
rodowców też niemałe. W blisko bo­
wiem trzydziestu środowiskach roz­
stawione są placówki narodowe, po- 
sl uszne rozkazom swego księdza-puł- 
kownika.

Nie mogąc wyliczać w krótkim ar­
tykule prasowym stanu organizacyjne­
go Stron. Narodowego z wszystkich 19 
powiatów Pomorza, stwierdzamy tylko 
tyle, że, począwszy od Działdowa po­
przez ziemię lubawską i chełmińską aż 
do Pucka, rozsiane są po całym Porno-

ADW. CZESŁAW KONCZAL
(Tuchola)

prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na pow. tucholski. 
Pochodzi z pow. starogardz­
kiego; liczy lat 33 Uczęszcza 
do gimnazjum w Starogardzie; 
w latach 1922 — 1926 studiu­
je prawo na Uniwersytecie Po­
znańskim. W r. 1927 organi­
zuje pierwsza placówkę O. W. 
P. w Starogardzie. Pracuje 
najpierw w sadownictwie; usu­
nięty stamta w okresie zwol­
nień osiedla się w r. 1933 jako 
adwokat w Tucholi. Organizu­
je z wielka energią obóz na­
rodowy w mieście i powiecie 
liczącym dzisiaj przeszło 20 
placówek Stron. Narodowego.

rzu setki kół Stron. Narodowego, gdzie czuwa zarząd okręgowy Stronnictwa
praca organizacyjna systematycznie 
się rozwija wytwarzając zwartą i jed­
nolitą opinię narodową i przygotowując 
przez to społeczeństwo pomorskie do 
służby dla polskiego państwa narodo­
wego, uwolnionego od Żydów i ich 
przybudówek masońsko-komunistycz- 
nych.

Nad całością pracy organizacyjnej

KS. KAN.
BOLESŁAW WITKOWSKI

(Mechowa)
Urodził się 14. 3. 1873 w Wa­
ły czu (pow. wąbrzeski). Uczę­
szcza do progimnazjum w Pel­
plinie i gimnazjum w Cheł­
mnie. Studia teologiczne od­
bywa w Pelplinie, gdzie dn. 
23. 6. 1895 odbier.. święcenia 
kapłańskie. Przez 10 lat pra­
cuje w duszpasterstwie jako 
wikariusz i administrator. Po­
nieważ pruski naczelny pre­
zes w Gdańsku oświadczył mu, 
że na probostwo patronatu 
rządowego liczyć nic może, da- 
je mu w r. i905 ks. biskup 
chełmiński .stanowisko probo­
szcza w Mechowie (dzisiejszy 
pow. morski), które do dzi­
siaj sprawuje W r. 1906 za­
kłada w Pucku Bank Ludowy 
oraz Towarzystwo Rolnicze na 
pow. pucki. Równocześnie or­
ganizuje w powiecie 35 pla­
cówek czytelni ludowych. Od 
r. 1913—1918 posłuje z okręgu 
wyborczego Puck—Wejhero­
wo—Kartuzy do sejmu pru­
skiego. Po wybuchu rewolu­
cji w Niemczech jest w r. 1919 
prezesem Rady Ludowej na 
pow. pucki. W latach 1920— 
1922 jest posłem na Sejm pol­
ski z ramienia Zw. Ludowo- 
Narodowego. W kwietniu ro­
ku 1923 wręcza mu Prezydent 
Rzplitej krzyż oficerski „Po­
lonia Restituta“. Od r. 1920 
—1930 jest członkiem Wydzia­
łu Powiatowego i zastępca sta­
rosty. Jest dziekanem deka­
natu puckiego i kanonikiem 
honorowym kapituły chełmiń­

skiej.

ADW. MARIAN ZAWODNY
(Gdynia)

prezes Stronnictwa Narodowe­
go Wielkiej Gdyni. 

Urodził się w pow. mogileń­
skim 31. 1. 1899. Gimnazjum 
w Inowrocławiu, studia pra­
wnicze w Poznaniu; kończy je 
w r. 1922. Jako student bie­
rze czynny udział w życiu pu­
blicznym. Od czerwca 1920 
do marca 1921 działa na Gór­
nym Śląsku współpracując z 
komisariatem plebiscytowym. 
Aplikując na Pomorzu stale 
czynny w życiu społecznym. 
W Gdyni osiedla się w r. 192fe 
Odtąd nieprzerwanie idzie w 
pierwszym szeregu działaczy 
narodowych. Jest członkiem 

zarządu okręgowego S. N.

FRANCISZEK SOŁTYSIAK 
redaktor „Pomorzanina“. 

Urodził się 17. 9. 1887 r. w Wi­
lanowie (b. pow. śmigielski). 
Od r. 1903—1918 przebywa na 
obczyźnie w Nadrenii, gdzie 
bierze czynny udział w życiu 
narodowym. Po powrocie do 
kraju w listopadzie 1918 r. pra­
cuje przez pewien czas w wy­
dziale prasowym Naczelnej Ra­
dy Ludowej w Poznaniu, na­
stępnie w redakcji „Postępu“. 
W grudniu 1920 r. obejmuje 
sekretariat wojewódzki Związ­
ku Ludowo-Narodowego na 
Pomorzu, a później sekretariat 
Stron. Narodowego; na stano­
wisku tym pozostaje do jesie­
ni 1933 r. Od r. 1922 do 1927 
był posłem do Sejmu z okręgu 

toruńskiego.

STANISŁAW CIEŚLAK 
redaktor naczelny „Słowa 

Pomorskiego“ (Toruń) 
Urodził się w r. 1898 w Pie­
karach (pow. poznański). Gi­
mnazjum w Ostrowie ukończył 
w roku 191?, skąd zaciągnięty 
do wojska niemieckiego na 
front zachodni. W styczniu 
1919 zgłasza się jako ochotnik 
do 10 p. strzelców wielkopol­
skich: mianowany poruczni­
kiem 3. 5. 1920. W wojnie bol­
szewickiej dwa razy ranny. 
W grudniu 1920 Krzyż W alecz- 
nych. Studia na wydziale fi­
lozoficznym Uniw. Pozn. Re­
daktor „Dziennika Kujawskie­
go" w r. 1924. „Lecha“ gnieź­
nieńskiego" w r. 1931. „Sło­
wa Pomorskiego“ od r. 1934. 
Pracował w OWP i „Sokole“,,

Narodowego, którego prezesem jest ks. 
red. Jerzy Chudziński z Pelplina, wi­
ceprezesem dr Kazimierz Maj z Gru­
dziądza, kierownikiem organizacyj­
nym red. Wacław Ciesielski z Torunia, 
gdzie znajduje się też biuro okręgo­
we. Prezesem honorowym zarządu o- 
kręgowego jest długoletni zasłużony 
działacz narodowy b. senator ks. Fe-

liks Bolt ze Srebrnik w pow. wąbrze­
skim.

Nowo przyłączone powiaty niewąt­
pliwie w tym wyścigu pracy narodo­
wej nie znajdą się na miejscach ostat- 
nich, tym bardziej, że rozporządzają 
też zastępami dzielnych i ofiarnych 
pracowników.

TT numerze njnie/»zynt „Kuriera Poznań­
skiego“ zamieszczamy szereg fotografij dzia­
łaczy Stronnictwa Narodowego na Pomorzu 
wraz z krótkimi ich życiorysami.

Brak kilku fotografij tłumaczy się wzglę­
dami od nas niezależnymi.

DR HENRYK SIKORSKI
(Inowrocław)

prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na powiat ino­

wrocławski.

FLORIAN BUCZKOWSKI
(Lisewo)

prezes powiatowy Stronnic­
twa Narodowego na pow. 

chełmiński.
Właściciel ziemski, gorliwy 
działacz polski z czasów nie­
woli, więziony w r. 1914 przez 
Niemców za udział w ruchu 
narodowym. Od chwili uzy­
skania niepodległości kieruje 
akcja obozu narodowego w 
powiecie chełmińskim. . Bie­
rze też żywy udział w pracy 
samorządowej; od lat kilkuna­
stu jest członkiem Wydziału 
Powiatowego w Chełmnie

DR PAWEŁ OSSOWSKI 
(Toruń)

Urodził się 9. 12. 1878 w Śli­
wicach (Pomorze). Uczęszcza 
do gimnazjum w Chełmnie. 
Studia prawnicze w Berlinie, 
Monachium i Bonn; w r. 1894 
uzyskuje doktorat praw. W r. 
1910 osiedla się jako adwokat 
w Chełmnie, gdzie prowadzi 
pracę oświatowa i gospodar­
cza. Z końcem wojny przewod­
niczący Rady Robotników i 
Żołnierzy w Chełmnie, gdzie 
uzyskuje przewagę dla Pola­
ków: równocześnie przewodni­
czący Pow. Rady Ludowej. 
Później delegat rządu polskie­
go przy landraturze oraz eks­
pert prawniczy komisji pol- 
sko-niemieck. w Berlinie dla 
przygotowania przejęcia admi­
nistracji i sadownictwa na te­
renie b. dz. pruskiej. W stycz­
niu 1920 r. mianowany staro­
sta chełmińskim, następnie 
wicemarszałkiem Pom. Tym­
czasowego Wydziału Krajowe­
go itd. Porucznik wojsk 
polskich, odznaczony krzyżem 
oficerskim orderu „Polonia 
Restituta“, krzyżem Tajnej 
Organizacji Wojskowej i 
Odznaczeniem Górnośląskim. 
Z urzędu starościńskiego ustę­
puje w sierpniu 1922 r. Odtąd 
jest adwokatem w Toruniu, 
byt mianowany dożywotnim 
notariuszem. Bral żywy udział 
w życiu politycznym; w latach 
1928—30 senator z Pomorza z 
ramienia obozu narodowego. 
Jako adwokat prowadzi! i pro­
wadzi obrony w większych pro­
cesach politycznych.

Ks. Feliks Bolt
Prezes honorowy zarządu okręgowego 

Stronnictwa Narodowego
Zasłużony ten działacz pomorski 

urodził się w Barłożnie, pow. staro­
gardzki. Gimnazjum kończy w Cheł­
mnie, gdzie należy do tajnej organi­
zacji Filomatów. Studia teologiczne 
odbywa w Pelplinie i Monasterze.

Już jako młody kapłan rozwija ży­
wą działalność narodową, społeczną i 
gospodarczą, organizując liczne Banki 
Ludowe, „Rolniki“, „Bławaty“ i inne 
spółdzielnie. Pracuje poza tym w To­
warzystwach Ludowych, Kółkach Rol­
niczych i organizacjach kupieckich, 
za co mu kupcy pomorscy dali chlu­
bny przydomek „ojca kupiectwa po­
morskiego“.

W niepodległej Polsce poświęca się 
intensywnie pracy politycznej stając 
na czele ruchu narodowego jako pre­
zes zarządu wojewódzkiego Związku 
Ludowo-Narodowego, a potem zarządu 
okręgowego Stron. Narodowego. Wi 
pierwszym Sejmie ustawodawczym 
jest posłem, następnie przez szereg 
lat do roku 1935 senatorem z Pomorza. 
Po ustąpieniu w r. 1935 z prezesury 
zarządu okręgowego Str. Narodowego 
zostaje mianowany honorowym pre­
zesem zarządu okręgowego S. N. 
Wchodzi w skład komitetu głównego 
Stron. Narodowego w Warszawie.

Jest proboszczem w Srebrnikach 
pod Kowalewem (pow. wąbrzeski).

EDWARD PISZCZ
(Gdynia)

wiceprezes Stronnictwa Naro­
dowego w Gdyni, kierownik 
wydziału gospodarczego przy 
zarządzie okręg. Stron. Nar., 
przedstawiciel na wybrzeże 
morskie redakcji „Kuriera Po­
znańskiego“ i „Orędownika“. 
Urodził się 3. 8. 1907 w Plesze­
wie. Do gimnazjum uczęszcza 
w Poznaniu i Wąbrzeźnie. 
Studiuje na Uniw. Poznań­
skim. Pracę społeczno-poli­
tyczną rozpoczyna w r. 1929 
w OWP. na Pomorzu: naj­
pierw kierownik placówki w 
Grudziądzu, potem kontroler 
rejonowy w Toruniu. Od r. 

1933 mieszka w Gdyni.

ANTONI MIOTK
(Puck)

członek zarząd' Stronnictwa 
Narodowego w Pucku. 

Urodził się 13. 7. 1874 w Le- 
winku (obecny powiat morski). 
W r. 1909 osiedla się w Pucku 
otwierając skład bławatów. 
Byl do końca wojny prezesem 
Towarzystwa Ludowego, czę­
sto karany przez władze pru­
skie za działalność narodową. 
W r. 1919 miał jechać jako je­
den z delegatów Kaszub na 
konferencję pokojową, lecz 
uniemożliwił to „Grenz- 
schutz“. B. długoletni wice­
burmistrz Pucka, gorliwy dzia­

łacz społeczny.

LEON LNISKI
(Kartuzy)

Urodził «ię 11. 2. 1866 w Dol­
nej Brodnicy (pow. kartuski). 
Uczęszcza do szkól w Wejhe­
rowie. Przed wojną czynny 
w pracy narodowej w pow. 
kartuskim i w Kościerzynie; 
karany przez władze pruskie. 
Od r. 1910—1920 działa w 
Gdańsku; w przełomowych 
chwilach w r. 1919 organizuje 
liczne wiece polskie na Kaszu­
bach. W r. 1920 zostaje 
urzędnikiem w Wejherowie; z 
dniem 1. 4. 1921 osiedla się w 
Kartuzach, gdzie pracuje w 
Stron. Narodowym i licznych 

organizacjach.

ZB.CZARNOTA BOJARSKI
(Wąbrzeźno)

wiceprezes Stronnictwa Naro­
dowego na powiat wąbrzeski. 
Urodził się 23. 12. 1893 w Mo­
nachium. Jako zawód obrał 
kupiectwo branż! żelaznej. 
Podczas wojny przedostaje 
się z frontu n:. stronę fran­
cuską, później wstępuje do 
armii gen. Hallera. W r. 1919 
i 1920 bierze udział w walkach 
z Ukraińcami : bolszewikami. 
Order ,.Virtuti Militari" i 
dwukrotnie Krzyż W siecz­
nych. W r. 1927 opuszcza woj­
sko w randz- kapitana. Za­
służony działacz sokoli, ku­
piecki, samorządowy. Członek 
Wydziału Powiatowego i Ra­
dy Miejskiej w Wąbrzeźnie.
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jeszcze w historii Pomorza rozmachem 
twórczym zaznaczyły się ubiegłe do 
tej pory lata po objęciu przez Polskę 
dawnych swych dzierżaw nadmor­
skich.“

Taką entuzjastyczną, konkluzją za­
myka znakomity historyk i sumienny 
badacz ks. Bolesław Makowski swe 
niedocenione, a ostatnie w życiu dzieło 
pt. „Sztuka na Pomorzu“.

I istotnie — nikt temu zaprzeczyć 
nie zdoła, że nowy wiew twórczej pra­
cy i twórczego zapału przeszedł przez 
Pomorze z chwilą powrotu tej ziemi w 
granice Rzeczypospolitej.

Bo poprzednio, w obrębie Prus, ruch 
kulturalny Pomorza był bardziej niż 
skromny

Historia Pomorza uczy, że tętno ży­
cia kulturalnego malało katastrofalnie 
tak w okresie okupacji krzyżackiej, jak 
później, w latach ciężkiej niewoli pru­
skiej.

Natomiast okres niezależności ziem 
pomorskich obfituje w wspaniałe nie­
jednokrotnie dowody tężyzny życia 
kulturalnego. Wystarczy wskazać na 
fakt istnienia dwuwydziałowej najwyż­
szej uczelni naukowej w Chełmnie, na 
bogatą produkcję wydawniczą, kiedy 
to w Toruniu w XVI w. na 28 druków 
polskich przypada zaledwie 13 nie­
mieckich. Wystarczy wreszcie rzucić 
jedno chociażby tylko nazwisko: Ko­
pernik.

A dodać trzeba, że zjawiska kultury 
duchowej dawnego polskiego Pomorza 
czekają wciąż jeszcze na sumiennych 
badaczy, którzy by z mroków zapom­
nienia wydobyli na światło dziejów 
kuitury naszej zapoznane zasługi po­
morskich pisarzy, artystów, wydaw­
ców, znaczniejszych rodzin i ówcze­
snych klasztorów.

Bujnie pod znakiem Orła Białego 
krzewiąca się twórczość pomorska ule­
ga gwałtownemu zahamowaniu z na­
staniem drugiej okupacji niemieckiej. 
Pomorzanin, zmuszony do nieustannej, 
zaciekłej obrony swych najświętszych 
praw, zmuszony do twardej walki o 
byt, o własną myśl i własny język, nie 
może już znaleźć sił do działalności 
twórczej najwyższego lotu. Wyczer­
puje się w pracy u podstaw, tej pracy, 
która kulturze najeźdźcy przeciwstawić 
zdołała z podziwu godną odpornością 
— kulturę własną.

Znaczna musiala być żywotność tej 
kultury, jeśli zdołała ona wyjść zwy­
cięsko z niesłychanie nierównej walki 
z potężną nawałą germańską. Nic 
dziwnego. Przecież strukturę duchową 
ludu pomorskiego kształtowały: twar­
dy klimat, chuda gleba i długa nie­
wola. Zahartowany w takiej szkole 
urobił sobie Pomorzanin swój błogo­
sławiony, przysłowiowy upór pomorski. 
Dzięki niemu zdołało Pomorze prze­
trwać wszystkie tak ciężkie doświad­
czenia. Mimo, że region pomorski da­
leko bardziej jest w swej strukturze 
ludnościowej i językowej skompliko­
wany, niż np. Mazowsze, niż Śląsk czy 
Wielkopolska. Przecież w skład jego 
wchodzą takie Kaszuby, tak odrębne 
mentalnością, kulturą, narzeczem. 
Choć więc nie była kultura pomorska

PIĘKNA PLACÓWKA 
KULTURALNA

Jedne z tal Biblioteki Bernardyńskiej 
w gmachu Biblioteki Miejskiej w Bydgo­
szczy. Urządzenie i malowidła według pro­
jektu arlysty-malarza Jerzego Rupniew-

tkiego.

podobna monolitowi, to widać upór po­
morski związał ją w taką całość, która 
nie pozwoliła się rozbić, rozdrobnić, 
i rozdrobniona — zniweczyć.

Historia opowie nam kiedyś wy- 
szerpująco o bohaterskich zmaganiach 
pomorskich działaczy kulturalnych z 
lat pruskiej niewoli. Odkryje gęstą 
sieć tajnych polskich organizacyj na­
ukowych, działających na całym tery­
torium Pomorza. Poznamy dzieje ru­
chu Filomatów Pomorskich, którym 
kultura polska na Pomorzu niezmier­
nie wiele zawdzięcza. Zapoznamy się 
z „kuźnią pelplińską“, w której wy­
kuwano całe zastępy zasłużonych księ- 
ży-patriotów.

Nazwisko kapłana-historyka ks. 
Kujota, długoletniego prezesa Towa­
rzystwa Naukowego w Toruniu, człon­
ka Akademii Umiejętności w Krako­
wie, zostanie złotymi głoskami zapi­
sane w księdze polskiej kultury na 
Pomorzu, na czele całego szeregu je­
mu podobnych w zasłudze. Kronika 
działalności toruńskiego Towarzystwa 
Naukowego to osobna i piękna karta. 
Tu ogniskował się ruch intelektualny 
nielicznej inteligencji pomorskiej. Nie­
mniej pamiętna niż dla Wielkopolski 
pozostanie data 1901. W tym samym 
bowiem czasie, gdy w Gnieźnie toczył 
się proces Dzieci Wrzesińskich, w To­
runiu wezwano przed sąd pomorską 
młodzież filomacką.

O polskość Kaszub walczył, w 
pierwszym okresie swej działalności, 
dr Florian Ceynowa. Niezmiernie ty­
pową dla ówczesnych twórców po­
morskich jest piękna postać pieśnia­
rza Kaszubczyzny Hieronima Derdow- 
skiego. Stać go było na to, by pieśń 
Kaszub wyśpiewać na lutni nastrojo­
nej na najwyższy artystycznie ton. A 
jednak nie wyszedł poza ramy pieśni 
pięknej lecz tak prostej, by łatwo do­
trzeć mogła do szerokiej braci kaszub­
skiej. Zrezygnował z laurów artysty, 
by wziąć na siebie rolę orędownika lu­
du w okresie, gdy „Drang nach Osten“ 
zagrażał bezpośrednio kaszubskiej kul­
turze regionalnej. W tej czarnej go-

*) Dr Cz. Frankiewicz „Historia Pomo­
rza“.

Dworek w Gościeradzu pod Bydgoszczą,

Dr FLORIAN BARClNSKl — Poznań

Co nowe powiaty przynoszą Pomorzu?
Uchwalony niedawno przez izby u- 

stawodawcze rządowy projekt rozsze­
rzenia granic województwa pomorskie­
go przez wcielenie do niego kilku po­
wiatów z woj. poznańskiego i warszaw­
skiego jest w rzeczywistości powrotem 
do starej koncepcji, opracowanej w la­
tach 1923-24 przez Komisję dla Refor­
my Administracji.

Pod względem terytorialnym woje­
wództwo pomorskie zyskuje północną 
nadnotecką część woj. poznańskiego, 
obejmującą oprócz dwóch miast wy­
dzielonych, tj. Bydgoszczy i Inowro­
cławia, powiaty: bydgoski, inowro­
cławski, szubiński i wyrzyski, oraz 
część powiatu mogileńskiego wraz z 
Kruszwicą i gminą Chełmce. Cały ten 
obszar obejmuje 4.520 km’ powierzchni 
i 378 tysięcy ludności, co stanowi 17 
pet obszaru woj. poznańskiego oraz 
17,7 pet jego ludności.

Co się tyczy woj. warszawskiego, 
to traci ono na rzecz Pomorza powia-

dzinie nie wahał się Hieronim Der- 
dowski przypomnieć niemieckim „Kul- 
turtragerom", że ongi:

„Przeszedł KrzyZok w twardy blasze, 
Polił wse i miasta,
Zato jego cepe nasze 
Grzmocełe lot dwasta!“ *)

Do działalności Derdowskiego na­
wiązali twórcy czasopisma „Gryf“. Z 
drem Aleksandrem Majkowskim na 
czele krzewili oni gorąco twórczość 
artystyczną Kaszubów pod hasłem: 
„Co kaszubskie — to polskie!“

Na owoce tej pracy nie trzeba było 
długo czekać. Rosła liczba działaczy 
kulturalnych, coraz częściej z inicjaty­
wy prywatnej powstawały placówki 
tak niezbędne, jak biblioteki, książni­
ce, muzea. Placówki oczywiście ma­
łe, nie dysponujące większymi możli­
wościami a jednak o wartości tak 
znacznej, jak np. muzeum we Wdzy­
dzach.

Uparta, skromna, nieefektowna a 
przecież nieoceniona praca u podstaw 
dała rezultaty jak najlepsze: uratowa­
ła kulturę pomorską dla polskości, 
podłożyła fundamenty pod wielki 
gmach twórczości pomorskiej w wol­
nej Polsce.

To też z chwilą odzyskania wolno­
ści stanęło całe Pomorze do pracy kul­
turalnej z takim zapałem, jakiego nie 
notowała tu dotąd historia. Wszczął 
się gorączkowy i wytężony ruch na 
wszystkich terenach działalności twór­
czej. Architekci polscy zdążyli już 
wznieść cały szereg pięknych, z du­
chem regionu zgodnych budowli. Pla­
stycy pomorscy od kilku lat odkrywa­
ją już piękno ziemi pomorskiej, do co­
raz poważniejszych w malarstwie, 
rzeźbie i grafice dochodząc rezultatów. 
Teatr Ziemi Pomorskiej zawozi pol­
ską sztukę dramatyczną do najodle­
glejszych zakątków regionu. Literatu­
rze regionalnej służą wydatnie czaso­
pisma takie, jak „Teka Pomorska“ w

ty: lipnowski, rypiński, nieszawski i 
włocławski, obejmujące razem 5.352 
km’ obszaru i liczące 457 tysięcy lud­
ności. Natomiast Pomorze oddaj e 
woj. warszawskiemu powiat działdow­
ski, który pod względem komunikacyj­
nym ciąży ku Warszawie.

W sumie Pomorze zyskuje przeszło 
9 tysięcy km’ i 790 tysięcy ludności, 
co zwiększy jego dotychczasowy obszar 
o 55 pet, a zaludnienie o 73 pet. W ten 
sposób Pomorze stanie się jednym z 
największych i najzasobniejszych wo­
jewództw polskich, a jego granice 
południowe sięgać będą aż po Gopło i 
daleko w głąb Mazowsza.

Warunki naturalne
W przeciwieństwie do Pomorza, po­

siadającego na ogół bardfco niekorzy­
stne dla życia gospodarczego warunki 
naturalne, włączany do niego nowy 
obszar ma je pod każdym względem 
lepsze. Przede wszystkim więc klimat

UROK STARYCH 
KOŚCIÓŁKÓW

Dzwonnica z drzewa w Siniarzewie (powiat 
, nieszawski).

Toruniu, „Zabory“ w Chojnicach, „Ka­
szuby“ w Kartuzach. Toruńska Kon­
fraternia Artystów organizuje poważ­
ne poziomem wieczory literackie i ar­
tystyczne. Rozgłośnia Pomorska w 
miarę swych możności oddaje znacz­
ne usługi regionalizmowi popierając 
jednocześnie talenty pomorskie.

Nie sposób wyliczać tu wszystkich 
instytucyj naukowych, kulturalnych i 
artystycznych z Instytutem Bałtyckim 
na czele. Trzeba ograniczyć się do 
stwierdzenia faktu, że w krótkich la­
tach wolności uczynić dotąd zdołano 
wiele, bardzo nawet wiele.

A jednak — zbyt mało!
Zbyt mało jeśli idzie o oryginalną 

twórczość pomorską. Zbyt mało jeśli 
idzie o szkolnictwo najwyższe. Zbyt 
mało, aby w zupełności przeciwstawić 
się sprawnie, konsekwentnie i upor­
czywie działającej propagandzie nie­
mieckiej.

Braki te zostaną niewątpliwie usu­
nięte z chwilą, gdy powiększenie wo­
jewództwa pomorskiego stanie się fak­
tem dokonanym. Gdy kulturze, po­
morskiej w sukurs przyjdzie wielka, 
coraz sprawniej kulturalnie pracująca 
Bydgoszcz. Gdy swą wspaniałą część 
dorzucą Kujawy i pozostałe z włączo­
nych do Wielkiego Pomorza środo­
wisk. Struktura regionalna Pomorza 
zróżniczkuje się jeszcze bardziej. Sta­
nie się tak bogata, jak u żadnej z 
dzielnic. Cóż za wspaniały czynnik 
do spotęgowania dynamiki twórczej! 
Jaka okazja do szlachetnego współza­
wodnictwa! Jakie piękne pole pracy 
dla entuzjastów regionalistyki! A 
wszystko, by jak najdokładniej wypeł­
nić program tak oto sformułowany 
przez zasłużonego historyka pomor­
skiej kultury, ks. Bolesława Makow- 
skiego**):

„Skarb przeszłości starannie zacho­
wać i cenić, w nim się duchem zagłę­
biać, a nie zrywając nici tradycji, moc­
nym krokiem po znanych czy zgoła no­
wych, nie wydeptanych drogach iść 
ku dalszemu rozwojowi, ku wzniesie­
niu kultury Pomorza na wyżyny — oto 
cel i zadanie przyszłości.“

•*) Ks. B. Makowski „Sztuka na Po­
morzu“.

jest tu o wiele łagodniejszy, co pozwa­
la na znacznie szersze, niż na Pomo­
rzu, rozpowszechnienie uprawy psze­
nicy, jęczmienia, buraków cukrowych 
oraz sadownictwa. Bez porównania 
lepsza jest tu również i gleba, skła­
dająca się w znacznej mierze z nader 
urodzajnych czarnoziemów bagien­
nych, gleb namułowych, bielic i glin. 
Pod tym względem tak woj. poznań­
skie, jak i warszawskie oddają na 
rzecz Pomorza swoje najbogatsze i pod 
względem rolniczym najwyżej stojące 
obszary.

Również I ukształtowanie po­
wierzchni jest tu dla upraw rolnych i 
budowy dróg daleko korzystniejsze, niż 
na Pomorzu, gdzie w części Pojezierza 
stwarza człowiekowi niemałą prze­
szkodę.

Z gospodarczego jednakże punktu 
widzenia najważniejsze jest to, że gdy 
Pomorze cechuje wyjątkowe ubóstwo 
kopalin, to obszar do niego włączany



posiada ich bardzo wiele. Wchodzą tu 
w rachubę przede wszystkim: sól ka­
mienna i potasowa, węgiel brunatny, 
torf, gips i ropa naftowa, Kujawskie 
złoża soli są niewątpliwie większe od 
małopolskich, a przy tym zawierają 
sól bez porównania czystszą i są o

POMORZE W CZASACH PRZEDROZBIOROWYCH
wiele łatwiejsze do eksploatacji. Blok 
solny w Inowrocławiu mierzy bez ma­
ła 1 kilometr sześcienny zwartej, czy­
stej masy soli kamiennej. Niewiele 
mniejsze są rozmiary podobnych blo­
ków solnych w Wapnie i w Górze, a 
pokład solny w Szubinie mierzy 427 
metrów miąższości i dotąd nie został 
jeszcze przewiercony. Zasoby soli w 
zbadanych na razie złożach sięgają 
prawdopodobnie wielu miliardów ton, 
co mogłoby pokryć zapotrzebowanie 
całej Europy na bardzo wiele lat. Sól ta 
stanie się niewątpliwie w przyszłości 
podstawą wielkiego przemysłu che­
micznego dla całej Polski zachodniej.

Razem z solą kamienną spotykamy 
tam również sól potasową, jednakże 
na tak wielkiej głębokości, że na razie 
nie może być mowy o jej rentownej 
eksploatacji.

Dalszym, dotąd prawie wcale nie 
wyzyskanym bogactwem omawiane­
go obszaru jest węgiel brunatny, któ­
rego największe złoża ciągną się w 
okolicach Inowrocławia i Bydgoszczy. 
Złoża tamtejsze występują średnio 
na głębokości 190 metrów w postaci 
3—8 pokładów o ogólnej miąższości do 
14 metrów. Najgrubszy z nich mierzy 
2,5 m i zawiera węgiel dość twardy, 
nadający się tak na opał, jak i dla 
celów przemysłu chemicznego.

Z innych kopalin należałoby jeszcze 
wspomnieć o torfie, gipsie i ropie naf­
towej, której ślady spotyka się na ca­
łych Kujawach.

Ludność
Pod względćm narodowego składu 

ludności Pomorze zyskuje wprawdzie 
jeden z najczystszych obszarów pol­
skich, ale jednak ze sporą domieszką 
Niemców i Żydów. W części zachod­
niej domieszkę tę stanowią Niemcy, 
których odsetek waha się od 2,2 pet w 
Inowrocławiu aż do 20,5 pet w powie­
cie wyrzyskim. W części wschodniej, 
tj. w powiatach warszawskich odsetek 
Niemców jest mniejszy, ale bądź co 
bądź dość poważny, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o powiat lipnowski, gdzie wśród 
ludności wiejskiej Niemcy stanowią 
16,2 pet. Jest rzeczą nader charakte­
rystyczną, iż olbrzymia większość 
Niemców mieszka po wsiach, gdzie są 
posiadaczami przeważnie większych 
gospodarstw rolnych.

Co się tyczy zażydzenia. to jest ono 
tu na ogół niewielkie i wynosi średnio 
w części zachodniej 0,7 pet, zaś w 
części wschodniej 5,9 pet ogółu ludno­
ści. Najmniej zażydzony jest powiat 
nieszawski, gdzie nawet w miastach 
Żydzi stanowią tylko 11,8 pet, najbar­
dziej zaś pow. rypiński gdzie wpraw­
dzie Żydów na wsi nie ma prawie 
wcale, ale zato w miastach liczą 34,2 
pet ogółu mieszkańców.

Jak wszędzie w Polsce, tak i tu Ży­
dzi stanowią warstwę gospodarczo naj­
silniejszą, ale od kilku lat pozycje ich 
w handlu, przemyśle i rzemiośle kur­
czą się niemal z dnia na dzień na rzecz 
elementu polskiego. Proces ten zosta­
nie obecnie niewątpliwie jeszcze bar­
dziej przyśpieszony.

Rolnictwo
Przyłączone do Pomorza powiaty 

stanowią zwarty obszar o najwyższej 
w Polsce kulturze rolnej, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o Kujawy. Odnosi się to

zresztą i do powiatów warszawskich, 
które urodzajnością gleby, strukturą 
agrarną i poziomem uprawy przewyż­
szają inne części woj. warszawskiego. 
Rozdrobnienie gospodarstw rolnych 
jest tam stosunkowo nieznaczne.

Typem panującym jest gospodar­

stwo całkowicie samowystarczalne o 
rozmiarach od 5 do 20 ha, przy czym, 
podobnie jak na Pomorzu, dość dużo 
spotyka się wzorowo prowadzonych go­
spodarstw wielkochłopskich. Najwię­
cej tego rodzaju gospodarstw o roz­
miarach od 20 do 100 ha posiada po­
wiat nieszawski. Również i stan po­
siadania wielkiej własności przedsta­
wia się tam wszędzie bardzo pokaź­
nie, bowiem zajmuje ona od 26 do 40 
pet całej powierzchni.

Dzięki postępowi oświaty i kultu­
ralnemu oddziaływaniu sąsiednich 
ziem Wielkopolski i Pomorza poziom 
gospodarki rolnej jest dość wysoki. 
Szeroko rozpowszechnione jest stoso­
wanie nawozów sztucznych, głębokiej 
orki, maszyn rolniczych, racjonalnego 
płodozmianu, dzięki czemu wydajność 
z hektara jest tam równie wysoka, 
jak na Pomorzu, a w odniesieniu do 
jęczmienia i ziemniaków nawet wyż­
sza. Zarówno w części zachodniej, a 
więc w powiatach nadnoteckich, jak i 
w części wschodniej, jest to obszar 
zwartej uprawy pszenicy, jęczmienia i 
buraków cukrowych, które, jak wiado­
mo, są cechą daleko posuniętej inten­
syfikacji gospodarstwa rolnego.

Odnosi się to również i do hodowli, 
która w powiatach nadnoteckich znaj­
duje doskonałe warunki naturalne.

W ogóle cały interesujący nas 
obszar jest tak w produkcji zbożowej, 
jak i hodowlanej wybitnie nadwyżko­
wym. Po włączeniu go do Pomorza 
stanie się ono największym w Polsce 
producentem pszenicy, jęczmienia i 
buraków cukrowych, co mu pozwoli 
zająć pierwsze miejsce nie tylko w za­
opatrywaniu rynku wewnętrznego, 
ale i w eksporcie zagranicę.
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Przemyśl
Podobnie jak w poziomie i kierun­

kach rozwoju rolnictwa, tak i w cha­
rakterze przemysłu omawiany obszar 
ma dużo cech wspólnych z przemy­
słem Pomorza. Jak tam, tak i tu naj­
główniejszą rolę odgrywa przemysł 
rolny i drzewny, przy czym wraz z 
nowymi powiatami Pomorze zyskuje 
ponadto dobrze rozwinięty przemysł 
metalowy, maszynowy, elektrotech­
niczny, papierniczy, konfekcyjny, skór­
ny i chemiczny. Dotychczas dominu­
jące na Pomorzu przemysłowe stano­
wisko Grudziądza i Torunia zostanie 
zajęte przez dwa nowe wielkie centra 
przemysłowe: Bydgoszcz i Włocławek.

Bydgoszcz i okolica — Fordon, So­
lec, Koronowo, Nakło — stanowią naj­
większy w Polsce okręg przemysłu 
drzewnego, przede wszystkim tartacz- 
nictwa. Jeszcze i dziś, pomimo upad­
ku tego przemysłu, istnieje tam około 
40 czynnych tartaków, o kolosalnej 
zdolności produkcyjnej. Zawdzięcza­
ją one swoje istnienie częściowo boga­
tym lasom sąsiednim, głównie zaś wy­
jątkowo korzystnemu układowi dróg 
wodnych, którymi do Bydgoszczy do­
ciera drzewo z najdalszych zakątków 
kresów wschodnich. Istnieją też w 
tym okręgu liczne zakłady dalszej 
obróbki drzewa, jak mebli, dykt i for- 
nierów, parkietów, skrzyń itp.

Poza tym Bydgoszcz posiada silnie 
rozwinięty przemysł metalowy i ma­
szynowy, reprezentowany przez wiel­
kie zakłady fabryczne, znane szeroko 
w Polsce i za granicą. Niemniejszą ro­
lę odgrywa tam przemysł elektrotech­
niczny, papierniczy, garbarski, odzie­

POD ZABOREM PRUSKIM

żowy i spożywczy. Ogółem sama Byd­
goszcz liczy ponad 606 zakładów prze­
mysłowych i zatrudnia do 9 tysięcy ro­
botników.

Drugim wielkim centrum przemy­
słowym jest Włocławek, będący naj­
większym w Polsce ośrodkiem prze­
mysłu celulozowego i papierniczego, a 
poza tym posiadający liczne zakłady 
przemysłu rolnego, metalowego, che­
micznego i mineralnego. Leżąc w cen­
trum urodzajnych Kujaw, nad Wisłą 
w dogodnych warunkach komunika-

cyjnych, przemysł Włocławka miał
zawsze doskonałe warunki rozwoju, 
zwłaszcza w tych jego dziedzinach, 
które związane były z rolnictwem. 
Ogółem Włocławek liczy ponad 5 ty­
sięcy robotników przemysłowych.

Pozą tymi dwoma wielkimi centra­
mi przemysłowymi, Pomorze zyskuj© 
kilka mniejszych ośrodków przemysło­
wych, z których na uwagę zasługują: 
Inowrocław, Mątwy, Kruszwica, Nakło, 
Koronowo i Fordon. Wyjątkowo ko­
rzystną cechą przemysłu omawianych 
powiatów jest to, iż nie skupia się on 
wyłącznie w miastach, lecz jest poza 
tym rozrzucony w licznych drobniej­
szych miejscowościach, co wywiera, 
nader korzystny wpływ na rolnictwo i 
stwarza lokalne ośrodki pracy dla ma­
łorolnej ludności. Z natury swej naj­
bardziej rozrzucony jest przemysł rol­
ny i spożywczy, który tu wszędzie roz­
winięty jest bardzo dobrze. Podobni© 
rozrzucony jest przemysł mineralny i 
drzewny, oraz niektóre gałęzie metalo­
wego, zwłaszcza pracujące dla rolni­
ctwa.

Na szczególną uwagę zasługuj© 
przemysł cukrowniczy. Kujawy wraz 
z sąsiednimi włączanymi obecnie do 
Pomorza ziemiami, jako największy w 
Polsce okręg uprawy buraków, są jed­
nocześnie największym okręgiem prze­
mysłu cukrowniczego. Znajduje się 
tam 11 cukrowni, z czego 5 w powia­
tach woj. warszawskiego, a 6 w powia­
tach woj. poznańskiego. Są to cukrow­
nie: Wierzchosławice, Tuczno, Mątwy, 
Janikowo, Kruszwica, Nakło, Brześć 
Kujawski, Chełmica, Choceń (nieczyn­
na), Dobre i Ostrowite, które w ostat­

niej kampanii r. 1936/37 wyproduko­
wały 86.186 ton cukru, co stanowiło 
20,8 pet produkcji ogólnopolskiej. W 
tym samym czasie Pomorze wyprodu­
kowało 41.112 ton , czyli 9,9 pet, z cze­
go wynika, że jego udział w produkcji 
ogólnopolskiej zwiększy się po włącze­
niu nowych powiatów trzykrotnie.

W ten sposób w dotychczasowym 
układze przemysłu cukrowniczego zaj­
dą duże zmiany, mianowicie woj. po­
morskie wysunie się z miejsca trzecie­
go na pierwsze, woj. poznańskie zaś 
spadnie z miejsca pierwszego na dru­
gie, a warszawskie z drugiego na trze­
cie.

Resumując wyżej powiedziane o 
przemyśle, należy stwierdzić, że ma on 
w przyłączanych powiatach zdrowe 
podstawy rozwojowe, a znajdując na 
miejscu liczne, dotąd przeważnie nie- 
wyzyskane bogactwa kopalniane, oraz 
gęsto zamieszkałą na urodzajnych i 
wysoko pod względem rolniczym sto­
jących ziemiach ludność, w przyszło­
ści rozwinie się jeszcze bardziej. W 
miarę poprawy komunikacji na Wiśle 
przemysł tamtejszy zyska dalszy 
sprzyjający czynnik rozwoju w postaci 
ułatwionej dostawy węgla kamienne­
go, drzewa i wielu innych surowców z 
Pol sk i południ ow ej.

Na zakończenie tego krótkiego prze­
glądu głównych gałęzi gospodarczych 
omawianego obszaru wspomnieć by je­
szcze należało o warunkach komuni­
kacyjnych. Otóż pod tym względem 
zachodnia część przedstawia się o wie­
le lepiej od części wschodniej, która 
zwłaszcza w dziedzinie dróg kołowych, 
jest bardzo upośledzona. Dla ściślej­
szego gospodarczego zespolenia jej z 
Pomorzem trzeba będzie szerokiej roz­
budowy dróg, co prawdopodobnie 
potrwa czas dłuższy.

Duża też rozpiętość istnieje w dzie­
dzinie handlu, rzemiosła, a zwłaszcza 
w poziomie urządzeń miejskich i opie­
ki społecznej, których podciągnięcie do 
poziomu Pomorza wymagać będzie du­
żych nakładów pracy i kapitału.
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Łokietek wiódł 
swe -hufce .

KUJAWY W GRANICACH 
WIELKIEGO POMORZA

Kujawami nazywamy ziemię, leżą­
cą. zasadniczo wzdłuż działu wodnego 
dorzecza Wisły i Odry od okolic Byd­
goszczy aż po okolice Kutna. Na pew­
nej przestrzeni Kujawy leżą po obu 
stronach Wisły środkowej, mianowi­
cie na obszarze od okolic Płocka pra­
wie po Toruń. Na zachodzie granice 
ich tworzy rzeczka Kwieciszewica oraz 
łańcuch jezior Rzadkwin — Trląg — 
Pakość, a dalej górny bieg rzeki No­
teci. Na wschodzie granice będź opie­
rały się o Wisłę, bądź obejmowały zie­
mię między Drwęcą a Skrwą, czyli o- 
becne powiaty lipnowski i rypiński.

Kujawy mają bogatą przeszłość hi­
storyczną, jakkolwiek stosunkowo póź­
no pojawiają się oficjalnie na widowni 
dziejowej, bo dopiero od końca XI wie­
ku. Znana każdemu dziecku polskie­
mu baśń o Popielu i Piaście, przekazy­
wana z pokolenia na pokolenie, prze­
chowała pamięć o Kruszwicy jako ko­
lebce państwa naszego.

Stare grody kujawskie, jak Krusz­
wica, Włocławek, Brześć, Radziejów, 
Raciążek, były w zaraniu naszej pań­
stwowości za Piastów i później punk­
tami wyjścia wypraw na Pomorze i 
placówkami obronnymi w krwawych 
walkach z Prusami, a popich i z Krzy­
żakami. Za Bolesława Krzywoustego 
około 1010 r. zdobyte zostały na Po­
morzanach ziemię nad dolną Brdą ko­
ło Wyszogrodu i Bydgoszczy i wcielo­
ne do Kujaw. 10 lat potem Bolesław 
Krzywousty spowodował zorganizowa- 
nej osobnej diecezji dla ziemi kujaw­
skiej z. siedzibą we Włocławku dla u- 
gruntowania chrześcijaństwa na Kuja­
wach i prowadzenia wypraw misyj­
nych wzdłuż lewego brzegu Wisły aż 
po Gdańsk, a wzdłuż Brdy i Wdy w 
głąb Pomorza nadwiślańskiego. Die­
cezja włocławska Objęła całe właściwe 
dzisiejsze Pomorze, a działalność jej 
na potu kulturalnym i religijnym zba­
wienne zaiste wydała owoce.

Odrębną jednostką terytorialną sta­
ła się ziemia kujawska właściwie po 
1138 r., tj. po śmierci Bolesława Krzy­
woustego, w okresie podziałów dziel­
nicowych, chociaż znacznie już wcześ­
niej stała się widoczna jej pewna sa- 
moistność. W epoce tej tworzą się też 
formy terytorialne organizacji grodo­
wej (kasztelanii) jako książęcej admi­
nistracji wojskowej i skarbowej. Nowy 
władca zjednoczonych ziem polskich 
Władysław Łokietek zaprowadził no­
wą organizację administracyjną w po­
staci starostw.

U schyłku okresu dzielnicowego po 
śmierci Kazimierza Kujawskiego dziel­
nica jego została podzielona między 
synów. Ziemomysł wziął część zacho­
dnią z Inowrocławiem, Łokietek 
wschodnią z Brześciem Kujawskim, 
Ziemowit zaś Ziemię Dobrzyńską, któ­
ra nie była częścią Kujaw, a tylko po­
zostawała z nimi z dawien dawna w 
związku. W ten sposób dokonał się 
podział ziemi kujawskiej, utrwalony 
w 120 lat później przez Władysława 
Jagiełłę. Gdy bowiem w roku 1388 
Król ten zajął Kujawy i wcielił je do 
Korony, utworzył on z nich dwa wo­
jewództwa: brzesko-kujawskie i ino­
wrocławskie, które przetrwały aż do 
Końca Rzeczypospolitej.

Szlachta obu tych województw 
wspólnie wybierała posłów na sejm 
■walny, a zjazdy sejmikowe odbywały 
się z udziałem biskupa włocławskiego, 
obu wojewodów i dygnitarzy ziem- 
sKich z reguły w Radziejowie. Sejmik 
Kujawski w Radziejowie liczył nierzad- 
Ko ponad 700 uczestników.

Wielkie zmiany wprowadził na Ku­
jawach pierwszy rozbiór Polski. Król 
pruski Fryderyk II zagarnął w roku 
1772 nie tylko województwa pomorskie, 
chełmińskie i malborskie, ale i ziemie 
wzdłuż Noteci i dolnej Brdy. W ten 
sposób Kujawy zostały przepołowione 
po raz pierwszy granicami polityczny­
mi. Prusom przypadło prawie całe wo­
jewództwo inowrocławskie. W 20 lat 
potem w czasie drugiego rozbioru Pru­
sy zagarnęły województwo brzesko- 
kujawskie i włączyły je do świeżo u- 
tworzonych Prus Południowych. Wraz 
z pogromem Prus i utworzeniem przez

Napoleona Księstwa Warszawskiego 
zrabowane przez Prusaków Kujawy 
weszły w skład miniaturowego pań­
stewka polskiego. Z upadkiem Księ­
stwa nastąpił ponowny rozbiór ziem 
polskich w 1815 r. i rozdzielone zosta­
ły po raz drugi ziemie kujawskie. Pru­
sy utrzymały swój zabór z roku 1772 i 
zajęły się jego administracją w sensie 
germanizacyjnym.

MUZEUM REGIONALNE ZIEMI NIESZAWSKIE J 
W Nieszawie, znanym z historii miasteczku o 3 000 mieszkańców (w tym tylko 70 
Żydów!), położonym we wschodniej części Kujaw, znajduje się piękny kościół para­
fialny św. Jadwigi (gotyk z czasów Władysława Jagiełły), niedaleko zaś od niego pe­
łen rodzimego uroku budynek plebanii, liczący 300 lat. W budynku tym —- który 
przez pewien czas wynajmowano osobom świeckim — przyszedł na świat w r. 1867 
Stanisław N oakowski, późniejszy znakomity architekt i rysownik, wizjonerski od­
twórca dawnej architektury, zmarły w r. 1928. Obecny proboszcz nieszawski ks. Kne- 
blewski (znany ig/eże jSb swej pracy publicystycznej), urządził w budynku plebanii 
regionalne muzeum im. Stanisława Noakowskiego, jedno z najciekawszych muzeów 
tego typu w Polsce, godne ze wszech miar zwiedzenia, choć nieduże rozmiarami. Na 
ścianie frontowej plebanii umieszczono niedawno tablicę pamiątkową ku czci

śp. Stanisława Noakowskiego.

Kujawy w ruchu narodowym
Jednolitość ziemi kujawskiej zniwe­

czyły rozbiory. Kujawy zostały przepoło­
wione: powiaty inowrocławski i strze- 
liński znalazły się w obrębie Niemiec, po­
wiaty nieszawski i włocławski pod zabo­
rem rosyjskim.

Prawie półtorawiekowa przynależność 
do rozmaitych państwowości, odmienne 
warunki ekonomiczne, inne metody walki 
o utrzymanie narodowości — wszystko to 
razem wzięte nadało poszczególnym czę­
ściom Kujaw nieco odmienny charakter, 
nawet odmienny wygląd zewnętrzny. U- 
siłowania zatarcia dawnej linii granicznej 
jeszcze nie odniosły pożądanego rezultatu. 
Do dziś każdemu przejeżdżającemu 
w poprzek byłej granicy rzuca się w oczy 
różnica.

I ludzie się różnią. Kujawiak spod 
Kruszwicy, Inowrocławia w zaciętej, bez­
względnej walce z germanizacją hartował 
się i wyrabiał.,,Walka szła przede wszyst­
kim o wyrwańie żywiołowi polskiemu 
spod nóg gruntu w dosłownym znaczeniu. 
Umiejętność więc gospodarowania, moż­
ność utrzymania się na roli były najsku­
teczniejszą bronią przeciw zakusom rzą­
dów pruskich. Kujawiacy zdali w tym 
kierunku egzamin — stali się zamożni, 
niezależni, a przy tym odporni na wszelki 
nacisk i wszelkie pokusy tak, że rząd 
pruski czuł się zniewolony w 1908 r. przy­
stąpić do wywłaszczania Polaków. W 
pierwszym rzędzie ofiarami tej ustawy 
stali się Kujawiacy, jak Józef Trzciński 
i Mieczysław Zabłocki. Oczywiście sprę­
żystość i odporność żywiołu polskiego 
przejawiały się w różnych formach, ale 
prawie zawsze na gruncie prawa, legalnie 
i jawnie.

Inaczej kształtowało się życie i charak­
ter Kujawiaka z byłej Kongresówki. W 
swojej działalności narodowej musiał 
wejść w podziemia, musiał pracować kon­
spiracyjnie nawet na polu ekonomicznym. 
Dopiero na kilka lat przed wojną świato­
wą społeczeństwo w zaborze rosyjskim o- 
trzymało pewną możność zrzeszania się. 
A potrzeba zbiorowej, zorganizowanej pra­
cy we wszystkich kierunkach była tutaj 
bodaj pilniejsza, niż w zaborze pruskim. 
Przecież w zaborze rosyjskim o ileż trud­
niejsze były warunki bytowania i zarob­
ków we wszystkich zawodach! O ileż niż­
szy poziom oświaty wśród mas szerokich, 
mniejsza zamożność ludności, mniejsza 
dbałość państwa o postęp kultury choć­
by tylko materialnej! To też kiedy tyl­
ko zjawiła się możność organizowania się

Dzisiaj ziemia kujawska, najeżdża­
na ongi przez Prusów, Jadźwingów, 
Krzyżaków, Szwedów; Moskali, boha­
terska ziemia Łokietka i Kazimierza 
Wielkiego, ziemia urodzajna a krwią 
ludzką obficie zroszona, ziemia zam­
czysk szacownych, pięknych świątyń, 
kurhanów i żalnic, ziemia odwiecznie 
polska, rozpołowiona z upadkieńi' Oj-1 
czyzny naszej przez Prusaka i Moska-

społeczeństwa, Kujawy Nadwiślańskie raź­
nie przystępują do pracy. Powstają kół­
ka rolnicze, spółdzielnie i kasy Stefczy- 
ka, a wzory bierze się z za kordonu. Po 
wojnie wzmaga się znacznie to dążenie 
do zrównania się z Kujawiakami zachod­
nimi. Liczne spółdzielnie, „Sokół“ i inne 
organizacje są tego dążenia wymownym 
przykładem.

Inowrocław przedwojenny jest twórcą 
i propagatorem wielu prądów społeczno- 
narodowych: tu najsilniej zakorzeniła się 
idea demokratyczna dra Romana Szymań­
skiego, tu powstał pierwszy w byłej dziel­
nicy pruskiej „Sokół“, tu narodził się 
Wielkopolski Zw. Tow. Kupieckich, tu 
odbył się pierwszy wiec przeciw prawu o 
wywłaszczeniu, tu najszybciej i najgwał­
towniej odbiła się donośnym echem spra­
wa wrzesińska. Tu działali mężowie tej 
miary co ks. Piotr Wawrzyniak, ks. dr 
A. Kantęcki, ks. poseł Kurzawski, poseł 
dr J. Krzymiński i dziesiątki innych, sze­
rząc wśród wyrobionych społecznie Ku- 
jawian najczystszą ideę nacjonalistyczną.

Włocławek skrył się w podziemia. Żył 
w oświeconych sferach ideami Popław­
skiego i Dmowskiego, choć nie brakło mu 
nigdy radykalizmu społecznego, który do­
tarł także na głuchą wieś i z niej wyko­
rzenić się całkiem nie dał. Poza tym roz­
winęło się tu bujnie życie towarzyskie i 
życie artystyczno-kulturalne, o jakim Ku­
jawy zachodnie ani mogły marzyć.

W odrodzonej Polsce Kujawy Czarne i 
Nadwiślańskie wyraźnie deklarują się po 
stronie Romana Dmowskiego, choć idea 
narodowa żywszym bije tętnem w okolicy 
Inowrocławia, bo weszła już w krew pa­
triotycznego mieszczanina, ziemianina i 
chłopa tamtejszego.

Po zamachu majowym i chwilowym 
wyczekiwaniu zaczynają gwałtownie rwać 
się do pracy narodowej i Kujawy wschod­
nie. Idea narodowa wychodzi poza rogat­
ki miejskie, dociera do chat i czworaków 
i doznaje coraz większego posłuchu. Młódź 
garnie się żywiołowo do stworzonego wła­
śnie przez Romana Dmowskiego O. W. P., 
którego rozwój staje się wspaniały.

Okręg kujawsko-dobrzyński O. W. P., 
obejmujący powiaty: nieszawski, włocław­
ski, lipnowski i rypiński, rozrasta się 
wszerz i wgłąb. Obok placówek O. W. P. 
grupujących głównie młodzież narodową, 
świetnie rozwijają się koła Stronnictwa 
Narodowego. Pod sztandarami narodo­
wymi, pod znakiem szczerbca Chrobrego 
staje gpymadnie to wszystko, co jest z du­

ła, stoi u progu nowej epoki swych 
dziejów.

Oto 70-tysięczny, piękny Włocławek 
podaje dłoń bratnią 40-tysięcznemu 
Inowrocławiowi. W obrębie ziem za­
chodnich znajdą się znów razem: 
Kruszwica, prastara stolica Polski i 
siedziba pierwszych biskupów kujaw­
skich, wspaniała, bogata Bydgoszcz, 
Gniewkowo — miasteczko Władysława 
Białego, Brześć — rodzinny gród Ło­
kietka, Kowal — miejsce urodzin Ka­
zimierza Wielkiego, Nieszawa — mia­
sto ogrodów i kolebka malarza-wi- 
zjonera St. Noakowskiego, Radziejów 
z pobliskimi sławnymi Płowcami, 
Piotrków, ongi zwany Żydowskim, 
Chodecz, Przedecz, Lubraniec, nowszej 
daty Aleksandrów, Raciążek — rezy­
dencja biskupów włocławskich z rui­
nami starego zamczyska, Osięciny, Iz­
bica. .. Tu i Ziemia Dobrzyńska, po 
tysiąckroć węzłami krwi i braterstwa 
z Kujawami związana, a więc i Do­
brzyń i Lipno schludne i Rypin i 
Sierpc, połączony ostatnio nową linią 
kolejową z Toruniem.

Dwa główne miasta kujawskie sta­
ną teraz w szranki szlachetnej rywa­
lizacji; modernizujący się na gwałt, 
przemysłowy Włocławek, rezydencja 
biskupia, ośrodek promieniującej sze­
roko kultury (wspaniałe zabytkowe 
kościoły, szanowna katedra, przebo­
gata biblioteka im. księży Chodyń- 
skich, muzeum Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, sztuki piękne, nauka 
ścisła, żywe tętno ruchu regionalnego!) 
— i Inowrocław, miasto zdrojowe, ty­
powo kujawskie, świetnie wyrobione 
społecznie w latach niewoli, kolebka 
wielkopolskiego ruchu sokolego, inicja­
tor wielu poczynań ideowych Wielko­
polski uciemiężonej przez zaborców, 
miasto naukowców, muzyków i po­
etów, dziś podciągające się gwałtow­
nie do poziomu wielkich zbiorowisk 
kulturalnych, ognisko handlu i prze­
mysłu, nie pozbawione zabytków 
chlubnej naszej przeszłości.

Oby dane było Kujawom stwo­
rzyć wielki region pracy ekonomicz­
nej, społecznej, kulturalnej! Region 
to (mimo znacznego odsetka Żydów 
w części Wschodniej) w druzgocącej 
większości polski, region narodowy o 
dużych możliwościach. Jego rozwój 
zależeć będzie od pracowitości, inicja­
tywy i patriotyzmu społeczeństwa ku­
jawskiego.

Inowrocław. D. M.

cha polskie, dobre, zdrowe moralnie.
Imponujący ten rozrost idei narodo­

wej zahamowało na krótko rozwiązanie 
O. W. P. jesionią 1932 na Pomorzu i w 
Wielkopolsce oraz wiosną 1933 w byłej 
Kongresówce. Następuje okres represyj, 
intryganctwa, roboty dywersyjnej, po- 
wstaje wśród narodowców chwilowa dez­
orientacja (ZMN), lecz wnet zwycięża zdro­
wy instynkt narodowy: odpada pośład, a 
zdrowe ziarno, na nowo rzucone w rodną 
glebę kujawską, daje bujne plony.

Dziś kola S. N. na Kujawach rosną jak 
grzyby po deszczu i rozwijają ożywioną 
działalność. W powiecie inowrocławskim 
mamy 16 placówek, którymi kieruje pre­
zes pow. kół. dr Sikorski z Inowrocławia 
wraz ze swym dzielnym pomocnikiem kol. 
Z. Pałąkiem. W powiecie prosperują naj­
lepiej kola: w Gniewkowie (kier. kol. Mi­
lewski) i Rojewie (kol. W. Oźmina). W 
samym Inowrocławiu mamy silne liczeb­
nie i jakościowo kolo męskie pod prezesu­
rą kol. Fr. Marka i założony przed ro­
kiem oddział żeński S. N. Rozwój obu 
tych placówek jest pomyślny. Stronnic­
two Narodowe w narodowym i katolickim 
Inowrocławiu posiada własną świetlicę, 
urządza liczne kursy, zebrania, imprezy 
kulturalne itd.

W powiecie nieszawskim ilość kół S. 
N. przekracza cyfrę 20, lecz najwspania­
lej przedstawia się działalność wypróbo­
wanych kół S. N. w powiecie włocław­
skim, nad którymi czuwa niezmordowany 
działacz narodowy, kol. prof. K. Pytko z 
Włocławka, mający w swej pieczy także 
sąsiednie powiaty. Życie S. N. w samym 
Włocławku skupia w swych rękach dziel­
ny organizator kol. mgr J. Michałowski. 
Życiem narodowym kobiet włocławskich 
kieruje niestrudzona i zasłużona działacz­
ka kol. F. Dowmontowa.

Potężny rozwój idei narodowej na Ku­
jawach wschodnich w dużej mierze za­
wdzięczać należy realizacji haseł Stron. 
Narodowego w kierunku oczyszczenia tej 
prastarej ziemi z destrukcyjnego żywiołu 
żydowskiego. Ta walka, popierana ma­
teriałem ludzkim i zasobami pieniężnymi 
zachodniej Polski, rozegra się niewątpli­
wie na szerszym forum w granicach 
Wielkiego Pomorza, w którym narodowe 
Kujawy odegrają wielką doniosłą rolę.

Czekają nas, narodowców kujawskich, 
wielkie zadania, których się nie ulęknie- 
my, bo spragnieni jesteśmy: czynu.

H. K.
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Gród Kopernika wczoraj i dziś
Clcło 1 Q Ir l-l-lrł rr-7 ~ — i ~______ i- 1 - ■ - . • _ .Miasta, jak ludzie, maja swoje wła­

sne oblicza. Nie ma dwóch miast bliź 
oiaczo do siebie wzajem podobnych. I 
jak klasyfikujemy ludzi, sadzać po 
pewnych znamiennych cechach ich 
oblicza, tak i miasta możemy podzielić 
na miasta — patrycjuiszów i na mia 
sta — plebejuszów.

Nie będę tu przytaczał przykładów 
porównawczych, by snadnie jakiego 
skądinąd zacnego grodu nie urazić 
ambicji jego nie zadrasnąć. Ograniczę 
się do stwierdzenia, zresztą nie nowe­
go i prawie za pewnik uchodzącego, że 
Toruń należy do rzędu miast — patry- 
cjuszów. Tyle ma w sobie iście patry- 
cjuszowskiego dostojeństwa, tyle peł­
nej namaszczenia powagi, że zniewala 
do kornego przed nim ukłonu. Cha- 
peau bas!

„Kamiennym poematem“ nazwał je­
den z naszych wybitnych pisarzy ko­
ścioły toruńskie. Na jakież jeszcze su­
perlatywy ma się silić moje nieudolne 
pioro wobec takiej opinii? A przecież 
kościoły toruńskie są tylko jednym z 
elementów piękna Torunia. A ratusz? 
Jeden z najpiękniejszych w Europie z 
epoki .gotyku i najbardziej „patrycju- 
szowski z ratuszów w Polsce. A peł­
ne szlachetnej prostoty śpichrze, w 
których cieniu chadzał mały Mikoła­
jek, późniejszy kanonik fromborski i 
piomotor wiedzy astronomicznej? A te 
kamienice mieszczańskie w rynku, 
zdobne w szczyty barokowe?

Toruń, gród nie pierwszej młodości, 
bo wszak w ósmy wiek istnienia już 
wkroczył, przechodził w rozwoju 
swoim różne fazy. Za pierwszą z 
nich uważać można okres krzyżacki, 
tzn. od założenia (początki XIII w.) aż 
do początków okresu po pokoju toruń­
skim, kiedy Pomorze wróciło pod pa­
nowanie polskie. Po okresie tym po­
zostały najwspanialsze budowle toruń­
skie, przede wszystkim kościoły, wznie­
sione w stylu ówczesnej epoki — peł- 

strzelistej wzniosłości a zarazem
tchnącym ascezą gotvku.

Budowle te nadały obliczu Torunia 
właściwe piętno, którego wieki nie za­
tarły: Toruń jest miastem gotyku. 
Gotyk toruński ma swoje osobliwe ce­
chy. Pisze o nich b. kustosz muzeum 
toruńskiego dr Gwido Chmarzyński w 
swoim dziele „Toruń dawny i dzisiej­szy“: ' J

„Gotyk toruński należy rozumieć jedy- 
Północno - europejskiej mvśli 

aichitoktomcznej w późnym średniowie­
czu, tzn tłumaczyć go należy jako szcze- 
golną odmianę gotyku zachodniego. W 
geograficznym zasięgu południowo - bał­
tyckim budownictwo to wyraża zdecydo­
waną tendencję do uproszczenia bryły 
wewnętrznej oraz powłoki zewnętrznej, 
czego wynikiem jest wrażenie innej, niż 
na zachodzie i południu, monumentalno­
ści, prostoty w użyciu ozdób, wrażliwości 
na fizyczną wielkość, finezję w wyczuciu 

’ ekonomię w różnicowaniu na­
poi dekoracyjnym wielkich masywnych
płaskich ścian bryły".

Okres drugi, który można by 
zamknąć w ramach czasu od pokoju 
toruńskiego do rozbiorów Polski, wno­
si do surowej powagi tej „monumen­
talności ‘ kolejno pogodną niewymu- 
szoność renesansu, niefrasobliwość ba­
rokową i frywolność epoki saskiej. 
Wstrząsy, jakie Toruń przeżywa, że 
wspomnę choćby tylko niszczycielskie 
najazdy szwedzkie, zamieszki dysy- 
denckie i wreszcie upadek Torunia, 
jako wielkiego emporium handlowego, 
sprawiły, że z tego okresu mniej do­
chowało się cennych zabytków, a te,

które dotrwały do naszych czasów, nie 
są w stanie wpłynąć na zmianę u- 
kształtowania się oblicza Torunia, ja­
ko miasta gotyku.

Toruń tych dwóch okresów — to 
dzisiejsze średniowieczne śródmieście, 
opasane ongiś murami i fosą. Dopiero 
okres trzeci — pod rządami pruskimi 
— przyniesie rozrost miasta poza 
obrębem tych murów. Miasto wchła­
nia okoliczne wsie, jak Mokre i inne, 
które stają się jego przedmieściami 
Okres ten, w przeciwieństwie do dwóch 
poprzednich, pozostawia po sobie szpe­
totę! Pomijam nowoczesne fortyfika­
cje pruskie, które po r. 1920 znikły z 
Oblicza ziemi. To jednak, co po tym 
okresie zostało, wystarczy, by w pięk­
nej sylwetce Torunia zrobić bolesny 
wyłom.

Więc szpetny neogotycki kościół 
garnizonowy, dawniej luterski, a od r. 
1920 katolicki, więc „kaflowy“ gmach 
poczty, brzydki i zupełnie niezharmoni- 
zowany z otaczającymi go starymi ka­
mienicami patrycjuszowskimi, więc 
pełne typowo niemieckiej bezstylo- 
wości i braku dobrego smaku gma­
chy publiczne, jak gimnazjum mę­
skie, jak urząd wojewódzki (dawna 
szkoła przemysłowa) i wiele innych. 
Napuszone, koszarowe budowle. No i 
przede wszystkim same czerwono-ce- 
glaste koszary poniemieckie. Jednym z 
ostatnich gmachów tej epoki jest pre­

hONRif) FIEDLER — Rydgoszc»

Bydgoszcz jako miasto pomorskie
Mimo całego gorącego sentymentu, 

jaki Bydgoszcz żywi dla Wielkopolski, 
w której skład od zarania dziejów mia­
sto to wchodziło, Bydgoszczanie z ży-

Nowy szpital miejski w Bydgoszczy. Obecnie dwie trzecie gmachu są już całkowicie 
wykończone i mają być na jesieni oddane do użytku.

wym zadowoleniem przyjęli decyzję o 
przyłączeniu powiatów nadnoteckich 
łącznie z ich grodem do województwa 
pomorskiego,

I nić dziwnego. Bydgoszcz ciąży go­
spodarczo ku Pomorzu i wszystkie 
swoje zainteresowania wiąże z tą zie­
mią i jej symbolem gospodarczym: 
Gdynią. Również i Pomorze, bez tego 
miasta i pobliskiej jego okolicy, bez 
silnego, na szeroką skalę rozwiniętego 
handlu i przemysłu, stało się zbyt wą­
tłym organizmem administracyjno-go­
spodarczym, by mogło podołać wszyst­
kim zadaniom, jakie we wskrzeszonej 
Polsce spadły na to bezpośrednie za­
plecze naszego wąskiego dostępu do 
Bałtyku..

Dlatego to i w Bydgoszczy i na ca­
łym Pomorzu sprawa rozszerzenia

wyrzyskiego, znajduje ocenę przy­
chylną.

*
Jeśli chodzi o przeszłość grodu nad 

Brdą, każdy, znający minione jego 
dzieje, musi przyznać, że twardą speł­
nił on służbę dla Polski i polskiego 
prawa do władztwa nad Pomorzem.

W pierwszych wiekach naszego 
państwowego bytowania prawie nie­
ustannie pławił się we krwi. Polacy u- 
ważali go, obok sąsiedniego Wyszo­
grodu nad Wisłą (na południe od dzi­
siejszego Fordonu), obok Nakla czy 
Czarnkowa nad Notecią, za jedną z 
ważniejszych baz operacyjnych dla 
swego -pochodu ku morzu. Wrogie je­
szcze wówczas Polsce plemiona po­
morskie prowadziły znowu stałą wal­
kę o posiadanie Bydgoszczy, bo wi­

tensjonalny secesyjny teatr.
Okres czwarty — to okres już pol­

skich rządów po r. 1920. Po kilku la­
tach zastoju powojennego rozpoczyna 
się okres szybko postępującego rozwo­
ju miasta pod względem urbanistycz­
nym. Dwunastoletnie rządy na ratuszu 
toruńskim prezydenta Antoniego Bol- 
ta (1924 — 36) pozostawiają pod tym 
względem trwały po sobie ślad. Za- 
biegliwy ten „ojciec miasta“ pozosta­
wia po sobie plan rozbudowy na naj­
bliższych lat kilkanaście.

Znaczna część tego planu już jest 
zrealizowana. Trudności gospodarcze 
kładą się tu oczywiście kłodą pod nogi. 
Plan rozbudowy miasta przewiduje 
stworzenie szeregu nowych dzielnic i 
arteryj komunikacyjnych. Publiczne 
i prywatne budownictwo zapełnia oka­
załymi budowlami dotychczasowe pu­
stkowia i ugory. Tu już bezapelacyj­
nie panuje „nowoczesność“, i w stylu, 
i w urządzeniach praktycznych. „Ka­
mień węgielny“ nowoczesnej urbani­
styki — ogrody, skwery, kwietniki 
znajdują należne im miejsce ku rozra­
dowaniu oczu i płuc toruńczyków.

Toruń stary, ten gotycko-barokowy, 
czerwienią swoich dachów zawsze jed­
nak tu panuje, a otaczające stare miar- 
sto wieńcem „pudełkowate“ (bardzo 
często), nowoczesne budowle nie pom­
niejszają piękna „kamiennych poema­
tów“. Przeciwnie, może tym bardziej

granic województwa pomorskiego 
przez przyłączenie Ziemi Bydgoskiej 
oraz Kraińskiej, czyli dzisiejszych po­
wiatów bydgoskiego, szubińskiego

Klatka schodowa domu patrycjuszowskieu 
przy Starom.. Rynku 33. 8

podkreślają ich dumną wyniosłość, 
opromienioną aureolą nieprzemijaja- 
cego piękna.

Ze wszystkich miast nadwiślańskich 
Toruń ma najpiękniejszą panoramę od 
strony Wisły. Nietrudno się 0 tym 
przekonać z reprodukowanej tu ilu­
stracji.

działy w niej bramę wypadową na Ku­
jawy i do Wielkopolski.

Z tego powodu, doceniając znacze­
nie strategiczne Bydgoszczy, troszczą 
się o ten gród wielcy królowie pia­
stowscy, prowadzący konsekwentnie 
nie tylko politykę obrony naszej gra­
nicy północno-zachodniej, ale także 
politykę polskiej ekspansji w te kraje, 
które dla umocnienia państwa i roz­
rostu jego potęgi były niezbędne.

W połowie trzynastego stulecia 
zmienia się główny wróg na przedpolu 
Bydgoszczy. Miejsce Pomorzan, jako 
stokroć groźniejsi przeciwnicy w wal­
ce, zajmą Krzyżacy, osadzeni zrazu 
przez Konrada Mazowieckiego na Zie­
mi Chełmińskiej i Dobrzyńskiej, z bie­
giem lat rozszerzający swoje krwawe 
rządy na Toruń, Grudziądz i Świecie, 
a wreszcie w początku XIV wieku na 
całe Pomorze, przekazane testamen­
tem księcia Mestwina Polsce.

Nie ujdzie przed ich grabieżczą ła­
pą i Bydgoszcz. Za czynny jej udział 
w walkach Łokietka o Ziemię Pomor­
ską mszczą się Krzyżacy. Zdobywają 
warownię bydgoską w roku 1329, ni­
szczą i palą miasto. Przepędzeni przez 
wojska bohaterskiego króla, wracają 
tu w roku 1331 i osiadają na pełnych 
lat dwanaście. »

Stosują wtedy bezceremonialnie ten 
sam system rugów ludności polskiej i 
ziemi, z warsztatów pracy, jaki po roz­
biorach stosować będą Prusacy. I osa­
dzają na miejscu Polaków sprowadza­
ny z głębi Niemiec element niemiecki, 
kolonistów, kupców, rzemieślników. 
Wyrywają z korzeniami wszelki siad 
polskości narzucając przemocą pokost 
niemczyzny. ,

Pokost ten jednak spływa po byu- 
goszczy gwałtownie, gdy tylko gród 
miasto powrócą na łono Macierzy

Piękna panorama ïorunia

.< ÍV.;



gumer 274 — Kurier Poznański, nie3z!eia;, 50 czerwca 1937 — Stroną- TI.

irnktatu kaliskiego (1343) i gdy 
m^rarimierz Wielki nada oficjalnie ¿ról ^aS;kie (1346). Staje się Byd- 
Pra"’a ,nowu wojującym bastionem 
goszcz £ w do Bałtyku, prowadzi i 
P°l5klC zbrojną i ekspansję gospodar- 
»'Hnkurericją. swoją zagraża naj- 

inszym interesom krzyżackich 
ii*01 ‘ i do niemieckiego związku 
jSowego należących miast nad Wi-

s!*prt złamaniu potęgi krzyżackiej ma 
z górą półtora wieku spoko- 

to ®nieknego rozkwitu kulturalnego i
’“-'iczego. Prowadzi w szerokim 

handel całych Kujaw i północ-
• rześci Wielkopolski z Gdańskiem 
oiami zamorskimi, zręcznie wyzy- 

\ spławność Brdy i przepływają- 
jiUJ4 10 zaledwie km ku wschodowi 
«• w W pierwszym ćwierćwieczu 
iVvrl stulecia dochodzi do ogromnej.na 
»v 1 .MSV liczby 18.000 mieszkańców i 

jak czytamy w Kronice Bernar­
dów Bydgoskich — „w pierwszym 
J?™regu najpierwszych miast państwa

^Parają się wtedy rzemiosłem miej- 
kim w Bydgoszczy nie tylko rody 
mieszczańskie. Szukają w nim szczę- 
” a i zarobku, szczególnie w handlu 
morskim, przedstawiciele stanu szla­
checkiego, nawet często pochodzący z 
wrtokich rodzin magnackich. I nie 
uważają sobie za ujmę ożenków z cór­
kami mieszczan, zamożnych patrycju- 
jzów bydgoskich.

Zdarzył się tu wypadek, podobny 
uczcie Wierzynkowej w Krakowie, że 
sam Król Dobrodziej, Władysław IV, 
byt gościem na uroczystości zaślubin 
dorodnej córy Imć Pana Marcina Orło­
wy i wiódł pannę młodą w pierwszą 
par? w^polonezie.

Niestety — ten sam wiek XVII, któ­
ry w początku był okresem największe­
go rozkwitu i chwały Bydgoszczy, 
sprowadził na nią klęski i upadek. Żoł­
dacy króla szwedzkiego Gustawa Adol­
fa (1629) i w jakiś czas po tym Wallen- 
steina, czasy „Potopu“ za inwazji Ka­
rola Gustawa, a później tragiczne dla 
całej Polski rządy Sasów doprowadza­
ją piękne miasto do ruiny i wyludnie­
nia. Groźba oddania Bydgoszczy pod 
władztwo pruskie Fryderykami powo­
duje masową ucieczkę ludności. I gdy 
wkraczają wojska okupacyjne Prus po 
pierwszym rozbiorze, zastają tu tylko 
około 800 mieszkańców.

W czasie niewoli Bydgoszcz była 
otaczana pieczołowitą opieką władz 
zaborczych. Doceniały one dosko­
nałe położenie geograficzne tego mia­
sta i jego łatwość komunikacyjną z ca-

GDZIE SIĘ MODLILI 
FILOMACI POMORSCY

łym Pomorzem. I zabiegały o to, aby 
uczynić z Bydgoszczy centralę polityki 
germanizatorskiej dla Pomorza i pół­
nocnych połaci wielkopolskich.

Czy im się to udało? Chyba nie. Bo 
aczkolwiek ludność polska, wydziedzi­
czona i odsuwana od wszelkich wpły­
wów na życie publiczne, znalazła się 
tu w nikłej wprost mniejszości 
(około 17 pet), to jednak nie upadła na 
duchu.

A gdy spadły okowy niewoli, Byd­
goszcz z imponującą siłą zrzuciła ze 
siebie przemocą narzucany nalot nie­
miecki i w paru latach przedzierzgnę­
ła się w najbardziej polskie po Pozna­
niu wielkie miasto wskrzeszonej Rzpli- 
tej. O tym odruchu odrodzenia wyra­
ził się w roku 1926 wielki powieściopi- 
sarz, ówcześnie mieszkający w Bydgo­
szczy Józef Weyssenhoff, że jest on 
„jednym z najwspanialszych przebu­
dzeń ducha narodowego w odzyskanej 
Ojczyźnie".

*
Obecnie Bydgoszcz, już w 90,7 pro­

centach polska, aczkolwiek admini­

stracyjnie dotąd należy do woje­
wództwa poznańskiego, jest w dużej 
mierze centralnym punktem życia 
zbiorowego Pomorza

.Mamy tu prawie wszystkie poważ­
niejsze, okręgow o-pomorskie związki 
gospodarcze, kulturalne, sportowe, za­
wodowe, że wymienimy: Związek Fa­
brykantów, Związek Pracodawców, 
związki zawodowe robotnicze, Zwią­
zek Kupców Podróżujących, Zw. Wła­
ścicieli Cegielń czy Właścicieli Tarta­
ków i Kupców Drzewnych; dalej Syn­
dykat Dziennikarzy Pomorskich i 
Związek Plastyków Pomorskich: okrę­
gowy dla całego Pomorza Związek Le­
karzy R. P.; ą wreszcie wszelkie okrę­
gowe organizacje sportowe.

Dowodzi to, że Bydgoszcz, niezależ­
nie od dotychczasowego podziału admi­
nistracyjnego, była de facto miastem 
pomorskim i jednocześnie punktem, 
koncentrującym dużą część życia zbio­
rowego Pomorza. Po zmianie granic 
administracyjnych ta koncentracja 
ogólnych zainteresowań pomorskich w 
Bydgoszczy może tylko nabrać na sile.

7. Tczew 22.728
8. Chojnice 14.255
9. Starogard 13.356

10. Wejherowo 12.559
11. Chełmno 12.531
12. Chełmża 11.098
13. Lipno 10.415
14. Nakło (wyrz.) 10.303
15. Aleksandrów (niesz.) 9.565
16. Świecie 8.729
17. Wąbrzeźno 8.591
18. Brodnica 8.521
19. Rypin 8.348
20. Czersk (chojn.) 7.757
21. Kościerzyna 7.379
22. Brześć Kujawski (wlocl.) 5.837
23. Koronowo (bydg.) 5.553
24. Lubawa 5.518
25. Tuchola 5.477
26. Dobrzyń n. Drwęcą (ryp.) 5.176
27. Kartuzy 5.055
28. Solec Kuj. (bydg.) 4.987
29. Ciechocinek (niesz.) 4.711
30. Nowe (świecki) 4.671
31. Nowemiasto (lub.) 4.473
32. Kcynia (szub.) 4.391
33. Pelplin (tczewski) 4.185
34. Radziejów (niesz.) 4.025
35. Sępólno 3.992

DR JÓZEF GALEWSKI
(Starogard)

prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na pow. staro-

gardzk
Urodził sie 15. 3. 1885 w No­
wej Cerkwi (pow. starogardz­
ki). Do gimnazjum uczęszcza 
w Pelplinie i Wejherowie. Stu­
dia lekarskie w Wrocławiu, 
Królewcu, Berlinie. Należy do 
tajnych związków Filomatów 
w Wejherowie, Wrocławiu itd. 
Dyplom lekarski uzyskuje w 
Berlinie 1912 r W latach 1914 
—1918 stuży w armii niemiec­
kiej. W r. 1919 działa jako 
lekarz w Starogardzie. Po 
objęciu Pomorza przez Polskę 
wstępuję do armii polskiej ja­
ko kapitan-lekarz zdemobili­
zowany w końcu roku 1921 w 
randze majora-lekarza. W ro­
ku 1920 mianowany członkiem ' 
magistratu — Starogardzie. 
Od roku 1922—193' czionek z 
wyboru Rady Miejskiej: kil­
kakrotnie przewodniczący 
Rady Miejskiej. Członek Wy­
działu Powiatowego i Rady 
Pow. Od r. 1927 kierownik po­
wiatowy OWP . później Stron­

nictwa Narodowego.

ADW. ALFONS SERGOT
(Grudziądz)

prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na powiat gru­
dziądzki,. prezes okręgowy 
Zjedn. Zawodowego „Praca 

Polska" na Pomorzu. 
Urodził sie 6. 8. 1904 Do gi­
mnazjum uczęszcza w Luba­
wie (gdzie był przewodniczą­
cym tajnego kółka Filomatów) 
i w Toruniu. Studiuje na po­
litechnice w Gdańsku, a od 
r. 1923 na Uniwersytecie Po­
znańskim, gdzie bierze czyn­
ny udział w życiu narodowym 
studentów. W r. 1927 uzysku­
je magisteriat prawa. Po 
krótkim pobycie w sądownic­
twie zostaje adwokatem naj­
pierw w Chojnicach, potem 
w Grudziądzu. Pracowai czyn­
nie w OWP. Założył „Prace 
Polską" na Pomorzu i od po­
czątku nia kieruje. Jest człon­
kiem zarządu okręgowego 
Stron. Nar., wiceprezesem 
Kat. Strw. ks. Piotra Skargi, 
prezesem okręgowym Związku 
Tow. śpiewaczych na Pomo­
rzu. Pracuje nadto w szeregu 
innych organizacyj społecz­

nych i narodowych.

KS. FRANCISZEK 
JAN ŁOWICKI 

(Niedźwiedź) 
b. prezes powiatowy Stronnic­
twa Narodowego na pow. 

wąbrzeski.
Urodził sie 18. 7.1874 r. w Klo- 
nówce (pow. starogardzki). 
Uczęszcza do Collegium Ma- 
rianum w Pelplinie oraz do 
gimnazjum w Chełmnie, gdzie 
należy do tajnej grupy Filo­
matów. Po ukończeniu semi­
narium duchownego w Pelpli­
nie otrzymuje w r. 1899 Świe­
cenia kapłańskie. Służbę dusz­
pasterską pełni w Oliwie. 
Gdańsku. Chełmży, Lidzbar­
ku, Toruniu, Kurzętniku, Ok­
sywiu, wreszcie w r. 1924 zo­
staje proboszczem w Niedźwie­
dziu (pow. wąbrzeski). Na sta­
nowiskach tych rozwija żywą 
działalność w duchu narodo­
wym. Zarówno przed wojną 
jak obecnie zakłada i prowa­
dzi szereg organizacyj: jako 
proboszcz w Oksywiu opiekuje 
się gorąco luder., kaszubskim. 
Niestety ol r. ub. niedomaga 
poważnie na zdrowiu. Odzna­
czony krzyżem oficerskim „Po­

lonia Restituta“.

36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.
54.
55.
56.
57.
58.
59.
60.

Puck (morski) 3.848
Fordon (bydg.) 3.733
Kowalewo (wąbrz.) 3.654
Gniew (tczewski) 3.639
Kruszwica (mogił.) 3.515
Skarszewy (kość.) 3.456
Więcbork (sępol.) 3.433
Przedecz (włocł.) 3.322
Szubin 3.271
Golub (wąbrz.) 3.097
Dobrzyń n. Wisłą (lipn.) 2.838
Lubraniec (włocł.) 2.559
Łasin (grudz.) 2.510
Nieszawa 2.474
Łabiszyn (szub.) 2.464
Mrocza (wyrz.) 2.383
Łobżenica (wyrz.) 2.294
Lubień (włocł.) 2.241
Barcin (szub.) 2.098
Radzyń (grudz.) 1.987
Kamień Pom. (sępol.) 1.827
Chodecz (włocł.) 1.824
Górzno (brodn.) 1.806
Wyrzysk 1.642

61. Wysoka (wyrz.) 1-463
62. Miasteczko (wyrz.) 1.218
63. Rynarzewo (szub.) 688

W uzupełnieniu zaznaczyć należy, że 
dodatkowe obliczenia, przeprowadzone w 
Gdyni, wykazały, że w r. 1937 liczyła ona 
już 105.000 mieszkańców.

Bydgoszcz — wedle obliczeń władz 
miejskich — liczyła na 1 czerwca 1937 r. 
135.il6 mieszkańców, w tym Polaków 
122.540 (90.7 pet), Niemców 9.894 (7.3 pet), 
Żydów 2.123 (1.6 pet), innych narodowości 
ok. 550 (0,4 pet).

Toruń bez Podgórza liczył w r. 1937 —> 
wedle obliczeń władz miejscowych — 
64.816 mieszkańców, a wraz z Podgórzem 
ponad 70.000.
PIĘKNO STAREGO TORUNIA

kościół gimnazjalny w Chełmnie, dawniej 
franciszkanów (gotyk z XIII stulecia).

strony Wisły
r~ - ..........-....

Miasta Wielkiego Pomorza
W dotychczasowych swych granicach 

województwo pomorskie posiada 33 miasta 
(w tym 3. stanowiące osobne powiaty miej­
skie: Toruń, Grudziądz i Gdynię). Po do­
konaniu zmiany granic odpadną od Pomo­
rza 2 miasta powiatu działdowskiego 
(Działdowo i Lidzbark), natomiast przy­
będą ogółem 32 miasta, mianowicie, ^.na­
leżących do tej pory do woj. poznańskiego 
(w tym dwa stanowiące osobne powiaty 
miejskie: Bydgoszcz i Inowrocław), oraz 
U wchodzących w skład wojew. warszaw­
skiego. . ...

Wielkie Pomorze posiadać więc będzie 
ogółem 63 miasta, w tym 5 stanowiących 
osobne powiaty miejskie (Bydgoszcz, Gdy- 
nia, Toruń, Grudziądz, Inowrocław). Miast 
powiatowych będzie ogółem 28, innych 35.

Poniżej podajemy wykaz wszystkich 
miast Wielkiego Pomorza według ich ko­
lejności co do liczby mieszkańców. Wy­
kaz ten podaje cyfry mieszkańców, usta­
lone przez ostatni ogólny spis ludności z 
roku 1931- Jedynie w Gdyni, po przyłącze­
niu do niej sąsiednich miejscowości, prze­
prowadzono w r. 1936 nowy spis ludności,

którego wynik podajemy obok cyfry z r. 
1931 w nawiasie. Na podstawie tego no­
wego spisu umieściliśmy Gdynię w wyka­
zie na drugim miejscu zaraz po Bydgo­
szczy, choć według cyfry mieszkańców z 
roku 1931 przypadałoby jej miejsce dopiero 
siódme.

Ludność Podgórza doliczyliśmy w wy­
kazie do ludności Torunia, do którego 
Podgórz w najbliższym już czasie będzie 
formalnie przyłączony.

W wykazie przy miastach niepowiato- 
wych podajemy w nawiasie skróconą na­
zwę powiatu, do którego należą. Zazna­
czyć jednak należy, że siedzibą władz po­
wiatu lubawskiego jest nie Lubawa, lecz 
Nowemiasto nad Drwęcą, a powiatu ńie- 
szawskiego nie Nieszawa, lecz Aleksan­
drów Kujawski.

Oto wykaz:
1. Bydgoszcz
2. Gdynia
3. Toruń (z Podgórzem)
4. Włocławek
5. Grudziądz
6. Inowrocław

117.200
33.217 (83.806)
58.938
55.966
54.014
34.364

Domy szczytowe przy ul. Browarnej 
f XVII wieku.

(Zdiecie, zmontowane przez fo- 
to-drogerie Szady w Toruniu).
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1111111111

■ Jjgg



STrona XII. Kurier PoznafisKl, nlecfzlela, 20 czerwca 1937 Numer 27£

^S9S£»&M
itt

Jbmror JBnms«r 
«AK nmaiuA'jra»y</zO

SSSSSSS
KATUSZ

OiOMMCE
| Qf>RV»A
ŁQ*~t*<*»OW»J3<A

Oil/0

Bmosirt

Sitinm
Mwfe&smwaa®

&?<*&

O»M> ’
k kohm^ 
V .CMK»AF.

¿gj*£5iSŁf wmmmw.

hflii[HłJi

f A *Tf

■w ;S



! Numer 27Î — Kurier Poznański, niedziela, 20 'czerwca 1937 — Strona XIIÎ.

Bolączki i potrzeby urbanistyczne Gdyni
W maju roku ubiegłego przeprowa­

dzono w Gdyni spis ludności. Ustalo- 
ro, że Gdynia posiada 83.806 mie- 
szkańców bez wojska i osób zapisanych 
r.a statkach handlowych. Dziś Gdy­
nia liczy już 105 tysięcy mieszkańców, 
co stwierdził na podstawie uporządko­
wanej ewidencji ludności delegat 
Głównego Urzędu Statystyczhego. Da­
ne ze spisu ludności, którymi w tej 
chwili rozporządzamy, stanowią pod- 
ccawę do oświetlenia niektórych stron 
zagadnienia ludnościowego w Gdyni.

Spisem ludności w Gdyni ustalono 
liczbę budynków, mieszkań, ludności 
"a z średnią liczbę osób, zajmujących
edno mieszkanie, 
uch danych:

Oto zestawienie

Osób
Dzielnice Bu­

dynki
Miesz­
kania.

Lud- na 1 
nośó mieszîk.

M. Gdynia 7.310 19.164 83.806 4,4
śródmieście 1.084 5.193 21.275 4,1
Kamienna Góra 156 440 1.787 4,1
Grabówek 1.160 2.901 13.118 4,5
Oksywie 320 927 3.668 4,0
Obluże 743 1.782 7.928 4,4
Cisowa 225 505 2.334 4,6
Chylonia 878 1.949 9.117 4,7
Domptowo 381 510 2.555 5,0
Działki Leśne 295 964 4.265 4,4
Witomino 332 491 2.405 4,9
Redłowo .176 357 1.662 4,7
Orłowo 262 622 2.362 ' 3,8
Mały Kack 1.195 2.240 10.303 4,6
Port 103 283 1.027 3,6

Na podstawie tych danych Komitet 
Zabudowy Miasta charakteryzuje za­
gadnienie mieszkaniowe Gdyni w spo-

■ iób następujący:
„Liczby — czytamy w sprawozdaniu R imitetu — dotyczące przeciętnego za-

■ iszczenia na 1 mieszkanie, wynoszące 
I i 3,6 do 5,0, nabiorą swej wymowy, gdy I iażymy, że w dzielnicach centralnych:

■ ódmieściu, Kamiennej Górze i Dział- 
|:-ach Leśnych oraz w Orłowie mieszkania I -ą większe, a w dzielnicach robotniczych,
■ obudowanych w znacznej mierze bata­
liami, mieszkania są bardzo małe, często
■ rdzo jednoizbowe.

..Zagęszczenie więc mieszkań dzielnie
intratnych, zabudowanych budynkami 
termalnymi stałymi, nie jest nadmierne. 
Łigęszczęnie natomiast dzielnic barako-

• cli jest niedopuszczalnie wysokie. 
..Biorąc pod uwagę, że w małych dom-

.:h prowizorycznych i barakach mie­
szka około 40 proc, ludności, stwierdzić 
należy, że przypuszczalnie 40 000 mie- 

I -zkańców Gdyni jest pozbawionych wia-
- twego sposobu zamieszkania.

„Dla osiągnięcia normalnej sytuacji
I mieszkaniowej stan obecnego budownic- 

ta mieszkaniowego powiększyć należy
najmniej o 16.000 izb mieszkalnych“.

I Sprawa mieszkaniowa w Gdyni
■ wymagać jeszcze będzie wielu wysił- 
I kóW. Potrzeby będą narastały w mia- 
I tę dalszego powiększania się liczby 
I mieszkańców. Cytowane sprawozda-
■ ke Komitetu Zabudowy opiera się na 

[ yfrach ze spisu ludności. Tymczasem
jednak Gdynia rosła dalej. Wspomnie- 
śmy już, że liczy ona dzisiaj już prze-

I -zło 100 tysięcy mieszkańców; otóż 
iczba mieszkań w roku 1936 nie wźro- 
-la w odpowiednim stosunku do tego. 
Opublikowane w tej chwili opinie Ko- 
t.itetu Zabudowy mają tedy aktual­
ność już osłabioną, bo życie sprowa-

I iziło od tego czasu nowe potrzeby...
I Nienormalne rozmieszczenie 

ludności
Nie mniej ciekawą jest sprawa roz­

mieszczenia mieszkańców miasta por­
owego na obszarze administracyjnym

Gdyni. Przyjmując za punkt central- 
- Skwer Kościuszki — miejsce, w 

którym skwer dotyka nowozbudowa- 
r ego mola, zamykającego port gdyński 
od strony południowej, — i zataczając 
z tego miejsca luk o promieniu dwu- 
kilometrowym obejmiemy nim obszar

i
 śródmieścia, Kamiennej Góry, Działek 
Leśnych i Oksywia. Na obszarze tym 
mieszka 30 tysięcy osób.

Jest to właśnie ta część miasta, 
którą. ogląda każdy normalny turysta, 
zwiedzający Gdynię i jej port. A gdzież 
mieszka pozostałych przeszło 70 ty- 
ęcy? W pytaniu tym mieści się je- 

tto z najważniejszych zagadnień mia- 
; a Gdyni. Wracając na na^z orienta­
lny punkt centralny przy Skwerze

I Kościuszki- zataczamy luk, obejmują- 
i . cały obszar Gdyni. Aby objąć pół­

nocne krańce miasta, trzeba zatoczyć 
luk o promieniu 6 kilometrów; krańce 
południowe pomieszczą się w luku 
siedmiokilometrowym, północno - za­
chodnie trzeba obejmować już lukiem 
o promieniu 9 kilometrów.

Zataczanie tych łuków orientacyj­
nych jest obrazowym przedstawieniem 
całości obszaru miejskiego Gdyni. Jak 
się cała ta powierzchnia wyraża w cy­
frach? Oto porównanie obszaru Gdyni

obszarem innych miast Polski:
Warszawa , S » '123 km. kv
Poznań * ' "k » . 77 » »
Lwów , • w . 67 >» »»
Gdynia w . • 66 » »
Łódź . 58 99

Kraków • 3 • 48 » ii
Katowice - - w : 40 » 99

W1ELKA GDYNIA

LEON SZULC
(Lubawa)

prezes Stronnictwa Narodo­
wego na obwód lubawski. 

Urodził się w Zajaczkowie 
(pow. lubawskil. W 23 roku 
życia osiedla się w Berlinie, 
gdzie przebywa przez lat 26, 
biorąc żywy udział w życiu 
społecznym i kulturalnym tam­
tejszej polonii. Prof. Hoetsch 
wytacza mu proces o obrazę 
hakatystów; w pierwszej in­
stancji zapada wyrok skazu­
jący na pól roku wiezienia: ka­
rę tę obniża trybuna! lipski 
do j->0 mk grzywny i ponosze­
nia kosztów. W lipcu r. 1919 
powraca do stron rodzinnych. 
Bierze bard:- wydatny udział 
zarówno w pracy społecznej, 
jak politycznej. Zakłada Zwią­
zek Ludowo-Narodowy i jest 
jego prezesem, potem preze­
sem Stron. Narodowego. Spo­
tyka się z częstymi represja­
mi ze stron- czynników „sana­

cyjnych

INŻ. ŁUCJAN RYBIŃSKI
(Starzyński Dwór) 

prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na pow. morski. 
Właściciel ziemski w Starzyń­
skim Dworze (pow. morski). 
Już od młodości należy do taj­
nych organizacyi narodowych, 
kierowanych przez Ligę Naro­
dowa. W czasie studiów na 
uniwersytetach we Francji, w 
Anglii i Austrii bierze żywy 
odział w ruchu narodowym. 
Na Pomorzu osiada inż. Ry­
biński przed 15 laty. Byt 
obożny O. W. P. Prowadzi 
żywa działalność społeczna 
w różnych organizacjach, od 
dawna opiekuje się ruchem na­
rodowym w pow. morskim. 
Ma duży autorytet w dziedzi­
nie rolniczej. W Starzyńskim 
Dworze mieści się jedna z 
uznanych 10 polskich hodowli. 
Polska produkcję rolna inż. 
Rybiński wzbogaci! wyhodo­
waniem dwu gatunków psze­
nicy, tzw. ¿.kaszubskiej“ i

„Starzyńskiej"

Znane są liczby mieszkańców przy­
toczonych wyżej miast. Widzimy, że 
Gdynia należy do miast, które posiada­
ją obszar administracyjny niepropor­
cjonalnie duży w stosunku do liczby 
mieszkańców. A zaliczenie poszcze­
gólnych obszarów do Gdyni nie było 
czymś bezpodstawnym. Obszar admi­
nistracyjny Gdyni zamieszkuje lud­
ność, której życie istotnie wiąże się z 
bytem miasta portowego. Istniało więc 
dostateczne uzasadnienie dla podda­
nia tych rozległych terenów gdyńskiej 
administracji miejskiej.

Skutki braku 
polityki terenowej

Z wszystkich tych przedstawień i 
cyfr, ustalonych spisem ludności, wy-

ALEKSANDER KAMIŃSKI
(Wielka Turza) 

prezes powiatowy Stronnictwa 
Narodowego na powiat dział­

dowski.
Urodzi! się 23. 1. 1880 w Wło­
sienicy (pow. świecki). Uczę­
szcza do gimnazjum w Pel­
plinie i Grudziądzu. W r. 1912 
nabywa majątek Zimowo w 
pow. ząilzborskim na Mazu­
rach. Bierze żywy udział w 
pracy plebiscytowej, na sku­
tek czego, prześladowany przez 
bojówki niemieckie, musi je­
sienie r. 1920 przeprowadzić 
sie do Polski. Osiedla się w 
majątku Wielka Turza w pow. 
działdowskim. W kadencji 
1930—35 byl posłem na Sejm 
z ramienia Str. Narodowego. 
Od lat prawie dziesięciu pia­
stuje urząd prezesa Stronnic­
twa Narodowego na powiat 
działdowski. Powiat ten, jak 
wiadomo, Pomorze traci obec­
nie. na rzecz województwa 

Warsza wskieg-

ANTONI ABRAHAM,

wybitny patriota i działacz kaszubski, który 
w r. 1919 wraz z Tomaszem Rogalą z Koście­
rzyny pojechał jako delegat Kaszub do Pa­
ryża, by bronić tam praw Polski do wy­
brzeża morskiego. Zmarł w kilka lat po 
•wojnie. Imieniem jego nazwano jedną 

z głównych ulic Gdyni.

nika, że duża większość ludności Gdy­
ni mieszka daleko poza centrum mia­
sta, które przecież nie jest jeszcze 
zwarcie zabudowane. Przyczyn tego 
stanu rzeczy szukać należy w kom­
pletnym braku polityki terenowej już 
w pierwszym stadium budowy mia­
sta portowego. Czynniki państwowe, 
społeczne i miejskie nie zauważyły, że 
podstawą racjonalnej zabudowy mia­
sta musi być odpowiednia polityka te­
renowa. Miasto, jego samorząd winien 
być dostatecznie wyposażony w tereny, 
których spieniężanie byłoby naturalną 
regulacją cen placów budowlanych. 
Brak odpowiedniej polityki zastąpił 
czynnik spekulacyjny. Spowodowało 
to ucieczkę ludności z obszarów, na 
których ceny za place budowlane są 
nadmiernie drogie i w następstwie tego 
czynsze mieszkaniowe rekordowo wy­
sokie.

Obecnie wysuwany jest w Gdyni po­
stulat wyposażenia miasta w odpo­
wiednie tereny. Niestety, na tę teore­
tycznie właściwą drogę wchodzi się 
nieco późno. Zastrzec również trzeba, 
że samo oddanie miastu odpowiednich 
terenów jeszcze w niczym zagadnienia 
nie rozwiązuje. Jeśli miasto do zagad­
nienia obrotu ziemią ustosunkuje się 
komercjalnie; to w dalszym ciągu mó­
wić będziemy musieli o — braku ra­
cjonalnej polityki terenowej.

Spis ludności w Gdyni wskazał Z 
całą dobitnością na popełnione błędy, 
które przeszkadzają racjonalnej zabu­
dowie miasta i normalnemu rozwojo­
wi jego urządzeń.

Nie posiadamy danych ostatecz­
nych o stosunkach narodowościowych 
w Gdyni. Z cyfr orientacyjnych je­
dnak wynika, że nasze miasto portowe 
jest zamieszkane w przygniatającej 
przewadze przez Polaków. Inne naro­
dowości wraz z Żydami nie stanowią 
nawet 10 pet ogółu mieszkańców.

Zagadnienie narodowościowe Gdy­
ni, jego ciężar gatunkowy, nie może 
jednak być mierzone cyframi, jakie 
daje spis ludności. W tym względzie 
decydujący jest udział grup narodo­
wościowych w życiu gospodarczym, 
ich wpływ i stanowiska w poszczegól­
nych dziedzinach tego życia. Ale to 
jest już sprawa odrębna, E. P.
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Pian miasta Grudziądza z r. 1810
Zamieszczona obok mapka fest ko­

pię mapy m. Grudziądza z r. 1810, znaj­
dującej się w gabinecie prezydenta 
miasta. Mapę wykonano więc w cza­
sach, kiedy naród polski żył nadzieję, 
że Napoleon oswobodzi wszystkie zie­
mie polskie i'zjednoczy je w jedno nie­
podległe państwo.

Roku 1810 istniało już Księstwo 
Warszawskie, w skład którego wcho­
dziła wówczas Ziemia Chełmińska, czy­
li prawy brzeg Wisły od ujścia Drwę­
cy do ujścia Ossy za wyjątkiem jednak 
miasta Grudziądza i niezdobytej przez 
Napoleona twierdzy Courbiera. Nakre­
ślone na mapce granice Księstwa War­
szawskiego obejmowały w szczególno­
ści teren, położony na wschód od Tryn- 
ki, tj. Mały Runtersztyn poza pewnym 
skrawkiem, który jako część ongiś sta­
rostwa -grudziądzkiego był własnością 
miasta. W granicach Księstwa War­
szawskiego leżała cała północna część 
dzisiejszego Grudziądza wraz z Wiel­
kim Kuntersztynem, za wyjątkiem sto­
ków nadwiślańskich z cytadelą.

Mapka (oryginał), wykonana przez 
budowniczego miejskiego, rozróżnia 
następujące dzielnice miasta: Stary 
Rynek, Nowy Rynek, na którym stał 
wówczas ratusz miejski i zbór ewan­
gelicki, przedmieście nad Trynką i 
Przedmieście Toruńskie. Najstarszą i 
zabudowaną w całości dzielnicą miasta 
jest ów czworobok, który rozkłada się 
między ul. Śpichrzową i Murową, 
względnie dolną Trynką a Bramą Ka­
sińską, zwaną też Kwidzyńską.

Stare miasto otoczone było z trzech 
stron murami do 8 metrów wysokości; 
od strony Wisły broniły dostępu do 
miasta spichlerze grudziądzkio. Wej­
ścia do miasta strzegły 4 bramy: To­
ruńska (przy ulicy tej samej nazwy), 
Wodna (przy ul. Wodnej), Kasińska (u 
wylotu ul. Groblowej) i Boczna (przy 
ul. Murowej). Poza tym istniała przy 
ul. Spichrzowej brama wjazdowa do 
zamku, który przy objęciu Pomorza 
przez „starego Fryca“ był stosunkowo 
dobrze jeszcze utrzymany i służył do 
r 1800 jako mieszkanie wojskowym 
pruskim.

Na mapce są wykreślone ulice i 
ogrody, kościoły, ważniejsze budynki 
publiczne, ratusz, szkoły i oczywiście 
stare śpichlerze.

Przedmieścia Grudziądza były 1810 
roku za wyjątkiem ul. Toruńskiej, 
Trynkowej, Groblowej i Nadgórnej bar­
dzo słabo zabudowane. Przy Rynku 
Zbożowym (obecnym placu 23 Stycz­
nia) jeszcze temu lat 70 stało zaledwie 
kilka skromnych jedno- i dwupiętro­
wych domów z facjatkami. Przy ul. 
Mickiewicza, wówczas Tabacznej, i jej 
przedłużeniu ku Trynce szeregowały 
się drewniane stodoły, kryte słomą. 
Ulicę tę przez pewien czas zwano z nie­
miecka Scheunenstrasse. Stan ulic był 
wówczas nader opłakany. Umocniona 
była tylko ul. Stara (dziś Prezydenta 
Mościckiego); bruk sięgał mniej więcej 
do uwidocznionego na mapce domu 
karnego, obok którego znajdował się 
tzw. Paradeplatz i odwach wojskowy. 
Nawet Nowy Rynek nie był brukowa­
ny. Chodniki wzdłuż ulic wysypane 
były piaskiem, a w najlepszym razie 
żwirem.'

Budynki poza murami miasta, prze­
ważnie z drzewa, kryte były zwykle 
gontami lub też słomą. Nazwy ulic 
zmieniały się dość często. Ul. Ogrodo­
wa np. nazywała się 1810 r. ulicą Umar­
łych, a Kościelna ulicą Kapeluszników. 
Obecny rów Hermana podany jest na 
mapce jako „Mała Wisła“.

W miarę rozrastania się.miasta po­
wstał szereg nowych ulic, jak Sienkie­
wicza, Focha, Radzyńska itd. Repre­
zentacyjna dziś ulica Regionów, daw­
niej Kipowa, a przedtem Droga Kwi­
dzyńska, prowadzi przez teren, gdzie 
w 1810 r. znajdowały się parcele kolo­
nistów Wielkiego Kuntersztyna, któ­
rych wykupili dziedzice ongiś Małego 
Kuntersztyna i Wielkiego Tarpna, Cha- 
les de Beaulier; sprzedawszy w 1896 r. 
browary kuntersztyńskie za 889 874 mk 
niejakiemu Schaeferowi z Wrocławia.

Reżym „starego Fryca“ rozpoczął 
się w Grudziądzu od burzenia zamku 
krzyżackiego i budowania fortecy, od 
kasacji klasztorów oraz konfiskaty 
dóbr kościelnych i królewskich. Znie­
siono wiec klasztor Benedyktynek i za­
brano ich majątki Turznice i Kobylan­
kę Panieńską, i klasztor Jezuitów, a

klasztor Reformatów przeznaczono na 
dom karny. Fryderyk pilnując prac 
przy budowie fortecy corocznie przy­
bywał do Grudziądza, przy czym regu­
larnie odbywał jesienią na płaszczy­
źnie pod Mokrem słynne rewie wojsko­
we. Nigdy jednak król nie przestąpił 
granic Prus Książęcych, kolebki swe­
go państwa, pomny, że podczas 7-letniej 
wojny, gdy Moskale zajęli Prusy, lud-

Plan miasta Grudziądza 
sprzed lat 127, wydobyty 
ze starych dokumentów.

ność tej prowincji, począwszy od jun- 
krów i najwyższych dostojników pań­
stwa a skończywszy na szarym czło­
wieku, bez większego nacisku złożyła 
przysięgę wierności carycy rosyjskiej. 
Kecz wróćmy do mapki.

Wśród uwidocznionych na niej ma­
jątków wielkie znaczenie dla miasta 
miał folwark Klosego. Na gruncie tego 
majątku stanął bowiem dworzec kole­
jowy. Naznaczona na mapce „Krowia 
Ścieżka“ — obecnie ul. Focha — sta­
nowi najbliższe połączenie miasta ze 
stacją kolejową. W związku z przyłą­
czeniem Grudziądza*do sieci kolejowej 
miasto poczęło się szybko podnosić. 
Powstały piękne gmachy prywatne, 
państwowe i samorządowe oraz poważ­
ne przedsiębiorstwa przemysłowe. W 
ostatnich latach włączono do miasta 
cytadelę, Małe Tarpno, Tuszewo oraz 
majątek Mały Kuntersztyn, na którym 
w przeciągu zaledwie kilku lat po­
wstała piękna dzielnica podmiejska, 
licząca około 150 gustownych will. 
Kiczba mieszkańców miasta, która 
przed wojną wynosiła 30 kilka tysięcy,

GRUDZIĄDZ ROZBUDOWUJE SIĘ 
Nowa Dodmicjslta dzielnica willowa, wybudowana u ostatnich latach

wzrósła obecnie do około 70 tysięcy. 
Według zapisków miejskich z r.

1810 Grudziądz liczył 3604 mieszkań­
ców cywilnych, w tym 1462 ewangeli­
ków i 2142 katolików. Załoga wojsko­
wa na cytadeli dochodziła do 1000 chło­
pa. Żydów notuje statystyka ludności 
po raz pierwszy dopiero w r. 1817. By­
ło ich wówczas na 4769 mieszkańców 
trzech, posiadających obywatelstwo

pruskie, a 35 „przechodnich“. Żydzi 
rozpanoszyli się w Grudziądzu dopiero 
w drugiej połowie ub. wieku. Zajmo­
wali oni najpoważniejsze placówki w 
mieście. W ich ręku znajdowała się np. 
fabryka Herzfeld & Yictorius, wielki 
dom konfekcyjny Jontofsona, szereg 
banków i większych przedsiębiorstw 
kupieckich. Z chwilą powstania pań­
stwa polskiego niemal wszyscy Żydzi, 
zaangażowani poważnie w polityce an­
typolskiej, wyemigrowali do wielkich 
ośrodków niemieckich, jak Berlin, 
Wrocław, Królewiec itp.

Najstarszym domem mieszkalnym 
w Grudziądzu była do niedawna mała, 
zapadająca się w ziemię chata u wylo- 
.tu ul. Ogrodowej, znana wśród zasie­
działego starszego obywatelstwa pod 
nazwą „Schieberkneipe“, uwidocznio­
na na mapce pod nrem 7. W owej knaj­
pie, położonej na granicy dwóch 
państw, zbierały się męty miejskie, 
rozmaite indywidua a przede wszyst­
kim przemytnicy, od których otrzyma­
ła swą charakterystyczną nazwę. K. O.

Tążnie solankowe w Ciechocinku.

Pomorze 
w przeszłości

których trrohcm było 1X27,*’
morskie i Ziemia Chełmińska, a które» 
łączone zostały do Polski w wyniku 
skte, 13-letme, wojny z Krzyżakami, zLl 
czonei drugim pokojem toruńskim z r Uu 
Składały się one z trzech województw chei 
mińskiego, pomorskiego i malborskiego w„ 
biskupstwa warmińskiego.
riW ,r- 1772 ziemie te ” całości, opróct 
Gdańska i 1 oruma, zostały zabrane nru 
Prusy. . Odłączono od nich Warmię, która 
przydzielono do Prus Książęcych (Wschód- 
nich), a włączono do tzw. Prus Zachodnich 
Ziemię Kwidzyńską, która dawniej należała 
do Prus Wschodnich. W Kwidzyniu, nie 
w Gdańsku lub Toruniu, które dopiera 
w r. 1793 zostały zagrabione, ustanowiono 
dla tej nowej prowincji pruskiej najwyism 
władzę administracyjną, tzw. kamerę wojen- 
no-domenową (Kriegs- und Domänert-Kam- 
mer). Ponadto do tzw. Prus Zachodnich na- 
leżał w okresie od r. 1772 do 1807 „obwił 
nadnotecki“ (Netzedistrikt), utworzony z 
północnych powiatów Wielkopolski i Kujaw, 
a więc z powiatu wałeckiego, nafeietsfeiego 
(ze Złotowem), bydgoskiego i inowrocław­
skiego (z Kruszwicą). „Obwód nadnotecki“ 
nie był administrowany bezpośrednio przez 
kamerę kwidzyńską, lecz przez jej deputa- 
cję, urzędującą w Bydgoszczy (Kammer-De­
putation Bromberg).

Wynika stąd, że granica południom-::- 
chodnią, jaką województwo pomorskie bę­
dzie miało od r. 1938, jest prawie identyczna 
z granicą południową „obwodu nadnotec- 
kiego“, zajętego przez Prusy bezprawnie, 
wbrew postanowieniom traktatu rozbioro­
wego, w latach 1772 do 1776. W traktacie 
mianowicie powiedziano, że Noteć miała na- 
leżeć do Prus w całości, tzn. także lrte( 
południowy. Wykonawcy woli Fryderyka 11 
pojęli to inaczej i zaczęli szukać źródeł No­
teci, a szukali ich dopóty, dopóki nie zajęli 
Kujaw z Inowrocławiem, Goplem i Kru- 
szwicą.

Od r. 1807-15 obwód nadnotecki twa! 
z dawnym województwem chełmińskim nale­
żał jako departament bydgoski do Księstwa 
Warszawskiego.

Za późniejszych rządów niemieckich 
ustalił się ostatecznie po pewnym ciosie po­
dział administracyjny „Prus Zachodnich aa 
dwie rejencje: gdańską i kwidzyńską- ima­
nej Wielkopolski należały do „Prus Zac 1 
driich“ utworzone przez władze pruskie M 
we powiaty: wałecki i złotowski. Na skute 
postanowień traktatu wersalskiego powiał 
te pozostały przy Rzeszy Niemieckie’, t W 
jątkicm wschodniej części powiatu 10,11 
skiego, która dziś tworzy na polskim om 
rzu powiat sępoleński.

Nasze mapy
Na str. VIII niniejszego numeru tarnte- 

szczamy trzy mapy. Pierwszą z nl° 
stawia Pomorze w okresie P^drozbioro^, 
z podziałem na trzy województwa- 
skłe, pomorskie i małborskie, t 0 
trwał aż do rozbiorów. . ,,„..orzo-

Druga mapa obrazuje "rar!!Ce/achodnio- 
nej przez Niemców ..Prowincji ,-toryc:- 
Pruskiej“; włączone do mej cz^ ■ ych 
nej Wielkopolski oraz Prus Książęcy 
na mapie zakreskowane. Po-

Trzecia wreszcie mapa p _ juk
morze w nowych granicach, t > ¿..cie oł 
wiadomo — wprowadzone \ 1 
1 kwietnia 1938 r. tr XII

Wielka mapa ilustrowana ie.
zawiera — dla uzupełnienia - 
dnieli - Unie graniczne P°IV'%°' J zmi>- 
go Pomorza, jakie obowiązyuim 
nami, dokonanymi przez wta „giciatł

Zmiany te polegają na tym, - p0.
pucki i wejherowski połączono ędynti
wiat morski, wydzielając z mą 
jako osobny powiat miejsca, n .. miś 
siono powiat gniewski ”Parcjjd- 
dzy powiaty tczewski i staro.. ‘¿n:ckie(°

Wschodni skrawek pow- t j0 poW- 
z m. Lidzbarkiem przyłączony ^ojeicódf 
działdowskiego; cały ten po^ [r(Ic, 
iwo pomorskie — tak tri,,-fl
obecnie na rzecz wojen0-1
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Czego domagać się musirny od Gdańska?
’ rdvnia zamienia się w metropolię 

nodarczą Pomorza. Obok Gdyni ist- 
f°7 jednak Gdańsk, który metropolią 

ta właściwie być powinien i jest na-
’ -ftlna stolicą ziemi pomorskiej. Tej 

lui-alncj łączności Gdańska z Porno-
nal j z polską zrywać nie wolno. 

Gdynia Gdańska nigdy nie może za-
. ić całkowicie. B. komisarz Rze- 

• ^Lcpolitej w Gdańsku Strassburger 
^swojej znanej pracy na ten temat 
■'usznie powiada:

Niesłuszne byłoby twierdzenie, że w ra- 
ograniczenia naszych uprawnień w 

!'jińsku bylibyśmy w stanie skoncentro- 
ć cały nasz handel morski w Gdyni. 

i'l|obv to prawie niemożliwe ze stanowi- 
7 politycznego: nie poto Rzesza usado- 
!hiiai)v się w Gdańsku, żeby dopuścić ¿o je- 
m uiiicrci gospodarczej. Byłoby to też 
j uiine i szkodliwe z punktu widzenia eko- 
lomicznego, gdyż Gdańsk i Gdynia — dwa 
“ rty o różnych ustrojach politycznych — 
L,mówią jednak gospodarczo jeden dostęp 
jj morza Rzeczypospolitej. Pod niektóry- 
,ii względami postawione są one w iden- 
107.111'? sytuacji. Niektóre warunki nato- 
mjast są odrębne i wywołują konieczność 
ncjonalnego podziału obrotu między oba 
porty i ich specjalizację w pewnych kie­
runkach.“

Gdańsk nie może być omijany przez 
polskie obroty towarowe i Polska nie 
może pod żadnym pozorem pozwalać 
na przyrastanie Wolnego Miasta do 
Rzeszy.

„Wszyscy rozumiemy — powiada dr 
Strassburger —, że samo przyłączenie Gdań­
ska ni- może być ostatecznym celem po- 
lityki niemieckiej. Fakt ten miałby przede 
wszystkim sens jako etap w walce o osią­
gnięcie szerszego celu: przywrócenia tery­
torialnej łączności z Prusami Wschodnimi 
i uzależnienia Polski przez odcięcie jej te­
rytorialne od morza i włączenie w ten spo­
sób do niemieckiego systemu gospodarcze­
go i politycznego.“

Aby ująć obecne położenie Gdańska 
iv lapidarnym skrócie, trzeba powie­
dzieć, żc po stronie niemieckiej wy­
stępują dwa poglądy. Zwolennicy 
pierwszego domagają się polskiego ru­
chu towarowego, w ogóle współpracy 
gospodarczej z Polską, ale uwarunko­
wanej eksterminacją żywiołu polskie­
go. Chcą polskich obrotów towaro­
wych, ale nie chcą Polaków. Ku temu 
poglądowi grawituje wyraźnie oficjal­
na polityka gdańska. Wyznawcy dru­
giego poglądu najchętniej zamieniliby 
Gdańsk na niemiecką bazę wojskową.

Owe różnice w poglądach nie są 
podstawą podziału na jakieś grupy, czy 
przeciwne sobie obozy. Hitlerowcy wy­
znają oba te poglądy. Opowiadanie się 
za jednym czy drugim następuje zależ­
nie od okoliczności i koniunktury. Wi­
dzimy, że w kolach decydujących dziś 
w Gdańsku panuje jednolitość poglą­
dów na sprawę przyszłości Wolnego 
Miasta, Pragną one przyłączenia 
Gdańska do Rzeszy. Współpraca gospo­
darcza z Polską, obwarowana najróż­
niejszymi zastrzeżeniami, odbierający­
mi swobodę ruchu żywiołowi polskie­
mu i naszej inicjatywie gospodarczej, 
ma być tylko środkiem na przetrwanie 
okresu przejściowego, do chwili nasta­
nia odpowiedniej koniunktury, w któ- 
h'j byłoby możliwe osiągnięcie plano­
wanego celu.
, W takim układzie, kiedy rzeczywi- 
8c‘C cała administracja gdańska na­

uZAMALOWUJĄ“ historię

strojona jest na odgradzanie Gdańska 
od Polski szczelnym murem, przez któ­
ry przenikać mają tylko aktualnie po­
trzebne do życia środki materialne, po­
lityka polska musi mieć swoją zdecy­
dowaną i konsekwentną linię" postę­
powania. Nie jest to walka, której wy­
granie zależy od cierpliwości tylko i o- 
fiar w postaci popierania przez rząd 
polski naszego ruchu towarowego przez 
gdański.

Co powinniśmy robić i do czego dą­
żyć? Obroty gospodarcze w obecnych 
czasach z konieczności nadzorowane są 
przez aparat państwowy. Polska w 
Gdańsku musi mieć odpowiednie 
uprawnienia, które zapewnią przestrze­
ganie polskiego ustawodawstwa gospo­
darczego przy naszych obrotach przez 
port gdański. Obecne stosunki są nie­
normalne, jeśli chodzi o aparat celny,

Kompleks niższości 
niszczenie polskich pamiątek

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“) 

Gdańsk, w czerwcu
Dnia 4 lutego 1454 r. uzbrojeni mie­

szczanie w Gdańsku napad li na zamek 
krzyżacki nad Motławą, zdobyli go 
i zburzyli uwalniając się w ten sposób 
spod półtorawiecznego, znienawidzo­
nego jarzma Zakonu i chroniąc się — 
łącznio z całym Pomorzem nadwiślań­
skim — pod opiekuńcze skrzydła Pol­
ski Jagiellonów. Od tej chwili przez 
prawie trzy i pół wieku Gdańsk roz­
wijał się pomyślnie jako port Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej, a mieszczań­
stwo jego, choć z języka i narodowości 
w większej części niemieckie, na każ­
dym kroku nie tylko dla interesu go­
spodarczego, ale i z poczucia wspólnoty 
duchowej manifestowało samorzutnie 
w najrozmaitszy sposób swą więź 
z Polską i przywiązanie do niej.

To też kiedy Gdańsk w następstwie 
drugiego rozbioru państwa polskiego
— mimo zaciętego oporu jego mie­
szkańców — dostał się Prusom, miasto 
pełne było pamiątek i zabytków, na­
gromadzonych w ciągu tego 350-letnie- 
go blisko okresu, a dokumentujących 
związek jego z resztą Polski.

Orłami polskimi i podobiznami kró­
lów polskich ozdobione były bramy 
miejskie, ściany i szczyty domów pa- 
trycjuszowskich, wnętrze ratusza i re­
prezentacyjnego gmachu mieszczań­
stwa gdańskiego — Dworu Artusa. 
Wewnątrz ratusza znajdowały się na­
wet obrazy, sławiące zwycięstwo wojsk 
polsko-litewskich nad Zakonem Krzy­
żackim, odniesione w r. 1410 pod Grun­
waldem; nie zdziwimy się zresztą te­
mu, gdy zważymy, że co sto lat po wy­
pędzeniu Krzyżaków z Gdańska w roku 
1454 i przyłączeniu go do Polski odby­
wały się w mieście dla uczczenia tego 
jubileuszu wspaniale uroczystości, przy 
czym wybijano z tej okazji specjalne, 
przepiękne medale.

Na wieży ratuszowej stanął złocony 
posąg króla Zygmunta Augusta, w 
Dworze Artusa — obok rzeźby, przed­
stawiającej króla Kazimierza Jagiel­
lończyka, — ustawiono wielki marmu­
rowy posąg króla Augusta III i zawie­
szono sztandar z portretem Stanisława 
Augusta; na innym znów miejscu u- 
mieszczono tarczę z orłem polskim, 
herbem Sobieskich Janiną i napisem 
ku czci zwycięzcy spod Wiednia.

Nie sposób zresztą wyliczać tu 
wszystkich tych zewnętrznych, a u- 
trwalonych w kamieniu, metalu, czy 
pędzlem i sztuką snycerską objawow 
przywiązania Gdańszczan do 1 olski. 
Trudno się też dziwić, że kroi pruski, 
którego wojska w r. 1793 dopiero po 
uprzednim bombardowaniu i pokona­
niu zbrojnego oporu ludności wszyst­
kich „ordynków“ potrafiły zając
Gdańsk, nie mógł łaskawym 
spoglądać na owe pamiątki i zabytki, 
przypominające mu o dokonanej gia- 
bieży. Na ogół jednak - przynajmniej 
w pierwszym okresie swego władania
— rządy pruskie nie objawiały specjal­
nych‘dążności niszczycielskich w sto­
sunku do pamiątek polskich.

Dopiero w r. 1860 usunięto z ratusza 
portrety królów polskich i obrazy hi­
storyczne polskie umieszczając później 
na ich miejscu malowidła, sławiące 
('ijunify krzyżackio i niemieckie Poza

dewizowy i podatkowy. Gdańsk, żyją- 
cy z polskich obrotów gospodarczych, 
musi mieć organizację i administrację, 
urządzoną według wzorów polskich. 
Flement zaś polski nie może w Gdań­
sku podlegać żadnym absolutnie ogra­
niczeniom, ani skrępowaniu.

Wszystko, co od tej zasadniczej linii 
odbiega, jest bardzo niebezpieczne, bo 
przyczynia się do utrzymywania Niem­
ców w mniemaniu, że uda się im prze­
prowadzić ich dążenia. Już i tak ustęp­
stwa polityki polskiej w obec Gdańska 
poszły za daleko. Czas zatrzymać się 
na tej niebezpiecznej drodze!

Społeczeństwo polskie zawsze wi­
dzieć będzie w Gdańsku naturalną sto­
licę Pomorza. To jest nasze podstawo­
we prawo, które musi być uszanowane. 
Od tego uzależnione musi być wszelkie 
porozumienie i współpraca. (p)

tym zamalowano w różnych miejscach, 
zwłaszcza po kościołach, szereg napi­
sów polskich czy sentyment dla Polski 
wyrażających, usunięto niektóre rze­
źby, medaliony itd. Jednak na ogól 
pamiątki Polsce poświęcone przetrwa­
ły okres panowania pruskiego.

Zdawać by się mogło, że z chwilą 
utworzenia Wolnego Miasta Gdańska, 
jako portu odrodzonej Rzeczypospoli­
tej, przejmie ono dawne, świetne tra­
dycje bliskich związków z Polską, — 
że nie tylko uszanuje dawniejsze z te­
go zakresu dziedzictwo, ale je jeszcze 
wzbogaci. Stało się wręcz odwrotnie: 
duch antypolskiego szowinizmu, za­
szczepiony przez importowaną w ciągu 
lat stu dwudziestu biurokrację pruską, 
przeniknął tak głęboko w ludność miar- 
sta a raczej jej przewódców, że właśnie 
od r. 1919 rozpętuje się prawdziwa fu­
ria w zakresie niszczenia pamiątek 
polskich.

Już w r 1922 znika herb polski ze 
sklepienia Sali Zimowej ratusza. W 
pięć lat potem, w r. 1927, białe orty pol­
skie na bramach Panieńskiej (Frauen- 
tor) i Kramarskiej (Hakcrtor) prze­
malowano na kolor czarny. W pięk­
nym ratuszu staromiejskim zamalo­
wano w r. 1930 orła polskiego na czer­
wonym polu, który znajdował się nad 
drzwiami, prowadzącymi z sieni do 
dalej położonych biur.

Z jeszcze większą zaciętością za­
brali się do niszczenia pamiątek pol­
skich hitlerowcy, sprawujący władzę 
w Gdańsku od r 1933. Dokonali oni 
prawdziwych spustoszeń przede 
wszystkim w Dworze Artusa. Usunęli 
stamtąd wspomnianą już tarczę z Or­
tem Białym, herbem Sobieskich Jani­
ną i napisem „Vivat Joanes III Rex 
Poloniae“, zniszczyli dwa większe or­
ły polskie obok figury św. Krzysztofo- 
ra, usunęli posąg króla Augusta III 
przenosząc go do najciemniejszego za­
kątka na korytarzu Muzeum Miejskie­
go, wreszcie zabrali do „restauracji“ 
sztandar z portretem króla Stanisława

Z ZIEMI, KTÓRĄ POMORZE TRACI

IV nowym rozgraniczeniu Pomorze traci na rzecz województwa warszawskiego powiat 
działdowski, którego wschodnia część (wraz z miastem Działdowem), jest jedynym 
skrawkiem Mazur wsehodnio-pruskich, przyłączonym na podstawie traktatu wersal­
skiego do Polski. — Na zdjęciu rynek w Działdowie, które zostało zniszczone przez 
Rosjan w r. 1914, a potem odbudowane, jeszcze w czasie rcielkicj wojny, przez 

A iemców.

WANDALIZM NIEMIECKI

Studnia Neptuna na Długim Rynku w Gdań­
sku, z której ogrodzenia usunięto niedawno 
dwa mosiężne orły połslcie; jeden z nich 
widoczny jest na fotografii, zrobionej jeszcze 

przed tym aktem wandalizmu.

Augusta. „Restauracja“ ta trwa już 
lat blisko cztery — a sztandaru jak 
nie ma tak nie ma.

Dokumentem specjalnego barba­
rzyństwa stało się usunięcie dwóch 
mosiężnych orłów polskich, zdobią­
cych ogrodzenie tzw. studni Neptuna 
na Długim Rynku. Najpierw „niezna­
ni sprawcy“ nadłamali skrzydła kolej­
no jednemu i drugiemu orłowi, potem 
zaś urząd „konserwatorski“ — pod po­
zorem, że trudno jest poczynione zni­
szczenia naprawić — orły z ogrodze­
nia w ogóle usunął, pozostawiając gole 
sterczące pręty...

Tak to czynniki dziś w Gdańsku 
rządzące plują w twarz całej sławnej 
przeszłości miasta, — tak pojmują swe 
„poprawne i przyjazne stosunki“ z 
Rzeczpospolitą, o których tyle dekla­
mują!

A równocześnie w gdańskim Muze­
um Krajowym, mieszczącym się w 
zabudowaniach dawnego klasztoru cy­
sterskiego w Oliwie, fałszuje się w 
bezczelny wprost sposób historię uwy­
datniając nawet najdrobniejsze szcze­
góły antypolskie z przeszłości, a.pomi­
jając wszystkie, jakże liczno, doku­
menty przyjaznych związków Gdań­
ska z resztą Rzeczypospolitej!

Gdy się to wszystko ogląda, przy­
chodzi nieodparcie na myśl, że u 
sprawców tego niszczycielstwa i tych 
fałszów czynny jest jako bodziec psy­
chiczny jakiś dziwny „inferiority com­
plex'", — kompleks niższości, obawa 
przed tą kulturą polską i tymi polski­
mi wpływami, które tak silnie tutaj 
promieniowały. Widać duchowość i 
historia prusko-uiemiecka nie jest 
znów tak bardzo atrakcyjna dla szero­
kiego ogółu nawet dzisiejszych mie­
szkańców Wolnego Miasta, skoro się 
miejsce dla niej robi przy pomocy ta­
kich mechanicznych i „nie fair“ środ­
ków i metod korzystając zresztą z 
dziwnej w tym względzie bierności 
oficjalnych czynników polskich...

NEMO.
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BOLESŁAW POLKOWSKI — prezes tow. krajoznawczego w gdyni.

£etniska nadmorskie
Wybieramy się na wędrówkę tele­

graficzną po letniskach nadmorskich. 
Telegraficzno.? tak, bo pisaną stylem 
telegraficznym.

Stop! Orłowo Morskie — wy­
siadać! Jest to pierwsza i najważniej­
sza miejscowość letniskowa nąd na­
szym Bałtykiem.

Przyroda brzegów morza w tym 
miejscu jest najpiękniejsza. Stromo 
spadające do morza malownicze wzgó­
rza przy brzegu stanowią szeroką pia­
szczystą plażę. Plaża ta ciągnie się od 
śródmieścia , miasta .Gdyni aż do Orło­
wa Morskiego i za Orłowo. Najpięk­
niejszy jej odcinek, właściwie Zagospo­
darowany i pięknie ozdobiony, znaj­
duje się w Orłęwie. Miejscowość ta za­
budowana jest dość luźno willami, w 
których można mieszkać przyjemnie 
i wygodnie.

Morze w zatoce jest piękne. Fale, 
aczkolwiek czasami bywają duże, nie 
dochodzą do tych rozmiarów co na 
otwartym morzu, a przez to są mniej 
niebezpieczne. Poza kąpielami w mo­
rzu, w’ sezonie i poza sezonem można 
korzystać z ciepłych kąpieli morskich 
w nowoczesnych, specjalnie urządzo­
nych zakładach kąpielowych w łazien­
kach w Orłowie i w Domu Zdrojowym 
w Gdyni.

Dni spędzane nad morzem mają 
w sobie dużo uroku i powabu. 
Spacerować można po brzegu i po 
daleko wychodzącym w morze molu 
drewnianym. Do mola tego przybijają 
statki, łodzie i jachty.,

Gdynia, mimo że stała się ośrod­
kiem wielkomiejskim, , nie straciła 
sw'ego charakteru letniskowego prze­
znaczając najpiękniejszą swą dzielnicę 
Orłowo Morskie na stację klimatyczną.

Orłowo Morskie i Gdynia stanowią 
punkt centralny dla szeregu wycieczek 
po .wybrzeżu, wzgórzach i lasach nad­
morskich i Szwajcarii Kaszubskiej. We 
wsze strony prowadzą z Gdyni rozlicz­
ne środki lokomocji. A więc kolej od 
Gdańska i magistrala śląska stanowią: 
dogodny dojazd do Gdyni. Z Gdyni od­
chodzą tory kolejowe do Wielkiej Wsi- 
Hallerowa, na Hel, do Krokowej, Wej­
herowa.

Nie gardźmy i komunikacją auto-, 
busową, świetnie prosperującą. Auto­
busami można dostać się w jedną stro­
nę na pojezierze kartuskie przez Żuko­
wo do Kartuz, w drugą stronę przez 
Puck, Wielką Wieś-Hallerowo, Jastrzę­
bią Górę do Karwi.

Doniosłą rolę w połączeniu z letni­
skami na Helu stanowi komunikacja 
wodna pięknymi statkami „Żeglugi 
Polskiej1'. Na takim statku można się 
nawet porządnie wytańczyć. Drogą 
wodną również dostać się- można do 
Gdyni od Warszawy statkami „Yistuli“.

No, a samolotem jazda z Warszawy 
do Gdyni trwa lż godziny.

O innych środkach lokomocji, jak 
samochodach, motocyklach, rowerach 
i wreszcie „perpedes apostolorum", nie 
trzeba się rozwodzić, bo każdy zainte- 
•ełowany sam sobie dobrze poradzi 
mając mapę w ręku.

Letniska nad pełnym morzem roz­
łożyły się wzdłuż całej mierzei helskiej 
oraz na wybrzeżu od Wielkiej Wsi-

Jedna ze starych bram w Nowymmieście
Lubawskim.

Hallerowa.. n.ad zachód, aż., po granicę 
polsko-niemiecką.Ujście Piaśnicyj 
przepływającej przez Jezioro Żarno­
wieckie, oraz słup betonowy z napisem 
„Versailles '— 1919“ oznajmiają, że 
dalej iść nie można, chociaż i tam za 
kordonem biją liczne serca Polaków.

Na saniynj cyplu jpółwyspu, noszą­
cego tę samą nazwę, rozsiadła się wieś 
rybacka — letnisko nadmorskie H e 1.

« Piękne /'szpalery charakterystycznych 
domków holenderskich zeszpecone zo­
stały murami nowych piętrowych ka- 
miepic, budowanych przeważnie w sty­
lu ,„neo-partaękim". Partactwo to jest

‘obrzydliwe. ; '
Obok osady Kaszubów zgermanizo- 

wanyeh, a może zholendrzonych, ry­
bacy polscy' Wybudowali nowoczesną, 
piękną, białą,osadę przy .pomocy władz 
państwowych.*'

Z wysokiej latarni morskiej co 12 
sekund rozbłyskuje w nocy światło, 
dające kierunek statkom na morzu.

Bronimy naszego państwa. Wzglę­
dy wojskowe podyktowały potrzebę 
przeistoczenia- cypla półwyspu na bazę 
wojenną, Z tego względu ruch letni­
skowy został,— jak wiadomo — ujęty 
w specjalne przepisy.

Plaża na Helu, na całym półwyspie 
jest zaiste — mało to nawet powiedzieć 
— wspaniała. Rozkoszy plażowania 
można oddawać się, aż do granicy czer­
wonych bąbli na wydelikaconej skórze 
mieszczuchów. Ileż to zdrowia i siły 
doda im słońce i powietrze nadmor­
skie, powietrze, nasycone zapachem 
żywicy!

Wędrujemy dalej. Pieszo lub koleją 
do Jurat y. Miejscowość ta, nazwana 
imieniem bogini słowiańskiej, rozłożyła 
się ze swymi pałacami i domkami 
campingowymi w pięknym' lesie so­
snowym. Nowoczesność bije na każ­
dym' kroku, a przyroda, bezpośrednio 
dotykająca do nowoczesnych gmachów, 
tworzy z nimi' pewien rytm harmońij- 
ny. Jedyna plaga Juraty — to zbyt 
.wygórowane ceny.
a A otóż zza kraju lasu wytapia'- się 
nowe letnisko ’J a s ta r iii a-B ó’r. Pa­
miętam tę ongiś, nędzną wioskę z To- i 
Siku' 1922., Jakże kolosalneAsą zmiany-'L 
Wybudowano szereg domów, całkiem 
schludnych, wzniesiono kościół,“ zbu­
dowano port rybacki, dostępny dla że­
glugi prz-ybrzężnej, Wiożojio . sporo 
wysiłku chleiń .j’ wygnania względnie 
wyniszczenia pcheł,'które za mojej po­
przedniej tam bytności skakały, cały­
mi stadami.

Dancing, zabawa, „na całego“ na 
przystani „Żeglugi“, pełno letników i 
młodzieży, wśród której nie brak ogo­
rzałych twarzy akademików. Mają. tu 
oni ośrodek morski Akademickiego 
Związku Morskiego.

Znów wchodzimy w piękną aleję 
przez las. Spotykamy dwa mniejsze­
go na razie znaczenia, ale mające 
przed sobą dużą przyszłość letniska 
nadmorskie: wsi rybackie Kuźni­
cę i C li a ł u p y.

KONRAD FIEDLER
(■Bydgoszcz)

prezes radzieckiego Klubu Na­
rodowego w Bydgoszczy. 

Pochodzi z Ziemi Łęczyckiej; 
urodzi! się 22. 3. 1886■ r. 
Przed wojna i w czasie woj; 
ny pracował na terenie Łodzi 
w ruchu krajoznawczym i kul- 
turalno-oświatow. Sekretarz i 
pflźniej wicepr. okr. Polskiej 
Macierzy Szkolnej. W ruchu 
politycznym narodowym czyn­
ny od iat z góra 25. Stała 
praca w dziennikarstwie od 
r. 1920; byty zastępca naczel­
nego redaktora „Gazety Byd­
goskiej", obecnie współpraco­
wnik „Kuriera Poznańskiego" 
i „Orędownika". Radny miej­
ski Bygoszczy od 1 stycznia 
1922 r. przez wszystkie kaden­
cje. przez szereg la‘ wiceprezes 
Rady. Członek rady naczelnej 
Związku Miast, członek zarzą­
du Koła Miast Wielkopolski, 
prezes Synd. Dziennikarzy Po­

morskich.

Wreszcie dobijamy do końca, a 
właściwie do nasady półwyspu, gdzie 
szeroko rozbudowała się Wielka 
Wieś-Hallerowo, istotnie wielka 
Wieś: Przed paru laty rozpoczęto tu bu­
dowę portu pełnomorskiego dla ryba­
ków. Port ten, będący już na ukończe- 
niu, zostanie połączony za pomocą ka­
nału, przedzierającego się przez pół­
wysep, z Zatoką Pucką. Budowa portu 

,,w Radnym stopniu nie uszczupliła wa- 
"Tórów Wielkiej Wsi - Hallerowa, jako
letniska.

. Do atrakcji, Wielkiej Wsi obecnie 
i należy pięknie rozplanowany park 
nadmorski imienia., poety kaszubskie­
go Derdów skicgo.

Inny charakter mają letniska, poło­
żone ria zachód Od Wielkiej Wsi-Hal- 
lerową-ku granicy niemieckiej.

Wzdłuż całego wybrzeża wiedzie 
'szeroka i piękna autostrada nad­
morska. Jazda samochodowa po 
niej stanowi niebywałą rozkosz. Mija­
my szybko C e t n i e w o i Tupadły, 
będące ośrodkami letniskowymi mło­
dzieży oraz organizacyj PW, Rodziny 
Wojskowej, Ligi Morskiej i Kolonial­
nej.

Na horyzoncie wyrasta latarnia 
morska Rozewie, najsilniejsza na 
Bałtyku, a za nią już widać tak pięk- 

, na letniska, jak J a ś n e W y b r z e ż e, 
Jastrzębia Góra. Naprawdę jest 
tu miło, radośnie, wesoło! Zjeżdża tu 
cala elita polska.

Wreszcie zażydzona — miejmy .na­
dzieję, że chwilowo tylko — K ar w i a, 
obok położone Biota Karwieńskie i 
pięknie w lasach ukryta, aczkolwiek 
komunikacyjnie trudniej dostępna 

. miejscowość D ę b k i tuż nad samą 
granicą niemiecką.

Kto przewędrował przez wszystkie 
nasze letniska nadmorskie lub też spę­
dził parę tygodni w jednym z nich, 
zawsze chwalić będzie piękno naszego 
Wybrzeża i morze polskie, pędzące 
szturmem z białymi pióropuszami 

■spienionych bałwanów na piękne sze- 
^rokió, .'piäszczysic plaże. \

Już cbcesz „wiać“ znad morza, miły 
i czytelniku rr zatrzymaj się. jeszcze,, jest 
jeszcze coś pięknego. Jest przecie 

a jc a r i a Kaszubska, krai­
na pięknych jezior, wzgórz i lasów. 
Wartości „turystyczne i,. letniskowe tej 
ökölicy sąjbardżo wysokie. Przyroda 
jest *' wspaniała,'' jeziora piękne, lasy 
prześliczne. Pozwala to wszystko za­
pomnieć o braku komfortu, o pewnym 
prymitywizmie mieszkaniowym, który 
tam spotkamy. Ale przecie nie chodzi
tylko o to, żeby spać i jeść.

Starałem się przebrnąć przez wszyst­
kie przeszkody naszych letnisk nad­
morskich. Przeszkody dlatego, że każ­
de z nich chciało swym urokiem za­
trzymać, przykuć do miejsca. Urlop 
stanowczo jest za krótki. Powinien 
trwać przez cały sezon, gdy morze jest 
dostatecznie ciepłe.

ANTONI BOLESŁAW 
LEWANDOWSKI

(Bydgoszcz)
kierownik powiatowy Stron­
nictwa Narodowego na pow. 

bydgoski
Urodził sie 4. 8. 1892 r. na 
Warmii. W Bydgoszczy osie­
dla się w okresie przejmowa­
nia tego miasta przez władze 
polskie. Nabywa tu od Niemca 
który wyemigrowa’ do Rzeszy, 
drogerię przy uł. Długiej, któ­
ra prowadzi do dziś. W r. 1920 
należy do organizatorów obo­
zu narodowego w Bydgoszczy, 
Od tego czasu stale.pracuje po­
litycznie w tym obozie. Przez 
lat 13 jest członkiem Rady 
Miejskiej w. Bydgoszczy; prze­
wodniczy długie łata w komi­
sji finansoworbudżetowej, był 
też prezesem Klubu Narodo­
wego w Radzi". Z góra 10 lat 
prezes Towarzystwa Kupców. 
Ód r. 1928 -— 1935 poseł na 
Sejm z ramienia Stronnictwa 

Narodowego.

HIERONIM DYMKOWSKI
kierownik grodzki Stronnictwa 
Narodowego na m. Bydgoszcz.

wiceprezes powiatowy Str. 
Nar. na pow. chojnicki.

MJR ANTONI NIEBORAK

W STOLICY
ZIEMI MICHAŁOWŚklEJ

> , <i. V« ' ?

Wieża zamkowa w Brodnicy,

Bory Tucholskie
Jednym z najpiękniejszych' krajobrazo­

wo obszarów Pomorza jest zielona kraina 
Borów Tucholskich. Przed wojną był to 
największy obszar leśny Rzeszy Niemiec­
kiej, obecnie Bory Tucholskie stanowią 
największy kompleks lasów w Polsce, o- 
bejmujący 3 250 km kwadr., a sięgający 
od błękitnych jezior kaszubskich w okoli­
cy Kościerzyny do południowego pasa mo­
ren czołowych wzdłuż obecnej południowej 
granicy województwa pomorskiego (koło 
Koronowa).

Nazwa: Bory Tucholskie wyparła star­
szą i stosowniejszą: Bory Pomorskie, wy­
stępującą w aktach i mapach średniowiecz­
nych. Po okresie panowania krzyżackie­
go cały ten obszar przechodzi ostatecznie 
w r. 1454 w posiadanie Polski, a od r. 1472 
Tuchola jest siędzibą starostów grodowych.

Sama Tuchola, miasto powiatowe, li­
czące obecnie około 6 500 mieszkańców, na­
leży do najstarszych osiedli na Pomorzu. 
Liczne gróby przedhistoryczne w pobli­
żu i luźne znaleziska (umieszczone w mu­
zeum regionalnym Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego) świadczą o istnieniu 
na tym miejscu osady już w młodszej epo­
ce kamiennej.

Pi’ze;3złość .Tucholi, założonej, jąko.mia.-; 
sto około' r. 1200 za panowania księcia po­
morskiego Sambora, obfituje w chlubne 
z punktu widzenia polskiego momenty. W 
r 1440 Tuchola przystępuje do Związku 
.Miast Pruskich, walczącego o wyrzucenie 
z Pomorza, Krzyżaków i przyłączenie go 
do Polski. Niedługo potem wsławia się 
rpiasto bohaterską walką swej załogi pod 
wodzą Janusza Brzozogłowego podczas 
wojny 13-letniej z Zakonem, w której Tu­
chola odgrywała bardzo ważną rolę.

Po ukończeniu wojny światowej wsła­
wili się Tucholanie rozbrojeniem niemiec­
kiej załogi miejscowego obozu jeńców, w 
którym przebywało 50 tysięcy wziętych do 
njewoli żołnierzy rosyjskich i rumuńskich. 
W lasach okolicznych utworzył się polski 
oddział partyzancki, który „Grenzsehutzo- 
wi“ niejednokrotnie dawał się we znaki.

W. Borach Tucholskich zjawia się coraz 
więcej turystów, przyciąganych urokiem 
ich przepięknych jezior i rzek, bogactwem 
zabytków etnograficznych, przyrodniczych, 
geologicznych, prehistorycznych. Do naj­
ciekawszych miejsc prowadzą wycieczki 
opisane w „Przewodniku po Borach Tu­
cholskich“ dra K. Karasie wieża. Zaliczyć 
tu należy: rezerwat cisowy w nadleśnictwie 
Wicrzchlas (stacja kol. Wierzchucin), słyn­
ne kręgi kamienne w Odrach (pow. choj­
nicki), łąki nawadniane nad Brdą, dolinę 
środkowej Brdy między Rytlem — Tucho­
lą (Rudzkim Mostem) i Koronowem, sta­
nowiącą prawdziwy raj dla kajakowców, 
kościółki i chaty z podcieniami, jedną z 
największych elektrowni polskich w Gród­
ku, położoną opodal grodziska wczcsnohi- 
storycznego, ruiny i baszty średniowiecz­
ne itd.

Wskazówek turystycznych udzielają od­
działy Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego w Tucholi, Chojnicach, Kościerzynie, 
Starogardzie, Świeeiu. Ośrodkami tury- 
styczńo-letniśkowymi są przede wszystkim 
okolice Chojnic,. Tucholi, Osia, Wicia, Ko­
ronowa, Zblewa itd. Sama Tuchola stano­
wi najdogodniejszy punkt wypadowy dla 
turystów w głąb Borów, łub wycieczek ka­
jakowych na Brdzie, jednej z najpiękniej­
szych rzek polskich.

Najtańszym środkiem turystycznym o- 
bok kajaka iest rower.

Będąc w Tucholi należy koniecznie zwie­
dzić powstałe w r. 1929 Muzeum Borów Tu­
cholskich Polskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego. Muzeum posiadr obecnie 950 
okazów.

Kraina Borów Tucholskich jest zamie­
szkana przez ubogą, rdzennie polską lud­
ność borowiacką, znaną ze .wego patrio­
tyzmu. Wzmożenie ruchu łurystyęznego 
ma wobec tego nie tylko walory pierwszo­
rzędne dla zwiedzających, ab także duże 
znaczenie społeczne i narodowe. Zwiedzaj­
my więc coraz liczniej to królestwo sosny 
nad Brdą i Wdą.

Jan Szyrkicwk Tuchola.

Z
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poświęcony WIELKIEMU POMORZU
wobec znacznego napływu ogłoszeń, także z Pomorza,

rozszerzamy do 44 stron
Rozwiązanie

sprawy żydowskiej
Nie tylko w krajach Europy wschod­

niej istnieje sprawa żydowska. Na za­
chodzie, gdzie Żydów jest o wiele 
mniej, gdzie są oni w znacznym stop­
niu, pozornie przynajmniej, zasymilo­
wani, także wysuwa się na porządek 
dzienny zagadnienie żydowskie. Żydzi 
są bowiem międzynarodowym czynni­
kiem politycznym i mają silną pozycję 
w dziedzinie finansowej i gospo­
darczej.

Do bogatej literatury żydowskiej, 
istniejącej w państwach zachodnich, 
przybędą nowa książka, na którą warto 
zwrócić uwagę, a mianowicie „Israel, 
son passé, son avenir“ („Izrael, jego 
przeszłość, jego przyszłość“), napisana 
przez byłego profesora uniwersytetu 
katolickiego w Nimègue w Holandii, 
p De Vries de Heckelingen (wyd. księ­
garni Perrin w Paryżu).

Rzecz jest solidna i poważna. Za­
wiera oprócz zwięzłego poglądu na 
dzieje ludu żydowskiego, na duszę ży­
dowską i na przyczyny przeciwieństw, 
jakie istniały zawsze i istnieją dzisiaj 
D’içdzv Żydami i narodami, wśród któ- 
rycłr Żydzi mieszkają, również jasno 
■fot-mułowane wskazania co do tego, 
ak rozwiązać kwestię żydowską.

Na tę ostatnią część pragniemy 
zwrócić uwagę; pozostałe rozdziały są 
niejako wstępem, zawierają przesłanki 
do wniosków ostatecznych, zresztą nie 
przynoszą czytelnikowi polskiemu rze­
zy nowych.

Autor jest przeciwnikiem asymila­
cji, zresztą stwierdza, że nigdzie do­
tychczas nie dało się jej przeprowa­
dzić; dzisiejszy zaś okres nacjonalizmu 
wcale jej nie sprzyja. Sądzi natomiast, 
że jedyną drogą prowadzącą do roz- 

■ iązania sprawy żydowskiej w Euro­
pie, drogą odpowiadającą zarówno in­
teresem żydowskim, jak pragnieniom 
narodów europejskich, jest emigracja 
Żydów, całkowite ich usunięcie z na­
szego kontynentu.

Prof. De Vries de Heckelingen jest 
ego zdania, że należy skupić ludność 

żydowską w Palestynie i utworzyć tam 
niezależne państwo żydowskie. Kto ta­
ką stawia tezę, musi oczywiście do­
wieść, że jest rzeczą możlnvą utworze­
nie z Palestyny niezależnego państwa 

że może się tam pomieścić dostatecz­
na ilość Żydów. Na obydwa te pytania 
odpowiada nam autor twierdząco, 
przedstawiwszy przedtem obecny stan 
osadnictwa żydowskiego w Palestynie 

możliwości rolnicze i przemysłowe
teg-o kraju.

Nie możemy powtarzać jego wywo­
dów w całości, musimy się ograniczyć 
do rzeczy najważniejszych, do stre­
szczenia jego tez zasadniczych.

Palestyna — powiada nasz profesor — 
posiada 2.6I5..80Q ha. Z tego przy naj- 

-iększymwytężeniu może być obrócone 
pod uprawę ok. 1.300.000 lia. Gdyby na­
wet cały ten obszar oddać Żydom l cał­
kowicie go wyzyskać, to nie starczyłoby 
miejsca dla Żydów mieszkających na 
-uli ziemskiej. Istnieje jednak po dru­
giej stronie Jordanu kraj zwany Trans- 
ordanią, mający powierzchnię dwa 

i azy większą, niż Palestyna, i słabo 
i ¿Audniony, bo w Palestynie jest obec-

Francja w obliczu przesilenia?
Jednomyślne stanowisko komisji senackiej przeciw rządowi — Radykali głosują 

w Izbie Deputowanych razem z prawicą — Poważne zatargi społeczne
Paryż (PAT), Trudności przy 

przeprowadzeniu ustawy o pełnomoc­
nictwach w Senacie okazały się je­
szcze większe, niż przypuszczali pesy­
miści.

Komisja finansowa odmówiła wzię­
cia pod rozwagę tekstu pełnomoc­
nictw, uchwalonego przez Izbę Depu 
towanych i zażądała od min. skarbu, 
aby złożył jej inny tekst, ograniczony 
ściśle do walki ze spekulacją, i nadu­
życiami. Oczekiwano, że interwencja 
premiera doprowadzi do odprężenia.

Blum na posiedzenie nie przybył 
wcale, a rząd odpowiedział na stano­
wisko komisji listem min. skarbu do 
prezesa komisji Caillaux, W liście tym 
minister odmówił kategorycznie przed­
stawienia nowego tekstu, wskazując, 
że byłoby to rzeczą nie konstytucyjną, 
ponieważ równałoby się złożeniu nie­
jako nowej ustawy. Każda nowa usta­
wa, według konstytucji, musi być naj­
pierw uchwalona przez 4zbę Deputo­
wanych.

Komisja, urażona tym stanowi­
skiem rządu, podjęła obrady w nie­
obecności premiera i min. skarbu. W 
swym gronie przeredagowała projekt 
w ten sposób, że stał się nie do przy­
jęcia. Upoważnia on wprawdzie rząd 
do wydawania dekretów, ale tylko ta­
kich, które by miały wyłączny i bez­
pośredni związek ze zwalczaniem spe­

Bojkot sopockiej jaskini gry
Gdynia. (Tel. wł.) Rozplakato­

wano tu afisze, które głoszą m. i.:
„Kto z Polaków grywa w kasynie 

sopockim, ten działa na szkodę pań­
stwa i jest jego zdrajcą. Za przegra­
ne dziesiątki milionów złotych przez 
lekkomyślnych obywateli polskich w 
Sopocie, Niemcy w Gdańsku mają fun­
dusze na gnębienie polskości, szkolni­
ctwa i robotników. Jaskinia sopocka 
dostarcza rocznie Niemcom gdańskim 
kilkuset milionów złotych przegranych 
przez naiwnych Polaków.

„Gdańszczanom w sopockiej oszu­
kańczej jaskini grać nie wolno. Za 
zaprzepaszczone pieniądze można do­
zbroić armię, pomóc szkolnictwu, 
zmniejszyć bezrobocie. Społeczeństwo 
żąda od władz zastosowania surowy , b

nie 55 mieszkańców na 100 ha, a w 
Transjordan ii tylko 6. W tych dwóch 
krajach, zdaniem prof. De Vries de 
Heckelingen, mogłoby się pomieścić 
8 do 10 milionów Żydów, to znaczy 50 
do 70 pet całej ich ilości.

Byłoby to bardzo dużo, nasz profe­
sor sądzi jednak, że gdyby powstało 
silne państwo żydowskie na obszarze 
Palestyny i Transjordanii, to znalazło­
by się miejsce dla Żydów także w kra­
jach sąsiednich: w Syrii, w Mezopota­
mii, gdzie zaludnienie jest słabe. W 
ten sposób mogliby się Żydzi skupić 
w Azji Mniejszej i uwolnić od swej 
obecności kraje europejskie.

Tym, którzy rozwiązanie takie uwa­
żają za utopię, odpowiada nasz profe­
sor w taki sposób:

„Cobyście powiedzieli o człowieku, kió- 
ry przed trzydziestu laty byłby propono­
wał powiększenie ilości państw w Euro­
pie? Czy bylibyście uwierzyli prorokowi, 
który by był przepowdadał odbudowanie 
Polski? Czy nie bylibyście wysunęli ar­
gumentu, że to nie jest możliwe, bo trzeba 
by zwyciężyć trzy potężne imperia? Czy

kulacji i nadużyć. Poza tym znajduje 
się cała lista zastrzeżeń i ograniczeń, 
kilkakrotnie większa od samego tekstu 
pełnomocnictw. Zabraniają one rządo­
wi wprowadzenia ograniczeń dewizo­
wych, zmiany parytetu franka, upań­
stwowienia przedsiębiorstw, stwarza­
nia nowych instytucyj, wprowadzania 
dalszych obciążeń dla państwa i gmin, 
zaciągnięcia pożyczki, wreszcie wpro­
wadzania zmian do umów, istnieją­
cych między państwem i Bankiem 
Francji. Te ostatnie zastrzeżenia mają 
m. i. na celu nie dopuszczanie do tego, 
aby rząd wyzyskał pełnomocnictwa dla 
zdobycia dalszych kredytów w Banku 
Francji.

Tekst ten uchwaliła komisja finan­
sowa jednogłośnie, oświadczyło się za 
nim bowiem 12 senatorów, a sześciu, 
którzy głosowali przeciwko, nie mieli 
zamiaru popierania gabinetu. Byli to 
senatorowie z opozycji, odmawiający 
rządowi wszelkich wogóle pełnomoc­
nictw. Uchwałę komisji finansowej 
zakomunikowano rządowi.

Paryż. (ATE) Izba Deputowanych 
uchwaliła 358 głosami przeciw 21-4 po­
prawkę do Ustawy, udzielającej rządo­
wi specjalnych pełnomocnictw.

W myśl tej poprawki wniesionej 
przez posła prawicow ego Lamiera, rząd 
nie może wykorzystać udzielonych peł-

represyj na szkodników tracących pie­
niądze polskie. Społeczeństwo zapo­
wiada jednocześnie nad nimi surową 
kontrolę. Polak, grający w Sopocie to 
wróg i zdrajca ojczyzny“..

Powyższa odezwa została rozwie­
szona przez czynniki społeczne. Ton 
jej jest ostry, lecz mieszkańcy Gdyni 
wiedzą najlepiej, ile pieniędzy wyciąga 
z Polski kasyno sopockie, ile nieszczęść 
ono powoduje, z wielu ludzi czyni prze­
stępców. Wszystko to dzieje się dla 
zasilenia kas wrogiego nam żywiołu.

Odezwrn i zapowiadana akcja, to 
najzdrowszy odruch społeczeństwa 
gdyńskiego. Chyba nie znajdzie się 
żaden czynnik polski, który by uwa­
żał za możliwe mówić tu o zaognieniu 
stosunków polsko-gdańskich. (p)

bylibyście uznali za możliwe, że będzie 
utworzony „korytarz.“ oddzielający część 
terytorium niemieckiego od reszty?...“

Sceptycy powsiadają: Nie zgodzą się 
nigdy na utworzenie państwa żydow­
skiego Arabowie. Tym sceptykom od­
powiada prof. De Vries de Heckelin­
gen: Czy nie należy zaniechać jedynej 
drogi prowadzącej do rozwiązania 
wielkiego problemu dlatego, że się te­
mu sprzeciwiają Arabowie? Wszak in­
teres powszechny ludzkości jest waż­
niejszy, niż interesy Arabów7. Mają oni 
zresztą dość dużo ziemi i mogą się 
obejść bez Palestyny i Transjordanii.

Na to jednak, by narody europejskie 
poparły dążenia Żydów do utworzenia 
■własnego państwa w Palestynie, muszą 
Żydzi się zdecydować, czego chcą: czy 
zostać w rozproszeniu, czy też mieć wła­
sne państwo. Dwóch rzeczy naraz osią­
gnąć nie mogą, bo oddanie im Pale­
styny przy jednoczesnym pozostawie­
niu ich w różnych krajach prowadziło­
by tylko do wzmocnienia ich pozycji

nomocnictw dla wprowadzenia kontro­
li dewiz albo złota. Należy podkreślić, 
że za poprawką głosowali również ra­
dykali, którzy po raz pierwszy od ist­
nienia „frontu ludowego“ wystąpili 
przeciwko gabinetowi, przyłączając się 
do prawicy.

Zaznaczyć trzeba, że min. gospodar­
ki narodowej Bastid objaśnił, iż rząd 
nie wystąpi przeciw tej popraw ce.

Paryż (PAT). Przyszły tydzień 
przyniesie we Francji kilka trudnych 
zatargów społecznych.

Pierwszy dotyczy przemysłu bu­
dowlanego, w którym związki zawodo­
we ogłosiły na poniedziałek strajk de­
monstracyjny, w odpowiedzi na co 
przedsiębiorcy zapowiedzieli zawiesze­
nie pracy we wszystkich zakładach na 
wtorek.

Drugi istnieje w przemyśle hotelo­
wym i restauracyjnym, gdzie pracow­
nicy, zniecierpliwieni opóźnianiem u- 
chwały w ogłoszeniu dekretów o 40- 
godzinnym tygodniu pracy, zapowie­
dzieli, że rozpoczynają strajk, jeśli de­
kret ten do środy przyszłego tygodnia 
nie zostanie ogłoszony w dzienniku u- 
rzędowym.

Sprawa 40-godzinnego tygodnia 
pracy w przemyśle hotelowym napoty­
ka na duże sprzeciwy ze strony wła­
ścicieli, którzy w razie wykonania za­
powiedzi rządowych grożą ze swej 
strony zamknięciem zakładów. Praw­
dopodobnie jednak, aby zapobiec straj­
kowi pracowników, dekret z niewiel­
kimi zmianami będzie ogłoszony na 
początku przyszłego tygodnia.

0 zdradę stanu
Wiedeń. (PAT) Przed sądem przy­

sięgłych rozpoczął się proces o zdradę 
stanu przeciwko 31 aresztowanym na­
rodowym socjalistom.

Na rozprawie udowodniono oskar­
żonym, że należeli do tajnej N. S. D. A. 
P. na terenie dolnej Austrii, przy czym 
podczas aresztowania skonfiskowano 
im wielkie ilości broni i amunicji. 
Przewód sądowy wykazał też, że o- 
skarżeni przechodzili systematyczne 
wyszkolenie wojskowe, specjalnie w 
używaniu pistoletów i granatów ręcz­
nych.

Wyrok spodziewany jest dziś.

w rozproszeniu. Niech się Żydzi decy­
dują, niech wybierają: jeśli się wyrzek- 
ną równouprawnienia i pozostawania 
w krajach rozproszenia, to można ener­
gicznie poprzeć ich dążenia narodowe 
i pragnienia posiadania własnej ziemi 
i własnego państwa.

Powstrzymujemy się od oceny wy­
wodów autora omawianej tu książki. 
Dodalibyśmy do nich jedną własną a 
skromną uwagę: gdyby Żydzi nie zmie­
ścili się w Azji Mniejszej, gdyby trzeba 
było oddać im inne jeszcze terytoria,, 
np. na Madagaskarze czy gdzieindziej, 
to mogłyby one z czasem stać się kolo­
niami państwa żydowskiego. Ileż to 
narodów nie mieści się na odziedziczo­
nych pó przodkach terytoriach?

Książkę prof. De Vries de Heckelin­
gen przeczyta każdy z pożytkiem. 
Przynosi ona całkowity obraz zagad­
nienia żydowskiego, a zawierając kon­
kretny projekt jego rozwiązania, po­
budza do rozmyślań i do badań.

STANISŁAW KOZICKI



Strona 5 -— Kurier Poznański, nïerlzlela, 50 czerwca 193” —■ Numer 571

róby zbliżenia Austrii z Niemcami
Utworzenie specjalnego referatu narodowo - socjalistycznego przy „froncie patrio­

tycznym“ i znaczenie tego kroku — 0 zabiegach dra Schachta
dłuższą rozmowę z prezesem BankuWie d e ń. (ATE) Cała prasa oma­

wia obszernie stworzenie specjalnego 
referatu narodowego przy „froncie pa­
triotycznym“, którego zadaniem będzie 
przeprowadzenie tzw. akcji pacyfika- 
cyjnej we współżyciu z hitlerowcami.

Najbardziej charakterystyczne są 
głosy oficjalnej „Wiener Żeitung" 
Podkreśla ona, że fakt ten jest dowo­
dem dobrej woli i chęci milczenia 
współpracy wszystkich obywateli nad 
odbudową ojczyzny. Byłoby jednak 
bardzo wielkim błędem sądzić, że rząd 
austriacki będzie tolerować jakieś nie­
legalne poczynania.

„Der Wiener Tag“ zaznacza, że na­
leży przeczekać, czy rzeczywiście stwo­
rzenie specjalnego referatu dla spraw 
narodowych socjalistów potrafi pozy­
skać większe koła dla tej grupy.

„Neueste Wiener Nachrichten“ pod­
kreślają, że urzeczywistnienie zapo­
wiedzianego 14 lutego przez kanclerza 
Schuscbnigga stworzenia takiego re­
feratu, spotkało się już z opozycją w 
kolach frontu patriotycznego. Jednak­
że kanclerz potrafił przełamać ten o- 
pór.

Berlin. (PAT) Stworzenie tzw. 
narodowo - politycznego referatu w 
ramach frontu ojczyźnianego powita­
no z dużym zadowoleniem w tutej­
szych kołach politycznych, mimo nie­
pewności i której dają wyraz co do 
praktycznych wyników działalności 
tej nowej instancji.

Decyzję kanclerza Schuscbnigga 
witają bądź co bądź jako pierwszy 
krok na drodze do wykonania układu 
z 11 lipca w dziedzinie politycznej. Je­
żeli zadania powierzone kierownikom 
tego referatu dadzą pozytywne wyniki, 
doprowadzą one automatycznie zda­
niem Berlina — do wewnętrznego n- 
spokojenia w Austrii, co pociągnie za 
sobą wyrównanie austriacko - niemiec­
kich stosunków politycznych.

Wiedeń. (ATE) Prasa powstrzy­
muje się od omawiania odwiedzin min. 
Schachta: zależnie organ legitymistów 
austriackich „Oesterreicher" korzysta 
z tej wizyty, aby zaatakować Rzeszy.

Zarzuca Niemcom, że są winny 
Austrii około 30 milionów szylingów, 
do odbija się fatalnie na położeniu fi­
nansowym eksportów. W dodatku 
Berlin dostaje towary niezbędne dla 
życia gospodarczego, natomiast Au­
stria zmuszona jest brać rzeczy bez 
których mogłaby się obejść.

W tutejszych kołach twierdzą, że 
poza głównym celem podróży dra 
Schachta tj. sprawą załatwienia obec­
nych niedomagań clearingowych, czy­
nione są starania ze strony Niemiec o 
powiększenie kontyngentów handlo­
wych.

Wiedeń. (ATE) W drugim dniu 
pobytu w Wiedniu dr Schacht odbył

Zapałki potanieją?
Warszawa. (Tel. wł.) Według 

doniesień z Stockholmu zakończono 
tam rokowania w sprawie pożyczki 
zapałczanej zaciągniętej przez b. min. 
Matuszewskiego. W wyniku rokowań 
cena zapałek ma być obniżona, (w)

W Helsinkach nastąpiła wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych do protokółu taryfowego z 
16 lipca 1936 r. zawartego między Polska i Fin­
landią.

*
W Budapeszcie zakończyły się rokowania 

polsko-węgierskie celem omówienia spraw do­
tyczących. uregulowania ruchu handlowego. W 
wyniku tych rozmów doszło do sprecyzowania 
rozmaitych projektów, które zostaną przedsta­
wione do zatwierdzenia obu rządów.

*
Na boisku sportowym w północnej dzielnicy 

Berlina zginęła od uderzenia pioruna t osoba, 
a 3 zostały ciężko porażone.

*
W niemieckich kołach urzędowych katego­

rycznie zaprzeczają doniesieniom prasy zagra­
nicznej o mającej rzekomo nastąpić w przy­
szłym tygodniu wizycie Mussoliniego.,

*
Dotychczasowy ambasador sowiecki w Tokio 

Jureniew mianowany został ambasadorem 
ZSRR w Berlinie.

Stalin znajduje się pod stałą opieka konsy­
lium lekarskiego, które odpowiedzialne jest, za 
stan jego zdrowia. Jak wynika z danych pism 
sowieckich wszyscy lekarze, opiekujący, sie dyk­
tatorem są Żydami —............

Narodowego Austriackiego dr. Kien- 
boeckiem. Poruszono zagadnienie o 
charakterze gospodarczym i finanso­
wym. Zwłaszcza żywe zainteresowa­
nie wywołały sprawy obrotu towaro­
wego i przekazywania wzajemnych 
należności.

NIEMA CERY TAK IDEALNEJ, aby się mogła obyć bez pudru
Najregularniejsze rysy i najpiękniejszy koloryt mogą sprawiać wrażenie 

nieestetyczne, o ile twarz będzie lśniła od potu. Zapobiec temu można jedynie, 
pudrując się ile razy tego zachodzi potrzeba

PUDREM HIGIENICZNYM M. MALINOWSKIEGO 
niezatykajaeym porów i nie zawierającym szkodliwych składników.

Stanowczo odradzać należy zasmarowywanie twarzy środkami, gwaran­
tującymi matowość cery na dzień cały. Owa trwałą matowość można osiągnąć 
jedynie droga szczelnego zakorkowania porów, eo uniemożliwia skórze jej funkcje 
Wydzielnicze i może Się stać przyczyną przykrych, skórnych zachorzeń.

Lab. Chem. Farm., Warszawa, ul. Chmielna i.
Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach

0 puchar Gordon Bennetta
Bruksela. (PAT) W niedzielę 

nastąpi start balonów wolnych do te­
gorocznych zawodów o puchar Gor- 
don-Benetta. Pogoda jest obecnie nie­
pomyślna, żywią jednak nadzieję, że 
do niedzieli nastąpi poprawa. Start 
nastąpi o godz. 17. Kolejność balonów 
i ostateczne składy drużyn przedsta­
wia się następująco:

1.. „Polonia 2“ z załogą kpt. Antoni 
Janusz i Leszek Krzyszkowski.

2. Belgijski „S 2“ z załogą kpt. 
Thonnard i por. Dubreuck.

3 Szwajcarski „Zurych 3“ z załogą 
Erich Tilgenkamp i Maurice Bosch.

4 „Aero-klub de France“ z załogą 
Combez Jan i Sauvegrain Jan.

5 „Alfred Hildebrandt“ z załogą 
Götze Karol i Werner Lohman.

6. „L. O. P. P.“ z załogą kpt. Zbi­
gniew Burzyński i por. Bronisław Ko­
bylański.

7. „Bruxelles“ z załogą Phillipe 
Quersin i Martial van Schelle.

8. „X“ z załogą Charles Dollfus i 
Pierre Jacquet.

Proces spiskowców niemieckich
Katowice (Tel. wŁ). Sprawa 119 

spiskowców niemieckich, zorganizo­
wanych w tajnej „National-Sozialisti­
sche Deutsche Arbeiter Bewegung“, 
znalazła się wczoraj przed tutejszym 
Sądem Apelacyjnym. Organizacja ta, 
działająca tajnie od r. 1934, zmierzała 
do oderwania Śląska od Polski po wy­
gaśnięciu Konwencji Genewskiej. Za­
łożyciel jej Maniura popełnił samobój­
stwo w więzieniu w Chorzowie. W 
pierwszym terminie, w czerwcu ubr., 
105 oskarżonych skazano na kary od 
1% do 10 lat więzienia, a tylko 14 unie­
winniono z braku dostatecznych do­
wodów.

Walki nad rzeka Nervin
Salamanka (PAT). Korespon­

dent Havasa donosi, iż 6 brygada z Na­
warry atakowała wzgórza San Barna­
bę, ostatnie, zajmowane przez Basków 
przed. Bilbao, a położone pomiędzy gó­
rą Archanda i miejscowością Luchana 
nad rzeką Nervion.

Poprzedzane przez oddziały zmoto­
ryzowane wojska nawarskie wyruszy­
ły z Archanda drogą w kierunku na 
San Barnabę. Opór, na jaki natrafiły, 
nie był silny.

Po dość zaciętych walkach oddzia­
ły powstańcze zajęły przedmieście San 
Esteban na północ od Celli dos Cami- 
nos. 4 czołgi rządowe stawiały silny o- 
pór„ jednak artyleria zmusiła je do

Obrady premierów Małej Ententy
Bukareszt. (ATE) Narada pre­

mierów Rumunii, Jugosławii i Czecho­
słowacji odbyła się w czasie przejażdż­
ki po Dunaju. Omawiano aktualne za­
gadnienia gospodarcze i polityczne.

W sprawie basenu naddunajskiego 
szeroko zakrojone projekty, tzw. „pla­
nu Hodży“, uległy poważnej i zasadni­
czej redukcji. Według nieoficjalnych 
ąje pochodzących z poważnych źródeł

] -'«.A, -

Dr Schacht złożył wizytę przewod­
niczącemu Niemiecko - Austriackiej 
Izby Handlowej, po czym odbyło się 
w hotelu „Kobenzl“ śniadanie na cześć 
niemieckiego gościa. Wieczorem po­
selstwo niemieckie wydało obiad ga­
lowy.

Dziś dr Schacht opuścił Wiedeń.

9. „Sachsen“ z załogą Schaeffer 
Kurt i Ernst von Hammerstein.

10. „Warszawa 2“ z załogą kpt. 
Franciszek Hynek i Franciszek Janik.

11. „Belgica“ ze słynnym belgij­
skim pilotem zwycięzcą zeszłorocz­
nych zawodów w Polsce Demuytersem 
wraz z Pierre Hofmansem.

12. „Chemnitz 10 ‘ z załogą Richard 
Schutze i Fr. Becker.

Lot nastąpi przypuszczalnie w kie­
runku Bałtyku lub Hiszpanii. Wszy­
scy piloci przybyli już do Brukseli. 
Zawody oczekiwane są z olbrzymim 
zainteresowaniem. .

Od wyroku odwołali się główni o- 
skarżeni: Józef Zając, Alfred Bednar­
ski i Paweł Blinda. skazani na 10 lat 
więzienia, oraz Otton Berneker, Paweł 
Mordziol i Leon Wawrzynek, których 
sąd ukarał 8-letnim więzieniem.

Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu 
sprawy obniżył kary wszystkim oskar- 
żonym i skazał Zająca na 8 lat więzie­
nia, Bednarskiego, Blindę, Bernekera 
i Wawrzynka na kary po 6 lat więzie­
nia, a Mordziola na 5 lat więzienia. 
Wszystkich oskarżonych skazał sąd 
na utratę praw obywatelskich na prze­
ciąg lat 10,

cofnięcia się do Begona.
Salamanka (PAT). Komunikat 

urzędowy głównej kwatery powstań­
czej podaje, iż na froncie baskijskim 
wojska powstańcze w dalszym ciągu 
zwycięsko posuwają się naprzód.

Zajęto prawy brzeg rzeki Nervion, 
wzgórze 274, San Barnabę, Luchana i 
Lungachu. Na południe od Bilbao, od­
działy powstańcze zajęły Unceta, a na 
lewym brzegu rzeki Nervion — przez 
którą przeprawiły się pod Niavalles — 
Campo de Pasteloporta, Gameta, Me- 
lotegui i Arraiz.

„Panujemy nad miastem w bliskiej 
odległości i obserwujemy opustoszałe 
ulice.“

informacyj, akcja ograniczy się do 
przedstawienia pianu układu celnego, 
zapewniającego klauzulę największego 
uprzywilejowania Rumunii, Czechosło­
wacji, Węgrom i Austrii. Ostatnie dwa 
państwa mają rokować oddzielnie z 
każdym z trzech pozostałych.

Wyraża się przy tym nadzieję, że 
Niemcy nie będą czynić zasadniczych 
trudności. Przewiduje się nawet m-

PisiczmPrzeciw
newralgii:

również odpowiednie kuracje dietetyczne'.
Inf.: Biuro Piszczany, Cieszyn, VIII 20

Tg 20 911

żliwość ich współpracy na zasadzie 
klauzuli największego uprzywilejowa­
nia z uwagi na trudności, z jakimi spo­
tyka się ostatnio wywóz niemiecki na 
rynkach środkowej i południowo- 
wschodniej Europy.

Omawiano również sprawę dozbro­
jenia Węgier. Przeważał pogląd, że nie 
zamierzają one uzyskać równoupraw­
nienia drogą jednostronnego wypow ie­
dzenia przepisów militarnych trakta­
tów w Trianon, ale wystąpią z tego ro­
dzaju żądaniem na drodze dyploma­
tycznej po urzeczywistnieniu projekto­
wanego układu celnego.

Dużq uwagi poświęcono wypadkom 
w Sowietach. W związku z tym zmia­
na stanowiska Jugosławii, nie utrzy­
mującej, jak wiadomo, stosunków' dy­
plomatycznych z ZSRR., nie wchodzi 
W' grę.

W końcu zgodzono się, że w dzie­
dzinie politycznej Mała Ententa nie 
może rozszerzyć swego zakresu dzia­
łania, a ograniczy się jedynie do pier­
wotnej podstawy, tzn. regulowania sto­
sunku tych trzech państw do Węgier.

Wywiad z gen. Franco
Londyn (ATE). „Times“ przyno­

si wywiad udzielony specjalnemu ko­
respondentowi dziennika przez gen. 
Frań co.

Wódz narodowej Hiszpanii oświad­
czył, że zdaniem jego wojnę zakończyć 
może tylko zwycięstwo wojsk narodo­
wych, a nigdy zaś kompromis. Oświad­
czył, że nie zamierza pertraktować z 
przedstawicielami rządu walenckiego.

Zapytany o sprawę monarchii w Hi­
szpanii gen. Franco odpowiedział, że 
nie chce chwilowo jej poruszać, nie 
zrzeka się jednak co do możliwości 
istnienia monarchii na przyszłość.

Naród hiszpański jest niemile za­
skoczony dwulicowa polityką Anglii.

W sprawie całości terytorialnej, o- 
świadczył gen. Franco, że ma ona dla 
Hiszpanii o wiele większe znaczenie, 
niż to się sądzi w Anglii.

Moskwa — San Francisco
Waszyngton (PAT). Rozgłośnia 

w Anchorange na Alasce przejęła na­
stępującą depeszę, nadaną przez pilo­
tów sowieckich, odbywających lot z 
Moskwy do San Francisco:

„Wszystko idzie pomyślnie. Prosi­
my o poinformowanie coście od nas o- 
trzymali. W czwartek o godz. 15,15 by­
liśmy pod 82 st. szerokości geograficz­
nej i 54 st. długości. Lecieliśmy na wy­
sokości 4.300 mtr.

Waszyngton (PAT). Otrzymano 
tn wiadomość, że aparat sowiecki, któ-; 
ry leci z Moskwy do San Francisco 
przez Riekun Północny, jest jednopła­
towcem, zaopatrzonym w jeden silnik. 
Na pokładzie znajdują się dwaj piloci 
Szkałow i Baddakow oraz nawigator 
Deliakow. Samolot koloru czerwonego 
nosi znaki „ZSRR — NO 25“.

Oło też cele wychowania sokolego; wy­
niki jego wykaże

VIII ZLOT SOKOLSTWA POLSKIEGO 
w dniach 26—29 czerwca 1937 roku w Ka­
towicach.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 19. 6. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania gnido­
wego była ożywiona.

Z pożyczek państwowych płacono za 
większe odcinki 5% poż. konwers 59, , 
za mniejsze zaś 53,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4% % listy zast. złote w zlocie po 
58,— oraz 4)4% listy zlotowe po 51,25, na­
tomiast ofiarowano 4% listy zast. konwert. 
po 46,—.

Z akcyj bankowych ofiarowano Bank 
Polski po 101,— bez obrotu.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężno) 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
! państw, poż. konwers. yiększe odo 
59_ p.

i państw, poż. konwers. drobne ode. 
53_ p.
; %’ listy zast. złote w zlocie przestemplo- 
wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn.

4)4% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.
'Ziem. Kred. 51,25 + „ R-

i% listy zast. konwert. ostempl- r. ¿ ■
'45,— O.
Tendencja ożywiona.
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Rocznica powrotu Śląska
Powrót Śląska do Polski, która ob­

jęta władanie w tej ziemi 20 czerwca 
iik’2. był zdarzeniem niezwykłym w 
dziejach. Bo Śląsk był oderwany od 
Polski przez 600 lat, licząc tylko od 
zrzeczenia się prawnego przez Kazi­
mierza Wielkiego w roku 1335, a przez 
SOO lat, licząc od podziału państwa po 
śmierci Bolesława Krzywoustego w r. 
1138. . A jednak, wraz z odzyskaniem 
części Śląska Cieszyńskiego w latach 
1919 i 1920, także wschodnia część 
Górnego Śląska wróciła w roku 1922 
do państwa polskiego.

Nie stało to się samo i nie stało 
się bez olbrzymiej zasługi głównego 
twórcy swych losów: ludu śląskiego..

Około roku 1900 olśnił całą Polską 
jakby cud przebudzenia się narodowe­
go na Górnym Śląsku. Pod przewo­
dem młodego wówczas Wojciecha Kor­
fantego, który w roku 1902 zostaje 
pierwszym posłem polskim z Górnego 
Śląska i członkiem Kola Polskiego w 
Berlinie, wchodzi w roku 1907 już pię­
ciu posłów polskich z okręgów górnó- 
śląskich do Reichstagu. Urzędowe ze­
stawienia pruskie spisu ludności z ro­
ku 1910 i obliczeń szkolnych z roku 
1911 stwierdzają na Gó'rnvm Śląsku 80 
pet ludności polskiej, bo mówiącej po 
polsku, chociaż przez półtora wieku, 
od Fryderyka Ii-go, nie zaniedbano 
zabiegów niemczących.

1 nadeszła chwila sprawiedliwości 
dziejowej. Konferencja Pokojowa w 
Paryżu przyznała nam w swych po­
stanowieniach z lutego i marca 1919 
także Gdańsk i cały Górny Śląsk. Je­
śli w marcu 1919 zmieniono rozstrzy­
gnięcie w sprawie Gdańska w duchu 
wyłączenia go jako wolnego miasta, 
nv czerwcu 1919 uzależniono los Gór­
nego Śląska od glosowania ludności, 
stało się to wyłącznie pod naporem od­
osobnionym, ale upartym, złowrogie­
go p. Lloyd Georgea, którego prze­
wrotne poglądy ścigały i dalszy prze­
bieg sprawy górnośląskiej.

Wiadomo dziś dokładnie, z pamięt­
ników lorda d‘Ąbernona, ówczesnego 
ambasadora brytyjskiego w Berlinie, 
że p Lloyd George porozumiewał się 
potajemnie z rządem Rzeszy, już przed 
{losowaniem z 20 marca, 1921, a rów­
nież tuż po nim, na takich podsta­
wach, że Niemcy przyrzekały płacenie 
odszkodowań, jeśli zachowają Górny 
Śląsk w swym władaniu. Była to zmo­
wa przeciw^ postanowieniom trakta­
tu wersalskiego. Aie wskutek tych 
knowań, w końcu kwietnia 1921, przed­
stawiciele Anglii i Włoch w Komisji 
Międzysojuszniczej, pik. Percival i 
gen. Marinis, przeciw zdaniu gen. Le 
Ronda, przedstawiciela Francji, a 
przede wszystkim przeciw wynikom 
glosowania we wschodniej części Gór­
nego Śląska, oświadczyli się za przy­
znaniem Polsce tylko okruchów.

Wówczas Wojciech . Korfanty jest 
znowu na posterunku. Trzeba poka­
zać, że ludem polskim Górnego Śląską 
frymarczyć nie wolno. W nocy z 2 na 
3 maja 1921, składając urząd komisa­
rza plebiscytowego Rzpltej, staje on 
na czele powstania. Narzucenie załat­
wienia oszukańczego stało się niemoż­
liwością. P. Lloyd George, po napa­
dach wściekłości, pod naporem Fran­
cji, musi się zgodzić, w sierpniu 1921, 
na powierzenie rozstrzygnięcia Radzie 
Ligi. Czuwa nad przebiegiem w Ge­
newie, z całą swą znajomością sprawy 
i prawdy górnośląskiej, znowu Woj­
ciech Korfanty.

Rozstrzygnięcie Rady Ligi z 20 paź­
dziernika 1921 dało rozgraniczenie o- 
becne. Celem złagodzenia skutków 
Podziału, przewidziano umowę polsko- 
niemiecką, która też stanęła 15 maja 
•;22 i weszła w życie 15 lipca 1922 na 
i®t piętnaście, tak iż obecnie przestaje 
obowiązrwać. A objęcie przez władze 
Polskie 20 czerwca 1922 przyznanego 

ni obszaru pod zarząd polski, było 
darzeniem, na które dzisiaj patrzymy 
w zakresie'15-lecia, nie zapominając
iWlnak o 800-1 eciu.

Rolska obejmowała tę ziemię pod 
Ave władanie, po przygotowaniu we­
wnętrznych podstaw już w ustawie z 
10 lipca 1920, nadającej Śląskowi sa- 
•orząd wyjątkowy. Artykuł 1 two- 
F'ł województwo śląskie ze wszyst- 
' Ci przyznanych Polsce ziem ślą- 

ich, zarówno b. zaboru austriackie- 
?o iak zaboru pruskiego, a więc Ślą- 
śa Cieszyńskiego i Górnego Śląska, 
'“licowi Śląskiemu zastrzeżono roz- 
•cgle ustawodawstwo miejscowe i li­
niał w zarządzie za pośrednictwem 
Rady Wojewódzkiej, w której skład, o-

hok wojewody i jego zastępcy, wchodzi 
* pięciu członków, wybranych przez

Sejm Śląski w glosowaniu stosunko­
wym. Ostatni artykuł 44 ustawy z 15 
lipca 1920 o samorządzie śląskim po­
stanawiał, że zmiana tej ustawy wy­
magać będzie zgody Sejmu Śląskiego, 
a gdy nowa konstytucja z 23 kwietnia 
1935, w artykule 81, zmieniła sama to 
postanowienie w ten sposób, że uchy­
liła potrzebę zgody Sejmu Śląskiego, a 
postanowiła, iż wystarczy ustawa 
państwowa, zastrzeżenia prawno-poli- 
tyczne były bardzo głośne

Umowa polsko-niemiecka; której 
moc obowiązująca na lat piętnaście od 
wejścia w życie wygasa, 15 lipca 
br., wprowadzała obustronne udogod­
nienia w zakresie gospodarczo-życio- 
wym; oraz obustronną szczególną o- 
piekę nad mniejszościami na obszarze 
Górnego Śląska. Udogodnienia mogą 
być przedmiotem nowych umów. O- 
chrona mniejszości okazała się po 
stronie niemieckiej zupełnie zawodną, 
szczególnie od nastania Trzeciej Rze­
szy, tak iż nowy stan rzeczy, gdy obo­
wiązywać będą tylko ogólne przepisy, 
jak w całym państwie, nie będzie po­
gorszeniem.

Na Śląsku, od pierwszych lat po 
objęciu go we władanie, sporo dokona­
no. W okresie 1924 — 28 uchwalił 
Sejm Śląski 55 milionów żł na budowę 
szkól powszechnych, gmachów pań­
stwowych i urzędniczych, oraz na in­
ne budowie. W przemyśle węglowym 
wskaźnik wydajności z przedwojen­
nych 1202 kg na robotnika w roku 1913 
podniósł się do 2026 kg w roku 1935 
czyli o 70 pet. Zdobyto nowe rynki 
zbytu w Skandynawii, w Europie po­
łudniowej i dalej, oraz stworzono po­
łączenie Śląsk — Bałtyk. Mimo ogól­
nej niepomyślności tego okresu są 
przeto zdobycze.

Ileż więcej można by dokonać, gdy­
by nie głęboka rozterka polityczna, 
między olbrzymią większością społe­
czności polskiej Górnego Śląska a wła­
dzą, którą od jesieni 1926, po przewro­
cie majowym, piastuje tam p. wojewo­
da Grażyński!

STANISŁAW STROŃSKI

Do Paryża przybył ..ról Egiptu Farouk, aby osobiście dokonać otwarcia pavilonu 
egipskiego na wystawie międzynarodowej. Na zd^ciu król Farouk (z prawej) w

towarzystwie prezydenta Lebi. ,i‘a przed pawilonem.

Gaston Doumergue
Zmarły wczoraj Gaston Doumergue 

liczył lat 74. Urodził się w śródziemno­
morskiej Langwedócji i tam też doko­
nał pracowitego żywota, poświęconego 
w całości służbie dla ojczyzny. Aczkol­
wiek Doumergue nie należał cło naj­
wybitniejszych mężów stanu Francji 
doby ostatniej, to jednak odegrał wy­
bitną rolę pozyskawszy szacunek i po­
parcie współobywateli swym pogod­
nym usposobieniem oraz wielkim do­
świadczeniem politycznym.

Kariera jego jest idealnym przykła­
dem, jak wygląda wspinanie się życio- 
wo-poiityczne większości francuskich 
mężów stanu. Rozpoczął karierę, jak 
wielu francuskich polityków, od adwo­
katury. Potem przez pewien czas po­
święca się administracji kolonialnej w 
Kochinchinie i Algorze. Wkrótce jed­
nak wraca do kraju i odtąd już stop­
niowo przechodzi wszystkie stopnie 
drabiny politycznej osiągając w końcu 
jej szczyt — prezydenturę republiki.

W trzydziestym roku życia zostaje 
deputowanym z ramienia partii rady- 
kalno-socjalistycznej. Dalej dzierży ko­
lejno teki ministra kolonij, handlu, 
oświaty, spraw zagranicznych i finan­
sów, aż w końcu powołano go na pre­

RiMNIE 
SILMHETNE
w swej mocy i sub­
telności dzięki zasto­
sowaniu najdelikat­
niejszych włókien 

morwowych

ZWIJKI

£fflorwita

ALET/NITKI
JEDWABNEJ

to jej moc i subtelność, 
jakich żadne inne włó­
kno osiągnąć nie może.

WYŁĄCZNE PRAWO STOSOWANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ZWITEK PAPIEROSOWYCH ZASTRZ. U. PAT. Nr.-5034.

zesa rady ministrów. Następnie wcho­
dzi do senatu zostając jego prezyden­
tem, co jest — jak wiadomo — od­
skocznią w większości wypadków do 
prezydentury państwa.

W piątek, 13 czerwca 1924 roku, 
Doumergue zostaje po Millerandzie 
prezydentem Francji. Piątek i trzy­
nastka — oto data, która — jak twier­
dził — zawsze go interesowała!

Zdawałoby się, że Doumergue, który 
przetrwawszy jako jeden z nielicznych 
swe siedmiolecie prezydenckie i osią­
gnąwszy najwyższy punkt kariery po­
litycznej, usunie się na zawsze w za­
cisze życia prywatnego. Tak też po­
czątkowo się stało. Jednakże po brato­
bójczych walkach na ulicach Paryża 
pamiętnego 6 lutego 1934, walkach, 
które wstrząsnęły podstawami państwa, 
Francja wzywa znów swego wypróbo­
wanego syna. Z rąk prezydenta Lebru- 
r.a®Doumergue otrzymuje misję utwo­
rzenia gabinetu.

Powstaje rząd „jedności narodowej“ 
i cały prawie kraj wita Doumergue‘a 
niemal jako zbawcę ojczyzny.

Był to gabinet zawieszenia broni, 
uspokojenia i sprawiedliwości, który 
przeprowadził szereg doniosłych re­

form gospodarczych. Doumergue pra­
gnął jednak oprócz tego dokonać i do­
niosłych reform politycznych. Dąży do 
zmiany konstytucji celem wzmocnie­
nia władzy wykonąwczej.

Na tym tle doszło do konfliktu, w 
którego wyniku gabinet jego zmuszony 
został do ustąpienia. Nastąpiło ono 
wśród podnieconej atmosfery wywoła­
nej z jednej strony zbrodnią marsylij- 
ską, w której zginął król Jugosławii, 
Aleksander I, oraz minister Barthou, 
z drugiej zaś po nierozwikłanej aferze 
Stawiskiego oraz zagadkowej śmierci 
sędziego Prince'a, kiedy to żywioły 
skrajnie lewicowe i widmo dawnego 
kartelu wysuwają się silnie na widow­
nię.

W listopadzie 1934 Gaston Dou­
mergue odchodzi ostatecznie w zacisze 
domowe, gdzie też zgasł, w Aigues- 
Vives — w mieście, w którym ujrzał 
światło dzienne.

Do grobu schodzi z nim postać 
szlachetnego i zasłużonego Francuza, 
który przez życie swe całe cieszył się 
zawsze miłością i uznaniem rodaków.

Doumergue pochodził z rodziny hu- 
genockiej i był jedynym prezyden­
tem republiki — protestantem.

W polityce zagranicznej był zwolen­
nikiem kierunku Poincarégo i parł do 
zbliżenia z Rosją. W Polsce nie był 
nigdy, ale darzył ją zawsze swą sym­
patią. Gdy w roku 1917 na czele spe­
cjalnej misji politycznej bawił w Rosji, 
spotkał się w Moskwie z rodzinami pol­
skimi, przez które byt jako reprezen­
tant Francji serdecznie podejmowany, 
o czym niejednokrotnie z uczuciem 
wspominał.

Przy reumatyzmie 
ischiasie

podagrze można osiągnąć 
dobre wyniki lecznicze, ką­
piąc sic bezpośrednio w 
oryginalnym nieapreparo- 
wanym si .rczanym pra- 
zdroju. Te ' kierunek lecz­
niczy nowoczesnej balneo­
logii spełnia się w zdroju

TRENCZYNSKIE CIEPLICE
Informacje i prospekty: Czechosłowackie 

Biuro Informacyjne Dr. ,1. -WaWmiiller. War­
szawa. Al, Jerozolimskie 17. Cel 9-30-91.
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Zjazd akademików Pomorzan w Toruniu
W sobotę 19 i,niedzielę 20 czerwca 

w Toruniu odbywa się wielki zjazd 
akademików Pomorzan. Program jego 
jest następujący:

Sobota, 19 czerwca:
Godz. 15 — zebranie inauguracyjne 

w sali.„Dworu Artusa“: 1. Hymn Bał­
tyku. 2. Powitanie przedstawicieli 
władz i organizacyj. 3. Słowo wstępne 
— Jerzy Schulz 4. „Pomorze w dzie­
jach Polski“ — Hubert Kloka. 5. „Ro­
la Pomorza w dobie obecnej“ — Anto­
ni Dargas. 6. Wybór członków komisyj.

Godz. 17 — posiedzenia poszczegól­
nych komisyj: I. Komisja mniejszo­
ściowa: 1. „Mniejszość niemiecka na

Pomorzu“. 2. „Napływ Żydów na Po­
morze“. 3. Dyskusja. 4. Rezolucje. — II. 
Konnsja gospodarcza: 1. „Struktura 
gospodarcza, na Pomorzu“. 2. Dysku­
sja. 3. Rezolucje. — III. Komisja'ogól­
na: I. „Akademicka młodzież pomor­
ska na wyższych uczelniach“. 2. Dys­
kusja. 3. Rezolucje.

Godz. 20 — zebranie towarzyskie w 
salach „Dworu Artusa“.

Niedziela, 20 czerwca:
z kazaniemGodz. 9,30 — Msza św. 

w Bazylice św. Jana.
Godz. 10,30 — Pochód na plac św. 

Katarzyny — złożenie hołdu Najśw. 
Marii Pannie, Patronce Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej oraz Odnowienie 
Słubowań Jasnogórskich. Stamtąd na

Stary Rynek — złożenie wieńca przed 
pomnikiem Kopernika.

Godz. 12 —• Uroczysta Akademia w 
sali Teatru Miejskiego. 1. Orkiestra. 2. 
Hymn Bałtyku. 3. Zagajenie. 4. „Wal­
ka o polskość Pomorza“ — ks. sen. 
Bolt. 5. Występ chóru. 0. „Polska w 
dziejowym pochodzie ku morzu“ — 
Edw. Piszcz. 7. Występ chóru. 8. „Pra­
ca młodzieży pomorskiej dla Polski i 
Pomorza“ — Franciszek Przytarski. 9. 
Rezolucje. 10. Hymn narodowy.

Godz. 14 — Wspólny obiad w „Dwo­
rze Artusa“.

Godz. 16 — Zebranie kończące: 1. 
„Zadania młodej inteligencji pomor­
skiej“ — Wal/Gołuński. 2. Sprawozda­
nia komisyj. 3. Wolne głosy. 4. Zakoń­
czenie.

dg, 23 500

J5ie wszędzie jesl elektryczność - ale wszq- 
dafea można mieć nowoczesne oświetlenie 
dzięki lampie epiiytusowej

ng 44 248

Konkurs na pomnik
Warszawa. (PAT) Sąd konkur­

su na pomnik poległych żołnierzy łom­
żyńskiego pułku piechoty przyznał na­
stępujące nagrody:

Pierwszą w. wysokości 1000 zł otrzy­
mał Franciszek Hebdas z Warszawy; 
drugą w wysokości 450 zł — Tadeusz 
Brzoza i Jan Kruk ze Lwowa; trzecią 
450 zł — Michał Klimkiewicz i Franci­
szek Masiak z Warszawy oraz Stani­
sław Repeta i Bazyli Wojtowicz z Po­
znania; czwartą zł 350 — Wincenty 
Jasprzycki z Warszawy.

Wszystkie projekty są wystawione 
w gmachu wydziału architektury Poli­
techniki Warszawskiej.

NAJKORZYSTNIEJ
OTRZYMASZ
W T. B. O.

J* , A . C JE7 J,
B U P O W Ł A rV E

w T. B. O. 
bomki
GOTOWE „

w T. B. O. 1»
Towarzystwo Budowy 
Osiedli S. A. w GDYNI

T. B. O.
AL. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 5. 

TEL. 19-58, 19-59

Kongres Chrystusa Króla i Zjazd Katolicki
Zapowiadające się w Poznaniu tak 

okazale obrady i uroczystości w dniach 
25—29 czerwca rb. dokonają się w 3 
następujących fazach:

I. Kongres Chrystusa Króla roz- 
pocznie się uroczystym nabożeństwem 
w katedrze i zebraniem inauguracyj­
nym w auli U. P. Obrady rozpoczną 
się dnia 25 bm. po południu, a trwać 
będą clo dnia 28 bm. godz. 17.00. Co­
dziennie odbędą się dwie sesje: jedna 
przed południem, druga po południu. 
W kościołach śródmieścia odprawiać 
się będą rano msze św., a wieczorem 
nabożeństwa z błogosławieństwem dla 
poszczególnych narodowości biorących 
udział w Kongresie. Na obrady Kon­
gresu w auli U. P. obowiązuje karta 
wstępu w cenie 10 zł.

II. W dniu 28 czerwca o godz. 12.00 
w południe nastąpi inauguracja XVII 
Zjazdu Katolickiego Wielkopolski w 
hali reprezentacyjnej Targów Poznań­
skich na uroczystym zebraniu w obec­
ności X. Prymasa. Zjazd obradować 
będzie tamże na dwóch zebraniach 
plenarnych tj.ogodz. 12.00 i godz. 17.15. 
Równocześnie w tym dniu łącznie ze 
Zjazdem będzie wielki Zlot Jubileu­
szowy Katolickiej Młodzieży Męskiej.

Dalej będzie obradować sekcja chary­
tatywna i sekcja młodej inteligencji' 
akademickiej, a wieczorem nastąpi! 
spotkanie sodalicyjne dla wszystkich! 
przybyłych na Kongres i Zjazd Kato­
licki sodalisów. Wstęp na obrady ple­
narne i sekcyjne Zjazdu jest bezpłatny.! 
Zjazd jest obliczony na tłumny udział | 
uczestników, stąd więc już w clniu! 
28 czerwca przybędzie szereg pociągów 
popularnych tak z Wielkopolski jak| 
i z dalszych stron Polski.

III. Nabożeństwo w dniu 29 czerw­
ca oraz manifestacja przed Pomnikiem! 
Wdzięczności są wspólnym urządzę-? 
niem Kongresu i Zjazdu. W dniu tym; 
mają zgromadzić się dosłownie setki a 
tysięcy z Poznania, Wielkopolski i ca-’ 
lej Polski, z Episkopatem na. czele, w' 
obecności licznych dostojników i dele- 
gacyj zagranicznych, aby podczas na-] 
bożeństwa pontyfikalnego i przed Pom­
nikiem hołd złożyć Chrystusowi Kró-I 
łowi i zamanifestować gotowość doi 
walki w obronie świętej sprawy jego.i 
Na nabożeństwie jak i przed Pomnik! 
dostęp będą mieli tylko ci, którzy przy-j 
będą zszeregowani w grupach bądź pa­
rafialnych, bądź tej organizacyjnych 
pod sztandarami katolickimi.

Echa zebrania Akademii Umiejętności
Warszawa. (PAT). Biuro Se­

natu komunikuje:
P. marsz. Prystor przyjął prof. 

dra Stanisława Wróblewskiego, preze­
sa Polskiej Akademii Umiejętności.

P. marszałek dał wobec prezesa 
Wróblewskiego wyraz swego pragnie­
nia, aby zajście wywołane ustępem 
sprawozdania sekretarza Akademii 
prof. Kutrzeby nie spowodowało prze­
silenia w prezydium Akademii.

Warszawa. (Teł. wł.). Prezes 
Akademii Umiejętności prof. Wróblew­
ski, który jest jednocześnie senatorem, 
ogłosił oświadczenie, w którym za­
przecza, jakoby p. Prystor opuścił po­
siedzenie Akademii Umiejętności, ale 
zaznacza, że zarówno on ustąpił z pre­
zesury Akademii jak i prof. Kutrzeba 
ze stanowiska sekretarza.

Prezydium Akademii Umiejętności 
dymisji obu nie przyjęło do wiadomo­
ści, ale obaj ją podtrzymali, tak że

sprawa rozstrzygnie się na nadzwv-l 
czajnym walnym zebraniu Akademii! 
w ciągu jesieni.

Warszawa. (Tel. wł.). Jak sięl 
obecnie okazuje, marsz. Senatu Pry-| 
stor nie opuścił, jak to początkowo in­
formowano, zebrania Polskiej Akade-i 
mii Umiejętności, lecz nie wziął udzia­
łu w uroczystym obiedzie i w ten tylko 
sposób zademonstrował przeciwko] 
fragmentowi sprawozdania prof. Ku­
trzeby. Fragment ten, jak wiadomo.! 
dotyczył nie prenumerowania Słowni­
ka Biograficznego przez żadnego z po­
słów i senatorów.

Dla osób pracujących umysłowo, neura­
steników oraz cierpiących kobiet, szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa, zażyta na czczo rano, jest doskona­
łym, szybko i przyjemnie działającym 
środkiem oczyszczającym żołądek i jelita.

Tg 21012

Przeciw rządom komisarza w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.) W związku 

z przedłużeniem przez Sejm komisar- 
skich rządów tymczasowego prezyden­
ta m. Warszawy, p. Stefana Starzyń­
skiego, a tym samym utrwaleniem 
komisarskiego tymczasowego Zarządu 
Miejskiego w stolicy państwa, spo­
łeczeństwo narodowe miasta War­
szawy, z inicjatywy Stronnictwa 
Narodowego, wszczęło akcję protesta­
cyjną przeciwko takiemu stanowi rze­
czy.

W ostatnich dniach w Warszawie 
odbyła się odprawa wszystkich kół or­
ganizacyjnych Str. Narodowego, na 
której główny referat, oświetlający sy­
tuację w samorządzie stołecznym, wy­
głosił kierownik Wydziału Samorzą­
dowego Zarządu Głównego Str. Nar., b. 
poseł, red. Karol Wierćzak. Po tej od­
prawie odbywają się we wszystkich 
kołach dzielnicowych Str. Nar. w 
Warszawie zebrania protestacyjne 
przeciwko przedłużaniu rządów komi- 
sarskich w stolicy państwa. Zebrania

takie odbyły się już w kołach Wola i 
Grzybów. •

W piątek narodowe społeczeństwo 
Warszawy na wielkim wiecu publicz­
nym, zwołanym przez Stronnictwo Na­
rodowe do sali Tow. Wioślarskiego, za­
protestowało przeciwko przedłużeniu 
rźądów komisarskich w Warszawie o- 
raz przeciwko projektowi nałożenia 
nowych podatków komunalnych. M. 
in. na tym wielkim wiecu przemawia­
li pp.: adw. Kazimierz Kowalski z Ło­
dzi i red. Stefan. Sacha z Warszawy.

Napad Indian
Buenos Aires. (PAT) Grupa 

Indian w liczbie około 500 napadła na 
kolonię Castelli w Chaco celem zdoby­
cia żywności w’obec panującego wśród 
nich głodu.

Indianie wymordowali rodzinę jed­
nego z kolonistów, składającą się z 4 
osób. Władze wysłały silne oddziały 
policji.

(
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POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA 
W KAMIENICY

JE, ks. biskup dr.Franciszek Lisowski 
odbył trzydniową wizytację parafii Ka­
mienica pod Tarnowem. W drugim dniu 
pobytu arcypastcrz poświęcił nowowznie- 
siony kościół.

MANIFESTACJA ANTYKOMUNI­
STYCZNA

Na terenie diecezji krakowskiej po pa­
rafiach odbywają się zebrania i wygłasza­
ne są odczyty antykomunistyczne. Ostat­
nio urządzono takie manifestacje w Ko- 
morowicach i Babce Zdroju.

AKCJA KOLONU LETNICH DLA
*TLODZIEŻY l oLbKIEJ Z NIEMIEC
Akcja kolonijna Towarzystwa Po nocy 

Dzieciom i Miodzie., y Polskiej w Niem­
czech objęła ogółem ..a okres od 1923 do 
1936 r. 105.266 dzieci. Największe nasile­
nie akcji ••rzypada na rok 1928, w którym 
przv’e.ch'ało do Pol ki na kolonie 13.312 
dzieci. Najmniej dzieci, gdyż 436, nrzy.je­
chało w r. 1923. W r. 1924 korzystało z 
kolonij 867 dzieci, w 1925 r. — 2.360, w 
1926 r. _ 4,773, w 1927 r. — 9.411, ,y 1929 
r. — 11.363, w 1930 Ar. — 11.164, w 1931 r. 
— 8.946, w 1932 r. — 6.300. w 1933 r. -» 
8.913, w 1934 r. — 9.274, w 1935 r. — 9.093, 
oraz w 1986 r. korzystało z koloni let­
nich w kraju 8.960 dzieci.

W roku bieżąc' m akcja kolonijna 
dzieci obejmie 10.000 młodzieży polskiej 
z Niemiec i ziem pogranicznych.

OBOZY LETNIE KATOLICKICH 
STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY

Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży 
[diecezji łódzkiej urządzają wzorem lat u- 
biegłych obozy wypoczynkowe w lipcu i 

(sierpniu nad Widawką. Tego roku odbę-
] dą się trzy turnusy dla kilkuset osób.

¡NOWA AFERA W TOW. IMPREGNACJI 
DRZEWA

Jeszcze nie zamilkły echa wielkiego 
procesu korupcyjnego Polsko-Belgijskie­
go Towarzystwa Impregnacji Drzewa o 
malwersacje przy dostawach kolejowych, 
a już nowa sprawa P. B. T. I. D„ jest 
przedmiotem badań sądu.

Wydział handlowy warszawskiego są­
du okręgowego zdecydował powołać bie­
głych grafologów z inż. Szymankiewiczem 
na czele, dla zbadania dokumentów tego 
towarzystwa, wskutek zarzutów fałszu, 
stawianych przez posiadacza większego 
pakietu akcyj, inż. liiersnowekiego. W to­
ku rozprawy w wydziale handlowym wy­
szło bowiem na jaw, iż podrobiono po­
kwitowania na odbiór akcyj wartości 
przeszło 69.000 zl. Nie jest wykluczone, że 
oszukańcze te machinacje staną się powo­
dem nowego procesu karnego.

BIEDA-SZYBY ZANIKAJĄ
Już obecnie dają się zauważyć pierw­

sze skutki zwiększenia zatrudnienia bez­
robotnych w prywatnych przedsiębior­
stwach na Śląsku. Najlepszym tego dowo­
dem jest znikanie z okolic Mysłowic, 
Brzezinek itp. tzw. biedaszybów, które 
dotychczas były eksploatowane przez 
bezrobotnych. Zmniejszył się również na 
terenie okręgu przemysłowego woj. ślą­
skiego nielegalny handel węglem. Obec­
nie główni odbiorcy węgla z biedaszybów, 
tzw. „galernicy“, zakupują węgieł w ko­
palniach. Również i na terenie Zagłębia. 
Dąbrowskiego powoli zanika dzikie ko­
palnictwo.

571 MILIONÓW PAPIEROSÓW 
WYPALILIŚMY W KWIETNIU

W kwietniu rb. sprzedano na terenie 
Polski ogółem 571 milionów sztuk papie­
rosów. Najwięcej papierosów, gdy": 246 
milionów sztuk sprzedano na terenie wo­
jewództw centralnych. Zbyt papierosów w 
województwach zachodnich wynosił 151 
milionów sztuk, w województwach połud­
niowych 134 miliony, oraz na terenie wo­
jewództw wschodnich 40 milionów sztuk 
papierosów.
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PO POWROCIE Z HISZPANII (XIV)

Na krwawym szlaku rewolucji
Napisał J. Giertych, specj alny wysłannik „Kuriera“

PRZEDRUK BEZ PODANIA ŹRÓDŁA 1 AUTORA WZBRONIONY
Dużo się w Sewilli nasłuchałem 

straszliwych opowieści, dotyczących 
wydarzeń rewolucyjnych. Jeden z „fa- 
Iangistów" np. opowiadał mi fakt na­
stępujący:

— Brałem udział w zdobywaniu 
miasteczka Arahal, obsadzonego przez 
„czerwonych“. Na zdobycie miasteczka 
udała nas się kolumna 800 ludzi na 
samochodach ciężarowych, częściowo 
oddziałów wojskowych, ą częściowo 
oddziałów „Falangi“. W owym czasie 
w ratuszu tego miasteczka (możemy 
je też nazwać wsią; w Hiszpanii gra­
nica między wsią a miasteczkiem nie 
jest wyraźna, i jedno i drugie nazywa 
się ,,pueblo ‘) czerwoni trzymali w piw­
nicy 26 zakładników spośród miejsco­
wych narodowców i katolików. Były 
w ich liczbie trzy kobiety, troje dzieci

tg—I lilii—

I Na plażę...
Do kąpieli...

IOstatnie Nowości

Kałamajski I
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i 20 mężczyzn. Bitwa trwała około 
dwóch godzin. „Czerwoni“ bronili mia­
steczka, jednak w końcu ich front 
obronny pękł. „Czerwoni“ rzucili się 
do ucieczki, zdążyli jednak uciekając 
ziiwidować zakładników. Wylali na 
nich z góry, przez okna, kilka zawcza­
su przygotowanych beczek z benzyną 
i — podpalili. Nadbiegliśmy w ślad za 
nimi. Ja przybyłem może w dziesięć 
minut po rzuceniu ognia. Nieszczęśliwi 
ludzie jeszcze płonęli. Rzuciliśmy się 
do ratowania, ale niewiele mogliśmy 
zrobić. Ogień już przeżerał ciała, a nie 
mieliśmy pod ręką ani wody, ani pia­
sku. Ostatecznie udało nam się wycią­
gnąć dwie osoby, jeszcze żywe: panią 
i księdza. Pani już nawet nie jęcza­
ła, dawała słabe tylko oznaki życia. 
Zmarła w kwadrans potem. Ksiądz 
miał tylko straszliwie poparzoną 
twarz i ręce, poza tym był zdrów. 
On jeden z całej tej nieszczęsnej gro­
mady zdołał uratować życie. Panie! 
Co to był za wstrząsający obraz! Te 
płonące ciała, ten smród palącego się 
ludzkiego mięsa, połączony z wyzie­
wami benzyny! Major, który przybył 
z nami, zwariował od tego widoku. Ja 
przez długi czas byłem chory, nie mo­
głem nic jeść.

Głęboka, pionowa zmarszczka na 
czole, między brwiami opowiadające­
go, i jego posępne spojrzenie świadczy­
ły dobitniej jeszcze od słów, jak stra­
szne musiało być dlań to przeżycie w 
Arahal.

Dowiedziałem się w Sewilli również 
o zbrodniach, popełnionych w Puente 
Genil i w Grania de Torre Hermosa. 
Opowiadał mi to „falangista“, który 
sam naocznym świadkiem tego nie był, 
ale który słyszał to od kolegi, również 
„falangisty“, naocznego świadka.

Mianowicie w Puente Genil wkra­
czająca „Falanga“ zastała dwoje dzie­
ci, mniej więcej cztero-, czy pięciolet­
nich, nadzianych za gardziołka na że­
lazne sztachety jakiegoś ogrodzenia, o- 
raz brzemienną kobietę, ukrzyżowaną 
i cięciem pozbawioną płodu. W Grania 
de Torre Hermosa „falangiści“ stwier­
dzili, że miejscowy młody lekarz został 
sznurami mocno przywiązany do swej 
żony, dopiero od mjesiąca poślubionej 
— po czym została ona wielokrotnie

zgwałcona, a wreszcie oboje zostali za­
strzeleni.

Pytałem się w Sewilli, kto był z re­
guły okrutniejszy: komuniści, czy a- 
narchiści. Pewien starszy pan, członek 
partii karlistów, twierdził, że stanow­
czo anarchiści byli gorsi: to istni dzi­
cy ludzie, pławiący się z lubością we 
krwi.

Ów „falangista“, świadek spalenia za­
kładników w Arahal, człowiek młody, 
ale bardzo rozumny i wnikliwie ana­
lizujący sytuację, a zarazem lepiej po­
informowany, bo naoczny świadek 
nmóstwa faktów, z którymi się stykał 
jako żołnierz, ujmuje rzecz nieco ina­
czej. Twierdzi on, że komuniści są o 
wiele gorsi. To są zimni okrutnicy, z 
całą premedytacją organizujący rzeź 
przeciwników politycznych i świado­
mie popełniający wyrafinowane zbrod­
nie, aby podniecić nimi żądzę krwi 
motłochu, a tym samym mocniej go 
zi ewolucjonizować.

Natomiast anarchiści, to są raczej 
pomyleńcy, niż źli ludzie. Oni chcą 
wszystko przewrócić do góry nogami, 
z zasady nie podoba im się to, co jest, 
i marzą o tym, aby wszystko było ina­
czej, niż jest. Ale trudno ich porów­
nywać ze zorganizowanym według 
wszelkich zasad zbrodniczego kunsztu 
spiskiem, sprzysiężonym na zgubę Hi­
szpanii, katolicyzmu i cywilizacji i 
działającym z całą zimną dokładno­
ścią, z całą, po inżyniersku uczoną i 
skrupulatną kalkulacją, jaką stanowi 
komunizm.

Poszczególny anarchista, któremu 
opar krwi uderzył do głowy doprowa-

U osób posiadających wysokie ciśnienie 
oraz u osób o nieregularnym działaniu ser­
ca, naturalna woda gorzka Franciszka Jó­
zefa stosowana regularnie powoduje wy­
datne, lekkie wypróżnienie. Zal. przez lek.
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dzając go do obłąkańczego szału, może 
się zdobyć nawet i na więcej wymyśl­
ną fantazję w mordowaniu, a więc i 
na większe okrucieństwo, niż komuni­
ści, inżynierowie sztuki organizowania 
masowych rzezi; ale, na ogól biorąc, 
anarchiści to raczej nie są źli ludzie. 
Więcej w nich jest wariata niż zbrod­
niarza.

Rozmowę tę toczyliśmy w kwietniu. 
W maju, gdy już byłem w Polsce, wy­
buchł w „czerwonej* Hiszpanii słynny 
konflikt między anarchistami a resz­
tą kierowanego przez komunizm „lu­
dowego frontu“. Anarchiści zaczęli się 
buntować przeciw coraz ostrzejszemu 
żelaznemu uciskowi rządów komuni­
stycznych, komuna zaś zabrała się do 
„likwidowania“ przy pomocy ' karabi­
nów maszynowych niepotrzebnych już 
byłych sojuszników, mącących swoją 
obecnością jednolitość komunistycz­
nego systemu.

Zwariowani marzyciele, okrutni, 
ale i nie pozbawieni uczciwszych odru­
chów, posłużyli tylko za narzędzie 
moskiewskiemu sprzysiężeniu, z zim-

Hodowla i składy nasio,:

C. ULRICH
zawiadamiają, że wyszedł z druku
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ną bezwzględnością opanowującemu 
na części hiszpańskiego terytorium 
y.ladzę i odrzucającemu na bok jak 
śmiecie tych, którzy nie są mu już po­
trzebni. Tak samo, jak w Rosji, gdzie 
w Moskwie zgniecione zostało w roku' 
1918 powstanie anarchistów, okazało 
się dowodnie, iż anarchizm jako siła 
rewolucyjna nie wytrzymuje z komu­
nizmem porównania. Jest on tylko 
ekstrawagancją myśli ludzkiej, ale nie 
jest potencją, zdolną wpływać na bieg 
historii praktycznie.

Zaryzykowałbym śmiałe twierdze­
nie: anarchizm niczego nie osiągnął, 
ani w Hiszpanii, ani nigdzie, bo jest 
tylko oderwaną od życia doktryną; ko­
munizm choć jako doktryna jest za­
pewne tak samo, jak anarchizm, od 
życia oderwany, jako siła polityczna 
jest narzędziem rzeczy bardzo kon­
kretnej, żydostwa. Nie to jest w nim 
ważne, jakie głosi hasła, lecz to, cze­
mu on służy. I dlatego służąc celom 
i interesom bardzo realnym i z ży­
ciem związanym, jest on motorem po­
tężnych wydarzeń. Anarchizm będąc 
tylko papierową doktryną spala się 
tylko w bezpłodnym szamotaniu.

Z tym samym falangistą, który mi 
charakteryzował różnicę między anar- 
chistarrii i komunistami, rozmawiałem 
jeszcze i o innych zjawiskach, składa­
jących się na całość obrazu rewolucji. 
Podkreślił on ciekawą rzecz, która u- 
jawniła się w latach rewolucyjnych i 
w Rosji, a mianowicie, że żywiołem, 
który najsilniej uległ rewolucyjnemu 
delirium, były kobiety. Jeśli idzie o 
szeroką masę ludności (nie bojówki 
itd.), mężczyźni, nawet mocno w zasa­
dzie z rewolucją sympatyzujący, w du­
żej mierze odnosili się krytycznie do 
popełnianych zbrodni i w swej masie 
raczej trzymali się od tych zbrodni 
zdała. Kobiety (no i oczywiście pewna 
część mężczyzn) z łatwością wpadały 
w histeryczny szał, który je popychał 
do uczestnictwa w mordach, podpale­
niach itd. Ale te same jednostki, po 
ochłonięciu z delirium, nieraz zdolne 
są do również namiętnego potępiania 
lego, co się stało, do kajania się z po­
wodu popełnionych zbrodni, oraz do 
entuzjastycznego opowiadania się po 
stronie zupełnie odmiennej ideologii.

JEDRZEJ GIERTYCH.
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Metody propagandy 
czerwonej Hiszpanii

Niedawno komitet propagandy, 
czerwonego rządu katalońskiego ogło­
sił w prasie hiszpańskiej i niektórych 
dziennikach wiadomość, jakoby posia­
dał fotografię stwierdzającą, że ducho­
wieństwo katolickie z bronią w ręku 
występuje przeciw rządowi. „Osservá- 
tore Romano“ zwrócił się natychmiast 
do tego komitetu o nadesłanie kopii 
wzmiankowanej fotografii, ale napróż- 
no.

Dopiero obecnie nadeszła ta fotogra­
fia drogą okólną przez Buenos Aires 
odsłaniając tajemnicę owego ..kompro­
mitującego“ dokumentu a jednocze­
śnie stwierdzając złą wole i podstęp 
propagandy czerwonych.

Fotografia mająca służyć jako do­
kument oskarżenia, sporządzona zo­
stała wiosną 1935 r. w kolegium zakon­
nym w Umbrii we Włoszech. Jest to 
fotografia pamiątkowa z żywego obra­
zu, wyobrażającego obronę misji w 
Chinach przed bandytami, w której 
biorą udział młodzi zakonnicy uzbroje­
ni w broń myśliwską. Jednwm z mło­
dzieńców, biorących udział w tym ży­
wym obrazie, wyobrażony na fotografii 
z fuzją w ręku, był Hiszpan, o. Vicen- 
to, który po ukończeniu studiów osiadł 
w obecnym zburzonym klasztorze w 
Barcelonie.

Wyjaśnia to. w jaki sposób foto­
grafia dostała się w ręce czerwonej 
propagandy, która z niewinnej pa­
miątki chciała uczynić poważny doku­
ment oskarżenia.

IDEALNY WYPOCZYNEK

DROÓAMI WIKINGÓW

od 210 zł. 

21.7-30.7 .
KOPENHAGA-BERGEN-EDINBURG

ng 44 280

W niedzielnym porannym „Kurie­
rze“ „Pięćsetlecie kościoła w Kórniku“ 
przez ks. prof. M. Matuszka.
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Nowe chorągwie wojsk łączności
Wojska łączności naszej armii o- 

trzymały w dniu wczorajszym nowe 
chorągwie. W Warszawie bowiem na 
placu Marsz. Piłsudskiego ocłb.yła się 
w dniu wczorajszym uroczystość wrę­
czenia nowych chorągwi oddziałom 
wojsk łączności. Dookoła placu usta­
wiły się ¿widziały wojskowe i delega­
cje poszczególnych baonów' łączności. 
Krótko przed 10 przybył generalny in­
spektor marszałek Rydz-Śmigły, min. 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki, 
wiceministrowie gen. Głuchowski i

gen. Litwinowicz, generał icja,. przed­
stawiciele władz i społeczeństwa. Po 
mszy św., którą, odprawił biskup poło­
wy ks. dr Gawlina, odbyła się ceremo­
nia wbijania gwoździ pamiątkowych 
przez przedstawicieli armii i fundato­
rów' chorągwi.

Na chorągwiach są, przedstawione: 
wspólny znak wojsk łączności, odzna­
ki pamiątkowe formacji, oraz godła 
miast względnie ziem. Poza tym wy­
haftowano na nich napisy i daty, ma­
jące zw iązek z histpria oddziałów.

Ofiarodawcajnj chorągwi są: war­
szawska grupa techniczna, łącząca wy­
chowanków Szkoły Podchorążych 
Łączności, Towarzystwa Przyjaciół 
Pułków i komitety obywatelskie, zło­
żone z przedstawicieli miast i woje­
wództw. Dowódcom oddziałów' wręczał 
kolejno marsz. Śmigły-Rydz nowe cho­
rągwie. Po złożeniu wieńcy na grobie 
Nieznanego Żołnierza, odbyła się defi­
lada, przy czym publiczność obrzuciła 
kwiatami defilujące oddziały.

Niezależnie od uroczystości w sto­
licy, odbywają się lokalne uroczysto­
ści na terenie garnizonów, gdzie sta­
cjonują poszczególne oddziały. Po­
znański batalion-łączności, który w 
dniu wczorajszym otrzymał nową cho­
rągiew w' Warszawie, obchodzi dziś 
dalszy ciąg swych uroczystości.

Uroczystości w Poznaniu
Dzisiejsze uroczystości poznańskie­

go batalionu telegraficznego rozpoczę­
ły się wprowadzeniem chorągwi, o- 
trzy marin j wczoraj w Warszawie. Wy­
marsz nastąpił o godz. 9 z sali repre-
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zentacyjnej dworca kolejowego w Po­
znaniu w' asyście kompanii piechoty.

Po wejściu na pięknie przybrany 
w zieleń dziedziniec koszar, dowódca 
O. K. gen. Knoll-Kownacki w otocze­
niu gen. Włada i przedstawicieli władz 
cywilnych, oraz członków komitetu, 
który ufundował chorągiew przyjął ra­
port i dokonał przeglądu zszeręgowa- 
nych na dziedzińcu koszarowym kar­
nie prezentujących się oddziałów' woj­
ska. Pułkownik Janika odczytał na­
stępnie rotę przysięgi, którą złożył ba­
talion na nową chorągiew'. Po cere­
monii wręczenia chorągwi odczytano 
rozkaz dowódcy wojsk łączności.

Następnie proboszcz garnizonu po­
znańskiego ks. Dymarski przy ołtarzu,

I

Zamek pokrzyżaclti w Kwidzyniu, gdzie kanclerz Hitler ma wygłosić dziś wielką 
mowę polityczną.

Dlaczego mścimy
Pod tym tytułem „Wieczór War­

szawski" zamieszcza artykuł, w któ­
rym — w związku z pierwszymi zapi­
sami i pierwszymi egzaminami do I 
klasy liceów' ogólno-kształcących — 
zamieszcza szereg krytycznych uwag.

Okazuje się, że o nowej reformie o- 
becnie tylko tyle wiadomo, że liceum 
jest dwuletnie i wiadomo, kto może 
być do liceum przyjęty. Reszta nie 
jest jeszcze opracowana.

„.Tuż dziś powiedzieć możemy z ca­
łą, dokładnością: — pisze „Wieczór“ — 
że nie będzie ani jednego podręcznika. 
Jeśli program nauczania języka pol­
skiego, historii, fizyki, czy czegokol­
wiek innego wyjdzie drukiem w iipcu 
— to autor podręcznika,, ostro pracu­
jąc, będzie gotów na Boże Narodzenie. 
Manuskrypt opracowanego podręczni­
ka musi być wysłany do Ministerstwa

ustawionym na tle koszar, odprawił 
mszę św., podczas 'której śpiewał chór 
żołnierzy batalionu.

Po nabożeństwie odbyło się wręcze­
nie odznaki honorowej oficerom i sze­
regowym służby czynnej i rezerwy, 
oraz członkom komitetu, który ufun­
dował chorągiew'. Po rozdaniu nagród, 
zdobytych w wewnętrznych zawodach 
sportowych, na placu ćwiczeń w po­
bliżu koszar, odbyła się defilada, któ­
rą przyjął dowódca Okręgu Korpusu.

Święto poznańskiego batalionu te­
legraficznego z uwagi na otrzymanie 
chorągwi wypadło szczególnie uroczy­
ście i podniośle . Uroczystościom sa­
mym dopisała pogoda, która zepsuła 
się dopiero pod koniec defilady, (ki)

się na młodzieży?
i tam oceniony przez komisję eksper­
tów, ewentualnie zmieniony i uzupeł­
niony. Potem następuje druk. Do­
brze będzie, jeśli pierwsze podręczniki 
do nauki w liceum pojawią się za — 
rok

„Podręczniki stare — wobec głębo­
kich zmian i cięć w programach lice­
alnych — nie mogą spełnić i nie speł­
niają roli zastępczej. Pozostałe zatem 
uniwersytecki sposób wykładów' i na­
uki. Profesor wykłada swój przed­
miot, uczniowie wydają skrypty i z 
.nich czerpią uzupełniające wiadomo­
ści. Plan ten napotka .jednak na bar­
dzo znaczną przeszkodę. Wymaga bo­
wiem bardzo wielkiego przygotowania 
od profesorów. Profesorowie zaś do 
lipca — a może i do września — sami 
nie będą wiedzieli, czego im uczyć wy- 
padnie... Rok szkolny 1937-38 w li­
ceach ogólno - kształcących będzie 
więc w zupełności rokiem improwi­
zacji.“

Młodzież zapłaci ciężko za ten eks­
peryment. Czy w'obec tego nie lepiej 
było zostawić choćby na razie tylko 
siódme klasy w gimnazjach i dopiero 
powoli a dokłanie przygotować refor­
my?

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO WINIARY

W sobotę 19 bm. o godz. 19,30 w ćwiczni 
„Sokoła“ przy ul. Obornickiej odbędzie się 
zebranie plenarne.

KOŁO ŻEGRZE-CHARTOWO
W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 20,30 od­

będzie się zebranie plenarne w lokalu p. 
Kaniewskiego w Żegrzu.

KOŁO RATAJE
W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 20,45 od­

będzie się zebranie plenarne w lokalu kol. 
Przybeckiego na Ratajach.

SEKCJA ŻEŃSKA NA STÓŁ. M. 
POZNAN

We wtorek, dnia 22 bm. o godz. 20 od­
będzie się zebranie sekcji żeńskiej na stół, 
ni. Poznań w sali S. N., ¿w. Marcin 65.

I FAKTY i OCENY
Łowcy „kaczek“

Niektóre dzienniki, widocznie w 
braku innego materiału, bawią się 
snuciem domysłów i sianiem plotek 
dokoła zmian w zarządzie głównym 
Stronnictwa Narodow ego.

W związku z tym „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ pisze:

„Wszystkim przecież wiadomo, że zgod­
nie ze statutem, wszelkie zmiany w zarzą­
dzie głównym załatwia Rada Naczelna, 
która nad tą sprawą jeszcze nie obrado­
wała. Plotkarze jednak nie uciszą się i bę­
dą gorliwie „pracowali“ nad puszczaniem 
różnych „kaczek" dziennikarskich, czemu 
zaczyna sprzyjać pora letnia, w której za­
czyna się jałowy „sezon ogórkowy" — trze­
ba go więc czymś wypełnić.“

Ano, niech się bawią i cieszą...

„Tydzień bez kłamstwa“
Jeden z krakowskich pedagogów 

zaproponował chłopcom w swojej kła- 
> sie tydzień — bez kłamstwa. Między 

profesorem a jego uczniami wywiąza­
ła się na ten temat szczera dyskusja. 
Chłopcy dowodzili, że projektu tego 
przyjąć nie mogą, bo ogólne stosunki 
w szkole są zbyt zakłamane, a nagłe 
przejście na szczerość i otwartość do­
prowadzi do zbyt wielu kompromitacyj
i komplikacyj.

W rezultacie propozycja profesora 
została prawie solidarnie odrzucona.

Dyskusja na ten temat przeniosła 
się następnie do starszych i dała po­
dobny wynik. Stwierdzono, że w naszej 
rzeczywistości niemożliwe są do osią­
gnięcia otwarte stosunki między 
uczniami i szczery stosunek profesora 
do ucznia.

Dlaczego?
Bo — podzielono profesorów na lo­

jalnych i nielojalnych. Bo — zróżnicz­
kowano młodzież na państwową i nie­
państwową. Bo — karierowicze za­
nadto się rozrośli tak między pedago­
gami, .jak i wśród uczniów. Bo — za 
dużo blagi, obłudy, nieszczerości wkra­
dło się we wzajemne stosunki profeso­
rów do profesorów, uczniów do 
uczniów, uczniów do profesorów.

Smutne są to stwierdzenia. Bardzo 
smutne. I mówią o konieczności re­
formy stosunków nie tylko w szkol­
nictwie, aie w całym naszym życiu. 

Naturalnie — Żyd...
W „Expressie Porannym“ pojawił 

się list od p. E. Czapskiego, w którym 
czytamy:

„Dowiedziałam się z gazet, że młody le­
karz ze Stanisławowa, jakiś p. S. nie mo­
gąc dla braku środków poślubić swojej 
również niezamożnej ukochanej, wpadł na 
zbawczy pomvsl. Napisał do ks. Windso­
ru z prośbą o pomoc —- i, o radości — 
wkrótce. otrzymał od księcia przekaz na 
100 funtów.

„.Test to fakt oburzający. Ten pan za­
miast pracą i wysiłkiem stworzyć sobip 
odpowiednie warunki dla założenia rodzi­
ny, wyciągnął rękę do b. monarchy pań­
stwa obcego o jałmużnę.

„Sądzę, że jest to czyn haniebny i 
godny napiętnowania".

P. Czapska ma niewątpliwie słusz­
ność. Trzeba tylko zaznaczyć, że w tę 
pomysłową żebraninę zabawił się na­
turalnie — Żyd.

Nowa ordynacja wyborcza ?
Prasa warszawska podaj©, że w ku­

luarach Sejmu pojawiły się pogłoski, 
że podczas jesiennej sesji ciał ustawo­
dawczych w parlamencie znajdą się 
dwa projekty nowej ordynacji wybor­
czej: jeden projekt wniesiony przez 
rząd, drugi przez „Zarzewie“.

Inspekcje p. premiera
P. premier Składkowski w dalszym 

ciągu dokonuje w stolicy i osiedlach 
podstołecznych inspekcyj sanitarnych. 
Jak donosi PAT, podczas ostatniego 
objazdu Warszawy p. premier zauwa­
żył, że w znacznej ilości domów po­
dwórza są wyłożone zwykłym brukow­
cem i nie dają możności utrzymania 
należytego porządku. Wobec tego p. 
premier wydał zarządzanie, aby w ter­
minie do 30 września wyasfaltowano 
podwórza w Warszawie.

Podczas objazdu miejscowości pod­
warszawskich p. premier pochwalił za 
„porządny wygląd“ Palenicę. Niestety, 
p. premier zdołał zobaczyć tylko głów­
ną ulicę, którą, jak donosi „Warszaw­
ski Dziennik Narodowy“, na gwałt 
przed inspekcją sprzątano. Poza tą 
ulicą panuje w Palenicy wielki niepo­
rządek.

Zdarza się więc, że wysokie inspek­
cje, zresztą uznania godne, są za­
wodne .
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WIADOMOŚCI POTOCZNE Niedziela | Poniedziałek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Śylweriueza P ni. I Alojzego Gonzagi
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Bogny św. | Domyślawa

Słońca: wschód 3.29. zachód 20.18 
Długość dnia 16 godzin 10 minut 
Księżyca: wschód 17.16. zachód 1,02 
Faza: 4 dzień przed pełnia

Czerwiec

r

Niedziela

Poczt, biuro 
micdzym. 00.

Ważne numery telefonów
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniow.: iy-oi w-ou 
Policja: 42-21
Posłańcy: lo-60i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: ^yne'<p„i?A' 
77-08- Klimka przy Polnej 
74-02: Marsz. Focha 'nar. 
Niegolewskich) 77-82; Plac 
Świetokrz 49-80: ¿leloma (nar. 
Strzeleckiej) o0-3a;
Wildeoki 66-3o W. Garbary

SBsaa (nar. Wielkiej) 8‘-87. 
zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 

Inform. tel. 09. Biuro napr. 08.

KOnSRES
CHRYSTUSA KRÓLA

1 poziom: — 0,14 m. 
• temper.: +18

Międzynarodowy Kongres 
ku czci Chrystusa Króla 
odbędzie się w dniach od 25 

do 29 czerwca. W dniach 28 i 29 czerwca 
obradować będzie w Poznaniu XVII zjazd 
katolicki.

Polacy z zagranicy

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. 27, Grudnia, ul. 27 Grudnia 

18: — Apt. im. Marcinkowskiego, Ul. Nowa 8 
(Bazar), — Apt. Czerwona. St. Rynek 37; — 
Apt. św. Piotra, pl Świętokrzyski; — Jeżyce: 
Apt. pod Gwiazda, ul. Kraszewskiego 12: —- 
Łazarz: Apt. Sw. Łazarza, ul. Strusia 9; — Wil­
da: Apt. pod Korona, ul. G. Wilda 61.

— * Lekarska Poradnia Przedślubna 
Polskiego Tow. Eugenicznego w gmachu 
Coli. Minus, ul. Fredry nr. 10, parter — 
udziela bezpłatnie porad dla pań w po­
niedziałki miedzy godz. 18—19, dla panów 
we wtorki między 18—19. (x.)

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 19 czerwca 1927 r.

Proboszcz parafii Zmartwychwstania Pańskie­
go na Wildzie ks. generał Władysław Zapała 
obchodził trzydziestolecie kapłaństwa. — Ojciec 
św. na tajnym konsystorzu, odbytym w dniu 
20, zamianował J. E. Prymasa Polski, ks. arcy­

biskupa dr Hlonda kardynałem.

Jak się dowiadujemy, 25 czerwca oko­
ło godz. 22 przybędzie z Paryża na Mię­
dzynarodowy Kongres ku czci Chrystusa 
Króla do Poznania 500 osób. Wyjazd Po­
laków z Paryża organizuje Zjednoczenie 
Towarzystw Katolickich we Francji. — 
Również tego dnia, prawdopodobnie o tej 
samej godzinie, nastąpi przyjazd do Po­
znania 300 osób z Metzu. Zapowiedziane 
też zostało przybycie w przeddzień Kon­
gresu Polaków z Wrocławia. Z Łotwy 
przyjechać ma 50 osób, w tym 30 człon­
ków Tow. Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo. Polaków z za granicy przyj­
mować będzie Opieka nad Rodakami na 
Obczyźnie.

Pociągi popularne z kraju
Na dzień 26 bm. zapowiedziany jest 

pociąg popularny z Wilna: na 27 bm. z 
Katowic (dwa), Grudziądza, Gdyni, Toru­
nia, Łodzi i Włocławka; na 28 bm. z Byd­
goszczy, Gniezna, Ostrowa Wlkp., Jaroci- 

'ua, Wrześni, Opalenicy, Inowrocławia i 
Mogilna; na 29 bm. z Bydgoszczy, Kalisza, 
Gniezna, Ostrowa Wlkp., Jarocina, Wrze­
śni, Wągrowca, Zbąszynia, Chodzieży, 
Środy, Kruszwicy, Inowrocławia, Między­
chodu, Wronek, Szamotuł, Kościana, Le­
szna, Śremu, Nakla i Kcyni. Ponadto 
zgłoszone zostały pociągi popularne z 
Warszawy, Lublina, Przemyśla, Płocka, 
Krakowa i Kielc.

Automobilista dom
.... by wóz jego stale był gotów do startu, 
aby jak najdłużej zachował swą dobrą kondycję 
i nie powodował wydatków na naprawy. 
Dlatego do smarowania stosuje wyłącznie 

nieprześcigtiionej jakości olej:

Mobiloil
VACUUM OIL COMPANYS. A.

KRONIKA KOŚBIELRA
— * Z parafii św, Marcina. W inten­

cji wszystkich, którzy przyczynili się 
swymi ofiarami lub współpracą do po­
wodzenia Festynu Świętomarcińskiego, 
urządzonego na rzecz świetlic dla nieza­
możnej młodzieży, odprawi ks. prał, dr 
Taczali mszę św. w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godzinie 10.

Rekolekcje dla młodzieży, opuszczają­
cej szkołę, odbędą się w poniedziałek, 
wtorek i środę o godz. 18 w kaplicy 
św. Józefa.

Zebranie rodziców młodzieży, opu­
szczającej szkołę, odbędzie się we wto­
rek 22 bm. o godz. 19,30 w sali posiedzeń 
Domu Parafialnego, (o)

REKOLEKCJE
— * Jeszcze 5 miejsc wolnych! Na re­

kolekcje zamknięte, rozpoczynające się od 
poniedziałku 21 bm., zgłosić się może je­
szcze pięć pań za opłatą 12 zł. Rekolek­
cje odbędą się u SS. Urszulanek i kiero­
wać nimi będzie znakomity rekolekcjoni­
sta ks. prof. Poczta. Zgłoszenia przyjmu­
je do soboty włącznie Katolicki Związek 
Abstynentów, Poznań, ulica Podgórna 
nr 12 b, m. 8.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * XVIII. Doroczny Zjazd Delega­

tów Polsko - Chrzęść Zw. Zrzeszeń Re­
stauratorów, Właścicieli Hofeli, Kawiarń 
i Pokrewnych Zawodów na Woj. Poznań­
skie odbędzie się w dniu 22 bm. o go­
dzinie 11 przed południem w hotelu „Ba­
zar" w Poznaniu (Aleje Marcinkowskie­
go 10). Msza św. na intencję Zjazdu o 
godz. 10 w kościele św. Wojciecha, (o)

— * Pozn. Okręg „Caritas“. Walne 
zebranie odbędzie się w czwartek, dnia 
1 lipca o godz. 18 w sali Drukarni Księ­
garni św. Wojciecha, al. Marcinkowskie­
go nr 22.

OWOC I KWIAT 
RÓWNOCZEŚNIE

\V ogródku p. Jana Hoffmanna w Pozna­
niu przy Drodze Urbanowskiej 7 jabłoń z 
gatunku Booskop, pokryta owocem, po­
wtórnie zakwitła. Obok maleńkich je­
szcze jabłek wyrosły kwiaty, które praw­

dopodobnie będą owocowały.

Ważne dla iadącyth jutro do Kalisza
Odjazd # Poznania o godn. G.45, powrót w poniedziałek rano 

o godz. 4,15
Jak wiadomo, w dniu jutrzejszym 

wyrusza z Poznania do Kalisza pociąg 
popularny „Kuriera Poznańskiego“ i 
„Orędownika“, zorganizowany przy po­
mocy Biura Podróży „Orbis“ i delega­
tury Ligi Popierania Turystyki w Po­
znaniu.

Pociąg ten spotkał się z nadzwyczaj 
wielkim zainteresowaniem mieszkań­
ców nie tylko naszego miasta, ale rów­
nież i bliższej i dalszej owolicy.

Już w ubiegłą środę sprzedane były 
wszystkie bilety w liczbie 750. W ostat­
nich dniach dopuszczono formalny 
szturm do biur naszej administracji i 
biur „Orbisu“, aby uzyskać dalsze bile­
ty na pociąg popularny do Kalisza i 
proszono nas z wielu stron, byśmy zor­
ganizowali drugi pociąg.

W rezultacie liczbę pasażerów po­
większono do 800, co z dołączeniem do 
pociągu wagonu barowego i wagonu 
dancingowego stanowi maksymalne 
obciążenie.

Z tego powodu — maksymalnego 
obciążenia pociągu — Dyrekcja Kole­
jowa w Poznaniu zmuszona była 
zmniejszyć przewidzianą szybkość po­
ciągu popularnego na trasie Poznań— 
Kalisz. Odjazd z Poznania, nie uległ 
zmianie (niedziela rano godz. 6,45) i tak 
samo nie ulega zmianie odjazd z Kali­
sza ( w nocy o godz. 1,15). Zmianie na­
tomiast ulega termin przybycia do Ka­
lisza (9,57 rano) i przyjazd do Pozna­
nia (godz. 4,15) w poniedziałek rano. 
Poszczególne przyjazdy w drodze z Po­
znania do Kalisza ustalono obecnie na­
stępująco: Środa —- 7,27, Jarocin — 8.14, 
Ostrów — 9,09. W drodze powrotnej: 
Ostrów — 1,48, Jarocin — 2,52, Środa — 
godz. 3,33.

Co do wycieczek autobusami z Ka­
lisza do Gołuchowa i Liskowa, to in­
formujemy w tej sprawie, iż były do 
pokonania nadzwyczaj wielkie trud­
ności, bo na przykład w zamku w Go­
łuchowie nie przyjmuje się w niedzielę 
turystów. W rezultacie jednak otrzy­
maliśmy zgodę Ordynacji w Golucho­
wie na zwiedzenie zamku w niedzielę 
przez uczestników pociągu popularne­
go do Kalisza. Co do Liskowa, to cenę 
przejazdu autobusem z Kalisza w obie 
strony (56 kilometrów), zdołaliśmy ob­
niżyć tylko na 2,50 zł od osoby, nato­
miast cena wstępu na wystawę w Lis- 
kowie zamiast 1,50 zł od osoby, wyno­
sić będzie dla uczestników wycieczki 
tylko 50 groszy.

Poza tym informujemy jeszcze, że 
w Kaliszu, dzięki uprzejmości tamtej­

szego zawiadowcy stacji, osoby zmę­
czone będą mogły zająć miejsca w wa­
gonach wieczorem już o godz. 22,00, 
czyli na przeszło trzy godziny przed od­
jazdem pociągu do Poznania.

Wszystkie szczegóły podane będą 
uczestnikom pociągu popularnego w

ARTRETYZM REUMATYZM —
Choroby kobiece, dzieci, górnych dróg oddechowych, nerwowe leczy

INOWROCŁAW - ZDRÓJ
Wodolecznictwo Prospekty wysyła Zarząd. Kmanatorium Radowe

Pg 28 418-22,130

Nowe szczegóły w sprawie „Wolworta,,
Na skutek naszego wczorajszego 

artykułu pt.: „Jak to jest z „Wolwor- 
tem‘? odwiedzi! nas p. Gerhard Kusz, 
członek zarządu składów towarowych 
„Wolwort" z siedzibą w Bydgoszczy i 
oddziałem w Poznaniu.

Z przedłożonej nam umowy nota­
rialnej wynika, jak to pisaliśmy uczo- 
raj, iż żona p. Gerharda Kusza, p. An­
na Kusz z Piekar Śląskich, nabyła od 
Żyda Bera Fiszaufa jego udziały w 
firmie „Wolwort“ (w liczbie 49 sztuk), 
za cenę 70 tysięcy złotych, z tym, że 
30 tysięcy złotych wpłaciła od razu, a 
resztę rozłożona została na osiem rat, 
płatnych do kwietnia roku przyszłego, 
z tym zastrzeżeniem, iż umowa ulega 
unieważnieniu, a wpłacona suma 30 
tysięcy złotych przepadkowi na rzecz 
Żyda Fiszaufa, jeżeli p. Kuszowa spó­
źni się o dwa tygodnie z uiszczeniem 
chociażby jednej raty.

Dalej dowiedzieliśmy się, że p. Ger­
hard. Kusz jest członkiem Polskiego 
Związku Hurtowników Branży Spo­
żywczej na Górnym Śląsku i ostatnio 
nabył w Chorzowie dużą kamienicę.

Większość udziałów w „Wolworcie" 
(51) posiada p. Helena Reuter z Pszczy­
ny, której mąż, Wilhelm, wraz z p 
Gerhardem Kuszem tworzy zarząd fir­
my „Wolwort"

Co do Żyda Abrahama Kusza i jego 
żony Ruchli, zamieszkałych W Pieka­
rach Śląskich do roku 1933, to dowia­
dujemy się, że Żyd ten nazywa się 
Kurz i nazwisko jego bywa wymawia­
ne z niemiecka (Kurcj. P. Gerhard 
Kusz twierdzi, iż z żoną Anną mieszka

osobnej ulotce, którą rozdamy bezpłat­
nie jutro na dworcu w Poznaniu-

W PONIEDZIAŁEK RANO B£DĄ 
TRAMWAJE

Dzięki uprzejmości dyrekcji P. K. E. 
na dworcu w Poznaniu, w poniedzia­
łek rano o godz. 4,15, będą wozy tram­
wajowe, którymi uczestnicy wycieczki 
do Kalisza będą mogli pojechać do do­
mów. W tramwajach tych pobierane 
będą opłaty normalne w wysokości 
20 gr (karty miesięczne, bilety ulgowe 
i odcinkowe nieważne).

od 17 lat w Piekarach Śląskich i z Ży­
dem Kuszem, Kurzem, względnie Kur- 
cem nic go nie łączy. (Iz),

„Wielkopolska na Dom x 
Żołnierza“

pod tym tytułem odbędzie się w 
dniach od 25 czerwca do 2 lipca rb. ty* 
dzień ofiarności na ten cel.

Komitet budowy tego domu donosi, 
nam, że Związek Fabrykantów ora? 
Związek Towarzystw Kupieckich w 
oparciu o Izbę Przemysłowo - Handlo­
wą w Poznaniu uchwaliły normy ofiar 
dla poszczególnych przedsiębiorstw, w 
wysokości półtora procent podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1936. 
Tow. Właścicieli Domów i Nieruchomo­
ści w Poznaniu uchwaliło normy ofiar 
w wysokości M pet i E pet podatku od 
nieruchomości za rpk 1936.,. Organiza­
cje urzędnicze uchwaliły następujące 
normy świadczeń-: od poborów mie­
sięcznych do wysokości 200 zł — pet; 
do 400 zł — 1 pet i Wyżej 400 zł — pół­
tora procent. Wielkopolskie Tow. Kór 
łek Rolniczych rozesłało do swoich pla­
cówek organizacyjnych odezwę zaleca­
jącą czynne poparcie przez wszystkich 
członków tygodnia „Wielkopolska na 
Dom Żołnierza“. Analogiczną odezwę 
rozesłał Związek Ziemian Wielkopol­
skich. Komitet wyraża nadzieję, że 
aczkolwiek nie zostały ustalone normy 
świadczeń dla pracowników fizycz­
nych, niemniej jednak robotnicy cho­
ciażby najskromniejszym datkiem 
przyczynią się do powodzenia tygodnia.
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Z WIELKOPOLSKI
. — * CHODZIEŻ Krwawa bójkę wywołało 

kilku uczestników zabawy w ogrodzie gospoda­
rza Gierdewicza w pobliskich Ratajach. Piotr 
Kleszczyiiski otrzymał niebezpieczn * uderzenie 
butelka w tylna część głowy. Sprawa zajęła 
się policja.

—• Ogień zniszczył gospodarzowi Kroppie z 
Stróżewa stodołę i chlew. Pożar powstał od 
krótkiego spięcia prądu elektrycznego, (cm)

— * GOSTYŃ. W gimnazjum Ziemi Gostyń­
skiej zdali egzamin dojrzałości następujący abi­
turienci Baranowski Aleksander, Cichocki Cze­
sław, Konieczny Stanisław Półtoraczyk Edm.; 
Ponikowski Stanisław, Nather Władysław, 
Piątkowski Grzegorz, Withłacz Józef, Grunt 
Franciszek i A gapowicz Antoni, (gp)

— * INOWROCŁAW. Z okazji dorocznego 
„Tygodnia P. C. K “ odbędzie się w niedzielę 
po poł. wielkie korso kwiatowe.

— Odbył się ślub p. Leokadii Follekerówny 
z p. Stanisławem Słowińskim.

— Na szosie bydgoskiej odbył się wyścig ko­
larski na trasie 100 km o puchar przechodni 
„Warty“ poznańskiej' Jako pierwszy ukończy! 
bic, W ładysław Hadowski z „Sokoła“ inowroc­
ławskiego. Drugie miejsce zajął Jabłoński — 
Toruń, trzecie Sylwester Ciesielski — Inowroc­
ław, czwarte Kościński — Toruń, (mz)

—~ * JANOWIEC. W niedzielę odbył się tu 
„Dzień dziecka“.

— W jednym z ostatnich dni zakradł się do 
kościoła paraf, w Rogowie złodziej, który rozbił 
zamki dwóch żelaznych skarbonek i zabrał ich 
zawartość wynoszącą około 50 zł.

— W Rogowie odbyło się zebranie Kółka 
Rolniczego pod ’prżewł prezesa Czarlińskiego ze 
Złotnik Wygłoszono referaty o sprzęcie siana 
i uprawie łąk, oraz omawiano' sprawę zmarznię-. 
cia okopowizny i warzjrw.

— * JAROCIN. Sąd Grodzki w Jarocinie na 
rozprawie jawniej ukarał za kradzież Pawlaka 
Ludwika z Cliociczy na karę półtora roku wię­
zienia, Pawlaka Stanisława na 8 miesięcy wię­
zienia, Cieślaka Antoniego na 8 miesięcy wię­
zienia i 200 zł grzywny.

— Coraz częściej słychać ubolewania miej­
scowego społeczeństwa z powodu zaniedbania 
centralnego punktu miejscowego rynku, który 
swoimi wybojami w bruku przypomina jakąś 
gminną drogę, a nie reprezentacyjny punkt 
miasta.

— .Stowarzyszenie Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Jarocinie obchodzi w niedzielę, dnia 
20 bm. 50-ciolecie swego istnienia z następują­
cym programem: sobota, dnia 19 bm. o godz. 
20,,30 capstrzyk ulicami miasta, niedziela, dnia 
20 bm. o godz. 8,45 zbiórka delegatów i organi- 
zacyj w Strażnicy, po czym wymarsz na nabo­
żeństwo. Godz. 9,30 nabożeństwo w kościele 
Chrystusa Króla. Po nabożeństwie wymarsz 
do sali Hotelu Centralnego na jubileuszowe ze­
branie. Godz. 14 alarm straży micjscówej oraz 
ćwiczenia pokazowe Wieczorem, na zakończe­
nie uroczystości jubileuszowych, odbędzie się w 
sali Hotelu Centralnego bal strażacki.

— Na skutek zamieszczonego w Kurierze 
Poznańskim i Orędowniku rysopisu zaginionego 
w dniu 4 maja lt-letniego Kazimierza Matusza­
ka, zamieszkałego w Jarocinie przy ulicy Śred­
niej 9 władze miejskie miasta Środy uwiado­
miły Zarząd Miejski w Jarocinie o znalezieniu 
się chłopaka na majątku Nietrzanowo pod śro­
dą. gdzie go-przygarnięto na skutek jego fanta­
zyjnych opowieści. Chłopaka w dniu 15 bm. 
przy transportowano do Jarocina i oddano ura­
dowanym rodzicom, (jp)

— * KĘPNO. W niedzielę o godz. 13 odbę­
dą się na boisku Sokola w Kępnie okręgowe 
zawody lekkoatletyczne sokolich drużyn męskich 
i żeńskich. *

— Plaga pożarów w powiecie nie usta je i tak 
od uderzenia pioruna spaliła się stodoła na szko­
dę Fr. Pocha w Szalonce, przy czym pastwa 
płomieni padł inwentarz żywy. 4° ctr. słomy oraz 
narzędzia rolnicze. Poszkodowany był tylko czę­
ściowo ubezpieczony. — P. Wypychowi w Rych­
talu spłonęła stodofa wraz z narzędziami rolniczy­
mi. Przed rozszerzeniem się pożaru z wydatna 
pomocą przybyła straż z Głuszyny z Niemiec. — 
W Trębaczewie uderzył iorun w oborę I. Ja­
kie! a, która spłonęła doszczętnie

— Komitet kulturalno-oświatowy w Rychtalu 
urządza w niedzielę 20 bm. tzw. festyn granicz­
ny. Przewidziany jest przyjazd pociągu pop. z 
Ostrowa.

— Okolicę Rychtala nawiedziła gwałtowna 
burza gradowa wyrządzając wielkie szkody w 
ziemiopłodach.

— * Dyplom magistra praw uzyskali: Hen­
ryk Tylkowski ze Zbąszynia, Zbigniew Cichocki 
z Pleszewa, Florian Kirschke z Berlina.

— * Dyplom magistra nauk ekonomiczno- 
politycznych: Beniamin Lisiecki z Błaszek, w 
woj. łódzkim.
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Temperatura 7 godz. + 15.7 13 godz. + 13,0. 
Ciśnienie

7 godz. 735.9 mm. umiankow.
13 godz. 750.5 mm.

■tendencja baronii.: ciśnienie wzrasta
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno
13 godz. kierunek pol.-zaeh. szybk. 3 m/sek. 
Wiatr
7 godz. kierunek południowy, szybk. 3 m/sek. 

13 godz. pochmurno
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajczego do godz. 7 rano dtl.a dzisiejszego) 
0,8 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 18 czerwca br. była: 

najwyższa + 21,9 o godz. 14 
najniższa + 6,5 o godz. 4

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Nieznaczna poprawa pogody. — Za­

chmurzenie zmienne z przelotnymi prze­
jaśnieniami, nieco cieplej.

— * KROTOSZYN. W niedziele 20 bm. w 
, Grębowie pow. krotoszyńskiego, odbędzie się do­

roczny zjazd okręgowy, połączony z jubileuszo­
wym obchodem 25-lecia istnienia tamt. Kola 
„Lutnia“. Uroczysta msza św. w intencji zja­
zdu odprawiona zostanie w kościele parafial­
nym w Rozdrażewie, zaś oficjalne otwarcie zja­
zdu, konkurs kol i występ chórów ogólnych, na­
stąpi w ogrodzie p. Koniecznego w Grębowie.

— Kwesta uliczna na eele P. C. K. przynio­
sła 195 zt.

— Na zlot związkowy Sokolstwa Polskiego 
w Katowicach wyrusza stad w niedziele 20 bm. 
o godz. 11.50 piesza sztafeta sokola. Na uroczy­
stość te, o znaczeniu ogólno-narodowym, miej­
scowe, Tow. Gimn. „Sokół“ zaprasza społeczeń­
stwo i bratnie organizacje. Zbiórka o godz. 11,30 
przed ratuszem.

— Strajk w tut. cegielniach trwa w dalszym 
ciągu, (jk)

— . * LESZNO 25-lecie obchodzi w niedzielę 
XII Okręg Wielkopolskiego Związku śpiewa­
czego. Uroczystość odbędzie sie w pięknym par­
ku Strzelnicy. Zawody kół śpiewaczych roz- 
poczną sie o godz. 10,80, zaś popisy chórów po 
południu. (Ir)

— * MIĘDZYCHÓD. W środę obchodzono 
200-Ietnia rocznicę kanonizacji św. Wincentego 
a Paulo. Z tej okazji urządziły Panie Miło­
sierdzia dzień chorych. Rano o godz. 8 odprawił 
ks. Klauziński uroczyste nabożeństwo, podczas 
którego chorzy, oraz członkinie przystąpiły do 
Stołu' Pańskiego. Po nabożeństwie podejmowano 
chorych kawa.

— We Wronkach odbył się mecz piłki nożnej 
pom. „Warta“ — Międzychód a „Polonia“ — 
Wronki z wynikiem 5:0 na korzyść „Warty“.

'— * MOGILNO. W ub. niedzielę nastąpiło 
otwarcie kąpieliska na jeziorze wiecanowskim 
pod Mogilnem. -

— ’Organizacyjnemu zebraniu komitetu Ty­
godnia morza przewodniczył prezes obwodowy 
p. Wojciechowski. Utworzono komitet ogólny i 
wykonawczy, oraz sekcje imprezowa, finanso­
wą, propagandowa i sportową,

— W- strzelaniu gimnazjum trzemeszeńskie- 
go, które odbyło sie w Mogilnie na strzelnicy 
Bractwa Kurkowego, 6 mistrzostwo Kurato­
rium, pierwsze miejsce zdobył p. Drybauski z 
Trzemeszna (132 pkt.), drugie p. Fabiszak z Mo­
gilna (113 pkt.), trzecie p. Rosiński z Mogilna 
(112 pkt.)

— Odbył się tu śłuti p. świetlaka z Wiosło­
wa z panną Ireną Kaźniierczakówna.

— U rolnika Spychalskiego we wsk Papros, 
uderzył piorun w stodołę, która spłonęła do­
szczętnie. Spłonęły też 2 izopy i maszyny rol­
nicze, oraz 30 ctr kartofli. Strata wynosi’ 9 900 
zł. — W Bacliorcach u rolnika Różyckiego Wik­
tora wskutek zapalenia się wiórów .przy piecu 
kuchennym powstał pożar, który strawił dom 
mieszkalny i częściowe urządzenie domowe. —. 
Strata wynosi 5 000 zt. — Rolnikowi Pundo 
Franciszkowi w Młyiucach spłonęła . stodoła 
wraz z narzędziami rolniczymi ogólnej wartości' 
8 000 zł. -— Na szkodę Pawłowskiego Stanisła­
wa w Górach spłonęła stodoła z obora. 50 ctr 
żyta, młocarnia. sieczkarnia. Strata sięga 6 750 
zł. Pożar powstał od zapalenia, się mierzwy. — 
Ostatnio w Orpikowie Smykowi Ignacemu spa­
liła się stodoła, chlew 2 szopy i maszyny rolni­
cze. Strątę oblicza pogorzelec na sumę 10 700 
zł. (rój•

— * OBORNIKI. Medalem za ratowanie gi­
nących odznaczony został p. Roman Gierka z 
Obornik który z narażeniem własnego życia 
uratował tonącego

— Odbyło się tu pod przewodnictwem k‘pt. 
Formanowicza zebranie organizacyjne komite­
tu ogrodu jordanowskiego. Referat ■wygłosiła p. 
Maniszewska. Krótkie stieszeęnie broszury ks. 
prałata Niesiołowskiego pt. ..Ogródki miejskie 
dla dzieci“ odczytała również prelegentka. Po 
ożywionej dyskusji wypowiadające? się za u- 
tworzeniem ogródka, dokonano wyboru zarządu. 
Tworzą go pp.: Targowska. Biidnikowska, Żbą- 
czyniakowa. dr Ruciński, Koliński, Matysiak i 
Gliszczyński.

— W maj. Życiowo dokonano w tych dniach 
śmiałego włamania. Łupem złodziei padła biżu­
teria wartości kilku tysięcy złotych, (sto)

— * OPALENICA. Na ostatnim posiedzeniu 
Rady Miejskiej dokona io uzupełniającego w 
myśl nowego statutu wyboru członków do rady 
K. K. O, w skład której weszli pp.; Józef A- 
damczewski, członek Zarządu Miejskiego, Kazi­
mierz Primke, radny miejski i Władysław Nó 
wieki. Na zastępców wybrano pp. Józefa Napie- 
rałę. Józefa Osadę i Fr. Warcza z Rady Miej­
skiej. a spośród obywatelstwa pp. Fr. Cichego, 
S,t. Horowskiego i Nikodema Przybylskiego. Do 
ko-misji budowy nowej szkoły, powszechnej wy­
brano pp Primkego. Drorzyńskiego i Osadę z 
Rady Miejskiej, a z obywatelstwa pp. Haiam- 
skiego i Mroczka. W końcu posiedzenia p. Prim­
ke zgłosił nagły wniosek o wystosowanie pisma 
do Starostwa Powiatowego o zarządzenie wy­
borów na wiceburmistrza, jednakże większość 
„sanacyjna“ Rady Miejskiej wniosku tego nie 
poparła i tym samym utrwaliła rządy komisa­
ryczne w Opalenicy, (op)

— * OSTRÓW. Święto organizacyjne Oddz. 
Kat. Stów. Mężów odbędzie się tu w niedzielę 
20 bm. Po wspólnym nabożeństwie o godz. 9,15 
odbędzie się zebranie uroczystościowe w sali 
Domu Kat. o godz. 10,30.

— Tutejszy Urząd Pocztowy przystąpił do 
nowego udogodnienia, polegającego na tym, że 
odtąd i w porze nocnej urząd będzie czynny. Od 
godz. 21 do 8 przyjmuje urząd oprócz przesyłek 
poleconych, także paczki pilne, pośpieszne i 
żywnościowe oraz listy wartościowe. Również 
od godz. 21 do 7 nadawać można przekazy te­
legraficzne i telegramy oraz przeprowadzać roz­
mowy telefoniczne z rozmównicy.

— Egzamin mistrzowski w zawodzie zegar­
mistrzowskim złożyli pod pizewodnictwem star­
szego cechu p. Jana Kryszkiewicza z Ostrowa 
pp. Antoni Gryś, Wojciech Nowak z Ostrowa, 
Edmund Sopart z Kępna, Wiktor Kamelski z 
Odolanowa i Kazimierz Karczewski z Raszko­
wa.

— Sztafeta sokoła z hołdem dla bohaterskiej 
ziemi śląskiej przybiegnie do Ostrowa w nie­
dzielę 20 bm. Sztafeta przybiegnie ulicami Kro­
toszyńską. Raszkowską, Rynkiem, Kaliską na 
boisko „Sokoła“, gdzie stanie o godz. 13 min. 30 
Od godz. 13 mm. 45 do godz. 16 trwać będzie 
uroczystość więczenia życzeń od gniazd ostrow­
skich i innych na zlot katowicki. O godz. 16,30 
nastąpi start sztafety do dalszego biegu w kie­
runku Ostrzeszowa.

— Wielki festyn ludowy na rzecz budowy 
nowego kościoła odbędzie się t.u w niedzielę 20 
bm. w ogrodzie starej Strzelnicy Miejskiej, przy 
ul. Raszkowskiej. Na festynie oglądać będzie 
można po raz pierwszy projekt nowego kościoła 
pod wezwaniem św. Antoniego.

— Prof. gimnazjum żeńskiego Stanisław Pe- 
kiel, liczący lat 34 targnął się w piątek w swym 
mieszkaniu przy ul. Kościuszki nr 10 na swe 
życie. Wystrzałem z rewolweru pozbawił sie 
życia. Przyczyny desperackiego kroku nieznane.

Przywołany ksiąde zaopatrzył denata Ostatnie- 
mi Olejami św. Pomoc lekarska okazała się 
bezskuteczna.

— 12-letni chłopiec Lamperski z Ostrowa ką­
piąc się w rzece Ołobok przy Szczygliczce sko­
czył do wody z mostu i uderzył głową o wysta­
jący kamień. Nieszczęśliwego chłopca z rozbita 
głową w ciężkim stanie przewiozła sanitarka 
P. C. K. do szpitala pow.

— Sejmik Powiatowy zwołał starosta powia­
towy na dzień 25 czerwca godz. 10. (os)

— Na posiedzeniu Narodowej Organizacji 
Kobiet referat o sprawie ruskiej w Małopolsće 
Wschodniej wygłosiła wiceprezeska p. Zofia 
Spychalska. Sprawozdania z zjazdu delegowa­
nych w Poznaniu zdawały członkinie zarządu 
panie Maria Niestawsaa i Kuśnierczakówna. 
Do zarządu okręg, weszła z Ostrowa p. Plełena 
Magdańska. Uchwalono urządzić wycieczkę do 
Kalisza celem nawiązania Bliższego kontaktu z 
tamtejsza N. O. K.

— * OSTRZESZÓW. Zbliżające się półrocze 
przynosi w mieście naszym cały szereg zmian 
na stanowiskach. M. i. odchodzi, celem objęcia 
dyrekcji gimnazjum we Lwowie, znany i cenio­
ny organizator Zakładów Ks. Ks. Salezjanów, 
najpierw w Marszałkach, później w Ostrzeszo­
wie. ks. dr Masłowski. Z gimnazjum odchódzi 
także ks Rogowski, Również i z parafii ostrze- 
szowskiej przeniosły władze kościelne tut. wi­
kariuszy i to ks. Pernaka do Leszna, a ks. Ka­
czora do Miejskiej Górki. Wszyscy wymienieni 
pozostawiają z czasów pobytu i działalności w 
Ostrzesowie jak najlepsze wspomnienia wśród 
tut. społeczeństwa

— Minister Oświaty udzielił w dalszym cią­
gu na rok 1937-38 pełnych praw tut. zakładom 
prywatnym j. to gimnazjum męskiemu Księży 
Salezjanów i gimnazjum żeńskiemu Zgroma­
dzenia SS. Nazaretanek.

— Doroczne strzelanie o godność króla i ry-. 
cerzy rozpoczęło tut. Bractwo Kurkowe. Pro­
klamacja nastąpi w nadchodzącą niedzielę.

— Na. zakończenie roku szkolnego urządziły 
SS. Nazaretanki z swoimi uczennicami żeńskie­
go gimnazjum popisy, które wypadły doskonale.

— Sztafeta sokola na zlot ogólnopolski w 
Katowicach przybędzie do ostrzeszowskiego 
gniazda w nadchodzącą niedzielę, .skąd miejsco­
we gniazdo poniesie adres hołdowniczy do gnia­
zda kępińskiego. (zo)

— * RAWICZ. Dr med. Dzięciucbowicz z 
Wrześni mianowany został lekarzem powiato­
wym na pow. rawicki w miejsce dra Bobry.

— Ostatnio przeszła nad Rawiczem silna bu­
rza z ulewnym deszczem i licznymi piorunami, 
które poczyniły niemało szkód. Ulewny deszcz 
zalał wiele nisko położonych mieszkań i Sklepów.

— W ub. niedzielę przystąpiło w tut. koście­
le parafialnym około 300 dzieci do pierwszej Ko­
munii św..

—- Przy przekopywaniu ulicy Stodolowej w 
Miejskiej Górce natrafiono na kilka szkieletów 
ludzkich niewiadomego pochodzenia, (rs)

— * SWARZĘDZ. Miesięczne zebranie 
Stronnictwa Narodowego odbędzie się w nie­
dzielę 20 bm. o godz. 12 w sali strzelnicy Brac­
twa Kurkowego. Referaty wygłoszą prelegenci i 
z Poznania. Ze względu na ważność obrad kie­
rownictwo uprasza o liczny udział człoiików t 
gości.

■“ Komitet obchodu 50-lecia istnienia szkoły 
dokształcającej przełożył uri czystość programo­
wą z 20 bm. na 27 bm.

— Wskutek robót kanalizacyjnych ul. Wrze- 
sińska została zamknięta. Objazd do Rynku 
prowadzi przez ul. Warszawską. Przy młynie, 
gdzie ustawiono zaporę, uderzył w nią onegdaj 
pewien samochód prywatny jadąe z nadmierną 
szybkością.

— Powołano tu do życia Obywatelski Komi­
tet obchodu „Dnia morza“

— * SZAMOTUŁY. Przed Sądem Grodzkim 
stanął recydywista Błażej Dobrauski, zamie­
szkały w Buszewku. który odpowiadał za kra­
dzież jednego królika i dwóch wiader. Sad wy­
mierzył niepoprawnemu 2 lata bezwględnego 
więzienia. — Małoletni Kubacki Henryk i Sta­
nisław Rutkowski, obaj z Szamotuł, za kradzież 
węgła umieszczeni zostaną w domu popraw­
czym.

— W ub. wtorek wizytował parafie w Wil­
czynie J. E. ks. biskup Dymek. Dostojnego Go­
ścia powitat miejscowy proooszcz ks. Biały, po 
czym wprowadzono ks. biskupa do kościoła, 
gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo. Po od­
poczynku na probostwie, ks. biskup udzielił licz­
nym rzeszom wiernych Sakramentu Bierzmo­
wania.

— Zebranie publiczne Stronnictwa Narodo­
wego odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 20 
w sali hotelu Eldorado.

— Od pewnego czasu zauważyć można, najazd 
Żydów na nasze miasto. Noclegów udzielają im 
znane gniazda żydowskie, jak Bali, dom gminy 
żydowskiej, Płaczek. Z oburzeniem stwierdzić 
trzeba, że klientami składów żydowskich są 
bardzo liczni' mieszkańcy wsi, urzędnicy i nawet 
ziemianie. Wstyd, że ludność za tandetny towar 
napyclia pieniędzmi kieszenie Żydów, którzy w 
bezczelny sposób w niedziele i święta najspokoj­
niej swój interes uprawiają, (sc)

— * ^14EM. W czasie kąpieli w kanale o- 
brzańskim 17-letni Czesław Kaczmarek zarnl w 
Kunowie, natrafił na głębie i nie umiejąc do­
brze pływać, utonął. Wszelka pomoc stosowana 
po wydobyciu go ze śmiertelnej topieli, okaza­
ła się, bezskuteczna.

— W ub. wtorek wybuchł z nieustalonych 
przyczyn pożar w zabudowaniach rolnika Szcze­
pana Tomczaka, w Chwałkowie Kościelnym. —- 
Spłonęła doszczętnie stodoła, napełniona słomą 
i resztą zboża i chlew, w którym spał jeden z 
domowników, który omal nie padł ofiarą pło­
mieni. Straty pogorzfelowe, wynoszące około 2 
tys. zł pokrywa, ubezpieczenie.

— Głośne w naszym mieście wydarzenia t 
wystąpienia niektórych osób w czasie „Wieczo­
rów _ społecznych“, które urządziła Parafialna 
Akcja Katolicka dla inteligencji i kupiectwa w 
lutym br. znajdą niebawem swój epilog na roz­
prawie Sądu Okręgowego. Prokurator doręczył 
już akt oskarżenia znanej na naszym terenie o- 
sobistości, Wacławowi Witczyńskiemu.

— Zarząd Koła Stronnictwa Narodowego 
zwołuje na niedzielę 20 bm. o godz. 20 do sali 
hotelu „Centralnego“ zebranie, na którym prze­
mawiać będą prelegenci pozamiejscowi. Wszyst­
kich członków i sympatyków prosi się o jak 
najliczniejszy udział, gdyż będą poruszane waż­
ne sprawy organizacyjne.

— Koło Przyjaciół Harcerstwa urządzą w 
nadchodząca niedzielę w ogrodzie Starej Strzel­
nicy „Festyn ludowy“, połączony ze złotem pow. 
hufca oraz różnymi urozmaiceniami. Czysty 
zysk przeznacza się na kolonie harcerskie,

.— * ZBĄSZYN. W czwartek popełnił samo­
bójstwo przez powieszenie się handlarz domo­
krążny nabiałem niej. Rogoża, zamieszkały w 
Chrośnicy pod Zbąszyniem Mianowicie kry­
tycznego dnia denat wyszedł rano z domu celem 
przyniesienia zakupu w okolicy. Ze względu na 
to, że w późnych godzinach wieczornych nie po- (

Wszyscy po słońce i wodę do Kiekrza.
W niedzielę, dnia 20 czerwca br. urządza 
Harc. Druż. Wilków Morskich w swoim 
ośrodku żeglarskim imprezę rozrywkową. 
W programie: plaża, kąpiel, żaglowanie, 
wiosłowanie, strzelanie, koncert życzeń, 
dancing itp. Do dyspozycji gości również 
smaczny i tani bufet. Dojazd pociągami 
z Poznania o godz. 8,00. 10,15, 13.32, 15,25 
i 16.40. Powrót z Kiekrza o godz. 13.45, 
16,00, 18,23, 20,39. — Komenda drużyny
zapewnia wszystkim gośteiom miły i bez­
troski wypoczynek nad szmaragdowym 
jeziorem kierekim.

zg 1637/8
Do Gdyni i Jastarni wycieczka na 3 dni

urządzona przez Ligę Morską i Kolonialną 
na „Tydzień Morza' — cieszy się dużą 
frekwencją. W pierwszych trzech dniach 
sprzedano ponad 200 biletów. Z uwagi na 
to uprasza się o wykupienie kart zamó­
wionych. gdyż nie możemy diużej rezer­
wować wolnych miejsc. Miejsca w pocią­
gu numerowane. Cena za przejazd do 
Gdyni i z powrotem, przechowanie baga­
żu, zwiedzenie miasta Gdyni i portu, oraz 
objazd portu motorówkami zł 12,— od 
osoby. Odjazd z Poznania 26 czerwca 37 
r. godz. 19 min. 10, powrót do Poznania 

30. 6. rano. Zgłoszenia tylko w biurze 
’Okręgu L. M. K. w Poznaniu, ul. Nowa 1 
m. 7 w godz. 18-20.

zg 1052

Zjazd Śpiewaczy w Starołęce! Na nie-
? dzielę, 20. 6. br. zwołał okr. II. W, Zw. Śp. 

doroczny Zjazd i zawody chórów do Sta- 
rołęki. Wyjazd z Poznania o godz. 8 rano, 
dworzec główny. Po nabożeństwie zawo­
dy o godz. 11. Czynny udział — 22 chóry. 
Po południu koncert chórów zbiorowych 
(600 śpiewaków). Dyr. M. Barwicki. Dobo­
rowa orkiestra wojskowa. Wieczorem zą- 
bawa taneczna. Dojazd autobusów ze Sta­
rego Rynku od 8,30 rano co godzinę. Ogród 
i sala „Polonia“. Wstęp do ogrodu 50 gr. 

zg 27 254/5

Strajk w Grudziądzu 
zlikwidowany

G r u d z i ą d z. (gn) Strajk został 
zlikwidowany. Komunikat o zawartej 
ugodzie między Zarządem Miejskim a 
delegacją strajkujących wydany został 
w nocy na piątek. Zarząd Miasta przy­
znał pracownikom pierwszej kategorii 
wynagrodzenie w kwocie 20 zł mie­
sięcznie, a drugiej i trzeciej kategorii 
całotygodniowe stałe zatrudnienie (46 
godzin) przy wynagrodzeniu 40 gr za 
godzinę, co w rezultacie przynosi 
znaczną poprawę bytu robotników. Nie 
przyznano natomiast wynagrodzenia 
za czas, kiedy strajkowano, i cofnięto 
wysunięte poprzednio przez Zarząd 
Miejski ustępstwa co do Chleba i ziem­
niaków.

Nad ranem niemal wszyscy wsku­
tek głodówki osłabieni w liczbie ponad 
200 osób opuścili prowizorycznie urzą­
dzone szpitale, równocześnie zlikwido­
wano specjalnie zorganizowane pogoto­
wie. W mieście panuje spokój.

wracał do domu, zaniepokojona tym żona udała 
sie na poszukiwania, które jednakże nie dały 
rezultatu. Dopiero na drugi dzień przechodnie 
zauważyli zwłoki, wiszące w lesie okolicznym. 
Jak sie okazało, były to zwłoki Rogoży, który 
popełnił samobójstwo wieszając sie na drzewie. 
Przyczyna targnięcia sie na swe życie narazie 
niewyjaśniona, (zb)

— W tych dniach zakradli sie niewyśłedzeni 
sprawcy do wymiernika Augusta Hecki w 
Lecznic i skradli tamże większa ilość gotówki 
ulatniając sie w niewiadomym kierunku.

— Pierwsze miejsce w biegu na 3 000 m pod­
czas zlotu okręgowego KSM m. w Zbąszyniu 
zdobył p. Zalewski z Łomnicy, (zb)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 18 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Maszynista Ignacy Soenke i Anna Gałkow­
ska; formiarz Zygmunt Różański i Bronisława 
Aumiiller: rob. Marcin Trąbka i pracown. Ka­
tarzyna Matyba; szklarz Bolesław Konicki i 
higienistka Irena Poznańska; owdow. piekarz 
Roman Wojczyński i gospod. Stanisława Sa­
dowska; rob. Czesław Zieliński i Jadwiga Śnii- 
glak w Kaźmierzu, pow. szamotulski: cieśla 
Franciszek Drzewiecki i Bolesława Bogusław­
ska w Żabikowie, pow. poznański.

Zgony.
Dnia 18 czerwca 1937 r. zapisano następu­

jące zgony: Franciszka Rybarczyk, z domu 
Czajka. 82 lat; Antonina. Schlabs z domu Mu­
rawa, wdowa, 69 lat; Zdenka Palliardi de Bell- 
nato z domu Filciik, 56 lat; Małgorzata Kania 
z domu Jaśkowiak, wdowa. 84 lat; Maria Rud­
nicka, 11 mieś.; Walenty Machowski, lekarz, 
doktor medycynyt 49 lat; Ewald Baenseh, ku­
piec, 53 lat; Zenon Pietrzyński, 3'/s godz.: Jan 
Sauermann, emeryt, nauczyciel, 76 lat: Ignacy 
Białoskórski, mistrz tapicerski. 72 lat; Ewa 
Figlanzówna, służąca, 42 lat; \ gusta Oertel 
z domu Lewen, wdowa, 57 lat; Wincenty Krun- 
plewski, górnik, 44 lat.

W rubryce „Zgony“ z dnia 12 bm. zaszła 
pomyłka. Zmairła zamężna Wiktoria Dębska z 
d<mu Ougehoer, lat 76, a nie wdowa Wiktoria 
Dąbska.
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WYCHOWANIE, KURSY
— * Konkursowe strzelanie. Dnia 13 

bm. odbyło się konkursowe strzelanie 
P. W. leśników w państw, nadleśnictwie 
Kąty z broni małokalibrowej na 50 nitr. 
i do rzutków. Udział w tej imprezie 
wziął Łowiec Wielkopolski.

W małokalibrowym strzelaniu na 30 
możliwych punktów zdobył I nagrodę 
Jan Celler Ł. W. 29 p., II nagrodę Czar- 
czyński 28 p., III nagrodę Pępka 28, p.

"Do rzutków stanęło 22 zawodników, z 
tych 15 z Łowca Wielkopolskiego z Po­
znania, Inowrocławia, Śremu, Bnina, Śro­
dy i Rogoźna. I nagrodę zdobył na 25 
możliwych pkt. Z. Mischke 24 p., II na­
grodę nadl. Metzig (Ł. W.) 23 p., III inż. 
Mejer (Ł. W.) 23 p., IV dyr. Gniatczyński 
(Ł. W.) 23 p., V dr Szuman (Ł. W.), 21 p„ 
VI dyr. W. Rląk sen. (Ł. W.) 20 p.

Zaznaczyć tu należy, że impreza była 
zorganizowana bardzo dobrze.

WYSTAWY
— * Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (pl. 

Wolności 18). Salon Tow. Przyj. Sztuk 
Pięku. mieści obecnie wystawę znanego 
miniaturzysty warszawskiego Feliksa 
Słupskiego i kolekcję obrazów Stanisławy 
Smoguleckiego z Poznania. Obok tego 
wystawa bieżąca z współudziałem Pod­
górskiego z Krakowa, Mazurkiewicza i 
Sonnewenda. — Wystawa otwarta co- 
dzieft od godz. 11—17; w niedziele i świę­
ta- od godz. 12—15. Wstępne 50 gr, dla 
młodzieży kształcącej się 25 gr. (o)

— * Wystawa Publ. Szkoły Dokszt. 
Zaw. nr 4 (ul. Bergera 5). W poniedzia­
łek, dn. 21 bm. o godz. 11 nastąpi otwarcie 
wystawy szkolnej. Czas zwiedzania: w 
poniedziałek, dnia 21 bm. w godz. od 11 
do 18, we wtorek 22 bm. i w środę 23 bm. 
w godz. od 15—18.

— * Wystawa uczniów Szkoły Zawodo­
wej, W Publ. Szkole Dokształcającej Za­
wodowej przy ul. Działyńskich kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego dr Ja- 
kóbiec dokonał w ubiegły piątek otwarcia 
wystawy prac uczniów Szk. Zawodowej. 
W przemówieniu swym przed otwarciem 
wystawy podkreślił p. kurator rolę, ja­
ką odgrywają w powszechnym naucza­
niu szkoły zawodowe.

Prace uczniów wystawiono w dużej 
sali gimnastycznej. Z pośród szeregu prac 
na specjalne wyróżnienie zasługuje dział 
graficzny wystawy. Uczniowie graficy 
wystawili tutaj nie tylko ciekawą ko­
lekcję druków, lecz poza tym podziwiać 
można staranną pracę różnego rodzaju 
pisma plakatowego, gotyckiego itd. Cie­
kawie przedstawiają się również działy: 
instalatorski, malarski, fryzjerski, kra­
wiecki, stolarski itd. Grono nauczyciel­
skie wystawiło szereg podręczników za­
wodowych, drukowanych przeważnie z 
własnych funduszów. Na uwagę zasłu­
gują również liczne nagrody, zdobyte 
przez szkolny hufiec P. W. Po zwiedze­
niu wystawy p. kurator wraz z towarzy­
szącymi mu wizytatorami szkolnymi i 
przedstawicielami cechów rzemieślni­
czych zwiedził urządzenia szkoły.

Dodać należy, że Publ. Szkoła Dokszt. 
Zawód, liczy obecnie 1 734 uczniów. Na

Nieznany rzeźbiarz
Nekla, skromna 

wieś położona w 
pow. średzkim przy 
ruchliwym trakcie 
Poznań — Warsza­
wa, przeżywała o- 
statnio niemałe 
wzruszenie.

Mianowicie w 
czasie oktawy Bo­
żego Ciała uczestni­
cy procesji zauwa­
żyli ze zdumieniem, 
że na progu skrom­
nego domku usta­
wił p. Stanisław 
Kramer własno­
ręcznie wykonaną 
figurę Serca Jezu­
sowego z drzewa, 
wysokości 180 cm. 
Figura była udeko­
rowana wokoło fla­
gami. papieskimi i 
polskimi, poza tym

Figura Serca Jezuso-była rzęsiście ilu- 
wego w Nekli. minowana.

Wielka radość 
ogarnęła mieszkańców Nekli, że oto w ich 
miejscowości zabty:
lent rzeźbiarski. P, 
niezwykłe dzieło 
prostym dłutem i 
nożem.

Przy tej okazji 
nadmienić należy, 
że p. Kramer uprze­
dnio już wykonał i 
ofiarował dla ko­
ścioła w Nekli 
krzyż procesyjny, 
wyrzeźbi! Pana Je­
zusa do krzyża we 
wielkim ołtarzu, fi­
gurkę Dzieciątka 
Jezus dla ochronki
i wiele jeszcze dro­
bniejszych rzeczy.
Poza tym wykonał 
krzyż na wielki 
ołtarz i figurę Dzie­
ciątka Jezus dla kościoła w Targowej Gór­
ce. Oprócz wymienionej wielkiej figury 
Chrystusa ma p. Kramer na ukończeniu 
figurę Matki Boskiej z Lourdes oraz inne 
własnoręcznie wykonane rzeźby.

sł nagle nieznany ta- 
Kramer wykonał swe

Rzeźbiarz-samouk 
p. St. Kramer.

rok przyszły natomiast zapisanych jest 
2 400 uczniów. Z tego, też powodu dla 
kierownictwa szkoły wyłaniają się trud­
ności z pomieszczeniem dodatkowych 
klas, (jr)

KRONIKA MIEJSCOWA
— • Nie każdy może grać na ten sam 

numer loterii. Jak się dowiadujemy, dy­
rekcja Polskiego Monopolu Loteryjnego 
nie nadesłała do Poznania kompletu nu­
merów losów 39 Loterii Klasowej, jakie 
zwykle wysyłała. I tak np. do jednej z 
miejscowych kolektur przysłano część 
losów w połówkach. Skutek takiego 
załatwienia sprawy jest ten, że szereg 
graczy, którzyby pragnęli grać w 39 Lo­
terii Klasowej na te same losy co w 38, 
nie może tego uskutecznić. Szkoda, że 
dyrekcja Polskiego Monopolu Loteryjnego 
nie uprzedziła graczy o tej niespodziance. 
Zapytywana o powód nienadejścia z 
Warszawy kompletu losów kolektura nie 
umiał»! tego wyjaśnić, (sk)

* W Państw. Szkole Sztuk Zdobni­
czych w Poznaniu otrzymali świadectwa 
ukończenia nauki na wydziale grafiki pp.: 
Stanisław Gliwa z Siedlisk woj. lwow­
skiego, Zygmunt Jaworski « Krakowa, 
Zofia Maronówna z Kraszewic woj. łódz­
kiego, Antoni Pokorzyński z Poznania, 
Medard Switek z Bielska woj. poznań­
skiego.

Na wydziale malarstwa dekoracyjne­
go i witrażarstwa pp.: Ludwik Najtkow- 
ski z Paczkowa woj. poznańskiego, Bole­
sław: Rysak z Sosnowca, Leszek Świder­
ski z Poznania.

Na wydziale ceramiki pp.: .Tan Jurga 
z Kurzejgóry woj. poznańskiego, Gertru­
da Krysztofiaktiwna z Dusseldorfu, Euge­
niusz Pawłowski z Czerniowiee (Rumu­
nia). Na wydziale rzeźby p. Alfred 
Wiśniewski z Rogoźna, (o)

— ' Są jeszcze w Poznaniu polskie 
hurtownie szkła. W związku z naszym 
artykułem z dnia 12 bm. o przejściu hur­
towni szkła p. Jana Jóźwiaka w ręce 
Niemca Maksa Warma z Gniezna, pro­
szeni jesteśmy o stwierdzenie, że druga 
poznańska hurtownia szkła okiennego, 
spółka akcyjna „Polskie Biuro Sprzedaży 
Szkła“ w Poznaniu, przy ul. Woźnej 15, 
jest przedsiębiorstwem, istniejącym w na­
szym mieście od r. 1920 i akcje tej spół­
ki są w posiadaniu rodziny Haneltów z 
miasta Łodzi, Polaków, wyznania ewan­
gelicko - augsburskiego.

Poza tym polska szlifiernia szkła i fa­
bryka luster pod firmą „Pokora i Pu­
kacki“ w Poznaniu, oraz firma Patria 
spółka z ogr. odp. (własność panów: T. 
Przepierzyński, Kazimierz Chmielewski i 
Z. W. Wróblewski) zajmują się również 
hurtownym handlem szkła. P. Mieczy­
sław Bulczyński (Plac Sapieżyński 2) in­
formuje nas również w związku z tą 
sprawą, że przed dwoma miesiącami wy­
kupił z rąk obcych skład fabryczny buty 
szkła „Dąbrowa“ (Szkło stołowe) i. pla­
cówka ta jest obecnie rdzennie polska i 
chrześcijańska.

RÓŻNE
— * O poległych pod Szubinem. Po­

szukuje się adresów rodziców względnie 
krewnych śp. p. Nowaczyka z Jaraczewa, 
śp. Bąka i innych poległych w walkach 
powstańczych pod Szubinem, którzy słu­
żyli pod dowództwem kpt. Adama Biało- 
sżyńskiego (4 kompania marynarzy). — 
Adresy prosimy podać na ręce p. Włady­
sława Pica, prezesa 4 komp. marynarzy 
powstańców, Poznań, ul. Niegolewskich 
nr 24, m. 8.

— * Sprzedaż znaczków na wszystkich
wózkach z wyrobami tytoniowymi. Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów w Poznaniu 
urządziła w kwietniu br„ tytułem próby, 
sprzedaż znaczków pocztowych ha sześciu 
wózkach z wyrobami tytoniowymi. Od 
wczoraj, ponieważ próba się udała, urzą­
dzono sprzedaż znaczków pocztowych na 
wszystkich wózkach z wyrobami tytonio­
wymi w liczbie 22. Wózki, które _są na 
ulicach naszego miasta od godziny 8 
rano do północy (jest kilka wózków 
czynnych od godz. 6 do 8 rano) mają 
czerwony napis: „Sprzedaż znaczków
pocztowych“.

— * O bezpieczeństwo na szosach.
Rosnąca stale i nieproporcjonalnie do na­
silenia ruchu ilość wypadków na szosie 
spowodowała Polski Touring Klub do 
podjęcia walki o bezpieczeństwo ruchu 
r,a drogach okręgu poznańskiego.

Wynikiem tej akcji było przeprowa­
dzenie w jesieni ubiegłego roku tzw. pa­
trolowania szos, podjętego przez Polski 
Touring Klub w porozumieniu z władza­
mi policyjnymi, które inicjatywie Klubu 
poszły jak najdalej na rękę.

Patrole te sporządziły około setki do­
niesień karnych, ściągnęły około 100 do­
raźnych kar za naruszenie przepisów 
drogowych i udzieliły poważnej ilości

Przy zdejmowaniu fuzji postrzelił śmiertelnie brata
Mogilno, (rój) W ubiegły czwar­

tek o godz. 21,30 w majętności Swjer- 
kówiec pod Mogilnem zdarzył się tra­
giczny wypadek z bronią.

17-letni połowy, Czesław Mieczy- 
kowski, wrócił z pola i w chwili zdej­
mowania z ramienia nabitej fuzji za­
haczył mu się cyngiel o kieszeń, wsku­
tek czego nastąpił wystrzał. Wypadek 
zdarzył się przed domem i los zrządził 
tak fatalnie, że nabój śrutowy ugodził 
stojącego w odległości dwóch kroków 
16-letniego brata Mieczykowskiego -—

NAJBARDZIEJ ROZPO- 
SZECHNIONE 

POLSCE!

WYRÓB KRAJOWY
pouczeń na szosach. Samo pojawienie 
się na szosie samochodu z czerwonym 
proporczykiem Polskiego Touring-Klubu 
powodowało natychmiastowe przywróce­
nie porządku. Duża ilość spostrzeżonych 
naruszeń przepisów, prowadzących przy 
zbiegu okoliczności zwykle do śmiertel­
nych katastrof, spowodowała Delegaturę 
Poznańską Polskiego Touring Klubu do 
rozszerzenia akcji patrolowej na teren 
całego województwa w roku bieżącym.

KRONIKA WYPADKÓW
— • Po raz trzeci opuściła dom rodzi­

cielski. Dnia 25 maja' br. po raz trzeci 
opuściła dom rodzicielski z powodu nie­
chęci uczęszczania do szkoły, a z zamia­
rem stałego wałęsania się, 11-letnia Ma­
ria Marta Majewska. Jest, ona. wzrostu 
wysokiego, szczupła blondyna, pociągła 
na twarzy; ' Młodociana amatorka przy­
gód zamieszkiwała w Poznaniu przy ul. 
Górna Wilda 30, m. Ił.

Zachodzi przypuszczenie, że Majew­
ska będzie wałęsała się po wsiach i mia­
steczkach pod fałszywym nazwiskiem, co 
już swego czasu miało miejsce, dlatego 
też przestrzega się przed przetrzymywa­
niem jej. W razie napotkania Majew­
skiej lub ustalenia miejsca jej pobytu 
uprasza się o powiadomienie policji 
względnie rodziców (Poznań, ul. Górna 
Wilda 30, m. 11).

Niezaiwierdzony podsołtys 
narodowiec

Podczas wyborów podsołtysa w 
gromadzie Wiry, pow. Poznań, wybra­
ny został na to stanowisko p. Marian 
Sobociński, mistrz rzeźnicki, członek 
Stronnictwa Narodowego, i to głosami 
tak radnych harodowych, jak i prze­
ciwników, co świadczy o zaufaniu, ja­
kim go darzy miejscowe społeczeń­
stwo.

Pan starosta wyboru tego jednak 
nie zatwierdził.

Tragiczna śmierć 
rowerzysty

Leszno. (Ir) W piątek w godzi­
nach popołudniowych wydarzył się na 
stosie Leszno—Święcichowa nieszczę­
śliwy wypadek.

Rolnik Szymański z Bukowca Gór­
nego wracając na rowerze do domu 
usiłował wyminąć jadącego przed nim 
rowerzystę. Wykonując zbyt gwałtow­
ny skręt kierownicą spadł z roweru i 
uderzając głową o kamień przydrożny 
zabił się na miejscu.

Stanisława. Nabój rozszarpał nieszczę­
śliwemu chłopcu w straszny sposób 
szczyt prawego obojczyka, tak że nie­
szczęśliwy wkrótce zmarł.

Na miejsce wypadku przybył lekarz 
dr Lewandowski z Mogilna, który 
stwierdził już tylko zgon, a ksiądz na­
maścił tragicznie zmarłego ostatnimi 
Olejami św.

Przypadkowego zabójcę własnego 
brata policja aresztowała. Tragiczny 
wypadek wywołał wśród mieszkańców 
wioski przygnębiające wrażenie. Roz­
pacz rodziny zmarłego jest wielka.

Doświadczenie dzie- 
qtków lat, najszlachet­

niejsze surowce, naj­
większa staranność w 
produkcji, a przy tym 
niezmienna doskona­
łość gatunku — to 
wszystko uczyniło Myd­

ło Jeleń Schicht tak 
znanym i cenionym
w całej Polsce.

Z WIELKOPOLSKI
_ * ŚRODA. Walmmu zebraniu Tow. Czy­

telni Ludowych przewodniczył p. Kapafczyński 
z Poznania. Po sprawozdaniach z rocznej dzia­
łalności wybrano zarząd w następującym skła­
dzie: prezes — ks. prób, dr Janicki, wiceprezes 
— prof. Pomykaj, sekretarz — p. fezuwalska, 
zastępca — p. Grala, skarbnik — p. Danek, 
członkowie zarządu PP Andrzejczak i Seiitck, 
bibliotekarz — p Trochelepsza. Komisje rewi­
zyjną tworzą pp. Świt, Szymański i dr Moraw-

—. W ub. niedziele obchodziło KSM swą uro­
czystość organizacyjną, poprzedzona rekolekcja­
mi, przeprowadzonymi przez ks. radcę .Durzyli- 
skiego z Poznania. Msze św. w kolegiacie ode 
prawi! ks. prób, dr Janicki, a kazanie wygłosi! 
ks. radca Burzyński. Po południu odbyło się u- 
roczyste zebranie, które zagaił prezes Stowarzy­
szenia p. Borowicz dając krótki pogląd na pra­
ce Kat. Stów. Mężów. Następnie deklamacje 
wygłosił p. M. Kabaciński, a odczyt pt. „Źródło 
przeszkód życia uczciwego" wygłosi! prezes, po 
czym po Śpiewie chóru kościelnego ks. prób, dr 
Janicki wygłosił przemówienie do 79 nowoprzy- 
jętych członków. .

_Katolickie społeczeństwo środy i okolicy
bierze gremialny udział w manifestacji katolic­
kiej z okazji Międzynarodowego Kongresu ku 
czci Chrystusa Króla w Poznaniu, W tym celu 
we wtorek, 29 hm. wyjeżdża ze środy pociąg po­
pularny do Poznania, o godz. 8,20. Powraca z 
Poznania o godz. 19. Cena biletu w obie strony 
wraz z kartą uczestnictwa wynosi 1,50 zł. Zapi­
sy uczestników przyjmuje sie codziennie od 
godz. 11 do 13 w biurze „Caritasu" ul. ks. Jaż­
dżewskiego, natomiast w dniu 28 bm. wyjeżdża, 
ze środy specjalny pociąg kolejki powiatowej z 
uczestnikami na zjazd młodzieży w Poznaniu.

(ść)
— * WOLSZTYN. Powiesi! sie w stodole 

Niemiec Decker z Nialka Wielkiego. Przyczyną 
samobójstwa były prawdopodobnie kłopoty ma­
terialne. . .

— Na imprezę PW i WF w ub. niedzielę 
przybyła pokaźna liczba zawodników. O godz. 
9,30 odbyło się nabożeństwo w kościele farnym, 
po czym organizacje wychowania fizycznego w 
pochodzie udały się na stadion pow., gdzie od­
była się defilada przed przedstawicielami woj­
ska i władz. Po południu odbyły się zawody lek­
koatletyczne. Wyniki w poszczególnych konku­
rencjach su następujące: Bieg 100 m: 1) Zy­
gmunt „Sokół4* Rakoniewice, 2) Ma raszek ..So­
kół“ Rakoniewice*“, 3) Przymuszała „Sokół“ 
Wolsztyn. Skoki wzwyż: 1) Maraszek „Sokół*4 
Rakoniewice, 2) Kaźmierczak „Sokół* Wolsztyn, 
3) Żołnierkiewicz „Gimnazjum4*. Skok w dal: 1) 
Zygmunt „Sokół“ Rakoniewice, 2) Kaźmierczak 
„Sokół*4 Wolsztyn. Skok o tyczce: 1) Maraszek 
„Sokół*4 Rakoniewice. 2) Wybranowski Gimna­
zjum“. Rzut oszczepem: 1) Musial „Sokół* 1 Ol­
sztyn. Rzut kuła: 1) Maraszek, 2) Zygmunt — 
„Sokół*4 Rąkoniwice Qztafeta olimpijska: 1) 
„Sokół“ Rakoniewice. 2( „Sokół4 Wolsztyn, 3) 
gimnazjum Wolszyn. (wo)

— * WRZEŚNIA. Przed Sądem Okr. w Gnie­
źnie na sesji wyj. we Wrześni odpowiadał Ż.vd- 
domokrążcą Jankiel Chałupnik z Rakowa, pow, 
Opatów, oskarżony o podrabianie weksli swych 
klientów w celu użycia ich za autentyczne oraz 
przywłaszcenie cudzego mienia. Po przesłucha­
niu kilkunastu świadków, którzy całkowicie po­
twierdzili tezy oskarżenia, sąd skazał Jankiela 
Chałupnika na 20 miesięcy więzienia. W moty­
wach wyroku sad podniósł, że rozprawa odsło­
niła nie tylko dusze oskarżonego, ale w całej 
pełni duszę środowiska żydowskiego. Żydzi w 
swym dążeniu do zbogacenia się stosują wszyst­
kie środki oddziaływując na otoczenie niezwykle 
destrukcyjnie. W tych warunkach mając do 
czynienia z takimi deprawatorami nawoływanie 
do sąmoobrony, wychodzące z pewnych kół spo­
łeczeństwa, nie jest demagogią, a jest całkowi­
cie uzasadnione, (rw)

— Wrzesiński pułk piechoty złożył na odno­
wienie kościoła dochód z zabawy żołniersko-lu- 
dowej we wysokości 110 zł.

— Uroczystość poświęcenia sztandaru obcho­
dziło Katolickie Tow. Robotników w Jarząbko- 
wie.

— Od kilku tygodni kręcą się po Wrześni i 
okolicy handlarze żydowscy niej. Rozenstrauch 
i Lewek z Kołomyji. którzy sprzedają na raty 
firany i obrusy. Żydzi ci. sami stwierdzają, że 
ich najlepszymi odbiorcami to przeważnie u- 
rzędnicy. Podobno zamieszkują oni we Wrześni 
przy Rynku nr 8 bez zameldowania policyjnego 
i nie posiada ja zezwolenia starostwa na upra­
wianie handlu domokrążnego w tutejszym po­
wiecie.
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Z ŻYCIA KOBIET
Uwagi na temat przepracowaniaW łączności z artykułem o przepracowaniu kobiet pracują­cych otrzymujemy list poniżej zamieszczony.

Szanowna redakcjo!
Pozwalam sobie nadesłać kilka u- 

wag dotyczących artykułu w sprawie 
ankiety „o przepracowaniu kobiet; 
które muszą godzić obowiązki zawodo­
we i domowe“.

W artykule tym uderza jedno, mia­
nowicie: narzekają na pracę zawodo­
wą kobiety pracujące fizycznie, entu­
zjazmują się pracowntczki tzw. zawo­
dów wolnych: dentystki, biuralistki, 
nauczycielki itd.

Jaka tego przyczyna?
W pierwszym rzędzie samo poczu­

cie złe lub dobre danej grupy kobiet, 
oraz przemęczenie pracą zawodową.

A z jakiego to powodu? Otóż po­
zwolę sobie przeprowadzić porównanie 
między kobietami zamężnymi i nieza­
mężnymi, pracującymi zawodowo.

Kobieta zamężna fizycznie pracują­
ca w zawodzie musi po pracy zawodo­
wej wykonać prawie wszystkie prace 
związane z jej gospodarstwem domo- 
Uym, co przechodzi nieraz istotnie jej 
siły i podziwiać należy jej heroiczny 
wysiłek, aby tylko rodzinie zapewnić 
kawałek chleba.

A dalej. Pracownica zamężna jur 
i tak przepracowana cały zarobek to­
pi po prostu w gospodarstwie domo­
wym na wyżywienie męża i dzieci, sa­
ma dla siebie mając tylko na odżywie­
nie i to nieraz niedostateczne. Pracow­
nica niezamężna oddaje w domu tylko 
pewną, cześć zarobku, resztę zużywa li 
tylko na swą osobę. Nie obarczona 
wieczną troską o rodzinę i dysponują­
ca chociażby najdrobniejszą kwotą na 
własne potrzeby, ma siłą rzeczy daleko 
lepsze samopoczucie i wyższe poczucie 
swej wartości jako pracownica, jako 
pożyteczna jednostka społeczeństwa, a 
co za tym idzie, zużywa daleko mniej 
sił fizycznych, psychicznych i morał-:, 
nych przy wypełnianiu zadań sobie po­
wierzonych. Tak się ma rzecz w przy­
tłaczającej większości wypadków.

Co do kobiet pracujących w zawo­
dach wolnych, przy pracy umysłowej, 
jest to zupełnie odwrotnie.

Najpierw odpada tutaj kobiecie za­
mężnej troska o wyżywienie swą pracą 
zawodową rodziny, ponieważ p r aw i e 
wszystkie (podkreślam to mocno) 
mają mężów pracujących. Na palcach 
tylko można wyliczyć kobiety pracują­
ce w tych zawodach, a mające mężów 
bezrobotnych.

A jak się przedstawiają warunki 
bytu i pracy biuralistki, nauczycielki 
itd. zamężnej i niezamężnej?

Zamężna wraca po pracy do domu 
nie tylko do gotowego (każda ma słu­
żącą lub kucharkę) ale otoczona zosta- 
je wygodą i opieką — bo jest spraco­
wana. Ma dosyć czasu na wypoczy­
nek i rozrywki, a więc wypoczęta i po­
godna idzie do pracy. Natomiast ko­
bieta niezamężna albo z lękiem myśli 
o tych pustych i głuchych ścianach u- 
meblowanego pokoju, do którego trze­
ba po pracy wracać, albo, jeżeli ma ja­
kiś własny kącik, śpieszy, by ten „ci­
chy kącik“ do jakiego takiego porząd­
ku doprowadzić. Sama nieraz gotuje, 
pierze, szyje itd., bo na służącą ją nie 
stać, a na rozrywki kulturalne, jeżeli 
jest oosbą towarzyską, kradfiie sobie 
czas ze snu i wypoczynku. Nic też dziw­
nego, że już jest zmęczona idąc do pra­
cy.

Kobieta zamężna, dobrze odżywio­
na (co dwie pensje, to nie jedna), dys­
ponuje zawsze pewną, kwmtą na osobi­
ste wydatki, jest od męża i rodziny nie­
zależna. Garnie się chętnie do pracy i 
kocha swój zawód dla pieniędzy, któ­
re on jej daje, i dla niezależności i po­
ważania, jaki on jej zapewnia.

A do kobiety samotnej zawsze ktoś 
się przyłączy, którego nieraz całkowi­
cie utrzymać musi i to często przez ca­
łe życie. Zresztą utarło się takie mnie­
manie, że jej nic nie potrzeba, bo nie 
ma. męża i dzieci — a więc dawaj — i 
tak myślą matki, bracia, siostry, w ogó­
le wszyscy.

Dalej wiemy wszyscy dobrze jak 
ważną rzeczą w tychże wolnych zawo­
dach jest tzw. prezencja. I podczas gdy 
kobieta zamężna, świeżo zondulowana,

dobrze ubrana robi na szefie, czy swej 
władzy, czy to na klientach wrażenie 
dodatnie, podkreślone jeszcze dobrym 
samopoczuciem — wygląda tzw. „pan­
na zawodowa“ istotnie biedńiuchno, 
niepozornie, a nawet niekorzystnie, co 
nieraz ma opłakane skutki przy ocenie 
jej pracy, zdolności itd. O rywalizacji 
jej z kobietą zamężną nie ma mowy.

Jeszcze ostatnia, ale bardzo ważna 
sprawa. Kobieta - mężatka w zawodzie 
„fizycznym“ pracująca opuszcza pracę 
zawodową, gdy tylko mąż znajdzie sta­
le zatrudnienie. Uważa ona to za rzecz 
na,trualną, aby innej zrobić miejsce i 
tym samym bezwiednie reguluje tak 
bardzo zachwianą obecnie równowagę 
sprawiedliwości społecznej’.

Natomiast kobieta zamężna w za­

Kursy dla bezrobotnych dziewcząt
O podniesienie kultury pracy w gospodarstwie domowym
Wydział zdrowia i opieki społecz­

nej miasta Warszawy zorganizował w 
kilku dzielnicach miasta lO-tygodpio- 
w e kursy gotowania i gospodarstwa 
domowego dla bezrobotnych dziewcząt.

Ni« *mie)ą prrysryś «wałka!
16 i 18-letnie dziewczyny z rodzin 

bezrobotnych, które do szkoły już są 
za stare, żadnego zajęcia nie mają, a 
fachu uczyć się nie cheą czy nie mogą, 
spędzają przeważnie dzień na próżnia- 
czym wałęsaniu się; gdy jednak przyj­
dzie zrobić cokolwiek; w domu, nie u- 
mieją nic zrofoić porządnie. Dziewczy­
na, która nie umie gotować, sprzątać i 
nie ma pojęcia o tym, co to znaczy ra­
cjonalnie ułożony budżet, nie tylko nie 
nadaj® się do służby, ale nawet nie u- 
mie zorganizować własnego życia ro­
dzinnego, gdy Wychodzi za mąż. Kiedy 
wydzibł opiąki miasta przychodząc z 
pomocą rodzinom bezrobotnym, dał 
pracę kobietom w szwalniach, okaza­
ło się, że nie nadają się naw-et do przy­
szywania guzików’. Zdawałoby się, że 
to najprostsze zajęcie; a jednak... Ko­
bietom tym .brak, kultury pracy. Mają 
brudne ręce, nie rozumieją znaczenia 
sprawności w pracy, porządku itd.

Pożyteczne kursy prowadziły ia- 
chóWe instruktorki, ucząc niezamożne 
kobiety przedmieść gotowania, przy­
rządzania potraw, układania i kalku­
lacji budżetu domow ego, który zamy­
kać się musi w bardzo skromńych gra­
nicach.

Lakeja aa apftrytas»w«j wawyw—
Oto, jak wygląda lekcja: na stole 

leży kawał »itrowego mięsa, bułka roz­
moczona wr wodzie, maszynka spirytu­
sowa, garnek. Na oczach słuchaczek
gotuje. ełę cały obiad i przy okazji po- I solwentki kursów właśnie to potrafią, 
uczą, jak poznać dobre mięso, dlaczego | A. Orz

Z zakresu wychowania

Zabawy dziecięce w iecie
Dziecko silniej, aniżeli dorosły zwią­

zane jest z porami roku, jakgdyby brało 
czynny udział w rozwoju przyrody, w jej 
kwitnięciu i dojrzewaniu. Dżiećko samo 
z siebie wyzwała się ,'z zimowej niedołęż- 
ności. szuka światła, powietrza i swobo­
dy i tęskni za różnymi zabawami.

IV pierwszych miesiącach życia mała 
istotka nie zna jeszeze twórczej zabawy, 
.odbiera tylko powoli pewne wrażenia i 
reaguje.na nie. W szybko rosnącym ciał­
ku — pod wpływem tych wrażeń — budzi 
się śpiąca duszyczka. Ałe jeszcze nie.do 
samodzielnych wyczynów zabaw;
dziecko narazię patrzy, słucha i dotyka.

Zabawa ma dla dzieci wielkie zna­
czenie, o ezym 'Wis-, doskonale każda matr 
ka z własnego doświadczenia i dlatego 
trzeba się ustosunkować w tym kierunku 
mądrze i sprawiedliw ie. Anormalne wy­
dają się te dzieci, które chowa, się na 
„wzorowe“,” zawsze grzeczne i spokojnie 
siedzące na brzegu krzesełka, trzymające 
się-fartuszka marńy, a odpowiadające'-żył­
ko na pytania. To są bezduszne lalki, 
które zaczynają się ożywiać dopiero za 
pociągnięciem sznurka. Pozbawione wła­
snych uczuć i życia, częstokroć chore. 
Dziecko — ten nierozwinięty człowiek — 
musi być dziecinnym i wszystko musi 
być dlań nowością, a ze wszyśtkim zapo- 
zba się w zabawie, w ruchu, w przy­
rodzie. , •

Malutka istotka powoli wynurza się z 
jakiegoś mglistego niebytu, z nieśw-iado- 
inej zabawy zwraca się do określonej, a

wodzie „umysłowym“ stara się pracę 
zawodową, dla siebie zatrzymać, bo 
mniema, że dla wyższych celów jest 
stworzoną, niż na panią i gospodynię 
własnego domu. Po wtóre — w domu 
nie ma co robić, a nudów się boi, a po 
trzecie — bo jej ambicją jest prowadze­
nie domu na wyższej stopie. A tym­
czasem setki młodych ludzi: i kobiet 
i mężczyzn nie tylko nie w idzi już przy­
szłości przed sobą, ale nie w ie, co do 
ust włożyć.

I podczas gdy jedna rodzina „żeru­
je“ na dwóch pensjach, druga w krwa­
wym trudzie zdobywa suchy kawałek 
chleba, a często i tego co dzień nie ma 
— i tak długo nie będzie tej tak wielce 
upragnionej równowagi naszego ustro­
ju gospodarczo-społecznego, aż wszyst­
kie panie, mające mężów’ zarobkują­
cych nie wyrzekną się posad względnie 
emerytur. H. S.

powinniśmy mięso spożywać. Kto pra­
cuje dużo fizycznie powinien jeść wię­
cej mięsa, by nabrać sił. Kto pracuje 
umysłowo, może się bez mięsa prawie 
obyć. Mięso jest drogie, ale można 
wynaleźć takie potrawy mięsne, które 
kosztują tanio. Na przykład flaczki 
cielęce kosztują tylko 50 gr kilo, gotu­
ją się zaledwie godzinę i smakują wy­
śmienicie.

Po sali idzie szmer zdziwienia. 
Flaczki takie tanie? Nie trzeba ich du­
sić pięciu godzin, że .już cierpliwości 
braknie, a węgla tyle się spala, że 
strach bierze, ile to kosztuie?

Syczy płomień maszynki, topi się 
smalec (znowu tłumaczenie dlaczego 
lepiej jest smażyć na szmalcu, niż na 
maśle). W białych fartuchach, przez 
siebió na miejscu szytych, stoją słu­
chaczki nad rondlami, w których np. 
kartofle, dawniej prymitywnie goto­
wane, przeobrażają się w wykwintne 
potrawy. Ugotowane smakołyki, wia- 
snorecizńie przyrządzone, mogą na 
miejscu zjeść lub zabrać do domu

Obiad za 3« gr
Na kursach zakończonych w pierw­

szych dniach czerwca nauczyły się 
wszystkiego: przygotowania potraw z 
mleka i jarzyn, pieczenia ciast, prania, 
sprzątania, wzorowego urządzania 
jednoizbowych mieszkań itd. Bezro­
botne dziewczęta i kobiety z najuboż­
szych rodzin rzemieślniczych zdoby­
wając kulturę pracy i umiejętności 
gospodarskie nie tylko mają większe 
szanse w znalezieniu pracy zarobko­
wej, lecz podnoszą poziom i stopę ży­
ciową swego domu.

Na pewno nie wiele pań umiałoby 
ugotować cały obiad za 30 gr — a ab-

zbudzona duszyczka zaczyna sie kształ­
tować.

Początkowo ogranicza się do zabaw w 
ruchu, z czasem zbliża się seria zabaw 
doświadczalnych, a później już nawet, z 
pewnym posmakiem kulturalnym, które­
go w latach późniejszych można się spo­
dziewać; i wnioskować o jego twórczych 
zdolnościach.

Te właśnie dążności i wysiłki są w 
pierwszych tygodniach wiosny mocno 
skrępow ane, ponieważ u wszystkich dzie- 

•ei. we wszystkich okresach dzieciństwa 
przeważają zabawy w ruchu. Dopiero z 
nastaniem Silniejszych promieni słonecz­
nych następuje u dziecka gwałtowna chęć 
wyładowania sił, nagromadzonych w cią­
gu zimy.

Dorośli patrzą na to wyładowanie e- 
ńergii dziecka ze swego punktu widzenia, 
często dzieci karcąc, czyniąc im w ten 
sposób krzywdę. Człowiek dorosły po ca­
łodziennej pracy lub upale dnia letniego 
szuka w spokoju wypoczynku dla ner­
wów. Natomiast dziecko wypoczywa 
najlepiej w zabawie, w ruchu, chociażby 
najbardziej na pozór męczącym. Młody 
pies, uganiający się całymi godzinami z 
innymi psiakami czy dziećmi, czyni to 
dlatego, aby wyładować nagromadzoną 
energię i Wypocząć.

W zabawach dziecka przebija się jego 
indywidualność, ćwiczy się i zaprawia 
jego charakter. Na przekór różnym teo­
riom — pozwólmy naszym dzieciom ba­
wić się tak, iak one tego pragną, czyli

jak wymaga ich indywidualność. Nie za­szkodzi nic małemu Jasiowi czy Maćko­wi, gdy w gronie kolegów w wielkich bitwach i atakach lotniczych wyładowu­je zapas sit dziecięcych. Albo gdy Mary­sie lub Zosie objuczone lalkami i wózka­mi wloką się na spacery, przyciskając lalki do swych małych serduszek. Nic gniewajmy się na dzieci przedwcześnie rozwinięte, które na progach domów gwa­rzą jak dorośli, opowiadają mądre histo­rie i udają dorosłych. Pozwólmy im u- bierać się w barwne stroje ludowe i w tańcu wyrabiać zręczność i zamiłowanie do swojskości. .W. J.
Z wystawy rzeźby w IPSeie 

w Warszawie

R.Zerych. Portret Orzeszkowej (drzewo)

TRWAŁĄ ONDULACJĘ
daje szczególnie wybredna Pani wykonywać 
w Zakładzie fryzjerskim, gdzie stosuje się płyn 
do trwalej „ŁOKOLIT“
bo utrwalone włosy Lakolite-m nie tracą koloru 
i połysku, nie będą martwe i nie mechuja się 
a fale i locaki sa «upelnie naturalne.

Wytwórnia Lokolit Konrad Kant 
Toruń — Podgórz. 
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Z Tow. ZiemianekZwracamy się raz jeszcze z gorącą pro­śbą do naszych członkiń aby wzięły gre­mialny udział w obradach XVII Zjazdu Katolickiego w dniach 28 i 29 czerwca podczas Kongresu Chrystusa Króla.Musimy stawić się jak najliczniej na zebranie inauguracyjne dnia 28 czerwca o godz. 12-tej w -bąli reprezentacyjnej Targów, następnie dnia 29 czerwca o go­dzinie 10-tej na uroczyste nabożeństwo na PI. Wolności, oraz na wielkie manifesta­cyjne zebranie kobiet w sali „Olympia“, przy ul. Poznańskiej 62, na którym wy­głosi wykład Przewodnicząca Kat. Związ­ku Kobiet p. Zofia Rzepecka na temat: „Kobieta w walce o panowanie Chrystusa Króla w rodzinie i społeczeństwie“.Bezpośrednio po zebraniu wyruszy po­chód kobiet ńa międzynarodową manife­stację religijną pod Pomnik Serca Jezu­sowego.W uroczystościach tych weźmie udział przewodnicząca Bady Naczelnej Ziemia­nek p. Eleonora Czarnowska z Warsza­wy.Ostatnie zebranie żnińskiego Kola Zie­mianek odbyło się w Żninie u p. Dyr. Kittlowej, pod przewodnictwem p. Kazi­miery Mlickiej.Odczytano referat pt.: „0 duchowym wodzu Pomorzan z końca XIX wieku Ignacym ł.yskowskim z Mileszew“, po­czerń hr. Dzieduszyćka zdała sprawozda­nie z zamkniętych rekolekcyj, które od­były się dla włościanek w powiecie.Następnie ustalono temat wykładu na przyszłe zebranie, omówiono sprawy po­szczególnych sekcyj, i po uchwaleniu składki Kola na i*'. O. N. zakończono obrady.

IfflłInilHiliii Si
Radoaktywna solanka jodo-bromowa, boro­
wina, wodolecznictwo, elektroterapia, inha­
latorium, Kuchnia dietetyczna. Tanie ku­

racje ryczałtowe. dg 23312
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DZIAŁ GOSPODARCZY
0 uzdrowienie ważnego

odcinka handlu rolniczego
Obserwując stopień zażydzenia po- | początkach swej infiltracji na nasz te-

szczególnych branż handlu widzimy, 
że branża handlu bydłem jest dziś 
najbardziej zagrożonym pod tym 
względem odcinkiem, podczas gdy bo­
wiem inne branże handlu konkurencję 
żydowską odczuwają jedynie w posta­
ci mniejszego lub większego skurcze­
nia obrotów, to w branży handlu by­
dłem konkurencja przedsiębiorstw ży­
dowskich osiągnęła sukces o wiele 
groźniejszy, a mianowicie przyczyniła 
się do upadku szeregu firm chrześci­
jańskich w Wielkopolsce.

Penetracja żydowska na teren' tego 
niegdyś bardzo zażydzonego, lecz po 
odzyskaniu niepodległości wybitnie 
spolszczonego handlu początkowo była 
bardzo nieśmiała. Kupcy żydowscy z 
sąsiednich województw nie operowali 
zazwyczaj osobiście na naszym tere- 
r ie, używając do swej działalności naj­
różniejszego typu podstawionych fi­
gur chrześcijan. Stopniowo jednak po­
czynania ich stawały się bardziej jaw­
ne i doszło do tego, że dziś istnieje 
wielka ilość miast i miasteczek, gdzie 
przedsiębiorcy żydowscy otwarcie po­
zakładali swoje placówki, które pro­
sperują jak najlepiej. Obok tego Ży­
dzi jednak nadal rozwijają ukrytą 
działalność, posługując się podstawio­
nymi osobnikami. Charakterystyczne 
jest, że w tych właśnie miejscowo­
ściach, gdzie istnieją firmy żydowskie, 
polski handel żywcem coraz bardziej 
zanika, do tego stopnia, że dziś mamy 
w Wielkopolsce rejony, w których nie­
ma polskiego kupca, dla którego moż­
liwe byłoby sfinansowanie większej 
partii bydła.

Niewątpliwie do upadku niejednej 
firmy handlującej żywcem przyczynił 
się też kryzys rolniczy .Kryzys jednak 
dotknął w pierwszym rzędzie przedsię­
biorstwa założone na podstawach spe­
kulacyjnych, które w wielkiej licżbie 
powstały w okresie dobrej koniunktu­
ry rolnej, a nie były przygotowane do 
pracy w normalnych warunkach. 
Zniknięcie więc tych przedsiębiorstw 
było wynikiem naturalnej gry sił go­
spodarczych. Upadek jednak i kurcze­
nie się obrotów starych i solidnych 
firm tłumaczyć należy niemal wyłącz­
nie nieprzebierającą w środkach i sil­
ną kapitałami konkurencją żydowską.

Podstawowym czynnikiem, który 
przyczynił się do wytworzenia takiego 
stanu rzeczy jest nieobywatelskie sta­
nowisko niektórych jednostek ze sfer 
rolniczych, zarówno większej jak i 
mniejszej własności, które z żydowski­
mi kupcami zawierają transakcję. Te­
go stwierdzenia, które stanowi poważ­
ny zarzut pod adresem polskich sfer 
rolniczych, nie może osłabić fakt, że w

Krótkie informacje gospodarcze
— Sąd ogłosi! upadłość Tow. TJbezp. „Euro­

pa". Komisarzem został p. Konieczny, syndy­
kiem adw. Tatarkiewicz.

— Na stanowisko prezesa Zakładów Żyrar­
dowskich został pówołany p. Janicki, były mi­
nister rolnictwa z okresu przedmajowego;

— W ciągu r. ub. zanotowano na terenie ca­
łego kraju 2.040 strajków, tj. o 875 więcej, niż 
w r. 1935. Strajki objęły ogółem 22.550 zakładów 
pracy, liczba strajkujących wyniosła 662.081 osób, 
liczba straconych robotniko-dni 3.919.427.

— W maju wywieziono z Polski następujące 
ilości zbóż (w tonach — w nawiasie dane za 
kwiecień br.): pszenica 627 (274), żyto 1.774 
(10,552), jęczmień 672 (8,441), owies 616 (2.778), 
mąka pszenna 148 (229), mąka żytnia 974 (1,504).

— Eksport hut w maju br. w porównaniu z 
kwietniem spadł z 32.522 ton na 17.497 ton, czyli 
o 46%. Jest to obniżka bardzo znaczna. Obniży! 
się wywóz żelaza sztabowego, blachy grubej, 
szyn i podkładów kolejowych. Wywóz rur nie u- 
legl zmianie.

— Rada Stowarzyszenia Kupców Polskich do- 
dokała wyboru zarządu Stowarzyszenia na ka­
dencję 1937/38 r. w składzie pp.: Henryka Bruna 
prezes, St. Barcikowskiego, J. Grodzkiego, E. 
Wencla — wiceprezesi, J. Machlejda, J. I. Ma­
jewskiego — sekretarza, oraz W. Karczewskie­
go, J. Marka i A. Pakulskiego — członkowie za­
rządu.

— Udział Niemiec w światowym eksporcie 
naszym, wynosi 38%, Stanów Zjedn. 36% i W. 
Brytanii 26%. Niemcy zajmują za tym czołowe 
stanowisko w eksporcie maszyn na świecie.

— W dn. 11 bm. podpisana została w Lon­
dynie konwencja; która reguluje kwestię eks­
portu koksu. Konferencję podpisali przedstawi­
ciele Angiii. Belgii, Holandii, Polski i Niemiec.

— Po długotrwałych pertraktacjach zawarty 
iwstal układ handlowy wlosko-turecki.

— Światowa produkcja cyny w okresie od 1 
maja 1936 r. do 30 kwietnia 1937 r. wynosiła oko­
ło 178.800 t. Zapasy tego metalu wzrosły we 
wspomnianym okresie o 7.000 t. światowe spo­
życie cyny w okresie od 1 maja 1936 do 30 kwiet­
nia rb. szacowane jest na 167.800 t. czyli wynosi 
około 94% spożycia w r. 1929.

i en handel żydowski znalazł najpierw 
oparcie przeważnie w niemieckich ma­
jątkach ziemskich. Istnieje bowiem 
szereg ziemian, jak i mniejszych rolni­
ków Polaków, którzy udzielają han­
dlarzom żydowskim poparcia; zawie­
rając z nimi nie tylko dorywczo trans­
akcje, lecz pozostając z nimi również 
w stałych stosunkach handlowych.

Zagrożone w swej egzystencji ku- 
piectwo chrześcijańskie tej branży na 
próżno wskazuje liczne wypadki, które 
wykazały, że transakcje z Żydami są 
nie tylko mniej korzystne, lecz przy­
noszą straty, i na próżno wskazuje, że 
istnieje w Wielkopolsce szereg solid­
nych i odpowiedzialnych firm chrze­
ścijańskich, handlujących żywcem, 
które największe transakcje tym towa­
rem mogą, realizować. Nie można, więc 
się dziwić, że kupiectwo tej branży za­
mierza uciec się do ostatecznego środ­
ka samoobrony, jakim jest piętnowanie 
w prasie przez publikowanie nazwisk 
tych jednostek, które w handlu bydłem 
korzystają z współpracy z Żydami. 
Wprawdzie — jak wyżej stwierdzono 
— są u nas rejony, w których ńie ma 
już chrześcijańskiego kupca, który 
mógłby sfinansować większą partię 
żywca. Istnieje jednak Zrzeszenie Kup­
ców Handlujących Trzodą i Bydłem
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Przegląd produkcji na rynek krajowy i eksportowy 
Mapa plastyczna Szwajcarii Kaszubskiej — Zniżki

Targi
otwarcie 20 czerwca

£;<i
KRONIKA GOSPODARCZA
Ulgi podatkowe wokresie ożywienia gospodarczego

Wobec uwidaczniającego się procesu o- 
żywienia gospodarczego i ' poszukiwania 
przez wolne kapitały prywatne lokat w 
produkcji, duże zainteresowanie wzbudzi 
zagadnienie ulg podatkowych, które zosta­
ły wprowadzone w ostatnich czasach i 
które mają obecnie zastosowanie.

Istnieje w tej -dziedzinie kilka rozpo­
rządzeń i ustaw, które dotyczą wiertnic­
twa. naftowego, przedsiębiorstw elektryfi­
kacyjnych, przedsiębiorstw zakładanych 
w Gdyni, w tzw. „trójkącie bezpieczeń­
stwa“ oraz ria ziemiach wschodnich, po- 
nadtj odnoszą się one do budownictwa o- 
raz wykupu świadectw, przemysłowych.

Ulgi tej ostatniej kategorii polegają, pa. 
tym, że przedsiębiorstwa, zwiększające i- 
lość zatrudnionych robotników, są zwol­
nione od obowiązku wykupu świadectw 
przemysłowych wyższej kategorii, a Więc 
droższych.

Budownictwo korzysta z ulg podatko­
wych od wielu lat, gdyż wprowadzone o- 
ne zostały ustawą z 1922 r. i uzupełnione 
ustawą z”l933 r. Ulgi w tej dziedzinie po­
legają na zwolnieniu nowych budynków 
od podatków od nieruchomości ęr.az wy­
łączeniu z ogólnego dochodu płatnika 
sum wydatkowanych na budowę domu 
mieszkalnego. , Jak wiadomo, ostatnio 
rząd zdecydował się ulgi te ograniczyć, 
począwszy od końca 1937 r.

W celu stworzenia pomyślniejszych 
warunków dla inwestyćy.j na określonym 
obszarze ziem wschodnich, wydany został 
dekret ustalający możność dla pewnych 
kategorii osób, które dokonają na tym. te­
renie inwestycyj wymienionych w dekre;

Nogi Ci się pocą? Stosui DIN OL w proszku
Tg 20 934

PODATKU OPŁATY
(p) Ulgi podatkowe dla rolników, 

prowadzących księgi gospodarcze. U rol­
ników, prowadzących księgi gospodarcze, 
nie będzie podlegać opodatkowaniu po­
datkiem dochodowym zysk uzyskany: 
1) na różnicach kursu walut przy spła­
cie długów rolniczych; 2)_ na spłacie 

długów rolniczych papierami wartościo­
wymi lub gotówką w myśl art. 43 rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. o, konwersji 
długów rolniczych; 3) z tytułu zastosowa­
nia ulg w spłacie zaległości podatkowych 
skarbowych i samorządowych oraz .zale­
głości w daninach i opłatach publicznych 
oraz 4) z tytułu dobrowolnych układów 
z wierzycielami. Zwolnienia te.wynikają 
z tego, iż zyski wyżej wymienione z 
uwagi na charakter długów w rolnictwie 
są przychodami nadzwyczajnymi, które 
w myśl art. 7 ustawy o podatku docho­
dowym nie podlegają opodatkowaniu.

w Poznaniu, którego sekretariat mie­
ście się prży Wielkopołskińyiż$viązku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich 
w Poznaniu, Al. Marsz. Piłsudskiego 37; 
Telefon 72-39. Zrzeszenie to skupia 
wielką ilość poważnych i zasobnych 
kupców chrześcijańskich i rolnik, nie 
mający nabywcy na większą partię 
towaru, może się tam każdej chwili 
zwrócić, a Zrzeszenie skieruje nie­
zwłocznie do niego odpowiędniego 
kontrahenta.

Aczkolwiek sytuacją;jest naprawdę 
groźna,; nie należy uwazfeć; jej za: bez­
nadziejną i wspólnym wysiłkiem zain­
teresowanych sfer gospodarczych prze­
wagę Żydów z handlu żywcem będzie 
można usunąć.

Pamiętaj, że skład żydowski 
nigdy nie może mieć takiego 
godła,gdyż jest ono symbolem 

kupca-chrześcijaiiina

cie ■— jednoraz.owegp potrącenia śuni żu- 
żyiych ha, inwestycje ż dochodu podat­
kowego.

Szereg ulg w podatku przemysłowym 
od obrotu, w podatku od nieruchomości, 
opłat stemplowych i inny-ch przyznało roz­
porządzanie Prezydenta R. P. ■ przedsię­
biorstwom, które założone zostaną ną te­
renie tzw. „trójkątu bezpieczeństwa“ pod 
warunkiem, że odpowiadać będą, wymogom 
obronności kraju. . -

W, celu poparcia rozbudowy Gdyrii, wy-' 
dane zostało w r. 1927 rozporządzenie 
przyznające ■ szereg «jjlg w /podatku prze­
mysłowym od obrotu tym przedsiębior- 
stworn handlowym i -przemysłowym,.'któ­
re działać będąha tym terenie. ;;

Szereg ulg w bezpośrednich podatkach 
państwowych i samorządowych przyzna­
ło, rozporządzenie Prezydenta ,R.,P. z 1933 
r. tym osohom fizycznym i, pralnym, któ­
re wybudują w określonym terminie ozna­
czone zakłady elektryczne.

Wreszcie; należy podkreślić, że kapita, 
ly zainwestowane w wiercenia poszuki­
wawcze nafty zwolnione zostały rozpo­
rządzeniem z 1927/r. od,bezpośrednich po­
datków państwowych, jak również i przy­
chody i dochody uzyskane z eksploatacji 
poszukiwawczych otworów wiertniczych 
na okres 10-lat.

Jak więc, widać z tego zestawienia, 
niektóre ulgi obowiązują na terenie całe­
go państwa, inne natomiast ograniczają 
się do pewnych okręgów ' o specjalnym 
znaczeniu, lub gospodarczo ' nierozwinię- 
tych. Trzecią wreszcie grupę stanowią ul­
gi przyznane specjalnym gałęziom Wy­
twórczości.

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­

zał się Dziennik Ustaw nr. . 45 z dnia 18 
bm., w którym opublikowano m. in. na­
stępujące rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym: rozporządzenie ministra 
komunikacji z-dnia 13 maja rb., wydane 
w porozumieniu z ministrem spraw , we­
wnętrznych w sprawie przepisów szcze? 
golowych o budowie państwowych budyn­
ków kolejowych i budynków kolei pry­
watnych użyteczności publicznej (poz. 
346);. rozporządzenie ministra skarbu z 
dn.. 5 bm, o wypuszczeniu 3 procentowych 
bonów ’ skarbu państwa i ,o warunakch 
zmiany kuponów od wypuszczonych’ >w 
walutach obcych papierów emisyjnych 
państwowych i samorządowych'(poż. 347).

(k) Znaczny spadek obiegu pieniężnego 
w Polsce. Obieg pieniężny w Polsce spadł 
w okresie rocznym o 79,3 miln. zł, a w

Wycieczki
Francopolu

do Paryiat " ..... —
koleją 11 i 17-dniowe . . ■ ■ . z. 295»— 
morzem,.2 i 3-fygodnipwę . . . . zl 380,—

(ifoptft <w (Berlinie l1/« dnia)
Serce Europy:

UO^hiiowe. .lipiec, sierpień, wrze­
sień, Berlin •— Paryż — Nicea —- 
Riviera franc, — włoska — Rzym 
— Neapol — Capri -r- - lorencja 
— Wenecja — Budapeszt . . . zl 795,—

do Italii:
. 28-dniowe wypoczynkowe, lipiec, 

sierpień, wrzesień • (Wiedeń 
Wenecja — 3 tyg. pobyt w Via- 
regfeio)' . . . » . •«. . • • • al 455,—

Wycieczki morskie
polskimi statkagji GAL oraz wło­
skimi, i jugosłowiańskimi po mo­

rzu śr6d,zienln?m.
j Informacje i zapisy: '

POZNAŃ, św. Marcin 58. Telef. 41-04 
WARSZAWA, Mazowiecka 9.

ng 41518

Imprezy
w czasie Targów Gdyńskich

W swoim czasie podawaliśmy _ wiado­
mość ó licznych imprezach w, Gdyni w cza­
sie trwających tam Targów Gdyńskich od 
2C czerwca do 4 lipea rb.

Obecnie podajęmy kalendarzyk Uzupeł­
niony'! poprawiony wobec nieuniknionych, 
przesunięć: . ■ ■

20. li. — zjazd rzemiosła pomorskiego 
oraz pochód historyczny rzemiosła .gdyń­
skiego; 20. 6. i 21. 6. — zjazd importerów 
i hurtowników branży kolonialnej; 24. 6. — 
wykłady o stali, Grifffa przez Wspólnotę 
Ińteresó/w; 27. 6. — dekoracja okien wysta­
wowych składów gdyńskich; 27, 6. — dzień 
szybo wńjćtwa', rąid samo chowy i motocy­
klowy oraz wyścigi motocyklowe przez ulw 
ce Gdyni; 27,'-28 U29. 6. —, zjazd plenarny, 
radców izb rzemieślniczych; 1. 7. — wy­
kład przedstawiciela firmy Herzfłed & Vie- 
torius o zastosowaniu nowoczesnego- ogrze- 
wniętwagazowego; 4. .7 —- święto pieśni 
chórów kościelnych' i konkurs kompozy­
torski. '

pierwszych pięciu miesiącach rb.. w sto; 
suftku do końca r. 1936 o 66,8 miln. zł. Na 
dzień,!31 maja rb? całkowity obieg pienięż­
ny wynosił bowiem 1 395,4 miln. zł, gdy 
na. 31 maja 1936 r. 1 474,7 miln., a na 31 
grudnia 1936 r. — 1 462,2 miln. zł. Spadek 
całkowitego obiegu pieniężnego tłumaczy 
Się - ■#yd&Wy'mt| ,l źfiłnifejszenifemt obiegu ;bi-ą 
letńwBajiku «Polskiego. • Obieg temewyno,- 
sil -na .iii mają-, 19:6 mąja J.936 liXll.l 
ini-ln. ',zl; na--'U .grudniu. .uU- /r- J niiln. 
a na 31 maja rb. już tylko 975,3 miln. zł. 
Obieg bilonu .nie' ulegał tak wielkim wą- 
haniom. Wynosił on na 31 maja' rb. 420,1 
miln. zł, wobec 428,4 miln. na 31 grudnia 
i 413.6 miln; zł na 31 maja 1936 r.

(k) Handel Polski z poszczególnymi 
krajami. Wywóz z Polski za pierwsze 
cztery miesiące rb; kształtował, się znacz­
nie pomyślniej niż: to miało miejsce 
r. ub. Ogółem wywieziono z Polski w tyiń 
okresie r. ub. towarów za 326 610 tys. żł, 
a w r. ,1937 „zą: 400,103 tys. zł. Interesu- 
i.acym i godnym podkreślenia faktem jest 
dwukrotny niemal wzrost' wywozu naszego 
do krajów pozaeuropejskich. Jak wynika 
z danych statystycznych za ten sam- okres 
eksport Polski w 1936 r. wyniósł 43 512. 
tys. zł, a w 1937 r. Ł2,9€5 tys. zł. Najbar­
dziej wzrósł eksport z, Polski do Stanów 
Zjednoczonych,’ a mianowicie z 16 641 tys. 
zł do 4Ó‘&60 tyś. zł, do Japonii z. 2 692 tys. 
zł" do 4 354 tyś/ zł, ńo Palestyny z 2309 
t*-s.- zł .do 3.196 tvs. .zł, do Indii Brytyp 
skich z 1 978 tys. zł do 2 011 tys. zł. Wska­
zany wyżej wzrost eksportu do krajów 
pozaeuropejskich iest - istotnym dowodem 
naszej ekspansji gospodarczej,

(k) Zjazd zorganizowanych restaurato­
rów, właścicieli hoteli, kawiarń itp. We 
wtorek,-dn. 22. 6. bm. odbędzie się w Po­
znaniu doroczny zjazd delegatów Polskp- 
Chrześcijańskiego Związku Zrzeszeń Re­
stauratorów, Właścicieli Hoteli, Kawiarń 
i -Pokrewnych Zawojów pa , woj, poznań­
skie. Zjazd poprzedzi msza św., która bę­
dzie odprawiona na iptencję zjazdu w ko­
ściele św. Wojciecha.' Obrady rozpoczną 
się o gódż. 11 w hotelu' ’„Bazar*’ przy ul. 
Al. Marcinkowskiego 10.

' Z ZAGRANICY
(z) Dalszy snaćek cen surowców na 

rynku amerykańskim.' Indeks cen dla su­
rowców wykazywał'na dzień 9 czerwca 
rb. — 198,5 wobec 204 przed tygodnieem 
i 208 , przd- miesiącem. Specjalnie silny 
sradek wykazały metale; miedź spadła do 
53 .Ł, wobec 55 Ł w ubiegłym tygodniu' 
i 76 Ł w marcu br. Rynek metali charak­
teryzuje zupełną* wstrzemięźliwość naby­
wców; ‘ trahśakćcf zawierano bardzo miało. 
Spadek pszenicy tłumaczą wiadomościa­
mi,- że .urodzaje w- Europie, zwłaszcza zaś 
w państwach bałkańskich będą lepsze niż 
przypuszczano.; Bawełna spadła wobec 
przewidywanych,wielkich zbiorów w Sta­
nach Żieędnoczohrćh, a kauczuk wskutek 
iikkidacji bardzo znaczh¿ eh zapasów spe­
kulacyjnych.

Związek Polski — szańcem polskiego 
. .. stanu posiadania,

Związek Polski (Poznań, Pocztowa 27) 
walczy o chleb dla Polaków.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

PADEREWSKI CZUWA NAD WYDANIEM DZIEŁ CHOPINA

WIELKIE POMORZE I UNIWERSYTET
Dyskusja sprzed kilku lat — Wszechnica, na którą paręset lat darmo się czekało — 
Ćwierć wieku Akademii w Chełmnie — Zamknięta przez Prusy — Głos prof. dra 
Z. Moczarskiego — Apel prof. dra A. Wodziczki — Myśl zaczęła kiełkować —

Oby jak najprędzej!

Gdy przed kilku laty Dział Kultu­
ry i Sztuki zainicjował dyskusję nad 
potrzebą a raczej koniecznością utwo­
rzenia w Toruniu nowej Wszechnicy, 
odpowiedziało mu szerokie echo w ca­
łej opinii polskiej. Uniwersytet Po­
morski wszedł jako „kwestia“ na po­
rządek dzienny, a raczej wrócił nań 
po długich latach milczenia.

Liczyć by je należało od roku... 1779. 
Wtedy bowiem rząd pruski zamknął 
istniejącą w Chełmnie od roku 1756 
Akademię, która miała dwa wydziały: 
matematyczno-filozoficzny i prawny, 
a została założona w roku 1756 jako 
kolonia Wszechnicy Jagiellońskiej. Po­
morze miało więc Uniwersytet, a ra­
czej jego zaczątek, ledwie przez niecą- 
łe ćwierć wieku, aczkolwiek jeszcze 
w stuleciu XIV miała powstać w Cheł­
mnie Wszechnica, ufudowana jako ko­
lonia Uniwersytetu bonońskiego, a 
bullą papieża Urbana VI do życia po­
woływana. Czasy były zbyt niespo­
kojne, aby myśl stała się czynem, a 
nielepiej powiodło się w roku 1568, 
więę prawie w dwieście lat później, 
gdy wuj Kopernika, ks. biskup war­
miński Łukasz Watzelrode rzucił myśl 
utworzenia Uniwersytetu w Elblągu. 
Tak samo nie udał się projekt z roku 
1595, aby stworzyć Wszechnicę w To­
runiu. Wszystko to opisał obszernie 
pod tytułem „Dzieje myśli uniwersy­
teckiej na Pomorzu“ tyle zasłużo­
ny ks. Alfons Mańkowski, w jubileu­
szowym Roczniku Towarzystwa nau­
kowego w Toruniu.

*
Nawiązał do tych przebrzmiałych 

bez echa, niestety — dziejów swój a- 
pel profesor Un. Pozn. dr Zygmunt 
Moczarski, gdy w jesieni roku 1930 wy­
kazał na łamach Działu Kultury i 
Sztuki, .że obowiązkiem Polski odro­
dzonej jest dokonać tego, czego dawna 
Rzeczpospolita niedość dopilnowała i 
poprostu zaniedbała. Wychodząc z 
założenia, iż normalnie powinien przy­
padać jeden Uniwersytet na trzy mi­
liony mieszkańców,, stwierdził świetny 
uczony, że w tej dziedzinie mamy nie­
dobór, wynoszący trzy Uniwersytety 
(nawet jeżeli wliczyć warszawską 
Wolną Wszechnicę i prywatny Uni­
wersytet katolicki w' Lublinie). Udo­
wodnił też obszernie, że na Pomorzu 
winny powstać wyższe uczelnie z któ­
rych wyszłaby silna warstwa miej­
scowej, z ziemią pomorską ściśle zwią­
zanej inteligencji. Tak samo nasze 
obowiązki badawcze względem Pomo­
rza, a nie w ostatniej linii stosunki 
polityczne wymagają koniecznie, aby 
stworzyć w Torunu poważny ośrodek 
naukowy, zwłaszcza, że koszty nie by­
łyby zbyt znaczne. Poza jednorazo­
wym wydatkiem, jakiego wymaga za­
łożenie Wszechnicy, budżet roczny 
mógłby być opędzony jakiemiś dwo­
ma milionami złotych, tak, że budżet 
(ówczesny) Ministerstwa Oświecenia 
Publicznego wzrósłby zaledwie o pól 
procent. e

Dwa gruntowne artykuły prof. dra 
Moczarskiego poruszyły' — jak zazna­
czaliśmy na wstępie — opinię polską, 
zwłaszcza, że mieścił się w nich już 
bliżej sprecyzowarfy plan i zakres pra­
cy przyszłego Uniwersytetu Pomor­
skiego.

Toteż gdy prof. Uniw. Poznańskiego 
dr Adam Wodziczko zabrał głos w 
rozwijającej się dyskusji, mógł już był 
wyjść ze stwierdzonego faktu, iż „myśl

założenia Uniwersytetu na Pomorzu 
zatacza coraz szersze kręgi, gdyż po­
trzeba tego uniwersytetu staje się co­
raz bardziej pilną i oczywistą“. A od 
siebie dorzucił nowe i mocne argu­
menty, wśród których ciężko zaważył 
fakt, przez prof. Wodziczkę stwier­
dzony, że „mimo dziesięcioletniej 
przynależności Pomorza do Polski, tę 
odwiecznie polską ziemię pomorską w 
dalszym ciągu badają przeważnie 
Niemcy...“

Wzywał też prof. Wodziczko gorąco 
do niespuszczania z oka tej sprawy, 
chociażby nowa wszechnica miała na 
razie mieć tylko dwa wydziały: przy­
rodniczy i humanistyczny, ewentual­
nie handlowy (prof. Moczarski prze­
mawiał również za teologicznym). Po­
ważne badania prehistoryczne, histo­
ryczne, geograficzne powinny rozwiać 
legendy, szerzone przez Niemców w 
wydawnictwach propagandowych, pod­
czas gdy badanie przyrody Pomorza 
przez naukę rodzimą wypełni lukę, 
której wprost sobie wytłumaczyć nie 
podobna, jeżeli się w'ie, jak w tym kie­
runku pracuje nauka niemiecka ... 
„Jeżeli słusznie uważamy Pomorze za 
kamień węgielny naszej niezależności 
gospodarczej i politycznej, to nie wol­
no nam pozwalać, aby cofało się w 
swym rozwoju kulturalnym, względ­
nie, aby pozostawało w zależności od 
niemieckiego Gdańska“ — tak brzmia- 
ła myśl podstawowa wywodów prof. 
dra Wodziczki, które pa równi z inny­
mi glosami naszymi w sprawie Uni­
wersytetu Pomorskiego rozeszły się w 
przedrukach szeroko po Polsce i po­
stulat ten utwierdziły mocno w opi­
nii narodowej jako zasadniczy: taki, 
którego nie wolno spuszczać z pamię­
ci, póki nie oblecze się w ciało.

*
Rzucona w ten sposób myśl nur­

tuje odtąd pod powierzchnią różnych 
poczynań, wysuwa się raz po raz w 
świecie. naukowym na zjazdach po- 
morzoznawczych, szuka sobie miejsca 
w pracach Instytutu Bałtyckiego itd. 
Dzisiaj, gdy Wielkie Pomorze tym słu­
szniej może pretendować do własnego 
ogniska nauki i kultury narodowej, 
przypominamy to nie bez radości. „U- 
niversitas Toruniensis floreat crescat!“ 
— zakończył prof. dr Moczarski jeden 
ze swych gorących apelów. ' Niechże 
hasło to będzie podjęte obecnie z 
wzmocnionym rezonansem i niech jak 
najszybciej przyjdzie czas, abyśmy 
mogli chóralnie je powtórzyć na uro­
czystym otwarciu Wszechnicy Pomor­
skiej !

Pisma nadesłane
„Przegląd Oświatowy“. Nr. 2 Treść: J. 

Steniler: „Dar narodowy na oświato“. — S. Na­
tanson: „Analfabetyzm“ n .szej inteligencji“. —; 
A. Reiterowa: „O książkę dla „szarego człowie­
ka“. — Dr A. Niesiołowski: „Rob zespołów 
samokształcenia w pracy oświatowej". — B. 
Anastasiewicz: „Pałace potrzeby kulturalne Wo­
łynia“. — Materiały. — Literatura dla pracow­
ników oświatowych. — Kronika oświatowa. — 
Przegląd czasopism. •— Adr. Red. Poznań, ul. 
Marsz. Piłsudskiego 1.

„Przegląd Powszechny“. Nr. C. Treść: W. 
Wicher: „Moralność seksualna dzisiejszej mło­
dzieży szkolnej“. — II. J. Korybut-Woroniecki: 
„Przemiany narodowe“. — R. Piotrowicz: ,.Ko- 
lonizacyjny i polityczny eksperyment Italii w 
Libii“. — J. M. Święcicki: „Pesymizm Szczuc­
kiej w „Krzyżowcach“. — S. Szczytowski: „Unia 
trzech mórz“. — O. Porst Battagia: „Sens i 
nonsens naszych dni“. — SS, Bednarski: „Na 
bezdrożach reformy szkolnictwa średniego". — 
Przegląd piśmiennictwa. — B. Kosibowicz: 
„Sprawy Kościoła“. — A. Prawdzie: „Sprawy 
państwa“. .— M. Tyrowicz: „Polskie Towa­
rzystwo Historyczne na półwiekowym etapie 
rozwoju". — S. Podoleński: „Działalność P. Ko­
mitetu Walki z Handlem Kobietam' i Dziećmi“ 
— Adr. Red. Warszawa XII, Rakowiecka Cl.

Z Warszawy donoszą nam (tw):
Nie mamy dotychczas — chociaż to pra­

wie nie do wiary — kompletnego, polskie­
go krytycznego wydania dzieł Fryderyka 
Chopina.

Obecnie podejmuje tę pracę warszawski 
Instytut Fryderyka Chopina, który wszedł 
właśnie w czwarty rok swego istnienia i 
działalności.

Na jakim poziomie znajdzie się to wy­
dawnictwo, dość powiedzieć, że redakcję 
zgodził się objąć Ignacy Paderewski. Nad 
przygotowaniem materiału do druku czu­
wać będzie osobna komisją Instytutu. Prze­
wodniczy jej prof. Józef Turczyński, człon­
kami są pp. dr L. Bronarśki i dr B. Keeu- 
prulian - Wójcikowa, autorka wybitnych 
prac z zakresu muzykologii, wycbowani- 
ca Uniwersytetu lwowskiego.

NAUKA
Jak walczyli Pomorzanie. W rozprawie 

pt. „Upadek Brześcia“ napisanej przez 
mjr. dypl. Feliksa Liberta, a wydanej przez 
Wojskowe Biuro Historyczne porusza au­
tor ważny i ciekawy fragment z wojny 1920 
r. W walkach tych żywy udział brała dy­
wizja pomorska, należąca do grupy pole­
skiej, dowodzonej przez gen. Sikorskiego. 
Opisując walki staczane z bolszewikami 
wspomina autor często wysiłek dywizji 
poznańskiej z grupy gen. Konarzewskiego 
i niejednokrotnie podnosi zasługi obu dy­
wizji w utrzymaniu frontu północnego. 
Upadek Brześcia, a w jego następstwie 
przesunięcie rozstrzygającej walki pod 
Warszawę, widzi autor, co do przyczyny, 
w zbyt powolnym odwrocie gen. Sikor­
skiego od Kobrynia pod Brześć. (J. St.)

W NAUKOWYM POZNANIU
Pol. Tow. Matematyczne odbędzie wal­

ne zebranie we . wtorek, dnia 22 czerwca 
w sali bibliotecznej Instytutu Matema­
tycznego U. P„ Grunwaldzka 14, o godz. 
18,30 w pierwszym terminie, a w razie bra­
ku quorum, o godz. 19 w drugim terminie, 
ważne bez względu na ilość obecnych. Na 
porządku obrad: 1) Odczytanie oraz przy­
jęcie protokołu z ostatniego walnego ze­
brania. 2) Sprawozdanie prezesa: 3) Spra­
wozdanie komisji kontrolującej, i) Uchwa­
lenie regulaminu Oddziału. 5) Wybór no­
wego zarządu. 6) Wybór komisji kontro­
lującej. 7) Wybór 2 delegatów „Oddziału 
oraz ich zastępćów. 8) Odczytanie biogra­
fii,zmarłego członka P. T. M. śp. profesora 
dra. Kazimierza Abramowicza. 9) Wolne 
wnioski.

TEATR
„Zazdrość i medycyna“ na scenie. Gło­

śna w swoim czasie powieść Leona Çhoro- 
mańskiego pod powyższym tytułem, zosta­
ła przerobiona na scenę. Będzie wystawio­
na niedługo w warszawskim „Ateneum“ 
pod reżyserią L. Ś? Schillera.

Teatr czeski w Bratysławie — miał w 
ubiegłym sezonie największy sukces przy 
wystawieniu dramatu Karela Czapka „Bia­
ła choroba“, który zapełnił teatr na 48 wie­
czorach. Miedzy obcymi sztukę wystawiono 
Szaniawskiego „Adwokata i róże“.

„Szekspir w łupince orzecha“. Tak na­
zwał krytyk „Tempsa" przedstawienie 
„Romea i Julii“ w Theatre des Mathurins, 
w inscenizacji i wykonaniu małżonków 
Pitojewów. „Cała Werona mieści się na 
dwudziestu metrach kwadratowych“, po­
wiada krytyk zaznaczając, że insceniza­
cja była trudną w tych warunkach i tyl­
ko częściowo się udała. „W sumie — ład­
ny wysiłek“.

RUCH REGJONALNY
Muzeum Ziemi Dziśnieńskiej istnieje 

w Głębokim i liczy przeszło 2000 ekspona­
tów regionalnych. Obecnie przystąpiło do 
ich inwentaryzacji.

Szlachcice zagrodowi z Podkarpacia
przybywają z wycieczką do Warszawy w 
najbliższą niedzielę. Na Podkarpaciu jest 
mnóstwo szlachty chodaczkowej bądź po­
chodzenia rusińskiego, bądź zruszczonej 
w biegu wieków. Od paru lat szerzy się 
między tymi „szaraczkami“ ruch rodowy, 
który prowadzi do narodowego uświado­
mienia i rozrostu kultury.

ZE ŚWIATA FILMU
„Notre Dame du Cinéma“ — i kardynał 

na filmie. Donoszą nam z Paryża (sp): W 
Joinville-le-Pont pod Paryżem, we francu­
skim. Hollywood, będzie ufundowany ko­
ściół pod wezwaniem Matki Boskiej: „No­
tre-Dame du Cinéma“. Na czele komitetu 
budowy stoi arcybiskup Paryża kardynał 
Verdier. Na koszta budowy będą zbierane 
składki. Zapoczątkuje zbiórkę wyświetle­
nie filmu, noszącego tytuł: „Paryż, światło 
świata, film kardynała Verdier“ —- w któ­
rym to filmie ukaże się na ekranie i wy­
głosi komentującą przemowę kardynał 
Verdier.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Kujawy w malarstwie i grafice. Wysta­

wa H. Czamana i S. B. Wojewódzkiego 
pt. „Kujawy w malarstwie i grafice“ zosta­
ła otwarta w Inowrocławiu w salce Par­
ku Miejskiego. Przedstawia się okazale, 
tchnie kujawszczyzną, a posiada estetycz­
ny katalog, do którego obszerne słowo 
wstępne napisaUp. red. M. Dereżyński.

(łm)

Wydań tych będzie dwa: jedno źródło­
we, zawierające tekst autentycznych Cho­
pina, wzięty albo z rękopisów albo z 
pierwodruków, przejrzany i zrewidowany 
— oraz wydanie szkolne, przeznaczone do 
użytku pedagogicznego oraz dla szerszych 
warstw, praktykujących muzykę fortepia­
nową.

Zadanie to pochłonie oczywiście znacz­
ne fundusze. Przyczyni się do ich pokry­
cia skarb państwa, ale Instytut z zwróci 
się również do osób prywatnych, aby ze 
swej strony dopomogły. Inicjatywa jest 
ważna i godna uznania, najznakomitszy 
twórca polski w zakresie muzyki musi na-» 
koniec doczekać się, przez Polaków opra­
cowanego a wzorowego wydania swych 
dzieł.

______  | W

LITERATURA
„Starosta Zygwulski“. Księgarnia To­

warzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie 
wydała już w drugiej edycji powieść hi- 
storycznę „Starosta Zygwulski“, pióra A- 
dama Krechowieckiego. Jest to- pomyślny 
objaw, że lektura dobrych powieści histo­
rycznych jest spora, skoro pociąga za sobą 
ponowne edycje. „Starosta Zygwulski“ jest 
opowiadaniem z początku XVII wieku, o- 
snutym. na losach Stanisława Stadnickiego 
ze Żmigrodu, osławionego w swoim czasie 
„Diabła łańcuckiego“. Powieść to barwna, 
żywa, nosząca na sobie wszystkie znamio­
na wytrawnego pióra, jakim władał 
Adam Krechowiecki, zasłużon" dla litera­
tury belletrysta, a przez długie lata redak­
tor „Gazety lwowskiej“. Urzędowy ten or­
gan lwowskiego Namiestnictwa posiadał 
dzięki swemu redaktorowi szerokie zain­
teresowania kulturalne i dla popularyzacji 
literatury i sztuki pełnił we Lwowie mniej- 
więcej taką służbę jak „Czas“ w Krako­
wie. Szkoda, że powieści nie poprzedzono 
chociaż krótką notatkę o te.i działalności 
sylwetką Krechowieckiego. Był to człowiek 
nader w swym zakresie zasłużony i go­
dzien, aby pamięć jego przechowała się u 
czytelników. (Ir)

MUZYKA
Srebrną buławę jako pierwszą nagrodę 

na konkursie orkiestr wojskowych ślą­
skich zyskała orkiestra pułku Chorzow­
skiego na konkursie katowickim, który od­
był się tymi dniami. Druga nagroda przy­
padła orkiestrze pułku Katowickiego.

Festival muzyki rumuńskiej w Pary­
żu odbyty z okazji wystawy, miał za 
punkt kulminacyjny wznowienie w Ope­
rze Wielkiej opery Jerzego Enescu: 
„Edyp“. Festival objął cały tydzień. Mię­
dzy innymi odbył się wielki koncert chó­
ru bukareszteńskiego „Carmen“, złożone­
go ze 125 wykonawców, przy czym soli­
stami byli, pod batutą p. Kirescu, śpie­
wacy opery bukareszteńskiej. Krytyka 
poświęca tym produkcjom obszerne 
uwagi.

KRAJOZNAWSTWO
Nowa mapa Polski w opracowaniu prof. 

dr Eugeniusza Romera ukazała się na pół­
kach księgarskich. Jest to zasadniczo zu­
pełnie nowe opracowanie dawnych map 
Polski; w porównaniu z poprzednimi no­
wą mapa, jest prawie o 30 procent po­
wierzchniowo większa. Obejmuje ponadto 
większy obszar Karpat i daje dokładniej­
szą rzeźbę terenu. Nazw miejscowych no­
wa' mapa przynosi 2 tysiące, w porówna­
niu do 1.300 dawniejszych. Pod każdym 
względem doprowadzono treść mapy do 
ostatnich czasów, to znaczy do stycznia 
1937 roku. Są więc nowe koleje, zapory do­
linne, nowe nazwy, drogi bite itp. Przyda 
się ona przy nauce geografii w pierwszej 
klasie gimnazjum nowego typu, bowiem 
do celów szkolnych głównie jest przezna­
czona. Podziałką wynosi 1 do 700 tysięcy, 
czyli że 1 cm na mapie odpowiada 7 km. 
w terenie. Prof. Romer wciąż pamięta o 
należytym wyposażeniu polskiej szkoły.

(jmł)

CO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
Muzyka polska w Bombaju. Rozgłośnia 

bombajska nada odczyt o muzuce polskiej, 
wygłoszony przez p. Banasińską, żonę kon­
sula polskiego, a ilustrowany płytami.

OCHRONA ZABYTKÓW
Domek Mickiewiczowski w Nowogród-

ku będzie mieścit Muzeum pamiątek Mic­
kiewiczowskich. W tym celu komitet wy­
dzierżawił go od prywatnycii właścicieli 
i teraz przystąpi do .remontu. Rada m. 
Nowogródka przyznała na ten cel roczną 
subwencję 1800 złotych.

Książki nadesłane
Dr Julian Ochorowicz: , ,O sugestii myślo­

wej“, Z przedmowa prof. dra K. Richeta. Kra­
ków 1937. Biblioteka „Latosu“. Tom. 8.

„Prawda o Warszawskim Towarzystwie Pa­
tronatu nad Nieletnimi“. Warszawa 1937. Na 
pr. rękopisu.

Władysław Wolert: „Od snobizmu do postę­
pu. O przyszłość kultury narodowej“. Warsza­
wa 1937. Wyd. F. Iloesick.

Dr. Konstanty Sobolski: „Problem kształ­
cenia nauczycielstwa szkól powszechnych“ 
Pszczyna 1937. Odb. ż „Miesięcznika Pedago­
gicznego“,
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Władysław Żeleński na Ukrainie
W 1909 r. miano wystawić w Kijo­

wie operę Żeleńskiego „Janko“. Wy­
glądano wtedy niecierpliwie w domu 
moich rodziców przybycia bardzo dro­
gich gości, jakimi byli Władysław Że­
leński i druga jego żona p. Tekla z Sy- 
monowiczów.

Z tego okresu i z czasów jeszcze 
dawniejszych tj. z zimy 1905 r., którą, 
rodzice spędzili w Krakowie, pamię­
tam bardzo mało. Byłam wówczas 
zbyt małym brzdącem. Tyle co z opo­
wiadań starszych i ich wspomnień. 
Wiem, że rodzice poznali Żeleńskich 
jako parę najromantyczniejszych na­
rzeczonych: pono prosząc o rękę si­
wej jak gołąb narzeczonej, Władysław 
Żeleński przeszedł na klęczkach przez 
trzy pokoje. Takim już był: nie znał 
granic w wyrażaniu swej sympatii lub 
animozji. Raptus i impetyk o szeroko

żeleński na przechadzce w parku.
otwartym sercu i szeroko otwartej du­
szy. Uczennice bały się go panicznie. 
Nieudolność ich doprowadzała go do 
wściekłości i tłukł nielitościwie po ła­
pach. Za chwilę jednak uprzytamnia­
jąc sobie, że ubliżył płci pięknej, któ­
rą szanował po staropolsku, upadał 
przed uczennicą na kolana i całował 
znieważone ręce.

Żeleńscy tworzyli idealnie kochają­
cą się parę małżeńską. Impetyka mi­
tygował spokój, równowaga i rozsądek 
p. Teci. Najsroższe gromy i burze 
przechodziły w cichy pomruk i milkły 
za dotknięciem żoninej ręki lub na od­
głos błagalnego szeptu: „Ależ Władziu, 
Władziu“. Pani Tecia była dla Żeleń­
skiego tabu. Biada temu, który ją 
dotknął albo ubliżył. Oto gdy pewnego 
razu lokaj zachował się arogancko w 
stosunku do pani, Żeleński chwyciw­
szy za kołnierz impertynenckiego słu­
gusa, wyrzucił go przez okno parte­
rowego (na szczęście) mieszkania.

I tak już zawsze było: co w myśli 
i na sercu — to w czynie, nim rozsą­
dek zmitygował, nim wola opanowała.

Aa marginesach książek

Polski Gdańsk
•Jakaś tajemnicza ręka niszczyła 

przez długie tygodnie orły polskie, 
wplecione we wspaniałą kratę przy 
studni Neptuna na gdańskim Długim 
Rynku. Gięła mozolnie, wytrwale mo­
siężne odlewy, aż wkońcu stare pa­
miątki z ulicy gdańskiej zginęły. Ale 
to tylko drobny fragment nienaw-iści.

Usuwanie pamiątek polskich w 
Gdańsku ma swoje precedensy, ma 
swoją historię. Ciągle zdarzają się 
nowe wypadki. Kiedy się o nich sły­
szy, przychodzi na myśl zapytanie, co 
w rzeczywistości zostanie z Gdańska, 
z jego sztuki i architektury, jeśli któ­
regoś roku postanowionoby usunię­
cie wszystkich zaklętych w kamień, 
żelazo i cegłę świadectw polskości te­
go bałtyckiego portu. Przestałyby ist­
nieć świadectwa polskości, ale prze­
stałby również istnieć i sam Gdańsk. 
Zostałoby bowiem tylko zwalisko cięż­
kich, pogmatwanych murów, pozba­
wionych wdzięku, lotności i harmonii, 
pozbawionych tego nieodpartego cza­
ru, jaki nakłada na mury dawność 
i patyna historii.

W bieżącym roku wyszły z druku 
trzy książki, które mówią o ziemiach 
polskich, nieobjętych obecnymi gra­
nicami. Prusy Wschodnie, Gdańsk i 
nicami. Są to: Wańkowicza „Na tro­
kach Smętka“, Wasylewskiego „Na 
Śląsku Opolskim“ i Kilarskiego 
„Gdańsk“, Dziś chcę mówić o tej o- 
statniej.

Gdy czegoś lub kogoś nie lubił, to już 
trudno. Żadne konwenanse nie istnia­
ły i nic nie zdołało go zmusić do u- 
krycia swojej animozji.

Nie lubił naprzykład i nie chciał 
się pogodzić z zasadami nowoczesnej 
muzyki. A tu na przekór krytycy za­
rzucali mu, że hołduje zbyt zacofa­
nym formom. Żeleński wyrażał swe 
lekceważenie, dla tych głosów, recy­
tując z satysfakcją przekornego dziec­
ka ułożony przez siebie wiersz-szara- 
dę — i to prosto w oczy krytyków:

Lenia ma pośrodku 
a po skrajach że-ski,

swoje robi, nie pyta 
co szczekają pieski.

Pewnego razu otrzymał dedykowa­
ny mu utwór muzyczny jednego z naj­
słynniejszych kompozytorów (nomina 
sunt odiosa!) doby obecnej. Przemru- 
czawszy parę taktów, Żeleński podarł 
z pasją nuty na strzępy.

*
W 1909 mieli więc Żeleńscy przybyć 

do Kijowa. Krzątał się dzielnie i za­
biegał o to rzutki i przedsiębiorczy 
księgarz Leon Idzikowski. . A na u- 
roczystość muzyczną, jaką miało być 
wystawienie opery Żeleńskiego i jego 
koncert cieszyła się cała kolonia ki­
jowska, uważając to poniekąd za ma­
nifestację narodową.

Pewnego wieczoru zjawili się wre­
szcie sami Żeleńscy ona spokojna i 
zrównoważona, z nienaganną fryzurą 
i tak świeżutką suknię jakby dopie­
ro wyszła ze swego mieszkania w Kra­
kowie — on zziajany i zmachany, ale 
w wyśmienitym humorze.

Babkę powitał jak rycerz średnio­
wieczny królowę, z nami już obszedł 
się bez ceremonii, wyściskując bez 
względu na płeć i wiek i wywijając 
młyńce po wszystkich pokojach. Za­
raz też zapowiedział, że w najbliż­
szych dniach zjawi się w Kijowie 
„Witraż“*) — Tak zawsze nazywał 
syna Stanisława, który dopilnowywał 
strony finansowej imprez ojca, za­
niedbującego i lekceważącego te spra­
wy z iście pańskim gestem.

Tegoż dnia postanowił Żeleński wy­
ruszyć na miasto: ale sam — zupełnie 
sam. — Mowy tu nie było o sprzeci­
wie i choć pani Tecia truchlała, a 
wszyscy tłumaczyliśmy łagodnie, że 
przecież ńie zna wcale rosyjskiego, a 
po polsku się nie dogada w obcym 
mieście — rady nie było: bo „sło­
wiańskie narody zawsze się porozu­
mieją“ — i ... basta.

A jednak ... słowiańskie narody się 
nie porozumiały. Ktoś ze znajomych 
spotkał na Kreszczotiku*) siwowąsego 
Sarmatę rozsierdzonego srodze i krzy­
czącego tubalnym głosem nad uchem 
otępiałego izwoszczyka: „w opernik! 
w opernik“. Nieszczęśliwy „kuczer“ 
rozkładał bezradnie ręce, zdejmował 
i nakładał na spocony łeb czapkę, ale

*) Stanisław Żeleński — właściciel fa­
bryki witraży w Krakowie.

Książka Kilarskiego „G d a ń s k“ 
nie jest reportażem, zawiera ona opis, 
w którym nie ma beletrystyki, w któ­
rym natomiast znaleźć można spokoj­
ne i dokładne zestawienie miejsc 1 
przedmiotów, godnych na omawianym 
terenie obejrzenia, wyróżniających się 
pięknością, czy oryginalnością. Prze­
mawia krajoznawca, nie publicysta, 
jak w „Smętku“.

Z tych wszystkich budowli i przed­
miotów niecodziennych, które przez 
wieki nagromadził Gdańsk ułożył Ki­
larski swoją książkę, jeden z tomów 
szeroko znanych już wegnerowskich 
„Cudów Polski“. Słowem i ilustra 
cją zestawiono wszystkie elementy 
Gdańska, jako zbiorowego dzieła sztu­
ki. Autor unika wszelkiej tendencji i 
jednostronności, jest może aż zanadto 
objektywny. A mimo to ze sporządzo­
nego w książce bilansu wynika, że 
wszystko, co jest w Gdańsku cenne i 
ciekawe, że każdy szczegół architek­
tury, każde załamanie muru, każdy 
dawny sprzęt artystyczny związany 
jest nierozdzielnie z kulturą i życiem 
Polski, do której przez wiele stuleci 
miasto należało.

Wielką zasługą książki jest owa 
pasja kolekcjonerska. Kilarski zna te­
mat doskonale. Historycy będą spraw­
dzali szczegóły i tropili usterki, ale 
niespecjalista może ze spokojem 
stwierdzić, że w pracę tej książki wło­
żona została olbrzymia erudycja, nie­

ani w ząb pojąć nie mógł czego się 
tak gniewa i czego chce od niego ten 
słowiański brat.

*
Nadeszły wreszcie uroczystości: 

więc: galowe przedstawienie w ope­
rze, a potem koncert Żeleńskiego. Od­
był się on w największej sali koncer­
towej klubu kupieckiego, ale miał 
charakter bardziej intymny. Organizo­
wała go Polonia Kijowska. Więc wię­
cej serdeczności, swoje twarze, pro­
gramy ręcznie malowane ozdobione 
wierszem jednej z poetek kijowskich. 
Na koncercie tym śpiewali: Stanisła­
wa Szymanowska, „Witraż“ i Gromb- 
czewski, który w tym celu przyjechał 
specjalnie z Warszawy.

Jeszcze jeden wieczór muzyczny w 
prywatnym kole, w naszym domu i 
Żeleńscy wyjechali.

Z drugiego pobytu Żeleńskich na 
Ukrainie mam już o wiele bardziej 
osobiste wspomnienia. Było to latem 
1912 r. Nienajgorsze widać wywiózł Że­
leński wspomnienia z Kijowa, skoro 
dał się skusić na powtórną długą i 
uciążliwą podróż z Krakowa aż na 
daleką Chersońszczyznę, gdzie znajdo­
wał się nasz majątek Wiska. Obiecał 
spędzić u nas któreś lato — i dotrzy­
mał obietnicy.

Upalnym przedpołudniem zaje­
chał powóz wiozący Żeleńskich z od­
ległej stacji kolejowej. Żeleński wy­
siadł szkarłatny, spalony upałem i 
nawpół przytomny. Zatoczył się do 
ciemnego, chłodnego bilardowego, któ­
ry służył za hall. Tu opadł bezwład­
nie na kanapę, sapał, stękał, klął na 
czem świat stoi. — Pół godziny potem 
ochłódł i humor się odrazu poprawił. 
Przed suto zastawionym stołem w ja­
dalni stał już dowcipkujący i rześki 
„Give me chlibs“ wołał do zdumionej 
Angielki, która wytrzeszczała blado- 
szare, albiońskie oczy, nic nie rozumie­
jąc z tej „angielskiej“ allokucji.

Patrząc na rumieniącego się pod­
lotka, który widocznie przypadł mu 
do serca huknął „cięlecina“ — zastę­
pował tym słowo ..kocham cię“, które 
uważał za dość tkliwe i miękkie w 
brzmieniu. W pewnej chwili zasępił 
się — „A chmielu u was nie ma?“ — 
„Ależ Y/ładziu“ — jęknęła p. Tekla. 
Trudno, stało się. Posłano konnego do 
miasteczka po piwo. Odtąd codzien­
nie figurowało ono na stole i krzepiło 
dobry humor mistrza.

Tryb życia w wiosce ułożył się je­
dnostajnie i gładko. Rano, do 12-tej 
mistrz pracował u siebie na górze. 
Pani Tekla cieszyła się, że praca szła 
mu dobrze. Nieraz nawet w nocy zry­
wał się by wygrać parę nasuwają­
cych się mu taktów melodii na forte­
pianie. W natchnieniu mruczał i pod­
śpiewywał — zapominał o świecie Bo­
żym.

Zszedłszy o 12-tej na dół przecha­
dzał się trochę Żeleński po ogrodzie, 
potem w dobroci swej i prostocie

wyczerpana cierpliwość i prawdziwa 
pasja krajoznawcy. Przez książkę Ki­
larskiego poznaje się doskonale 
Gdańsk. A na podstawie tego pozna­
nia dochodzi się do utwierdzenia bez­
sprzecznej polskości tego miasta. O 
charakterze miasta mówią kamienie 
i mury, zbiory i muzea, legendy i 
cmentarze, nawet szyldy sklepowe i 
nazwiska z książki telefonicznej. Wy­
starczyło te wszystkie elementy zebrać 
i opisać. Ale opisać nie bvło łatwo.

Materiał, jaki miał autor do rozpo­
rządzenia i do ułożenia w książkę jest 
bardzo duży. Niełatwo było znaleść 
odpowiednią konstrukcję, w którejby 
wbudowane tak różnorodne elementy 
utworzyły całość przejrzystą i zrozu­
miałą. Tę ważną trudność Kilarski 
przezwyciężył niemal bez zarzutu. 
Konstrukcja rozwija się logicznie. Na­
przód zwarty zarys prehistoryczny, 
pierwsze chwile dziejów pisanych, 
później w skrócie rozwój wypadków 
aż do czasów najnowszych. A gdy tak 
ogólnie zostało tło przygotowane — 
przystępuje autor do opisu poszczegól­
nych epok: „W krzyżackiej przemocy*,* 
„Pod berłem Rzeczypospolitej“, „Zło­
te czasy“, przez wiek XVIII, przez roz­
biory, napór pruski, wielką wojnę aż 
do Wolnego Miasta. Rozdział „Polski 
Gdańsk“ zamyka książkę.

Ten ostatni rozdział nastręcza je­
den z dwóch zarzutów, jakie posta­
wić można omawianej pracy. Nie ule­
ga wątpliwości, że „Gdańsk“ oddycha 
polskością. Książka Kilarskiego, na­
wet gdyby nie chciała, jest nieodpar­
tym świadectwem. Ale jest, tym świa­
dectwem przez opis dziejów miasta i

■»
udzielał lekcji muzyki młodej panien­
ce, która u nas spędzała wakacje. 
Podlotek uważa! się za adeptkę mu­
zyki i pomimo wielu braków do bicia 
po łapach nie doszło, bo hajduczek nic 
się nie bał mistrza, a to mu się podo­
bało i mała (notabene kuzynka ś. p. 
Szymanowskiego) była dla niego „cie­
lęciną".

Po obiedzie — czarna kawa i po­
gawędka na werandzie, która się prze­
ciągała do podwieczorku. Potem Że­
leński pogrążał się w pasjansach. 
Umiał ich moc i lubił powoli i mozol­
nie nad niemi kombinować. Prześci­
gał się w tym z moją babką, która 
znała ich pięćdziesiąt parę — więc się 
wzajemnie poduczali. Kibicował mu 
w tej pracy Ksawery Taube, brat mu­
zykalnego podlotka. Niestety zwykle 
nieudolnie, psując szyki swoimi błę­
dnymi radami — „Psunio! Psunio! a 
nie — Ksunio!“ krzyczał Żeleński. Ale 
mimo wszystko byli przy pasjansach 
nierozłączeni i Żeleński ulegał jednak 
jego radom. Wieczorami zbierała się 
partyjka wista. Czasami znów mło­
dzież tańczyła. Grała do tańca moja 
babka. Na widok tańczącej poloneza 
pani Tekli, Żeleński sam zasiadał do 
fortepianu, a zapaliwszy się grał już 
przez cały wieczór.

*
Przebywał też u nas na wakacjach 

pewien Józio — w oczach własnych 
wirtuoz i kompozytor. Józio truchlał 
zarazem i marzył — pragnął popisać 
się przed Żeleńskim. I oto któregoś 
fatalnego wieczoru spełniło się. Ze 
spoconymi rękami, bladły,’ o błyszczą­
cych oczach zasiadł Józio przy forte­
pianie. Zawiłym i ciemnym pako- 
wanjom nie było końca. Żeleński ki- 
piał w swoim fotelu i Tecia modlitew­
nie błagała o łaskę spokoju. I wyje­
dnała tyle, że gdy biedny Józio wstał 
drżący z taburetu, mistrz zawołał, 
„marę tenebrarum! marę tenebra­
rum“. Efekt był nieoczekiwany: marny 
Józi© rozpromienił się — „Mistrzu! 
ochrzciłeś moje dzieło!“

Odtąd przed kim chciał i nie chciał 
wygrywał utwór, wysłuchany i zaty­
tułowany przez mistrza.

*
Tak minęły jedyne wakacje Żeleń­

skiego na Ukrainie. Oprócz wybla­
kłych starych fotografii i bardzo dro­
gich żywych wspomnień, nie pozo­
stało nam stamtąd nic.

Żeleńskiego widziałam raz jeszcze 
w Warszawie w 1913 r. Przyjechał na 
wystawienie którejś ze swych oper. 
Wpadł jak bomba do pensjonatu, w 
którym mieszkaliśmy i spłoszył służ­
bę krzykami „Wiska! gdzie moja wi­
ska“. Przed babką padł na kolana, nas 
wytarmosił i wyściskał. Później hu­
mor mu się popsuł, /markotniał — 
było mu nieswojo — brak czegoś — 
kogoś — Teci.

I choć przyjechał na dni kilka na­
zajutrz już wyruszył z powrotem.

Któż mógł przypuszczać, że to już 
po raz ostatni. Że wiszą nad nami 
rzeczy ostateczne — jak wojna i śmierć.

Maria Balicka.

dziejów jego sztuki, a nie przez osta­
teczne wnioski, które autor umieścił 
w zakończeniu. W tych, końcowych 
partiach książka nie jest dość jasna 
i zdecydowana. Mówi o obecnych sto­
sunkach współżycia pomiędzy Pola­
kami a Niemcami w Gdańsku. Wysu­
wa oczywisty postulat zgody i har­
monii, i w imię tej zgody z niezmierną 
powściągliwością wspomina, raczej 
przez aluzje i niedomówienia, o aktach 
nielojalności, podlstępów i niekiedy 
terroru niemieckich mieszkańców 
miasta.

Drugi zarzut dotyczy stylu, który 
jest bardzo plastyczny, sugestywny 
i barwny, ale który nie umie utrzy­
mać się w jednolitym poziomie i daje 
niekiedy karty idące w ekstrawagan­
cji słowa za daleko.

Powściągliwość w odsłanianiu o- 
becnej rzeczywistości gdańskiej jest 
kwestią taktyki, styl sprawą obranej 
metody pisarskiej. Można się z oby­
dwoma rzeczami sprzeczać, ale nawet 
i te błędy trzeba traktować poważnie. 
Tak więc książka układa się w całość, 
nawet przy odliczeniu błędów, bardzo 
piękną artystycznie w układzie treści, 
grafiki i ilustracji, i bardzo ważną 
społecznie przez stwierdzenie mową 
wyłącznie dokumentów — odwiecz­
nych, nieusuwalnych praw Polski do 
— Gdańska. JÓZEF KISIELEWSKI

Wszystkie powieści znajdują się

w Wypożyczalni Książek
Wt Podgó™a 10

w w *• Ił Marsz. Focha 50
abonament 1.50 zł miesięcznie.
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nowiny techniczne

pożyteczne promienie
W miarę postęipów nauki wzrasta w 

dość szybkim tempie zasób przeróż­
nych promieni niewidzialnych, o któ­
rych przed pół wiekiem nie śniło się 
jeszcze filozofom. Zaczęło się od pro­
mieni Roentgen‘a, a potem już posypa­
ły się jak z rogu obi t oś ci trzy rodzaje 
promieni radu (alfa, beta i gamma) 
promienie pozafiołkowe, podczerwone, 
kosmiczne nie licząc licznych odmian 
„promieni śmierci“ pokutujących w 
wyobraźni żądnych sensacji reporte­
rów. Z biegiem czasu wszystkie ro­
dzaje promieni niewidzialnych,- za wy­
jątkiem promieni kosmicznych zna­
lazły szerokie zastosowanie praktycz­
ne.- Odnosi się. to przede wszystkim do 
prom i en i. p oz af i o i k ow y ch.

Z życia codziennego wiemy o nich 
przeważnie tylko to, że służą do na­
świetlań leczniczych, zastępując do­
skonale światło słoneczne. Niemniej 
jednak spotykamy je w różnych dzie­
dzinach techniki.

Najwygodniejszym źródłem promie­
ni pozafiołkowych . jest . jak wiadomo 
lampa rtęciowa, tj. lampa w której 
prąd elektryczny nie przepływa po dru­
tach lecz przez parę rtęci, wydzielającą 
silne zielonkawe światło, bogate w pro­
mienie pozafiołkowe. Lampę rtęciową 
nazywamy również lampą kwarcową, 
ą to z tego powodu, że jedynie kwarzec 
przepuszcza bez przeszkód całą gamę 
promieni pozafiołkowych, podczas gdy 
inne gatunki szkła większość tych 
promieni pochłaniają.

Już od dawna wiedziano, że promie­
nie pozafiołkowe zabijają w krótkim 
czasie wszelkie drobnoustroje tj. bak­
terie. Z czasem opracowano też przy­
rządy, służące do szybkiego i dokład­
nego sterylizowania płynów. Przy-

, rząd taki składa się z podłużnego me­
talowego cylindra, którego ściany we­
wnętrzne są wypolerowane jak zwier­
ciadło. W samym środku cylindra, 
wzdłuż jego osi, umieszczony jest cy­
linder kwarcowy, w którym mieści się 
silna lampa rtęciowa. Płyn, przepły­
wający pomiędzy cylindrem zewnętrz­
nym i wewnętrznym przechodzi przez 
silne pole promieni pozafiołkowych. 
Aparat taki posiada bardzo dużą wy­
dajność dochodzącą do 3 000 litrów 
na godzinę. W ten sposób sterylizuje 
się wodę w wielkich fabrykach środ­
ków spożywczych, dalej soki owocowe, 
aby je uchronić od fermentacji a także 
płynne preparaty farmaceutyczne.

Z równym powodzeniem stosuje 
■się promienie poza fiołkowe dla stery­
lizacji powietrza w wielkich składni­
cach spożywczych a zatęchłe w spich­
rzach zboże po naświetleniu promie­
niami powraca wkrótce do stanu uży­
tecznego.

Badania naukowe ostatnich lat wy­
kazały, że decydujące znaczenie dla od­
żywiania dla organizmu ludzkiego na­
leży przypisać witaminom. Okazało

Przemysł farb i lakierów posługuje 
się promieniami pozafiołkowymi do 
badania, czy nowe gatunki farb są od­
porne na działanie światła lub czy też 
mają skłonności do wyblaknięcia. Moż-: 
ność użycia promieni w dużym natęże­
niu skraca znacznie czas doświadczeń 
a poza tym daje dokładne dane po­
równawcze. Szybkość działania inten­
sywnego „światła“ pozafiołkowała, 
że także przemysł włókienniczy zasto­
sował je do szybkiego bielenia płótna.

Szerokie zostosowanie znalazły lam­
py kwarcowe w farbowaniach skór, 
szczególnie dla suszenia i. hartowania 
skór lakowych. Praca ta doniedawna 
była zupełnie uzależniona od światła 
słonecznego, które niezawsze odpowia­
dało wymogom produkcji, wskutek 
czego towar leżał długo w składni­
cach. Ponadto w pracy przeszkadzał 
często wiatr, który przynosił tpmany 
kurzu i w ten sposób niszczył towar. 
Obecnie rozpięte na ramach skóry 
przesuwaia się na ruchomej taśmie po­
woli przez długi „korytarz kwarcowy“, 
w których ilość lamp kwarcowych, 
zależnie od wielkości fabryki, docho­
dzi do kilkuset sztuk.

Niektóre substancje świecą pod 
wpływem działania promieni pozafioł­
kowych. Właściwość tę, zwaną fluo- 
rescencją, wyzyskano dla opracowania 
specjalnych lamp analitycznych. Z bar­
wy światła możną wnioskować o skła­
dzie chemicznym badanego ciała, 
przy czym metoda ta działa sprawnie 
już przy tak minimalnych ilościach ba­
danego ciała, że bezpośrednia analiza 
chemiczna jest niemożliwa. Analiza

taka jest niemniej cenna przy przed­
miotach,. . których zniszczenie byłoby 
niepożądane. Lampy kwarcowe do 
analiz wyrabia się z kwarcu zabarwio­
nego nieprzepuszczającego promieni 
świetlnych, lecz jedynie promienie po­
zafiołkowe, a to dlatego, aby ułatwić 
obserwację zjawisk fluorescenćji.

Zjawisko fiuorenscencji stosuje się 
również dla celów reklamy przez o- 
świetlanie promieniami pozafiołkowy­
mi płaszczyzn lub napisów malowa­
nych farbami, świecących w różnych 
kolorach. W podobny sposób, zaporno- 
cą farb fluorescencyjnych, otrzymuje 
się niezwykłe efekty kolorystyczne 
przy dekoracjach i kostiumach w wiel­
kich teatrach rewiowycli na Zachodzie.

Jak widzimy, skromne i niewidzial­
ne promienie pozafiołkowe znalazły 
zastosowanie bardzo różnorodne i w 
różnych dziedzinach okazały się poży­
teczne. (ach)

W drożdżach naśicietlanych promieniami 
pozafiołkowymi wzrasta iłoś£ witamin D. 
Na taśmie transportowej przesuwają się pod 
lampą kwarcową drożdże rozbite na cienkie 

listki.

NADAJE CERZE PANI ŚWIE­
ŻOŚĆ I POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEY/NIEJSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY I POWODZENIA.
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Tydzień zabijania much
W Japonii przeprowadzana jest obec­

nie wielka kampania przeciw muchom, 
jako roznosicielom zarazków chorobo­
wych. W Tokio urządzono nawet ty­
dzień zabijania much, przy czym dla 
najzagorzalszych „zabójców“ wyznaczono 
pokaźne nagrody.

Pierwsze miejsce w tych oryginal­
nych zawodach zajął młody student Si- 
taja, który w ciągu tygodnia zabił 220 191 
much, których trupy przedłożył komisji. 
Ogółem w ciągu „antymuszego tygodnia“ 
zabito w Tokio około 98 milionów much.

Proces o 2000 km piechotą
Amerykańska aktorka założyła się z 

koleżanką o 1 000 dolarow, że przejdzie 
piechotą 2000 km z Long Island do Tam- 
by. Zakład rzeczywiście wygrała, stra­
ciwszy w drodze 15 kg na wadze.

Gdy prasa doniosła o tym wyczynie, 
sędzia w Tamba pociągnął rekordzietkę 
do odpowiedzialności, za zamach samo­
bójczy, tak bowiem zakwalifikował po­
mysł pieszej podróży na przestrzeni 2000 
kilometrów.

Aktorkę skazano na 100 dolarów 
grzywny. Taki niski wymiar kary sędzia 
usprawiedliwił tłumaczeniem się podsąd- 
nej, że zakład przyjęła, aby schudnąć i o 
samobójstwie absolutnie nie myślała.

Wziął go za słowo
— Żałuję panie sędzio, że się dałem 

skusić i wziąłem te pieniądze. Ale pan 
sędzia wie: „im więcej się-ma, tym wię­
cej- się chce!“

— Oskarżony otrzymuje 8 miesięcy a- 
resztu -— ile jeszcze pragnie otrzymać?

(Mercury)

Strażacka polka
Takie cudo można sobie wyobrazić (po­

leca się zobaczyć) jedynie w wykonaniu 
Soboltówny i Wojnara. Już ten wyczyń 
ekwilibrystyczno - parodio - choreograficz­
ny (dłużej nie mogę) wart jest bonu kon- 
sumcyjnego w Adrii. Dla zaostrzenia ape­
tytu, poleca Laskowski cały swój zespól 
„a la carte“ z przyprawką wytrawnego 
humoru i piosenka na deser. Proszę Pań­
stwa — podano do stoiu!

Pg 28 480-24,102

Aparat do sterylizowania płynów, działający 
za pomocą promieni pozafiołkowych.

się, że po naświetlaniu promieniami 
pozafiołkowymi wzrasta znacznie za­
wartość bardzo cennych witaminów D 
w mleku, w drożdżach i w tranie. To 
samo stwierdzono przy tzw. „odżyw­
czych“. kremach i pastach kosmetycz­
nych. Opracowano więc odpowiednie 
urządzenia do tych celów.
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Książę ożenił się
Spokojny i solidny dwór holenderski, 

gdzie życie upływa bez wielkich wzru­
szeń, doznał ostatnio mocnego wstrząsu.

Przyczyną tego była krótka depesza, 
zaadresowana do księcia małżonka 
Bernarda zu Lippe Biesterfeld.

Depesza brzmiała:
„Dziś poślubiłem Herthe Weiland. 

Ernest Leopold".
Książę Ernest Leopold jest rodzonym 

starszym bratem małż.onka księżniczki 
Julianny i w dodatku jest do niego tak 
podobny, jak odbicie w lustrze.

Ten książę Ernest Leopold byłt zawsze 
„wyrodnym dzieckiem“ rodziny. Przed 
kilku laty ożenił sie bez zgody rady fa­
milijnej, przed dwoma laty rozwiódł się.

Teraz zaś, jak wynika z depeszy, ożenił 
się powtórnie.

Owa Hertha Weiland nie jest bynaj­
mniej książniczką krwi, ani nawet ary-

Uczta kawalerska na ratuszu
Francuskie miasteczko Ecuassines jest 

co roku w okresie wiosny widownią naj­
weselszej uczty, jaką tylko znają jego 
mieszkańcy. Oto na podstawie tradycji 
wielu wieków z całą skrupulatnością pie­
lęgnowanej. burmistrz wydaje w ostatnią 
niedzielę małą ucztę kawalerską. Na ra­
tuszu gromadzą się wszyscy młodzi kawa­
lerowie, którym burmistrz w corocznej 
mowie przypomina, że tak ak mija roz­
kosz maja i słodycz wiosny, tak samo 
mija urok młodości. Należy się więc po­
śpieszyć, by zdążyć wybrać bogdankę.

W przyjęciu na koszt gminy uczestni­
czą wszyscy kawalerowie od 21 do 28 ro­
ku życia zupełni" bezpłatnie. Zwykle po

z sprzedawaczką
stokratką: jest po prostu sklepową w 
jednym z Wielkich magazynów Berlina i 
aż do dnia ślubu stała za ladą sklepową-.

Rzecz prosta, że i tej żony nie aprobo­
wała rada familijna książąt Lippe Bie­
sterfeld, ale- ks. Ernest Leopold znowu o- 
śmielił się nie zwracać uwagi na ową ra­
dę.

Na dworze holenderskim zapanowała 
konsternacja. Jak się zachować w tym i 
wypadku? Czy następczyni tronu, przy- ( 
szła królowa Holandii ma uznać za bra- | 
tową pannę sklepową?

Sądząc z poglądów ks. Julianny, z jej 
wysoce demokratycznego wychowania, nie 
zaprotestuję ona przeciw temu małżeń­
stwu.

Przecież i ona także, poślubiając 
skromnego urzędnika ks. Lippe Biester- 
reld, poszła za głosem serca.

biesiadzie całe młode towarzystwo udaje 
się do sali miejscowej restauracji, gdzie 
odbywają się zabawy z dorodnymi cór­
kami mieszczańskimi.

Jak opowiadają starzy obywatele; zwy­
kle po tej zabawie miastu przybywa wię­
cej par małżeńskich, w szczęściu i zgo-

Otyłość fest objawem chorobliwym.
Przy czyn jej należy szukać w wadach prze­

miany materii lub, też zaburzeniach czynności 
gruczołów dokrewnych. Zioła magistra Wol­
skiego ze znak, ochron. „Degrosa“ przyśpie­
szają przemianę materii i dzięki zawartości 
jodu organicznego w morskiej rośli-nie Yaha-naa

n 12 780

Francja wydała nowe znaczki z podobiz­
nami Anatola France (30 c., 10 c. dopłaty 
na rzcez ubogich artystów) i rzeźbiarza 

Rodina (90 c X 10 c.).

dziaiaja pobudzająco na gruczoł tarczycowy, 
powodując tern spalanie nadmiernego tłuszczu 
w organizmie. Używa się je przeciwko otyłości 
bez specjalnej diety.

Wytwórnia: Magister Wolski, Warszawa, 
Złota 14.
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R z y m, w czerwcu 
Zaledwie przed kilku dniami opisy­

waliśmy trzydniowe manifestacje i u- 
roczystości, którymi Rzym uczcił 
pierwszą rocznicę zdobycia Addis Abeby 
i założenia imperium faszystowskiego 
w Afryce. Rok więc minął od chwili

MARSZ. GRAZIANI
wicekról Etiopii.

zakończenia właściwych działań wo­
jennych i opanowania olbrzymich 
przestrzeni państwa etiopskiego. Przez 
czas dłuższy trwała wprawdzie jeszcze 
akcja policyjna, zmierzająca do zdu­
szenia ostatnich ośrodków oporu, lecz 
czasu tego nie tracono i rozpoczęto nie­
zwłocznie szeroko zakreśloną akcję go­
spodarczego wykorzystania zdobyczy i 
przystosowania Abisynii do nowych 
warunków życia w ramach państwa 
włoskiego. To, co zdziałano dotychczas 
pozwała już na wyciągnięcie konkret­
nych wniosków na przyszłość, a szcze­
gólnie wiele materiału z tej dziedziny 
dostarczyła wielka mowa, którą w 
rzymskiej Izbie deputowanych wygło­
sił z okazji omawiania budżetu kolo­
nialnego minister dla Afryki Włoskiej 
— Alessandro Lessona.

Cesarstwo etiopskie, do którego włą­
czono Erytreię i Somalię, dostało się 
pod berło Wiktora Emanuela 9 maja 
1936. W początkach kwietnia rb. za­
szła jednak nowa zmiana polityczna — 
ministerstwo kolonii przemianowano 
na ministerstwo dla Afryki włoskiej, 
Tym sposobem wszystkie afrykańskie 
kolonie włoskie zostały ściślej ze so­
bą zespolone i otrzymały jednolity 
zarząd. Odtąd też nazwą „Impero I- 
taliano“ określa się już zwykle ca­
łość zamorskich posiadłości włoskich, 
a nierzadko rozciąga się ją i na me­
tropolię, nawiązując do tradycyj staro­
żytnego imperium rzymskiego...

Wspomniany dekret z 10 kwietnia 
br. wprowadził także doniosłe zmia­
ny w organizacji północnej Afryki wło­
skiej. Libia podzielona została bo­
wiem na prowincje o ustroju bardzo 
zbliżonym do jednostek administracyj­
nych kraju macierzystego, gdy dotąd 
kolonia dzieliła się na komisariaty 
rządowe z wojskowymi na czele. Jed­
nocześnie dopuszczono też element tu­
bylczy do udziału w władzach samo­
rządowych miast libijskich. Reformy 
te spowodowały przekształcenie się Li­
bii w prowincję włoską, niewiele już 
różniącą się ustrojowo od metropolii i 
miały w- pewnej mierze charakter „na­
grody“ dla Muzułmanów, stanowią­
cych olbrzymią większość mieszkań­
ców Libii, za okazane Włochom przy­
wiązanie i wierność, jak to zapowia­
dał Mussolini w swej wielkiej mowie 
trypoltańskiej, wygłoszonej 18 mar­
ca rb.

Inna zupełnie jest sytuacja woło­
skiej Afryki Wschodniej, zwanej wó-BUSKO-ZDRÓJa

WSKAZANIA LECZNICZE
reumatyzm, artretyzm, zesztywnienia 
stawów, choroby skórne. Choroby 
układu nerwowego, zapalenie ner-

wów, ischias, przymiot j
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skróceniu A. O. I. — Africa Orientale 
Italiana. Kiedy Libia zdołała już w cią­
gu ćwierćwiecza panowania włoskiego 
zamienić się wr kwitnącą prowincję 
pociętą siecią asfaltowych dróg i zabu­
dowaną nowoczesnymi miastami, kraj, 
w którym panują europejskie już bez 
mała warunki życia i bezpieczeństwa, 
to Afryka Wschodnia jest jeszcze bia­
łą kartą, którą Włosi zaczynają dopie­
ro zapisywać. Stąd też zachowano tu 
jeszcze w całej pełni dotychczasową 
administrację typu pół wojskowego.

Także gospodarczo, poza małymi 
skrawkami Erytreii i Somalii zrobio­
no tu jeszcze stosunkowo nie wiele. 
Otwarcie przyznaje to w swym prze­
mówieniu min. Lessona, podkreślając, 
że wysiłki jego idą nawet w tym kie­
runku, aby raczej pohamować zbytni 
zapał nazywany tu „gorączką A. O?I.“, 
który ogarnął szerokie masy włoskie 
zaraz po proklamacji cesarstwa. Mi­
nister szczegółowo przytoczył dane, 
dotyczące ilości przedsiębiorstw, to­

Mapa marmurowa imperium włoskiego.
warzystw i osób prywatnych, które 
bezustannie zgłaszają propozycję roz­
winięcia działalności przemysłowej 
czy handlowej w Etiopii. Tylko nie­
wielki odsetek uzyskał jednak aproba­
tę rządową, udzielaną dopiero po 
szczegółowych badaniach. Ma to na

Milioner nie dostał pracy w własnej fabryce
W upuszczony z więzienia bez grosza w kieszeni

Pan Wilbur Burton Foshav był przed 
mniej więcej 10 laty znanym w »wiecie 
amerykańskim milionerem. Około roku 
1927 jego trust przedsiębiorstw gazowych 
i elektryfikacyjnych, obejmujący północ­
no-zachodnie stany Ameryki, reprezento­
wał wartość 50 milionów' dolarów'. W r. 
1932 Mr. Foshay został skazany za różne 
malwersacje na 15 lat więzienia. Przedsię- 
biorstwo jego zbankrutowało. Przed kil­
ku tygodniami Foshay został zwolniony 
na mocy amnestii. Bez grosza w kiesze-

Ostatni hymn organisty z katedry 
Notre Dame

W Paryżu zmarł w 77 roku życia słyn­
ny muzvk i kompoztyor Louis Vierne. 
Zmarły zajmował od wdelu łat stanowisko 
organisty w katedrze Notre Damę, gdzie 
był wielbiony przez liczne rzesze wier­
nych za swą przepiękną grę organową.

Vierne był niewidomy, co mu wcale nie 
przeszkadzało w pełnieniu obowiązków w 
chórze. Już w czesnym rankiem o godz. 6 
rozpoczynał ociemniały organista swoją 
znojną służbę organową. Trwała ona do o- 
statniego nabożeństwa tj. od godziny 10 
bez przerwy. W niedzielę i święta staru­
szek pełnił swe mozolne obowiązki do go­
dziny 1 w południe. Szczególną uwagę przy­
kładał do ostatniej Mszy Świętej, celebro­
wanej w' obecności tłumów osób ze świa­
ta artystycznego. Obecni w świątyni mi­
strzowie muzyki i rzesze inteligencji 
.wprost z zachwytem słucha’, podniosłych

celu uniemożliwienie wszelkich prób 
rabunkowego i „kolonialnego" w daw­
nym sensie tego słowa eksploatowa­
nia Abisynii, która ma stopniowo i 
harmonijnie sprząc się z gospodar­
czym życiem metropolii. Jednocześnie 
jednak zastrzega się min. Lessona 
przed stosowaniem w tej dziedzinie 
etatyzmu w jakiejkolwiek postaci: po­
le pozostaje otwarte dla inicjatywy 
prywatnej, byle by była racjonalna i 
oparta na zdrowych przesłankach.

Zbyt intensywne tempo okazało się 
niewskazane także w odniesieniu do 
wielkich inwestycyj państwowych. Re­
ferując budżet kolonialny stwierdził, 
minister, że dzieła, których tylko naj­
większym wysiłkiem dokonać można w 
ciągu np. roku, wymagają nieproporcjo­
nalnie mniejszych nakład :w, jeśli rea­
lizację ich rozłoży się na lat kilka. 
Stąd też najistotniejszym punktem 
przemówienia była zapowiedź bardzo 
stopniowego europeizowania Impe­
rium, mianowicie w ciągu sześciu lat.

Opracowany został szczegółowy plan 
gigantycznej „sześciolatki“, której wy­
konanie zmieni zupełnie oblicze daw­
nego państwa negusa. Plan rozpada 
się na 9 działów': 1) roboty drogowe 
(budowa 5 tys. km dróg bitumicznych), 
2) budowa portów (w Assab i Merca),

ni, w' poszukiwaniu pracy, Foshay dotarł 
do swego miasta rodzinnego Minneapolis, 
gdzie do dziś istnieje jeszcze jego firma 
„Foshay Tow'er“ („wieża Foshaya“) pod 
innym zupełnie zarządem. B. milioner 
wszedł do w nętrza. Nikt go nie poznał. Do 
pracy go nie przyjęto, wszystkie miejsca 
były zajęte. Wychodząc, szepnął woźne­
mu: „To było kiedyś moje! I pomyśleć, 
że dziś nie mam w kieszeni nawet złama­
nego grosza...“

tonów Bacha, odtwarzanych z taką potę­
gą przez sędziwego organistę.

W tych dniach zagrał poraź ostatni na 
ślubie młodego inżyniera Conrada z panną 
Ałexandrettą, córką naczelnika urzędu 
pocztowego. Zaślubiny te wzbudziły ogrom­
ne zainteresowanie w kołach towarzyskich. 
Młoda para udała się z prośbą do niedo­
magającego już staruszka. Powstał z łoża 
i udał się wprost do katedrv. Pod stropy 
kościoła uderzył wspaniały hymn „Veni 
Creator“. Vierne grał przepięknie, zebrani 
rozkoszowali się znakomitą techniką i po­
woli opuszczali prezbiterium. W kilka 
ebw'il po tym Vierne przestał grać. Znale­
ziono go martwego, opartego na klawia­
turze organowej.

Radosne „Veni Creator" było ostatnim 
hymnem odchodzącego do chórów niebiań­
skich organisty z Notre Dune.

3) prace hydrauliczno-elektryfikacyjn© 
(wykorzystanie spadu rzek i wodospa­
dów na Nilu), 4) inwestycje sanitarne, 
5) badania i roboty geologiczne, 6) 
prace urbanistyczne, 7) bonifikacja 
nieużytków i ich kolonizacja, 8) kon­
strukcje telegraficzne, telefoniczne i 
radiowe i 9) prace wojskowe (szkole­
nie elementu tubylczego, budowa ko­
szar etc).

Niektóre fragmenty wielkiej „sze­
ściolatki“ są już w trakcie realizacji. 
Wykończono już kilka odcinków dróg 
i uruchomiono na nieb regularną ko­
munikację autobusową. Z dużym roz­
ruchem rozpoczęto uporządkowanie 
Addis Abeby i gotowe są już projekty 
8 wielkich gmachów publicznyh m. i.

MARSZ. BALSO
gubernator Libii.

katedry katolickiej, pałacu wicekróla 
i wielkiego hotelu. U źródeł Nilu ba­
wi też od dawna komisja wybitnych 
inżynierów-elektryków i hydrotechni- 
ków z profesorami Uniw. Rzymskiego 
Salvanim i Romagnolim na czele, ba­
dająca możliwości wykorzystania słyn­
nych wodospadów dla celów elektryfi­
kacyjnych. Nie próżnuje też nowou­
tworzone konsorcjum górnicze A. M. 
A. O. (Aziende Minera Afriva Orien­
tale finansowane przez wielkie pół- 
państwowe koncerny przemysłowe: 
Fiat, Pirelli, Montecatini, Ilva, Zane- 
lotti etc., które rozpoczęło już 'wstępne 
poszukiwania geologiczne, poprzednio 
zaś urządziło kursy techniczne dla 
wyszkolenia personelu, ze względu na 
brak specjalistów tej dziedziny we 
Włoszech. Istnieje więc podstawa do 
przypuszczenia, że plan sześcioletni 
zostanie zrealizowany z prawdziwie 
faszystowską metody cznością...

Snująe obraz przyszłości imperium 
kolonialnego Italii nie można pominąć 
zagadnienia, będącego we Włoszech 
przedmiotem żywej dyskusji. Jest to 
sprawa rasowego łączenia się Wło- 
chów-kolonizatorów z kolorowym ele­
mentem tubylczym. Wśród półmilio­
nowej prawie rzeszy robotników i 
wojsk wysłanych do Afryki, a pozba­
wionych białych kobiet (w Addis Abe- 
bie np. przebywa w tej chwili prócz za­
łóg wojskowej prawie 6 tys. Włochów, 
z tego kobiet zaledwie około 300) poja­
wiła się co raz silniejsza tendencja do 
wchodzenia w związki, legalne czy 
nielegalne, z kobietami kolorowymi. 
Wzbudziło to w Rzymie zrozumiałe 
troski o los młodego pokolenia wło­
skiego i skłoniło wreszcie rząd do wy­
dania dekretu, przewidującego surowe 
kary za zawieranie związków z ludno­
ścią tubylczą. Warto nadmienić, że 
szereg wybitnych publicystów wło­
skich o nastawieniu przeciwżydow- 
skim, jak Farinacci w ,.Regime Fasci­
sta“ i Interlandi w „Ił Tevcre“ wyko­
rzystał ten moment do wznowienia 
kampanii za wyeliminowaniem za jed­
nym zamachem także i w metropolii 
ludności obcej rasowo —- żydowskiej, 
od wplyw’ów na losy narodu. Lecz 
wykracza to już poza ramy rozważań 
kolonialnych...

JAN KAWCZYÑSKI.

METAMORPHOSA
USUWA PIEGI,ZMARSZCZKlI 
WĄGRY I INNE WADY CERYl
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Sztafeta sokola do Katowic
W dalszym etapie sztafety sokolej 

Inowocław—Katowice przejął okręg 
leszczyński pałeczkę symboliczną na 
granicy powiatu leszczyńskiego. Pa­
łeczkę przyjął naczelnik okr. p. T. Ry- 
dlewicz, przy czym asystował sztandar 
zawodników pochodzących z gniazda 
Włoszakowice. Podkreślić należy ich 
poczucie obowiązku, bowiem na zew 
nacz. okr. odbyli podróż około 50 km, 
ażeby mieć zaszczyt przenieść szafetę 
choć kilka kilometrów. Pozostała tra­
sa obsadzona była zawodnikami gnia­
zda Leszno. Na metę w Lesznie wpadł 
zawodnik Br. Nowacki o 5 minut wcze­
śniej niż tego wymagała instrukcja. 
Rynek miął wygląd bardzo uroczysty, ’ 
Po stronie Rynku, gdzie nastąpiła ’ 
czystość podpisania telegramu gratu­
lacyjnego przez władze sokole, pań­
stwowe, samorządowe, wojskowe itd., 
zcstał wstrzymany wszelki ruch ko­
łowy.

Policji państwowej, z komisarzem 
p. Wiśniewskim na czele, należy się 
specjalne uznanie za opiekę posterun­
kowych nad biegaczami na całej tra­
sie.

Sztafetę przyjął p. Br. Kotlarski, 
prezes okr. leszczyńskiego i krótkim 
przemówieniem dał wyraz znaczeniu 
sztafety wielkopolskiej na Śląsk. Na 
pięknym telegramie, wykonanym 
rpzez artystę-malarza p. R. Bogaczyka, 
złożyli swe podpisy: starosta powiato-

a trasie pod Lesznem
(fot. "Zając)

wy p. R. Świątkowski, dow. garnizonu 
leszczyńskiego, wiceburmistrz Leszna 
p. Sobkowiak, komendant P. P. p. Wi­
śniewski, pow. komendant p. w. i w. f. 
p. kpt. Wasilewski, dalej przedstawi­
ciele organizacyj sympatyzujących z 
Sokołem.

Punktualnie o godz. 19,20 na strzał

ODZNAKI emaliowane - metalowe

Fabryka Wyrobów Metalowych 
Poznań, Ralajczaka 17, tel. 30-03

Ng 43 875

Szermierka
11 państw na wojskowym turnieju szer­

mierczym w Paryżu. Z Warszawy wyje­
chała do Paryża reprezentacja szermier­
cza armii polskiej na międzynarodowy 
wojskowy turniej szermierczy, który się 
odbędzie w Paryżu w dniach od 20 do 25 
bm. W skład reprezentacji weszli: mjr 
Dobrowolski, kpt. Segda, kpt. Suski i kpt. 
Szempliński. Na czele ekspedycji stanął 
płk Wenda.

W turnieju paryskim wezmą udział 
reprezentacje wojskowe 11 państw, a mia­
nowicie: Francji, Belgii, Niemiec, Włoch, 
Węgier, Holandii, Szwecji, Anglii, Cze­
chosłowacji, Austrii i Polski.

durte wiwacie Mwftewe...
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lionorowego startera starosty p. R. 
Świątkowskiego, • rhsżyła sztafeta- w 
dalszą drogę do Rydzyny. Tłumy pu- 
1)....................... - ’

CK A
Na stopniach ratusza w Lesznie w czasie przemówienia preezsa okr. dłia Br, 
Kotlarskiego. Od prawej: .płk Wiecie rzyński, kpt." Wasilewski, starosta pow.

p. Świątkowski i prezes dh’ Kotlarski. (fot. Zając)

płyn — przy poceniu pach 
proszek — przy poceniu nóg

Tg 20 935

Skład reprezentacji Polski 
na mecz z Szwecją

W piątek kapitan związkowy Pól. Zw. 
Piłki Nożnej p. Kałuża ustalił następują­
cy skład ręprezentacji Polski, ną. męcz . ze 
Szwecją,, który odbędzie się w "środę w 
Warszawie.

Bramkarze: Madejski (Wisła) i Pa­
włowski (Cracovia). ....

Obrońcy: Gemza (Ruch),, Szczepaniak 
(Polonia): Rezerwa:; Pająk (Cracovia).

Pomocnicy: Wasie.wicz . (Pogoń), na 
środku; boczni pomocnicy wybrani będą 
w niedzielę w pośród następujących gra­
czy: Kotiarczyk II (Wisła), Lesiak (Gar­
barnia), Piec II (Naprzód), Kryszkiewicz 
(Warta).

Napastnicy: Piec T (Naprzód), Piontek 
; 'AKS), Szerfke. (Warta). Wiłimowski 
i (Ruch), Wodarz. (Ruch). .Rezerwa:. Maiy- 
; as, (Pogoń).

,Zasadniczo.,więc,cała reprezenefaCja jest 
już ustalona, a w niedzielęfzapaść ma j<5- 
dynie dodatkowa “ decyzja w - sprawie 
bramkarza i bocznych pomocników. O- 
bu bramkarzy oraz Kotlarczyka II i Le- 
siaka będzie P- Kałuża obserwował na me­
czu Kraków -- Berlin w niedzielę. Wszy­
scy inni uraczę. wchodzący w skład rc- 
prezentacji;,‘ Otrzymali zakaz gry wf nie­
dzielę. Podpada brak Fontowicza, który 
na ostatnich zawodach wykazał wspania­
łą formę.

Zawodnicy wyznaczeni do reprezenta­
cji mają się stawić w Warszawie we wto­
rek wieczorem. Szwedzi przyjeżdżają 
również we wtorek wieczorem samolotem, 
a z nimi przyjeżdża również sędzia zawo­
dów p. Leclerq.

Wczoraj reprezentacja Szwecji roze­
grała mecz z Finlandią, bijąc ją 4:0. 
Zwycięstwo to nie może być jednak mier- 
njkieKi formy Szwedów, gdyż Finlandia 
w piłce nożnej to. przeciwnik słaby.

Kaiakarstwo
Rogoziński Klub Kajakowców przeprowadza 

w driłu 27 bmi krótliodyśtansowe"" mistrzostwa 
poznańskiego okręgu.

Długodystansowy bieg dookoła powiatu obor­
nickiego rooze.grany : zostanie w dniach 28 i 29 
bm. -

W tych samych dniach odbędzie się turystycz­
ny, spływ dookoła- powiatu obornickiego. Zgło­
szenia wpłynąć musza do dnia 24 bm. do sekr. 
klubu “ ka nc. Łdw,. Stillera w Rogoźnie, tel. nr. 8.

głych ulic, żegnały zawodnika grom­
kimi okrzykami „Czołem“. Nie dość 
na tym- Grupa kolarzy z Leszna i oko­
licy towarzyszyła biegaczom aż do kre­
su pierwszego odcinka leszczyńskiego, 
do Rydzyny.

Dnia 19. bm: rozpoczyna się drugi 
etap odcinka okręgu leszczyńskiego. 
O godz.-18,15 ruszy sztafeta z Rydzyny 
do Krobi, gdzie znowu nastąpi przerwa
ido następnego, dnia

Lekka atletyka
Główne mistrzostwa okręgowe ki. „A“

w całej Polsce odbywają -się obecnie w 
jednym terminie wyznaczonym przez 
PZLA, w dniach 19, 20 bm.

W Poznaniu odbędą się one na Arenie 
PWK w sobotę dnia 19 o godz. 18 oraz w 
niedzielę. 20 bm. o 11.

Zainteresowanie mistrzostwami wśród 
zawodników jest wielkie, ponieważ do mi­
strzostw Polski, które odbędą się w dniach 
3 i 4 lipca w Chorzowie stanąć mogą je­
dynie ci zawodnicy, którzy brali udział w: 
mistrz, okręgu.

Piłka nożna
Zawody towarzyskie. Sobota: Warta ligowa

— HOP I na boisku Warty < godz. 18.30.
Na boiskach w niedzielę. W klasie A (awans) 

odbędą się tylko dwa spotkania: Warta II wal­
czy z HCP II o 11 na boisku Warty, Polonia 

' Główna -- Kościański o 16 na bóiśku Polonii 
‘ w-• Głównej.. .Pierwszo spotkanie;; decyduje o- ;ty# 
Mule, niistr.zą, drugie natomiast o awansie. Prze­

graną, Kościańskiego skreśla, go z listy preten­
den tów 'do awansu i umacnia • pozycję Polonii.

W grupie spadkowej grają: Admira — Pogoń 
o 11 na boisku Admiry w Górczynie, Unia Ko­
ścian— Szamotulski o 17 w Kościanie.

Są to przedostatnie spotkania, ale mimo to 
nie przynoszą one jeszcze rozstrzygnięcia spadku.

- i W klasie B grają: Pogoń środa — Sokół 
Wolsztyn w środzie -na boisku Sokoła, Stella 
Gniezno — Sokół Leszno ’W "Gnieźnie na boisku 
przy wieży wodociągowej. Spotkania odbędą 

‘się o godz. 15.
W mistrzostwie juniorów spotykają się o 18: 

KPW — Warta na boisku KPW w Dębcu, 
Legia — Admira na boisku miejskim przed sta­
dionem.

W pucharze pocieszenia odbędą się pierwsze 
spotkania ćwierćfinału. Grają o godz. 15 w An- 
toninku Huta Szkła — HCP HI nu boisku Huty, 
w Fabianowie Orkan — KPW III na boisku 
Orkanu, w Nowym Tomyślu Polonia — Sokół II 
Poznań na boisku Polonii, w Międzychodzie War­
ta — Victoria Ostrzeszów na stadionie.

Niedziela: Grom — Posnania II na boisku 
Gromu na Szelągu.

W niedziele również rozpocznie się pierwsza 
runda zawodÓA- międzyokręgowych o puchar Pre­
zydenta. Poznań i Kraków przechodzą jako fina­
liści odrazń do drugiej rundy, gdzie nasz okręg 
spotyka się 5 lipca ze zwycięzcą spotkania Kiel­
ce — Śląsk.

AKS — Szeged 2:2 (0:1). Zawody były 
nieciekawe i stały na bardzo niskim po­
ziomie. Obie drużyny grały słabo. Roz­
czarowała przede wszystkim drużyna go­
ści, która reprezentuje poziom bardzo 
przeciętnych zespołów polskich. Dopiero 
w drugiej połowie miejscowi zagrali lepiej

bO«

wy-K-azui .. pewną, przewagę nad przeciw -. 

nikiem.
Pływanie

W pierwszym dniu mistrzostw okrę 
gowych klasy II, odbywających się na uu 
nowionej pływalni PTP w 1 oznani > .
były się finały w czterech
Wobec silnego ochłodzenia się J, .
tury oraz deszczu, wielu zawodnik _
wycofało. Wyniki uzyskano na o?o
bre. W punktacji prowadzenie obję a
nia 72 punktami, przed 2) PTP
HCP 28 p„ 4) Sokół 22 p., 5) WKb P-.
6) AZS 10 p. ,

Wyniki przedstawiają się następuj;, u-
Panie — 100 m wznak: 1) Kleminska 

Wł. II (U) 2:01.3; 400 m dow.: 1) Leitge- 
brówna (PTP) 7:53, 2) Kleminska W i. u 
(U) 8:12.8. , .

Panowie — 100 m wznak: 1) Wleinie",; 
ski (HCP) 1:36.5, 2) Małecki (Sok) l.oS.o, 
3) Śzymyślrk (AZS) 1:39.6; 400 m dow..
1) Kruczkowski (U) 6:27.3, 2) Leitgeber
(PTP) 6:50, 6) Madajewski (WKS) 6:5.. (a)

Zawody poznańskich szkól powszech­
nych dziewcząt odbyły się na zakończe­
nie . kursów pływania, organizowanych 
przez Wydział Wychowania Fizycznego.

W konkurencji zespołowej zwyciężyła 
40 szkoła powszechna w czasie 3:3no,
2) 1 szkoła powszechna 3:42.6, 3) 15
szkoła powszechna 3:50, 4) 4 szkoła po-
wśżećhna 4:00.3, 5) 6 szkoła wydziałowa
4:41.3, 6) ' 16" Szkoła powszechna.

Wyniki indywidualne: 1) Kaźmiercza- 
kówna Aniela (40 szk. powsz.) 50 sek. na 
50 m, 2) Kozaniecka (15 szk. powsz.) 48.3,
3) Szelągiewiczówna (1 szk. powsz.) 52.6.

Tenis
W piątek wznowione zostały rozgryw­

ki o mistrzostwo Polski. Pogoda była w 
dalszym ciągu niepewna, chociaż deszcz 
przestał padać.. W piątek rozegrano pra­
wie wszystkie ćwierćfinały tak, że zgodnie 
z programem w niedzielę zawody będą 
mogły być zakończone. W dalszym ciągu 
żadnych niespodzianek nie zanotowano.

W grze pojedyiiczej panów Hebda po­
konał Warmińskiego 6:1, 6:2, 2:6, 6:2, a 
następnie Kończaka 6:2, 6:2, 6:2. Tło­
czyński zwyciężył Bratka 3:6, 6:1, 6:0.
Witman pokonał Kurmana 6:2, 6:0, 6:3, a 
Spychała wyeliminował Czajkowskiego 
6:4, 6:2, 6:2, a Kończak — Horaina 7:5, 
6:4,6:4.

Po południu mecz Spychała — Witman 
przyniósł niespodziewane zwycięstwo Spy- 
chale 7:5, 4:6, 7:5, 6:0.

Do półfinałów zatem zakwalifikowali 
się Tarłowski, Hebda, Tlpczyński i Spy­
chała. Walczyć będą Tarłowski ze Spy­
chała i Hebda z Tłoczyńskim.

W grze pojedynczej pań rewelacją te­
gorocznych rozgrywek jest Łuniewska. W 
piątek (pokonała ona Zofię Jędrzejowską 

(Gj/L 2:6, 6:4, .kwalifikując; się do półfinału, 
(w którym spotka się, z Matuszewską.. Po- 

tym Stęfanótyną pokonała Kuligowi-; 
czówtię 6:2, ' 6:3) Neumahówna — Babi- 
recką 6:0, 6:0, a Rudowska — Stefanów- 
nę 6:1, 6:1. Do półfinału zakwalifikowała 
się Rudowska, która walczyć będzie ze 
zwyciężczynią spotkania Neumanówna —
Głowacka.

.W grze podwójnej panów rozgrywki do­
prowadzono również do półfinałów. W 
pierwszym półfinale walczyć będą _ para 
Bratek i Tarłowski z parą Warmiński i 
Spychała, w drugim para Hebda i Tło­
czyński ze zwycięzcą meczu Gotechalk i 
Strzelecki — Eder i Feldman.

W grze podwójnej pań w pierwszym 
półfinale para Rúdowska i Jędrzejowska 
pokonała parę Andrótowa i Siodówna 3:6, 
6:2, 6:2.

W grze mieszanej odbywają się je­
szcze rozgrywki wstępne.

W grze juniorów w półfinałach walczyć 
będą Strzelecki z Olcjniszynem, oraz Ksa­
wery Tłoczyński z Schiffem.

W piątek Jędrzejowska pokonała w 
półfinałach mistrzostw Londynu znakomi­
tą angielską tenisistkę miss Scriven 6:2, 
10:8. Pierwszego seta wygrała Polka 
łatwo. Angielka nie umiała sobie zupełnie 
poradzić z piłkami Jędrzejowskiej. W dru­
gim secie walka jednak była bardzo za­
cięta. Scriven grała o klasę lepiej niż 
w pierwszym tak, że Jędrzejowska musía­
la wytężyć wszystkie siły, aby nie oddać 
seta. Przy etanie 8:8 Polka przeszła do 
ataku i piłki jej b'dv tak ostre, ze zmę­
czona Angielka nie była już w stanic ich 

■ odbijać.
Przeciwniczką Jędrzejowskiej w fina­

le będzie druga rakieta Anglii miss Stam- 
mers.

W pierwszym spotkania o puchar Eu­
ropy środkowej rozegranym w Pradze po­
między Czechosłowacją i Włochami zde­
cydowane zwycięstwo odniosła Czechosło­
wacja w stosunku 5:1. Jedyny punkt dla 
Włoch zdobył Stefani, bijąc rezerwowe­
go czeskiego tenisistę Gąskę 6:4, 6:4, 6:4-

Wioślarstwo
, Bydgoszcz na czele. Dotychczasowa tabela 

punktacyjna tegorocznych zawodów wioślarskich 
wysunęła na czoło trzy kluby bydgoskie. W 
punktacji klubów męskich pierwsze miejsce zaj­
muje B. T. W. — 111 punktów, drugie Kolejo­
wy Klub Wioślarski Bydgoszcz — 88 p., trzecie 
AZS Poznań — 74 p. i czwarte WTW Warszawa- 
— 40 p.

W punktacji kobiecej przoduje Bydg. Klub, 
Wioślarek (23 punkty) przed Warszawa i Gdań- 
sk-iem.

Obecna punktacja nie może być uważana za 
uprawniająca do przypuszczeń na temat osta­
tecznego wyniku z roku bieżącego. Już po mię­
dzynarodowych regatach w dniu 27 czerwca iUO- 
że síq wygląd tabeli całkowicie zmićnić.
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Ciechocinek - Cieplica
Kąpiele solankowe o ciepłocie przyrodzo­
nej w łazienkach i basenach. Kąpiele boro­
winowe, kwasowęgiowe i piankowe. Elek­
tro- ¡ hydroterapia. Emanatorium radowe. 
Inhalatorium. Specjalne urządzenia do 
długotrwałych przepiókiwań kiszkowych 

i pochwowych.
Pijalnia wód slono'żelazisiych.

Nowoczesna, wspaniale urzą­
dzona pływalnia solankowi- 

termalna.
Kąpiele morskie, słoneczne, powietrzne, 
ćwiczenia cielesne, gry i zabawy ruchowe. 

Plaża 20.000 mtr’. 
WSKAZANIA LECZNICZE:

Gościec stawowy i mięśniowy, wadliwa 
przemiana materii (dna. otyłość, cukrzy­
ca), choroby kobiece, choroby serca i na­
czyń. schorzenia dróg oddechowych, nosa, 
gardła, migdalków, krtani), dychawica 
oskrzelowa, rozdema pluć, zołzy, krzywica, 
skaza limfatyczńa i wysiękowa, choroby 

układu nerwowego.
Sezon wiosenny od 1 maja do 15 czerwca 
Sezon główny od 16 czerwca do 15 sierpnia 
Sezon jesienny od 16 sierpnia do 1 listo­

pada.
W sezonie wiosennym ceny kąpieli, kart 
sezonowych i pobytu znacznie zniżone. 
1 n for macy j odwrotnie udziela Zakład
Zdrojowy i Komisja Zdrojowa w Ciacho* 
cinku.
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Teatr Pacynak w ogródku Pałacu Dria- 
iyńskich.

Z ramienia i z inicjatywy Wielkopol­
skiego Związku Teatrów Ludowych wy­
stępować będzie od dnia 22 czerwca po­
cząwszy co wtorek i piątek dwukrotnie o 
godzinie 17 i 18 w ogródku Pałacu Dzia- 
lyńskich (wejście od ul. Franciszkańskiej 
vis a vis kościoła) autentyczny ludowy 
teatrzyk pacynek (marionetek na rękach).

W Poznaniu i Wielkopolsce budzi się 
coraz to żywsze zainteresowanie dla ma- 
rionetkarstwa, dziedziny teatru dotąd nie­
mal zupełnie u nas niewykorzystanej. 
Słabością naszą w tej dziedzinie jest głów­
nie brak nieprzerwanej tradycji, która 
stwarza zapasy doświadczeń i rodzi ar- 
kana. Wielkopolski Związek Teatrów Lu­
dowych zwrócił uwagę na skromny na po­
zór teatrzyk pacynkowy p. Juliana Sójki 
posiadający to. czego brak wszystkim in­
nym naszym teatrzykom: tradycję. Przy 
wielkiej prostocie i naiwności zaw:arta jest 
w teatrzyku wielowiekowa mądrość ma- 
rionetkarzy.

Wielkopolski Związek Teatrów Ludo­
wych sądzi, że ujawnieniem teatrzyku do­
brze przysłuży się sprawne marionetkar- 
stw*a wielkopolskiego, a przede wszyst­
kim dużą radość sprawi dzieciom małym 
i dużym, z którymi aktorzy teatrzyku u- 
mieją nawiązywać kontakt bardzo żywy 
i głośny.

W repertuarze na pierwszy ogień idą 
dwie złączone sztuki o typie ludowym, 
mianowicie: „Kasper i zaczarowana
skrzynka' oraz „Jak Kasper śmierć wy­
kiwał czyli Kasper i jego lornetka".

Wstęp dla dzieci małych — 10 groszy, 
dla dzieci dużych — 20 groszy, dla gru­
bych ryb — bez ograniczeń.

dg 23 543

Akademicki Teatr Ludowy
Powitały niedawno pierwszy w Polsce 

stały Akademicki Teatr Ludowy w przed­
wakacyjnym tournee po Polsce, wystąpi 
dnia 26, 27, 28 i 29. bm. w Poznaniu, w 
Teatrze Nowym, wystawiając arcywesolą 
komedię Fredry „Oj młody młody“. Przed­
sprzedaż biletów w cenie zł 0,50 do zł 2,— 
w Kolekturze Zygarłowskiego.
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M. KRENSKI
Zakłady Przemysłowe Sp. "z ogr. odp.
Zakłady przemysłowe M. Krenski 

istnieją na Pomorzu od 25 lat. Składową 
częścią ich jest pięć tartaków i stolarni w 
różnych miejscowościach Pomorza oraz 
fabryka papy i wyrobów smolowcowych 
w Bydgoszczy. Produkty tych warsztatów 
znajdują zbyt w 8 oddziałach handlowych 
firmy, z których najmłodszy wiekiem jest 
oddział bydgoski. Placówka ta powstała 
przez wykupienie z rąk niemieckich po­
ważnej nieruchomości i zakładów prze­
mysłowych B-ci Schlieper p.zy ul. Gdań­
skiej nr. 140. Jest to wńęc zarazem pewien 
plus w odniemczeniu Bydgoszczy, tak jak 
nie bez ogólnej wartości w odżydzaniu 
miast Kongresówki będzie znajdujący się 
już w organizacji oddział handlowy firmy 
w trójkącie bezpieczeństwa w Sandomie­
rzu, dla podjęcia walki z konkurencją ży­
dowską.

Zaznaczyć trzeba, że Zakłady Przemy- 
•ło we M. Krenski są jedną z najpoważ­
niejszych firm polskich na Pomorzu o sil­
nej tendencji rozwoju, zaś fabryka papy 
i wyrobów smoiowcow’ych w Bydgoszczy 
jedyną polską fabryką tego rodzaju na 
Pomorzu. Centrala firmy znajduje się w 
Gdyni przy ul. Gdańskiej 15, natomiast 
zasięg handlowy firmy obejmuje całe Po­
morze i Poznańskie, skutecznie rywalizu­
jąc z rozpowszechnionymi dotychczas wv- 
i-o-bami fabryk niemieckich.
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„BERGTRANS“
Towarzystwo Żeglugowe Spółka z ogr. odp.

Adr. telegr.: „Bergtram“ lub „Bergenake“ 
teł. 39-21 (centrala) GDYNIA , Portowa 15

Maklerzy linij regularnych z Gdyni i Gdańska do portów:
Norwegii, Szwecji i innych portów bałtyckich.
Portugalii i Hiszpanii.
Maroka i Wysp Kanaryjskich,
Morza Śródziemnego, -
Bliskiego Wschodu i Morza Czarnego, 

os' Afryki Zachodniej i Południowej,
ro Wybrzeża Wschodniego i Zachodniego Ameryki Południowej,
“ Środkowej i Północnej,o*• Zatoki Perskiej.

Indyj Brytyjskich, ?
Australii itd.

Specjalne linie owocowe a Palestyny 1 innych portów Bliskiego Wschodu, 
Włoch, Hiszpanii i Wysp Kanaryjskich.

Frachtowanie ładunków całookrętowych.
Agenci Lloyd’u i wielu innych towarzystw ubezpieczeniowych. 

Ekspedycja morska i lądowa, clenie i magazynowanie. 
JSnaicrowanie tręgrl».

W Gdańsku : „BERGTRANS“ Towarzystwo Żeglugowe S. A, 
Langer Markt 3 — Tel. 225-41 i 252-41

ŻYCIE SOKOLE

Wśród sokolstwa w Ameryce
Uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego pod pływał 

nię w Sommercille
Korespondent nasz nowojorski do­

nosi nam:
Przyglądałem się tysiącom różnego 

rodzaju uroczystości polskich w Ame­
ryce, ale przyznać muszę, że po raz 
pierwszy widziałem poświęcenie ka­
mienia węgielnego w narożniku wiel­
kiej pływalni, którą buduje Okręg I. 
Sokolstwa Polskiego w miejscowości 
zaledwie 35 km od metropolii nowo­
jorskiej, Sommerville, New Jersey, 
gdzje znajduje się polanka i letnisko 
okręgu.

Na oryginalną tę uroczystość przy­
było około 1000 osób, które przywiozły

ZNANA SÓL MORBZYŃSKA przeczyszczająca jest także w sprzedaży 
w paczkach na jednorazowe użycie. Cena 15 groszy. Żądać w apt. i skł. apt.
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Sokolstwo polskie we Francji
Zlot z okazji lS-lecia Okręgu Ï

Z okazji 15-lecia istnienia Sokolstwa 
polskiego we Francji, odbył się na stadio­
nie miejskim w Bruay en Artois Zlot O- 
kręgu I. Mimo ulewy, która poprzedzi­
ła popisy południowe, w szeregu pochodu 
stanęło blisko 300 Sokołów, druhen i mło­
dzieży. Na specjalną wzmiankę zasługu­
je Okręg II, który mimo wielkiej odległo­
ści od Bruay, przysłał liczną drużynę 
ćwiczących, której przewodzili druhowie: 
prezes Burzyński, wiceprezes Skorupka, 
oraz naczelnik Dudczak.

Najpierw przy pomniku poległych w 
Bruay został przez przodownictwo Okr. 1 
złożony wieniec o barwach narodowych, 
a następnie pochód udał się na stadion z 
orkiestrą, 12 sztandarami, zarządami i de­
legacjami na czele. Przed trybuną odby­
ła się defilada, po czym zawodnicy usta­
wili się na boisku, a p. prezes Szymanow­
ski otworzył Zlot.

Po przemówieniach okolicznościowych 
odbyła się dekoracja zasłużonych Soko­
łów.

Publiczności, z powodu poprzedniej u- 
lewy nie było dużo, lecz ci, którzy przy­
szli na stadion, podziwiali wspaniałą 
sprawność naszych Sokołów, wykonują­
cych bardzo trudne ćwiczenia. Impono­
wało gniazdo Barlin, w którym wszyscy 
ćwiczący wyglądają jak atleci.

Na program zawodów złożyły się ćwi­
czenia wolne i na przyrządach, piramidy, 
tańce, ćwiczenia młodzieży i oddziału 
żeńskiego, oraz zawody lekkoatletyczne, 
utrudnione poważnie przez rozmokły te­
ren.

Organizacja popisów pod kierunkiem 
druha naczelnika Wolskiego była bardzo 
sprawna i dlatego całość ziotu zrobiła na 
widzach imponujące wrażenie, tym bar­

Kolonia sportowo-wypoczynkowa
W okresie od 1. 7. do 31. 8. 1937 r. prowadzona jest przez Bratnią Pomoc 

Studentów U. J. w Krakowie kolonia sportowo-wypoczynkowa w Plawnej.
Położenie Kolonii na Podkarpaciu, nowoczesne urządzenia budynku i tere­

nów sportowych, instruktor sportowy, zapewniają korzystne dla zdrowia wakacje 
dla wszystkich studentów wyższych uczelni w Polsce. zg 1644

Studentów przyjmuje się na lipiec, studentki na sierpień. — Oplata dzienna 
za pobyt z 5-krotnym posiłkiem wynosi zł 2,50.

Bliższe informacje i zgłoszenia w Bratniej Pomocy Stud. U. J. w Krakowie, 
ul. Jabłonowskich 10/12, teł. 105-57. Termin zgłoszeń do dnia 26. 6. 1937 r.

282 auta. Jest to pierwszy tego ro­
dzaju basen pływacki rozmiaru 75 X 
125 stop, głębokości od 4 — 9 stop, bu­
dową zajmuje się dh. Marian Kilar­
ski, prezes okręgowy. Około 500 osób 
może wygodnie znaleźć pomieszczenie 
w basenie i budynkach kąpielowych. 
Komitet Okręgowy tworzą dh. M. Ki­
larski prezes, dhna Zofia Kradyna vice 
prezeska, dh. O. Kasparajt skarbnik i 
dh. Duda sekretarz.

Na uroczystości przybył Naczelnik 
Związku Sokolstwa dh. Gustaw Pie­
przny z Pittsburga oraz wiele gości z 
okolicznych miejscowości.

dziej, że pod względem liczby uczestni­
ków Zlot tegoroczny był większy niż w 
latach poprzednich. Już na 15-tych 
rocznicach poszczególnych gniazd zau­
ważyliśmy, że w przeciwieństwie do in­
nej sportowo-wychowawczej organizacji, 
Sokół rozwija się bardzo pomyślnie, a 
Zlot I jest owiany jak najlepszą myślą i 
wkracza z początkiem nowego 15-lecia na 
nową drogę rozwoju.

Kinoteatr „SŁOMCE“«*..*..,
W niedzielę, dnia 20 czerwca o godzi­

nie 3 po polud.
Specjalne popularne przedstawienie

W rolach głównych:
’ SHIRLEY EMPLE
Michał Whalen — Gloria Stuart 
Film, który zachwyci, wzruszy i ocze­

rnia wszystkich!!!
Nadprogram: Cudowna kolorowa gro­

teska ..Mickey w Operze"
Bilety po cenach najniższych:

Cały parter 50 gr Cały balkon 75 gr 
są do nabycia wcześnie! od piątku
przy kasie III kinoteatru „Słońce“, 
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Budowniczy ma gło s
Zmiana granic województwa, wśród 

wielu innych spraw i różnic ustawowych, 
wysuwa również zagadnienie ustawy bu­
dowlanej z 1928 r., obowiązującej już na 
terenach b. zaborów austriackiego i rosyj­
skiego, a mającej wejść w życie w wojew. 
pomorskim i poznańskim w 1938 r.. zaś na 
Górnym Śląsku w pięć lat później. Doty­
czy ona uprawnień na prowadzenie bu­
dowli. W ogólnym ujęciu nolega ona na 
tym, że aby mieć prawo prowadzenia bu­
dowli w całym kęąju bez żadnych ograni­
czeń, muszą abiturienci wyższych uczelni 
budowlanych odbyć trzyletnią praktykę i 
złożyć egzamin państwowy, zaś abiturien­
ci średnich szkól budowlanych muszą 
przejść sześcioletnią praktykę i egzamin 
państwowy przy Min. przem. i handlu. 
Jest to więc zupełnie słuszne dążenie, aby 
przyszłości prowadzący budowlo miał od- 
powie^ni cenzus zawodowy i doświadcze­
nie rraktyczne. Położyłoby to może kres 
tak ciągłym niestety wypadkom i kata­

strofom budowlanym, aczkolwiek nie wy- 
1 (uczone są i przy tym systemie mistyfi­
kacje, że patronować będzie budowie kon­
cesjonowany budowniczy, a w rzeczywi­
stości stać będzie za nim tandeciarz przed­
siębiorca. Zwłaszcza nasi żydzi potrafią 
każde prawo obejść lub nagiąć do swoich 
celów.

Powyższa ustawa, mająca wejść w ży­
cie w marcu 1938 r. w Dzielnicy Zachod­
niej. poważnie jednak zagraża tym bu­
downiczym. którzy nie mogą wykazać się 
wszystkimi wyżej zaznaczonymi cenzusa­
mi nowej ustawy, mają jednak za sobą 
i naukową podstawę i długoletnią prak­
tykę budowlaną, co jest bodaj rzeczą naj­
ważniejszą i według dotychczasowych 
obowiązujących ustaw pruskich mogli bez 
żadnych ograniczeń prowadzić budowle. 
Nie jeden z nich może pochlubić się wy­
konaniem najpiękniejszych i solidnych 
gmachów, gdy odwrotnie często się zda­
rza, że ci nowo-dyplomowani potrafią po­
stawić skandaliczne budowy z zapozna­
niem elementarnych zasad konstrukcji 
architektonicznej, jak to mamy przykłady 
z pocztą i innymi gmachami w Gdyni.

Czy można pierwszych skazać na za­
gładę życiową, a drugim pozwolić bezkar­
nie grasować?

Czy może jakiekolwiek prawo obowią­
zywać wstecz?

Tu nie może być dwóch zdań. Nikt nie 
potępia dążeń do postępu, ale te dążenia 
muszą być życiowo przemyślane i nie mo­
gą krzywdzić zasłużonych i wartościo­
wych obywateli. Nie mogą odbierać praw 
nabytych, tym bardziej że w dziedzinie bu­
dowlanej nie mamy za dużo zawodowych 
specjalistów, a budowniczych tutejszych 
tradycyjnie niemal cechuje opinia dziel­
nych i solidnych specjalistów budowla­
nych, co stwierdza słusznie twórca usta­
wy z 1928 r.

Aczkolwiek ustawa z 1928 r. ma do sie­
bie szereg późniejszych nowel, to jednak 
i w innych szczegółach poza już powyżej' 
poruszonym nie rozwiązuje ona całości 
zagadnień. Taka naprzvklad Izba Rze­
mieślnicza wysuwa pod a ’.resem Izb U- 
stawodawczych żądania, aby tak zwanym 
majstrom cechowym przysługiwało wy­
łączne prawo budowania. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że w dzisiejszych konstruk­
cjach budowlanych żelązo-beton odgrywa 
dominującą roię a jest on stosunkowo nie­
dawno w użyciu i nie powszechnie znany, 
to taki monopolistyczny rygor byłby za 
daleko posuniętym.

Według zasad nowej ustawy w mia­
stach wielkich praw'0 budowy przysługuje 
tylko budowniczym z wyższym wykształ­
ceniem. Rygor ten w miastach szybko ro­
snących może odebrać prawo budowy tym 
osobom, które do wczoraj z prawa takiego 
korzystały, zaś w miastach już uznanych 
za wielkie powoduje niemoralne stosunki, 
że za pewne quantum oficjalnie figuruje 
kto inny, a faktycznie prowadził robotę 
kto inny. Tak jak w Matuszce Rosji było 
swego czasu z geometrami przysięgłymi 
i mierniczymi prywatnymi nie mającymi 
tej etykietki.

Czego natomiast odczuw’a się wielki 
brak, to doświadczonych urbanustów. Wo­
bec rozrastania się naszych miast, w tem­
pie nieraz bardzo szybkim, zachodzą ta­
kie dziwolągi, że plany regulacyjne, z za­
sady dość kosztowne, zmienia się kilka­
krotnie. (Naprzyklad Gdynia). Miasta roz­
budowują się bozplanowo. ciiaotycznie. I 
w’ tym kierunku należałoby wysunąć 
zawczasu odpowiednią akcję. Znalazłoby 
przy niej pracę wielu, dziś prawie bezro­
botnych inżynierów i architektów.

Arch. F. W.
dg 23 502

korespo n d cne jo

z czytelnikom
K. Sz. „Rotary-Club“ -w Warszawie istnie­

je. Ciekawych szczegółów dowie się Pan z bro­
szury „Rotary-Club“ wydanej przez Księgarnię 
Katolicka w Katowicach. (K)

P. K-ski. Znawca Stradivariusów jest w Po­
znaniu p. Niewczyk, ul. Pierackiego 11. — Ar­
tykuł w „Dziale Kultury Sztuki“ pojawi się 
w swoim czasie. — „Się“ pisze się mała litera, 
jedynie w przytoczonym zwrocie należy „Mu“ 
pisać duża. (K)
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„Po przyjeździe do Krynicy 
Z miejsca jedz do SOKOLICY“
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Przedsiębiorstwa miejskie 
w Bydgoszczy

Podstawa budżetu ' m. Bydgoszczy sa jej 
przedsiębiorstwa komunalne, jak elektrownia, 
gazownia, rzeźnia, kanalizacja i wodociągi, 
tramwaje, hale i targowiska, tabor miejski i 
tor dojazdowy i inne pomniejsze. Bydgoszcz, 
trzecie co do obszaru, a siódme liczebnością 
mieszkańców miasto Rzeczypospolitej, słusznie 
chlubić sie może inercja sil żywotnych, pozwa­
lających jej na stały rozwój gospodarczy po­
mimo niesprzyjających warunków ogólnych i 
pewnego upośledzenia administracyjnego. Gmi­
na m. Bydgoszczy uchodzi za jedna z bogat­
szych w kraju, o majątku wartości kilkudzie­
sięciu milionów złotych, do którego doszła prze­
widującą i spokojna gospodarka. Nie sposób 
jest opisać wszystkich poszczególnych ko­
mórek tej wielkiej maszyny. Zanotujemy głów­
niejsze.

Gazownia. Przejęta z rak okupantów nie­
mieckich przedstawiała typ przedsiębiorstwa 
przestarzałej konstrukcji, mocno podniszczone­
go, tym samym o słabej dochodowości. Zapo­
biegliwa gospodarka obecnej Dyrekcji dokonała 
istotnej metamorfozy. Przebudowano dwa piece 
komorowe, a trzeci jest w budowie. Zbudowa­
no nowa benzolownie i dystylarnie smoły. Przy 
budowie pieców zastosowano ulepszony system 
janajski, dozwalający na korzystniejsza wydaj­
ność gaau, co poza gazownią łódzka ma tylko 
Bydgoszcz. Rozwinięto sieć gazowa do 97 kim 
długości. Zwiększono oświetlenie miasta do 1779 
latarń ulicznych o natężeniu 568 tys. świec. 
Zwiększono produkcje do blisko 6 milionów 
metrów sześć, gazu i odpowiedniej ilości koksu, 
smoty, benzolu, wodę amoniakalna itd. Pod­
niesiono dochodowość gazowmi do ca 600 tys. 
złotych rocznie, z których okoto 25% zużywa sie 
na dalsze inwestycje w kierunku zgazyfikowa­
nia .noiwopowstajacych dzielnic miasta (Bocia­
nowo, Bielawy), a również przygotowania gazu 
dla celów przemysłowych, z czego już obecnie 
korzystają w szerokim zakresie Fabryka Ba­
con Export Gniezno, F-ka ehleba szwedzkiego, 
F-ka puszek blaszanych, a również wykończo­
ny nowy Szpital Miejski.

I to byłaby jedna strona działalności bydgo­
skiej. gazowmi strona materialna. Jest jednak 
i druga jeszcze strona, nie mniej godna zazna­
czenia. Bydgoska gazownia w łączności z 
Państw. Szkoła Przemysłowa jest ośrodkiem 
naukowym, z którego corocznie wychodzi spora 
ilość techników gazowników, zajmujących już 
dzisiaj kierownicze stanowiska w szeregu miast 
pomorskich, jak Toruń, Chełmno, Chełmża, Tu­
chola i inne. Przy gazowni bydgoskiej istnieje 
laboratorium, w którym odbywają sie doświad­
czenia i przechodzą praktykę elewi wspomnia­
nej szkoły. Przy gazowni urządzano sa stale 
kursy i prelekcje o zużyciu gazu. Dyrektor byd­
goskiej gazowni inż. Klimczak jest prezesem 
Zrzeszenia gazowników, wodociągowców i tech­
ników na cala Polskę, a zarazem członkiem 
Polskiego Komitetu energetycznego. W ten 
sposób gazownia bydgoska ma możność ema- 
nacji wiedzy gazowniczej na cale Pomorze i po­
za jego granice. Pewnym momentem tych prac 
będzie zjazd gazowników w Grudziądzu w dn. 
21—23 czerwca z udziałem najwyibtniejszych 
osobistości .administracyjnych i wojskowych.

Elektrownia. Do roku 1929 Bydgoszcz roz­
porządzała stara elektrownia. zbudowana w 
1896 roku i zupełnie już nie odpowiadająca po­
trzebom wzrastającego miasta. Nowa elektrow­
nia nä prąd zmienny, to owoc dużego finanso­
wego wysiłku, który jednak w zupełności od­
powiedział celowi. Nowa elektrownia o dwóch 
pokaźnych agregatach turbinowych i zapaso­
wym Dieslu, nie tylko amortyzuje się, lecz przy­
nosi poważne dochody budżetowi miasta i przy­
czynia się Jo gospodarczego rozwoju samego 
miasta i niewątpliwie coraz szerszej okolicy. 
Przekonywująca wymowę maja tu cyfry. Gdy 
już po uruchomieniu nowej elektrowni produk­
cja laozna obydwóch elektrowni wyniosła 7.472 
tys. KWH, to obecnie dobiega 13.000 tys. KWH. 
Sieć z 156 km wzrosia do 284 km. ilość stacyj 
transform. z 2 na 39, ilość odbiorców z 6831 na 
17 945. Znamienna przy tym rzeczą jest wzrost 
zapotrzebowania na prąd dla celów przemysło­
wych z 2500 tys. KWH na 5006 tys. KWH, co 
jednocześnie stwierdza rozwój przemysłu byd­
goskiego i podniesienie się standartu rzemiosła 
bydgoskiego.

Ten rozwój postępuje szybkim krokiem na-

przód. Stosownie do zawartej przez miasto li­
niowy z Wydziałem Powiatowym elektrownia 
bydgoska przystąpiła do elektryfikacji powiatu 
bydgoskiego. Jako pierwszy etap prac dopro­
wadzono sieć niskiego napięcia do Solca n/Wi- 
sla, następnym etapem będzie linia Bydgoszcz 
— Mąkowarsko — Koronowo.

Dochodowość elektrowni bydgoskiej, obsłu­
gującej zarazem tramwaje miejskie, wyraża się 
cyfra około 2 mil. zl rocznie już obecnie i ma 
wszelkie dane zwiększenia się. Kierownictwo 
elektrowni bydgoskich spoczyna w ręku inż. 
Tymowskiego, wiceprezesa „SEP‘u“,
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Agentury własne 
„Kuriera Poznańskiego“

na Pomorzu
Brodnica — Józef Bułka, Księgarnia 
Chełmno — B. Mądzielewski, ul. Marsz.

Focha 33
Chełmża — Feliks Szulc, ul. Chełmiń­

ska 10
Chojnice — Edward Krawczykiewicz,

Światopełka 7
Czersk — Bernard Grzeca, ul. Podle- 

na 16
Działdowo — P. Głowacki, uł. Piłsud­

skiego
Gdynia — ul. Szkolna 8, teł. 38-12 
Gniew — Wojciech Galon, Dolny Pod-

mur 12
Grudziądz — uh Groblowa 5, teł. 20-19 
Hel — Maria Rybakowa, „Kujawian-

ka“, ul. Kuracyjna 6 
Lubawa — L. Szulc, Rynek 9 
Łasin — Władysław Pieńczak, ul.

Kwiatowa 1
Kartuzy — L. Lange, kiosk przy dworcu 
Kościerzyna — Tomasz Rogala 
Nowe n. W. — W. Kowalski, ul. Gdań­

ska 7
Nowemiasto n/Drwęcą — Księgarnia

„Drwęca“
Pelplin — Stanisław Nadolny, Pierac- 

kiego, Kiosk
Puck — Rynek 16
Podgórz k. Torunia — Józef Wojtaszek,

Pułackiego 30
Sępólno — Leon Nierebiński, ul. Sien­

kiewicza 1
Skarszewy — J. Świeczkowska, św. Ja­

na 19
Starogard — Leokadia Affelt, Halle­

ra 15
Świecie n. W. — Teofil Herzke, Słowac­

kiego 10
Tczew — Ignacy Nowaczyk, Dworco­

wa, Kiosk
Toruń — Biuro Dzienników „Koper­

nik“, ul. Szeroka 43
Wąbrzeźno — Wojtecka, Księgarnia i 

skład papieru
Więcbork — Józef Korpal, Hallera 4 
Włocławek — ul. Kościuszki 5.

*
Agentury powyższe przyjmują za­

mówienia na prenumeratę „Kuriera 
Poznańskiego“ po cenie oryginalnej; 
prenumerata miesięczna (dwa wyda­
nia dziennie) kosztuje 3,20 zl z odbio­
rem ,a 3,70 z odnoszeniem do domu.

Pieniądz jest wszystkicm 
a zdobędziesz go 
przez szczęśliwy
los zakupiony

w kolekturze [. Jerzykiewicza, Poznali, Pocztowa 30
dg 23 487/8'

„F E M A“
Fabryka wyrobów metalowych Sp. Akc. 

w Bydgoszczy.
Typowym przykładem wzorowej pracy, 

tak znamiennie wyróżniającej Dzielnicę 
Zachodnią od innych dzielnie naszego kra­
ju, jest fabryka wyrobów metalowych 
„FEMA“ w Bydgoszczy, gdzie spotykamy 
się ze wszystkimi czynnikami niezbędny­
mi do zapewnienia przedsiębiorstwu po­
myślnej i trwalej egzystencji. A więc: zna­
jomość rzeczy, solidność prowadzenia, wy­
trwałość i systematyczna praca, nieustan­
ny wysiłek do dalszego postępu. Tymi za­
sadami kierowa! się zawsze założyciel fa­
bryki śp. Julian Sokołowski, te wzorowa­
nia przyświecają obecnym jej kierownikom 
pp. Kazimierzowi i Edmundowi .Sokołow­
skim, synom założyciela firmy. To też zro­
zumiale, że-w tym duchu prowadzona fa­
bryka rozwija się z roku na rok. dając pra­
cę coraz większej ilości pracowników i do­
starczając krajowi wyrobów przemysłu 
metalowego, jakie do niedawna tylko pod 
marką zagraniczną można było spotkać 
po wysokich cenach w handlu. Dzisiaj wy­
roby fabryki „FEMA“ w Bydgoszczy 
obsługują dosłownie całą Polskę, do. czego 
pomocą są konsygnacyjne składy i przed­
stawicielstwa firmy w Warszawie, Łodzi, 
Krakowie, Lwowie, Będzinie i in.Zasięg 
fabryki obejmuje również Gdańsk i nieza­
wodnie ma wszelkie dane do ekspansji 
eksportowej, gdyby nie trudności finanso- 
wo-celne, których władze centralne nie ro­
zumieją, czy nie doceniają potrzeby zorga­
nizowania clla szeregu gałęzi naszego prze­
mysłu.

Przechodząc z kolei rzeczy do scharakte­
ryzowania działalności fabryki ,,1 EMA 
w Bydgoszczy, zaznaczamy, że specjalno­
ścią jej są zamki meblowe, wyrabiane 
w tysiącach gatunków i odmian. W dziale 
tym zastosowane są najnowsze zdobycze 
techniki i pomysłów, zastrzeżonych pa­
tentami. Również bardzo urozmaicony jest 
dział zabezpieczeń zamkowych. Jednym 
z nich jest: „zamek FEMA 33“ przed któ­
rym kapitulują wytrychy i spryt włamy­
waczy. Zamek ten jest chlubą polskiej wy­
twórczości w tym kierunku. Zastępuje on 
w zupełności zagraniczne wyroby, stoso­
wane dotychczas przy obronie mienia przed 
rabusiami. '

Z innych działów fabrykacji „FEMY 
jest: pierwszy polski automat-samozamy- 
kacz „FEMA“, wyrabiany w kilku wielko­
ściach, zależnie od ciężkości drzwi, które 
ma zamykać. Za sprawność funkcjonowa­
nia fabryka przyjmuje na siebie gwaran­
cję.

Tych artykułów produkcji fabryki „FE­
MY“ jest cały szereg. Wspomnieliśmy o 
dwóch z ostatniej doby w tej myśli, że 
wiadomość ta zainteresuje niewątpliwie 
szersze gfono czytelników „Kuriera Po­
znańskiego“.

zg 23 499

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

wypłaciłem dotychczas swoim
klientom tytułem wygranych.Kilka milionów złotych

LOSY I klasy są do nabycia w mojej kolekturze 
45 867/s Ciągnienie już 22 czerwca.

Stefan Centowski Soznan
plac Wolności 10

Orzecznictwo sądów polskich

Prasa może omawiać
zdarzenia

badane przez prokuratora
W myśl art. 255 § 1 kodeksu karnego 

ulega karze aresztu do lat 2 i grzywny 
kto pomawia inną osobę, instytucję, lub 
zrzeszenie o takie postępowanie, które 
mogą poniżyć je w opinii publicznej lub 
narazić na utratę zaufania potrzebnego 
dla danego stanowiska, zawodu lub ro­
dzaju działalności. W myśl art. 255 § ~ 
nie ma przestępstwa jeśli zarzut był praw­
dziwy; lecz jeżeli zarzut uczyniony był 
publicznie, to dowód prawdy przeprowa­
dzić wolno tylko wówczas, gdy sprawca 
działał w obronie uzasadnionego inte­
resu publicznego lub prywatnego, wła­
snego lub cudzego, a nadto dowód nie do­
tyczy okoliczności życia prywatnego lub 
rodzinnego.

W miejscowości X. gajowy postrzelił 
człowieka. Pewien dziennik zajął się o- 
mówieniem tej sprawy. Przełożony owego 
gajowego czti.Ląc się dotknięty artykułem 
dziennika omawiającym tę sprawę wniósł 
przeciw redaktorowi odpowiedzialnemu 
dziennika skargę o zniesławienie. Gdy re­
daktor odpowiedzialny dziennika chciał 
przeprowadzić dowód prawdy okoliczno­
ści opisanych w artykule, Sąd nic dopu­
ścił’ dowodu prawdy przyjmując, że- 
..oskarżony jako redaktor odpowiedzialny 
dziennika nie miał uzasadnionego intere­
su w omawianiu publicznie zajścia, któ­
rego następstwem była śmierć człowieka, 
wobec wdrożenia dochodzenia przez Pro­
kuratora”.

Zasądzony redaktor odwołał się w try­
bie kasacji do Sądu Najwyższego, który 
wyrokiem z 10 grudnia 1936 r. (3 k.- 
1607/36) uchylił wyrok skazujący z nastę­
pującym uzasadnieniem:

„Pojęcie interesu streszcza się w wartości, 
jaka ktoś przypisuje pewnemu zdarzeniu lub 
stanowi faktycznemu, który chce spowodować. 
Jako wyraz Sadu wartościującego należy do afe­
ry życia wewnętrznego i tak pojęty interes u- 
chyla się z pod oceny prawnej. Ocenie tej ule­
gać może jedynie samo zdarzenie, które sie chce 
wywołać lub stan faktyczny, który sie chce spro­
wadzić, a za tym cel działalność’. Uzasadniony 
interes jest to wiec cel, którego osiągniecie nie 
stoi w sprzeczności z prawem ani z dobrymi 
obyczajami i obrona takiego interesu bedzie u- 
zasadniona. Chęć szkodzenia komuś ni - jest nigdy 
uzasadnionym interesem i nie ma nikt uzasad­
nionego interesu we wkroczeniu w sfere życia 
prywatnego, co wynika z art. 255 5 2 kod. kar.

„Nie każdy jednak cel przez prawo niezabro- 
niony i zgodny z dobrymi obyczajami uzasadnia 
wkroczenie w sferę chronicznej przez prawo czci 
ludzkiej, lecz jedynie tylko wtedy, gdy obmowa 
przedstawi się jako w danych okolicznościach 
Wskazany środek obrony uzasadnionego interesu 
publicznego lub prywatnego. Uzasadniony za tym 
interes w rozumieniu art. 255 § 2 K. K., jest to 
cel nie sprzeczny z prawem i dobrymi obyczaja­
mi, który osiągnięty być może przez naruszenie 
cudzej czci w sposób w danych okolicznościach 
wskazany. Zarzut podniesiony publicznie w obro­
nie tak zrozumianego interesu publicznego lub 
prywatnego jest bezkarny, jeśli jest prawdziwy, 
a nie dotyczy życia prywatnego.

„Sad nie ustalił, jaki cel kierował oskarżonych, 
gdy dopuścił w dzienniku do umieszczenia prze,- 
ciw pokrzywdzonemu zarzutów, mogących poni­
żyć go w opinii publicznej. Zapatrywanie Sadu, 
że wdrożenie przez Prokuratora dochodzenia w 
sprawie poruszonej w dzienniku pozbawiło oskar­
żonego prawa naświetlania go w dzienniku minio 
rozgłosu faktu postrzelenia człowieka przez ga­
jowego, nie jest oparte ani na prawie ani nie 
wykazuje kolizji poruszenia tego zdarzenia z do­
brymi obyczajami, niesłusznie zatem wyklucza 
istnienie uzasadnionego interesu prywatnego luli 
uzasadnienia prawa dow-odzenia prawdziwości 
podniesionych zarzutów.

„Zauważyć należy, że dzienniki mogą, o ile 
tym nie naruszaja zakazów prawnych, i nie o- 
brażaja dobrych obyczajów, omawiać zdarzenia 
przez prokuratora, czy Sądy i dziać się to może 
w obronie interesu publicznego, dl: którego strze­
żenia w istocie rzeczy istnieją i działaja . (k)

Dnia 17 czerwca o godz. 5,40. zasnął w Bogu, 
namaszczony św. Olejami, mój najdroższy i ni­
gdy niezapomniany mąż i ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, ś. p.

Leon Piotr Neja
przeżywszy lat 47. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 20. bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarnej OO. Zmartwychwstańców.

W ciężkim smutku i żalu pogrążeni
zg 27 264/5 żona, syn i rodzina.

Poznań, dnia 18 czerwca 1937.

Przewielebnemu Duchowieństwu a w szczególności 
Ks. Proboszczowi Reszelskiemu, W. P. Kolegom Nauczy­
cielom oraz wszystkim Krewnym i Znajomym za szczere 
dowody współczucia i u iział w pogrzebie naszego najdroż­
szego męża i ojca, ś. p.

Kazimierza Wołyńskiego
składamy najserdeczniejsze

Bóg zapłać
«27 271 żona z dziećmi

Dnia 17 czerwca 1937 r. zraarł ś. p.

dr med. Walenty Machowski
członek Stowarzyszenia Lekarzy Kolejowych

W Zmarłym straciliśmy zacnego kolegę, świat­
łego doradcę i niestrudzonego obrońcę stanu 
lekarskiego.

Stowarzyszenie Lekarzy Kolejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej

dg 23542 Okrąg Poznański

Egzamin wstępny
do Liceum Technicznego: a) budowlanego

b) drogowego
c) wodno-melioracyjnego 

do Liceum Technicznego: a) budowlanego
odbędzie się w Państwowej Szkole Budownictwa i ™18rnl" 
czo-Melioracyjnej w Poznaniu, uL Łąkowa 11 w dniach 
l"go do i-go września br. . « ■ j * .

Podania z dołączeniem metryki urodzenia, świadectwa 
szkolnego, świadectwa lekarskiego, życiorysu i jedne] foto­
grafii należy wnieść do Dyrekcji szkoły do dnia o-go bPf® 
1937 r. „ dg~3o3O/i

Dyrektor.

Lekarz - dentysta
potrzebny od 1 sierpnia br. do prowadzenia praktyki pry­
watnej i kasowej do dużego miasta Województwa Śląskie­
go. Warunki według umowy. Oferty proszę kierować naj­
później do 15 lipca do administracji Kuriera loznanskiego 

w Pnznnniii zsr 27 252.

Pamiętaj
w podróży

na
wycieczkach

niMaila wzmacnia
taliierki oneiwiaia

najlepszej jakości 
tanio poleca

Waleria
PATYK
Al. Marcinkowskiego 6 
ulica 27-go Grudnia 3

Tapety
Ceraty
gładkie, adamaszkowe

meblowe, wóikowe. obrusy

Dywany
Chodniki, Dywaniki 
z linoleum, boucle, 
ceratowe i pluszowe
Ł i n o 1 e u m
podłogowe i stołowe
Kokosow e
chodniki i wycieraczki

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańska 12
Pnyjmuje sie asygnały ,Kredyt"

Pa 27 818-20 76

Odlewy
mosiężne, spiżowe, aluminio e _
armatury poleca korzystnie Fa­
bryka Arma, właściciel Ż: wicz 
Poznań, Dąbrowskiego 81 g

zd 18 662
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W granicach Wielkiego Pomorza
rozwinie się życie gospodarcze silnie 
i krzepnąć będą podwaliny dobrobytu.
Obowiązkiem każdego Pomorzanina jest wytężyć 
wszystkie siły dla realizacji tego celu.

W dziale ubezpieczeń od ognia, gradobicia, kradzieży, odpowiedzialności 
prawnej i na życie

spełnią swe zadanie:

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
Zakład Ubezpieczeń na Ży
n 45 731 w Poznaniu

ODDZIAŁY: Gdynia, Toruń, Poznań, Bydgoszcz, Ostrów, Katowice.

Polska Hurtownia Blachy
w Poznaniu, Al. M. Piłsudskiego 15, Składnica przy ul. Towarowej 15
Telefon 55-46 , , , , , Telefon 33-76

(Biuro) P°leca P° cenach konkurencyjnych: (Składnica)

»»
W
n

Blachę cynkową
ocynkowaną 
żelazną 
białą
miedzianą

„ mosiężną 
„ ołowianą 
,, aluminiową 

Bednarkę ocynkowaną 
,, żelazną

Cynę 99% w blokach i prętach 
» 40%
„ 33%

Ołów hutniczy
Antymon
Wanny kąpielowe
Piece kąpielowe
Klozety fajansowe i żeliwne 
Umywalki fajansowe i żeliwne 
Zlewy kuchenne
Rury zlewowe 

„ ocynkowane 
,, czarne" c
,, ołowiane i

Armatura do wody i gazu

Wspaniałe zwycięstwo samochodów
D. K. W.

Koncernu Auto - Union
w międzynarodowym raidzie Automobilklubu Polski z udziałem światowych 

kierowców i wozów z dużym litrażem

Samochody D. K. W.
absolutnie seryjne specjalnie nie przygotowane do raidu prowadzone przez 
polskich kierowców — sportowców jadąc na olejach Shell dorównały wozom 

wielkiej klasy,
przebywając całą trasą bez jednego punktu karnego
i zakwalifikowały się jako jedyne wozy małolitrażowe odpowiadające polskim 
warunkom drogowym. Śamóchody D. K. W. uzyskały w swej kategorii 1,3 i 4 miejsce

? GENERALNA REPREZENTACJA KONCERNU

St. Sierszyński Sp. z o. o.
Poznań, Plac Wolności 11 Tel. 13 41 
Staeja obsługi Śniadeckich 12 Tel. 13-44 
Bydgoszcz: W. Jabr, Gdańska 41

KTOZ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚĆ ? Fab^ka Farb
tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego instytutu Wiedzy Tajemnej

‘ uznany jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą su- 
j72 gestii i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. Przy po-

•mocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medium ..TA-
MAHRY", które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania 
i wysyłania fluidu astralnego. W transie jasnowidzi bez różnicy 
oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilka włosów danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje 
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne. Da je możność zdobycia miłości pożąda- 

. nej osoby, rady ; wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów
Odnajduj© eaginione osoby Medium ..TAMAHRA“ jest nieomylne. Zestawia w transie szczę­
śliwe i pewne większej wygrane Nr. losów wskaże gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie podaj pytania, stan datę urodzeń.a. załącz kilka włosów i 1.— zł 
znaczek poczt, na koszty przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowie-^ 
dme-horoskop. który wprawi Cie w podziw i zachwyt. □ 2

, Med:um „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu który pod gwa-® 
rancją bedzie wygrany. Otrzymas* odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni sie do^r 
poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc 
¥£ŁPracy dlatego też każdy zwracający sie do mnie dziękuję. Pisz jeszcze dziś do mnie, na adres: 
JASNOWIDZ WOMOUTH, Kraków, Lenartowicza 11 m. 6. Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

drukarskich, , litograficznych 
oraz barwników anilinowych 
do tej produkcji i do lakierów, 
dobrze wprowadzona, odpo­
wiednia placówka dla energi­
cznych do sprzedania. Oferty 
pod „Farby“ do Tow. Reki. 
Międzynarodowej, Warszawa, 
Marszałkowska 124. Tg2toi8

ceni orzeźwiaj pce działania 
Amolu

Stała energię doje mu 
masaż doskonałym 

środkiem

...• " - - ' .r FR JURKOWSKI POZHA« 
C DĄBROWSKIEGO 79-TE 1-7880 8

W celu rozszerzenia przedsię­
biorstwa perfutneryjno-droge- 

ryjnego w Gdym przyjmę

wspólniku
z kapitałem powyżej 14 tyś 
Rzutcy panowie lub pan 
którym zależy na poważny 
przedsiębiorstwie! miłej wspó 
pracy zechcą oferty skierow; 
do Kuriera Poznańskiego pc

„er =

ATfl HOltANDt»

BO NABYCIA W fe^APfŚKACH(DROGĘRlAfcfr
8

WIEDZA
Okucia budowlane — Narzędzia — Kosiarki 
ręczne — Lodownie — Maszynki do lodów 
Aparaty „Weck“ do zapraw — Słoje do kon­
serw — Węże ogrodn cze — Polewaczki 
Rozpylacze do kwiatów -— Kosy — Sierpy 

Toczaki do żniwiarek
poleca w wielkim wyborze i po niskch cenach

Jan Deierling i Ska
Poznań ng 45 748

ul. Szkolna 3 — telefon 35-18 i 35-43

Dwutygodnik Powstaniec W e kopolski
Numer 12 zawiera następujące artykuły: 1) Pielgrzym­

ka powstańców na Kongres. 2) Cały świat katolicki patrzy 
na Poznań. 3) Dzień „czwartaków*: Naród z wojskiem, woj­
sko z narodem. 4) Nowy „Kulturkampf“ walka hitlerowców 
z kościołem. 5) Nieuczciwa gra. 6) Dwadzieścia bojowych 
sztandarów żegnało organizatora i dowódcę powstania. 7) 
Co nas łączy ze starymi organizacjami powstańczemi? 8) 
Uchwały Senatu w sprawach niepodległościowych. Komu 
nikaty. Ruch w towarzystwach P. W. zg 16157

Administracja i ekspedycja: Wolnica 1. Egzemplar 
20 gr, miesięcznie 40 gr.

RYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

{.raków, ulica, Pierackiego 14
irzygotowujące ną lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w dro- 
!ze korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych lematów: przyjmują wpisy 

na nowy rok szk. 1937/38 na:
1) Kurs maturyczny gimnazjum starego typu.
2) Kurs średni do egz. z 4-ch ki. gimn. nowego ustroju,
3) Kurs niższy z zakresu 1. i II. kl. gimn. nowt,o ustroju.

Kurs 7-mio ki. szkoły powszechnej. Pg 27 864-70.67 8
UWAGA! Uc-niowie kursów korespond otrzymują co miesiąc, 
prócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania. Ponadto obowiązkowe egzaminy kol- 

lokwialn- badają, 3 razy w roku szk.. postępy uczniów. 
Wykładają najwybitniejsze siły fachowe.

ORIENT HENNA SZAMPON’
»

tó^JĄTKOWA OFERTAI
Koniak orygin. francuski.................................0.7 1
„Łan Grande Marque" ........ 0.5 !
Oporto orygin. stare .......... 0.7 1

Prosy

Szampan ,,H Abele"
. w skrzynkach po 12 but. . . 
"■Orygin. śliwowica węgierska 
T. FUKIER, skład win, Warszawa

1 t 1 
1 2 1 

0.75 1
Stare Miasto 27.

zl 22,— 
zl 16,— 
zl 14.— 
zl lil.fiO 
zl 11.80 
zl 28.—

‘iff żądać specjalnych ofert na stare wina i miody.

larium nauczyli!
SS, Urszulanek S. J\ K.

podaje do wiadomości, że tak jak w latach ubiegłych
przyjmuje zapisy na nowy rok szkolny 1937/38

Seminarium posiada wszystkie uprawnienia szkół 
państwowych tego typu. Wszelkich informacyj udziela
kancelaria SS. Urszulanek S. J. K. Pniewy (pozn.)

dg 23479Telefon 20 Telefon 20
“/ojr, nacznie zniżone! Pg 28 ill 62,423

rarbuje, zmienia uifosu
wszystkich odcieniach

przez zujykfe mycfe.nycfe. a 
tcowa 14 1

W
FR. BOGACZ - BYDGOSZCZ. Dworcowo 

IWSZÇDZIE DO NABYCIA

B,iinłimnimiuiimnmuiiłłłnułinmiii iiiiiinnniimiuiiiimiiiiiiiiuniiimiiimiiłiiiiiii,e»w

8-mio pokofowe mieszkanie 1
= słoneczne w pobliżu placu Wolu ości komfortowo = 
= urządzone do wydzierżawienia od 1. 7. Jub później. =
i Oferty Kurier Poznański pod zg 27 275
\biiiIłlllllllllllllllllllllllllliliiliłłiiiiiiiiiiHiiiiiiiiii łiiiiiiiiiimiłłiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiia



^rbna' 2S <— Kurier hiScfełelń, S$ czerwca ’T93? — Nurńer 27Í

Sin.

Twój sklep
odwiedzą Jutro!

ODDZIAŁY:
w Poznaniu
ul. Kantaka 2-4 
tel. 21-79, 21-16.

33-22, 33-23

Katowicach
3-ąo Maja 13 

tel. 303-17

Ubezpiecz się
od kradzieży z włamaniem.
MM IfflMIE HBEKffl

Jeszcze dzisiaj

SPÓŁKA AKCYJNA W POZNANIU
Grudziądzu 
3-go Maja 22 

tel. 18-56

Warszawie
Czackiego 2 

tel. 241-40, 250-82, 
502-82

Łodzi Wilnie
Piotrkowska 85 Mickiewicza 7

tel. 106-48, 106-68, tel. 825
127-80

Reprezentacja w Gdyni, ul. Eugeniusza Kwiatkowskiego 9, tel. 11-65
Reprezentacje £ atfentnry we wszystkich większych miastach JPolski.

Lwowie
Akademicka 4 

tel. 209-42

Krakowie
Floriańska 51 

teL 133-43

Pg 28 416-23,233

Wysokowartościowe mydła i proszki do prania

BŁASI4
zdobywają coraz większą 
popularność i uznanie

Gdy mowa o BLASKU, wiadomo, że mowa o wyrobach 
POLSKIEGO KAPITAŁU 
POLSKIEGO FACHOWCA 
POLSKIEGO ROBOTNIKA

Papiery
Przybory biurowe

Galanteria piśmienna
Drukarnia

ADAM TOMASZEWSKI»
Gdynia, telefon 10-55

Świętojańska 47 10 Lutego dom B. G. K.

ng 4sen

JBWSK1 omijm“,
JFpzedsfawicielstwo wyrobów 

fabrylc Edwarda Kręglewskiego 
w Poznaniu

—eeeeeeee—••••••••—eeeeil
if 23496

D01 SPEDYCYJNI „RAWA “
właśc. WŁADYSŁAW i TEODOR SZMAŃDA

konc. agenci celni "S 45613

TRANSPORTY MORSKIE

GDYNIA
EKSPEDYCJA LĄDOWA

BYDGOSZCZ
ul. Śniadeckich 37, telefon 31-21 ul. Starowieyska 21, telefon 14-85

;®®®©®ee®eeeeee®e®eeeeeeeeeeeeeee®ei
Na sezon-wiosenno-latowy
polecaszczególnie pp. mistrzom krawieckim

podszewki i wszelkie 
przybory krawieckie

ng 45616
Specjalny skład podszewek 
£ przyborów krawieckich

JAN A. DRĄZKOWSKI
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 7, I p.

Zał. 1932 r, Telefon 20-80 Zał. 1932 r.
Chr.

Niezawodne
motorki
do kajaków 

„Koniga“
oraz wszelkie 
artykuły dla 
sportu wodne­
go poleca

Bydgoszcz 
Jezuicka 2.

Florek

HURT. Firma Chrześcijańska DETAL.

Figury 
Płaskorzeźby 
Boże Męki 
Ornamenia 
architektoniczne

oraz wszelkie 
roboty terraecowe

BYDGOSZCZ
ul. Dworcowa 94 

Tel. 22-36 ng 4Ó620

TJECHJWOJM-ETA Ł
J. Knete i M. IZokczyński 

SKŁAD METALI i ARTYKUŁÓ W TECHNICZNYCH 
ul. Dworcowa 47 BYDGOSZCZ Telefon 28-83 
poleca: blachy, pręty, druty, rury mosiężne, 
m‘edziane, aluminiowe, blachy cynkowe i białe 

oraz wszelkie artykuły techniczne. ng4;6i8

Heblarka -Wyrówniarka
Heblarka - dykta
Piła taśmowa
Piła tarczowa
Piła wahadłowa
Wiertarka
Maszyna do ostrzenia pił 
Szlifierka taśmowa 
Uniw. tokarka do piastów

i kół gryzarka 
Heblarka do trzonków 
Kozły do fornierowania 
Gryzy. Szepingówka. Tokarka 
Oddamy bardzo korzystnie„MECHAHIK"^
Fabryka narzędzi i maszyn spec­

jalnych do obróbki drzewa 
Bydgoszcz, ul. Nakielska 43a 

Teł. 33-12

&
INHALATOR kieszonkowy 
„M. A-M.“ suchy i długotrwały 
środek antyseptyczny, utrzy­
mujący w higienie organy od­
dechowe i jąmę ustną — uła­

twia oddech, chroni od kataru i czyści drogi oddechowe.
Konieczny dla każdego człowieka od dziecka do starca. 

Żądać w aptekach i drogeriach
Znakomity klej stolarski „TESA“ do klejenia drzewa 

na zirnno-
„RUNO“ do klejenia fornierów na zimno
„LAKOLIT“ kazeina stolarska zastępująca 

pokost lniany.
“TESAL“ kazeina malarska do tynku.
„INTROL“ klej alkaliczny w proszku do klejenia 

etykiek na szkło, blachę, pergamin i t. d. poleca
SPLITT“tsLABORATORlUm

Fabryka Kazeiny i klejów chemicznych 
POZNAŃ —- św. Wojciecha 28

ŻADAĆ W DROGERIACH i SKŁADACH FARB

IW^TTY (pLty drzewne) — sucho klejone białe 
SJIfiw.lI szlifowane w najlepszym gatunku 
llllllillllillllilllllll najkorzystniej

Zakłady Przemysłowe „DYKT A”
SKŁAD FABRYCZIIY W pozmiu - ŚW. WOJCIECHA 28

Ng 43 !)64-5__________ ______

©

3.3. Goerdel
właśc. Edmund Małecki 

Długa 10 BYDGOSZCZ Tel. 30-14 
Najstarszy Hurtowy Handel Win i Spirytualii

1811 1936

WINIARNIA.
PROBIERNIA

Specjalność:
Wina Węgierskie

Z a p r z y s i ę ż o n y d o s t a w c a w i n msz a In y ch
Fabryka:

ŁIKIKaiT, KOMIKI 
og 45617 RU5ÍU, ARAKI

WŁASNE SKŁADY WOLNO - CŁOWE.

FABRYKA IMII« OPATf
Dr Behring i Ska
Bydgoszcz, ul. Długa 63

SPECJALNOŚĆ:

ZISOPLAST kauczukowy 

CAPSIAAP Plaster capsycynowy 

BSSRA idealne opaski ażurowe 

BISKA elastyczne opaski trykotowe

X, A. M 1 E £Ł "JT
JE3 O ¿l o yr 

fabryki J. IPerek,Leszno, po cenach fabręczn - eh
Foznćiz, ISL lei. ,53-3*3

ng ««-o



Numer 27? — KTfrier Poznaiiski, niedziela. 20 czerwca 1037 — Strona Ti

w X Międzynarodowym Raidzie A. P. 
seryjne wozy Chevrolet „Master 
Sedan“, montowane przez Zakłady 
Lilpop, Rau i Loewenstein S. A. 
w Warszawie wykazały swe ide­
alne przystosowanie do polskich 

warunków drogowych.

CHEVROLET „Master Sedan“ na trudnej trasie 2700 km, w kat. dużych wozów

ZAJĄŁ I i III MIEJSCE
Cena zł 7600.—

Sprzedaż BRZESKIAUTO S. A.
rejonowa: Poznań, Dąbrowskiego 29, teł. 63-23, 63-65

J. ZAGORSKI
Poznań, Ogrodowa 17

teł. 33-84, 33-85

Lampy Elektryczne
w wielkim wyborze

wprost z wytwórni
SKRZYPCZAK,

Poznań, św. Marcin nr. 27, 
podwórze II p.

 de 23144

Dobrze prosperujące przed’ 
siębiorstwo

z dostawa do samorządów i szpi­
tal, w Katowicach, sprzedam lub 
przyjmę wspólnika, najchętniej 
chrześcijanina z gotówką 40 do 
aO tysięcy zł. Oferty do „Uniwer­
salna Agencja Reklamowa. War-

.Marszałkowska 142“ (pod ¿■M tysięcy obrolu). ng 44 450

iIOOOOO
W OTO SUMY JAklE PADAJĄ 1 o

W KOLEKTURZE o•' •'■■■o
w.»• J.LANGERAo
O SPIESZCIE WIĘC PO LOS

I KLASY, GDYŻ CIĄGNIENIE oO JUŻ 22 CZERWCA
POZNAN, MIELŻYŃSKIEGO 21. 1/1

M Sm 1 — ol£ienne, ogrodowe, ornamen 
W a B* OT towe, dachowe itp.sjk / fi i! il szyhy wystawowe i lustra g jy? Obrazy i listwy na ramy

dolskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań, Woźna 15. Teł. 28-63.

Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15, teł. 134-53 p- ,7.535/17116

Zdolnych i ustosunkowanych

AKWIZYTORÓW
poszuku e na Poznań miasto i przedmieścia Towarzystwo 
Ubezpieczeń dla działów od ognia, kradzieży z wła­
maniem oraz odpowiedzialności cywilnej. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się skierować pod zg 27 276 do admini­

stracji Kuriera Poznańskiego.

1 i———————————————*
1 1 Poważna stara firma poznańska, wzorowy płatnik, szuka 1

ii ’ LOKALI HANDLOWEGO < i
1 1 o dwóch oknach w centrum, w dobrym punkcie. < 
’ ' Łaskawe oferty z podaniem wielkości, ceny i czasu J 
1 1 objęcia pod nr. 24,95 do B ura „PAR“, Poznań, 1

Aleje Marcinkowskiego 11. pg 33472-21,«5 j

Obszerny lokal handlowy
nowocześnie urządzony z 2 oknami wystaw., n..dający się na 
każda branże w najlepszym położeniu miasta Leszna (ca 20.000 
mieszk.) <1, wynajęcia. Zgłoszenia tylko poważnych reflektan- 
zg 27 207 tów z gjtówką do firmy

STAN. V0ELKEL, skład żelaza, LESZNO.

DEKLARANTA CELNEGO
względnie pracownika biurowego mogącego objąć to 
stanowisko, poszukuje chrześcijańska firma ekspedy­
cyjna w Łodzi. Szezegó owe oferty do Biura Ogłoszeń 
.Promień“, Łódź, ul. Andrzeja 2, sub .Chrześcijanin“.

DOM w Warszawie
budowany w 1914 r., dochód 25.000, dopłata do obciążeń 
135.000. sprzeda gospodyni. Warszawa, Towarowa 30, 
Chojnacka. ng 44 586

Młocarnie parowe
nowe i używane

Elewatory
Lokomobile, prze­

mysłowe i rolnicze 
Wialnie, Młocarnie

sze rokomłotne
Maneże, żniwiarki 

siewniki
Kopaczki do kartofli 

o nowoczesnej konstrukcji 
tanio oddamy zg 27 270

Nitsche i Ska
Fabryka Maszyn Rolniczych

Kolejowa 1-3. Te). 60-43

Najpiękniejszą NAGRODĄ

za PROMOCJĘ
to elegancki i silny

ROWER
z filmy

JiASTOg
ŚW.MARCIN 55 

Fachowa obsługa od 3 J lat.
Bg 28459/24,79

SZPLISKI
(klapki) pod dachówkę 
I jakości poleca w ka­

żdej ilości
Józef Grabowski 

skład żelaza 
OBORNIKI—TEL. 54

zg 27268

WWWWWWWWWWM
SKRZYDŁO

Bechsteina, prawie nowe, 
korzystnie sprzedam. Oferty 
pod „Bechstein“ Biuro ogło­
szeń. Bydgoszcz, Dworcowa 54
M/WVWWVWVWWWI ,

ng 45707

SOKI OWOCOWE 
MALINOWE 
WIŚNIOWE 
ORANŻADA

I. jakości poleca

Józef Bohn
św. Marcin 46.

Fabryka Broni

Zg 27 258

Dlii Inuiiitatiij
aparatem

zatwierdzony 
przez Minister­
stwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych

S. NAKULSKI - Gniezno
ng 44346

Letnisko Księży HEL 
„Gwiazda Morzaa

pod kierownictwem Sióstr Rodziny Maryi
przyjmuje już P. T. Księży oraz rodziny katolickie pod do­
godnymi warunkami. Wykwintna kuchnia. Zgłoszenia do 
Siostry Przełożonej, Letnisko Księży Hel. Należy zabrać 
dowód osobisty. jg 03 493

Potrzebny do natychmiastowej dostawy

komplet maszyn stolarskich
nowych, względnie w bardzo dobrym stanie, a mia­
nowicie : wyrówniarka, piła taiczowa, taśmówka, wier­

tarka łańcuszkowa, fryzerka.
Oferty Biuro Ogłoszeń ,.PAR“, Poznań. Al. Marcinkow-
Pg 28458-24.82 skiego lt pod „24,82“



Kurier Poznanski, niedziela, 20 czerwca, Numer 2741937 —

Niemnące tkaniny , . t z 
produkcji „T O O l Al/ 
w bogatym wyborze.

Do podróży:
pledy’i koce wełniane, 
gotowa bielizna, 
swetry, pończochy itp.

Pozostałe płaszcze 
wiosenne wyprzedajemy 
po cenach zniżonych.

Marylce, Eliuni sukienkę,
Tadziowi, Jurkowi spodenki;
Wszystkim w domu prezent maleńki,
Zakupi w naszym Domu Handlowym 
Matusia, przed wyjazdem wypoczynkowym!

Na wakacie polecamy:
barwne kretony i muśliny
na sukienki, poranniki i komplety plażowe

dreliszki, popeliny jedwabne i zefiry
na bluzeczki, pajacyki i ubranka chłopięce
batysty kolorowe, nansuki, opale i płótna 
na bieliznę nocną i dzienną -sjDMł
Na dni niepogodne:
nieodzowne peleryny i płaszcze 
gumowane i impregnowane.

DOM HANDLOWY..

POZNAN-STARY RYNEK 85-RYNKOVÄ

Sprzedam moją na rmn * o®»'. -.......... ,

fiiiói Ofiiitii laifiwsi
oraz skład w Poznaniu, 12 lat istniejąca z powodu choroby 
Przyjmę cwtl. spólnika lub zdolną silę kierowniczą^ .,,g0 
ezą k.HH btn nEBRANDT| pOznań, Stary^Rynek^Tj 74.

Poważna instytucja ubezpieczeniowa poszukuje

¡ntoBsenlóa-aWizytorów
poszukuje od^aTneS^dsTębiorstwo przemysłowe

zaraz rutynowanego

„a płaszcze *»»»«•; Tpko *Uy celu^niT ' ^ką 
się pierwszorzędni ni 110 m , tniP ziożvć oferty w raz 
rSdU^SeićyfSSoko^^anego wynagro­
dzenia do Kuriera Poznańskiej z* 27 274.------------

FARBY - LAKIERY - POKOSTY
Kupisz najtaniej w specjalnym składzie

CENTRALA FARB
roznań, Wrocławska 19 Az W

-"»Sfc •>v

da.,sze słoAt 1 - V 7 stowo. Jedno o«ło-
Leni. »r,ekr.czai 100 .»w- » P”szenie nie g naslówkowych

Dom
przy Poznaniu

Fabrykę cukierków

zdg U 620
Sprzedam

S'Ä,.. z«u~ “Łct; P
puscwski. 1 czok ___________ .

~ Willę
. i . no-rńilck sprzedam komfortową, „.'-¿i,’ icnice 

lub zamienić. ■ .HÄ .// Al,
7.2 000.— gotówki MW»
(’hop.na ,n

pół
K rzy

Prywatna SZKOŁA POW /ECHKiA
pod wezwaniem \

ŚW. JANA BOSKO
przyjmuje wpisyU « do^tel

codziennie od godz. 1 J rozszerzam. Dla chłopców męska
Z początkiem roku szk. indywidualne traktowanie dzieci. Najlepsze
opieka. Wychowanie szc. ’ Helena Zietrlerowa, właścicielka,przygotowanie do gimnazjum. da27 G? Helena

* PłBBi uaim

FOWLER, młockarnia
amerykańska oryginalna
prawie nowa, zelazna 
najnowsza budowa sprze­
dam okazyjnie tanio. 
Oferty do Kuriera Poz­
nańskiego pod zg27236

TOMKO St - B EZPiEC^E^TUJOtTUMGOP^

■ ................ .mmi.................................... 111,1,1.....

Dom mieszkalny j
w mieście Kościanie, Rynek narożnik j

- sprzedadzą spadkobiercy po Ś. p. Stanisławie Nowaków- = 
l S Budynek piętrowy masyw, kup- I
= imchomośe nadaje się . la lekuM,a«»ok.u » ,a_ =
= ca. gdyż przez przebudowanie m^na u zatm Edward =
5 dów. Zgłoszenia uprasza sic (¿ladac pod adresem _
% Przybyłowicz, Kościan, ulica Bterackiego 18. g ,tF

•’ll,,,........... ............... ............... <»■■■■»..... ..mmmm-"'-""-.............. "......... -

członków Spółdzielni Budowlano - Mieszkanio­
wej Polskich Urzędników Państwowych, Spół­
dzielni z ograniczoną °dP0^ied.zl^ln0oS« ^wca 
znaniu odbędzie się w środę dnia 30 cz®r'v 
1937 roku o godz. 18-te, w sali belwederu 
ulica Marszalka Focha 18, z następującym p 
rządkiem obrad:

Zagajenie i ukonstytuowanie biura
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu

3. Wybór specjalnej Komisji 
3. Ustalenie terminu następnego nadwyczaj-

nego Walnego Zgromadzenia 
5. Zamknięcie.

Wstęp na salę tylko za okazaniem ksią­
żeczki udziałowej. Członka nie może zastąpić inna 

oba zg 21266
Za Radę Nadzorczą:

(—) Stefan Śliwiński, prezes

1.
9

osc

Kasa Oszczędności miasta Środy

konkurs
na stanowisko zastępcy dyrektora-zarządzającego

• -a nio nrnlrfvlra na

Komunalna
ogłasza

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

Hamowy milimetr 50 gr°szT

Znak oferty naprzykłać: n 2395. z 21 025, d 1611 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 1V.4P.

’'piętrowy. przy 1|uzlia,?|’A17;v0kr,1 dem. tanio sprzedam. Oferty Ku 
rier Poznański zdg H>P3t

Dom
Inowrocław 17 tysięcy sprzedam 
lub zamienić. Doznam - 
niewykończony. Oferty Kutie 
Poznański z d g _ 18 8.1.1 ______,

Place
Wierzbięcice 1687 n’ 1 Pobiec 
11SO m2 sprzedam ‘Kb _

■»« 43 057

Puszczykówko
wille 4 pokoj.,zimowa mewękoft 
czona okazyjnie sprzedam. Z-W 
szenia Kurier Pozn zdg 18

Dom
mieszkalno - handlowy położony 
Starogardzie. dobra ren townosc 
na sprzedaż za <:ęnc ¿«Wiu z . 
wplata 10 000.- zl. M. K. K. O. 
Starogard. 3’

zdg Í8 792,

Dom
"'"rnik^fKiblh^^-

cena ;dg 18 875

Willę
.’kilkumieszkaniowa
■ sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 18 821

Letnisko
w Promienku. lasy, jezioro, uro­
czo położone. Dom murowany, o 
¡mórg ogrodu. 10 minut od sia.Jl 
¡kolejowej Promno. 30 minut ja- 
jzdy kolejowej z I oznąnia. Na 
'sprzedaż na warunkach b. ko 
rzystnych. Nadaje sie na pen 
sjonat. jako dom kuracyjny , 
wzgl wypoczynkowy dla msty- 
lucvj charytatywnych i t. P- 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 15 2,4

Dom
isssss

Iznański zdg 15 801

Okazja
willa. Puszczykowo, Słoneczna,10 
gotówkowa.____________ Zllk' 48 811

Domek
rzeźnictwem wzgl. nadający 
przedmieście Poznania. kupie. 
Ofertv Kurier Poznański

zdg 18 776 _____

Parcele budowlane
i leśne w

Kobylepolu
poci Poznaniem .od <50 gr za 1 ni­
mi sprzedaż. Dobra koinunikae.ia 
autobusowa i kolejowa. Informa­
cje

Biuro Parcelacyjne
FÄl,,M w°"]^cWti2--ikM

Parcela
799 blisko śródmieścia — tanio 
sprzedam. Wedzikowski, Pieka­
ry u._______________ zdg 18j.j3

Parcelę
1 004 m2 Rataje sprzedam. Zgło­
szenia Piekary 10. m. 12, godz 
15. zdg 18 613

Willę
komfortowa- centralnym .wol na 
„d podatków, długu . (Lazarzl 
tramwaj sprzedam właściciel. 
Ofe,rty Kurier loznansŁ,

Z d ii 1 < bn) ______

Dom .
siedem pokoi. 8 mórg ziemi ogto- 
dowej nadającej ogrodnikowi, e- 
merytowi. urzędników .) km «1 
Poznania. Gruszczyński, I ozn., m 
Grobla 28, m. 11. zdg 18 60.1

Dcm
nowy, zabudowania, — 8 mon 
sprzedam. Oko hen '<h|n'!'i> •’ ’. 
kościół, szkoła. Df?1^ 
Poznański zdg 18 ul

Willę
pełnokom fortowa . piękny <}Sro|l, 
sprzeda Karpiński, Puszczykowo 
Ogrodowa 7, zdg 13 1el

Dom
korzystnie sprzeda, powód wy­
jazd'27.000, wpłaty 18.000. czter­
naście proc. Oferty Kurier lo 
znański zdg 18 854 _______ _

Dom
nowy piętrowy, ogród, dwnmor 
gowv, mieszkanie wolne, loznan 
(Goleein), Niileczcwska 
spodarz. Z'1 18 844

Farcele
budowlane, prześlicznie położone, 
w starym

parku Zabikowo
ul. Kolejowa 16. tuż stacji Lu- 
bon, na sprzedaż. Informacje

Biuro Parcelacyjue
Poznań, plac Wolności 11. tele­
fon 57-15. ____ Pg 28 443-24,61

Parcelę
2 700 m* Ał. Wielkopolska (feo-
lacz) sprzedum ok............. t/Lci-
ty Kurier Pozn. ng

Sprzedam
dom z ogrodom z sklepem kolo­
nialnym, dochód roczny J.-00 ./A 
(’cna 11 000.—. Informacji udzie­
li 'c><podarz. ¿^eszewska 

i c..j ii. J&dg lo ' dJ

Willa
nowa, ogród, centralne ogrzewa­
nie tanio. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 1S 350__________

Parcela
na sprzedaż 875 m2 pod dom 
czynszowy przy Grunwaldzkiej. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 18 ,28
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Numer 27Í — Kurier PozńaKsH, nl'ecfrielá, S0 czerwia 123? Sirena 23.

] Ser ja 2SL/i>r. 
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FDMUHD PVgHTPP POZNAN
1 FILJE: OSTRÓW WLKP.

<J7Zcx/^^/cxí^ X meft<CL
^¿/konania va miarę a? .3 Serf ach.

Nieruchomość
Chodzieży, rynek, pięho-wy, naj-1 
ruchliwszym położeniu, składem 
rzeźnickim tanio sprzedam. —.

Willę Gdynia
najlepsze położenie, widok na 
morze, jednorodzinna, możliwość 
rozbudowy, założony ogród — 
690 ra2, dochód 2 000,— sprzedam 
23 500,— wplata 19 006,— reszta 
B. G. K. Globisz, Tatrzańska 30. 

ng 44 397
Dom

nowy Poznaniu, blisko tramwaju 
5 lokatorów, skład, 2 300, dochód
15 000,—:. wpł a ty 12 000. Wil 1 a no- 
wa, okolica Ostróroga. 3 800 do­
chód 39 000. wpłaty 30 000 reszta 
amortyzacja. Willa nowa Lubo­
niu dwa trzypokojowe, łazienka, 
morga ogrodu owocowego. 10 500, 
wpłaty 7 000.—. Parcele 834 m2 
po 3 złote Wilda sprzeda Nowak, 
Poznań, Focha 15. Pośrednictwo, 

zdg 19 08,5
Willa luksusowa 

piętrowa,
d w an aści ep o ko j owa

dwumorgowym. ogrodem, opłot.o- 
wane, mieście powiatowym 40 000 
wpłaty 15 000,--

Nowak,
Poznań. Skarbowa 1. telef. 12-79 

zdg 19 235
Kamienicę

centrum dochód 22 000,— cena 
180 000,— wpłaty 90 000,— sprze­
dam zamienię na dom willę z do­
płatą. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 19 309
Dom

piętrowy sprzedam Palacza 100 
zdg 19 318

Okazja!
z powodu nagiego wyjazdu sprze­
dam dom. cztery ubikacje, morga 
ogrodu,’Puszczykowie pod Pozna­
niem 5.500, wpłaty 2—3000. Zgło­
szenia Poznań Pocztowa 15 — 2. 

zdg 19 238
Dom

nowy bez stempla 4 lokatorów 
sprzedam tanio. Bittner, Dąbrow­
skiego 79. zdg 19 271

Parcele
Ławica blisko Dąbrowskiego
sprzedam tanio Bittner Dąbrow­
skiego 79. zdg 19 274

Tereny
przy kóleii kupię w Poznaniu. — 
Olerty Kurier Poznański

zdg 19 277
Plac

blisko centrum. bocznica kolejo­
wą kupię. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 482.

Nieruchomość
przemysłowa

rzeźnictwo, kolonialka, lokatorzy 
morga placu skladnicowego tuż 
przy stacji kolejowej Kiekrz, 13 
km od Poznania, poczta, kościół, 
szkoły, jezioro, miejscowość wy­
cieczkowa sprzedam. 26 000.— za­
budowania ubezpieczone 30 000,— 
Właściciel Pietruszka.

zdg 18 638
Willę

5 pokojowa, komfortowa, bezpo- 
datkową, ogród, bliższej okolicy 
Poznania sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 18 964.

W Puszczykowie
ni. Zalesie damek — 5 polko i oraz 
w Poznaniu parcele przy uil. Rs. 
Kordeckiego i Palacza tanioi, na 
korzystnych warunkach sprzeda 
Bank Pożyczkowy, ul. Marsz. Fo­
cha 47. Pg 28 4)54-156,16

Parcele
Sołacz suche wysoko zdrowo po- 
łożone korzystnie sprzedam. Ofer­
ty Kurier Poznański pod

zdg 19 916
Willę

komfortową składającą się z 
trzech mieszkań dwa czteropoko- 
jowe jedno trzy pokojowe z ogro­
dem, sprzedam Kawaia. Gniezno. 
Konikowe 7. ng 44 343

Willa
2 mies-akaniowa 3 pok. itd. kom- 
iortowa.l min. od tramwaju. De- 
piec. 30 000 — 4 000 B. G. K. — 
Gferty Kurier Poznański 
. zdg 18 946

Resztówkę
pszenno buraczanej ziemi, 80 
”iorS. blisko miasta i dworca, la- 
uny. dworek i otoczenie, z pełny­
mi żniwami sprzedam, 
toznari, plac Nowomiejski 9.

Ps 28 453-56,14

135
kamienic, domów, domków, go­
spodarstw, poleca Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. zdg 19 037

Parcele
Osiedle Warszawskie różne wiel­
kości korzystnie sprzedam. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 18 767/8
Willa

Dębiec, gotówka 19 000,— bezpo­
średnio. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 18 758/9
Dom

ogrodem okazyjnie sprzeda wła­
ścicielka, warunki spłaty według 
umowy. Poznań 11, Gładka 6. te­
lefon 46-87. zdg 18 573/4

Willa
Łazarz. 3X4 pokojowa 30 000, — 
Seida. Poznań, Grudzieniec, 445, 
telef. 13-59. zdg 18 999

Dom
20 km Poznania rynku. 4 intere­
sa mieszkania, 1 duży interes. — 
4 pokoje pokoje, stajnie wolne, 
zajazd dla rolnika, żelaźniaka. — 
artykuły budowlane sprzedam lub 
zamienię na dom, paicelę, gospo­
darstwo, dochód 4 020. Hipoteka 
12 500 kosztuje 35 tysięcy. Ma­
ciejewski. Poznań, Stary Rynek 
17. zdg 18 972

Kamienicę
narożnikowa centrum Poznania, 
dochód 11 000,— sprzedam 80 000. 
Krzesiński. Piekary 8.

Pg 28 496-56,20
Parcele

Osiedlu. Gilewsiki, Mieliżyńskiego 
nr 22. zdg 14)342

Parcelę
TJpbamo-wo, willowa korzystnie 
siprzedam. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 1)9 302

Parcelę
willową 1000 mtr przy Dąbrow­
skiego sprzedam 7.000. Oferty 
Kurier Poznański zdg 18 937

Dum
dwupiętrowy, 2 składy, 9 miesz­
kań sprzedam 32.000,— Oferty 
kupujących Kurier Poznański

zdg 18 936
Willa

dochodowa rocznie 3 800 amorty­
zacja 8 500. wpłat}' 30 000. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 16 522

Dwie
parcele budowalne przy ul. T,ubec­
ki ego sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 444.

Parcele
Dobiec, tramwaj Wilda, centrum 
korzystnie. Górna Wilda 48.

zdg 19 381
Parcela

700 kwm przy ulicy Rzepeckiego 
na 6'p.rzedaż. Informacje: Swobo­
da „Par“, Aleje Marcinkowskie­
go 11. Pg 28 477-24.101

Willę
nowa, dwu.1uiies.7Jka niowa., blisko 
tramwaju 15' 000, w pi a<t y 8 000. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zd.g 10 36’7
Kamienicę

kilka składów, główna ulica, do­
chód 3 300,— korzystnie sprze­
dam. Oferty Agencja Kuriera 
Poznańskiego. Kościan ng 45 745

Kamienicę
centrum wpłaty 10 000,— dochód 
3 600 sprzeda Sołtysiak, Piekary 
26 — 2. zdg 19 417

Kamienicę
komfortowa dochód 19 500 z po­
wodu wyjazdu sprzedam 160 000. 
Oferty Ksirier Pozn. zdg 19 408

PIENIĄDZ

Pożyczki
hipotecznej 30 000 do 35 000 poszu­
kuje na pierwszorzędny dom do­
chodowy w centrum Bydgoszczy 
lub przyjmę wspólnika z takim 
kapitałem dla nowopowstającego 
poważnego, intratnego przedsię­
biorstwa handlowego. Oferty pod 
30/35 000 Biuro Ogłoszeń, Byd­
goszcz, Dworcowa 5-1.

ng 45 704 
5 000,— zł

na pewna hipotekę w mieście, — 
przy dobrym oprocentowaniu po­
trzebne. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 18 907

30.000
posiadam. iprosae uczciwej propo; 
xycji. Oferty Kurier Poznański ed g 19 439

Fabrykę
Mechanicznego Obuwia w ruchu. 
Centrum handlowe w Warszawie 
wyrabiająca obuwie damskie, 
męskie i dziecięce wszelkich sy­
stemów. okazyjnie sprzedam. — 
Oferty „Obuwie“ Biuro Ungra, 
Warszawa. Senatorska 25.

ng 45 711
Silnie

zajęta fabryka poszukuje doryw­
czych pożyczek do sfinansowania 
większych zamówień lub 15 000 
dwuletniej stałej wysokoprocen­
towej zabezpieczenie pupilarne hi­
poteczne. Oferty Kurier Pozn.

zd 19 027
Wspólniczki

gotówką 5000 poszukuje handel 
zbożowy. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 18 727

200 zł
pożyczki emerytka spłaty mieś, 
procent. Oferty Kurier Pozn.

zdg 19 202
Starszy samotny wysokiej kultu­
ry Rrzyjm.ie

wspólnika (czkę)
z ka.pitałem do lukratywnego in­
teresu. Oferty p'i’śm.ienn.e do Ku­
riera Potzn. zdg 1'5 T70

1000—1500 zł
potrzebne zaraz dobra gwarancja 
pewne żyra procent wedle umowy. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 313

5000,—
poszukuję, bardzo dobre zabezpie­
czenie hipoteczne. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 231

Wytwórnię
proszków do prania sprzedam 
ewentl. przyjmę wspólnika go­
tówką 2000. Oferty Kurier Pozn.

zdg 19 296
20,—

do 25.000 zl poszukuję pożyczki 
na 1 rok pod zastaw listu hipo­
tecznego na 34.000 zł, procent po­
dług umowy. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdg 19 324

Wspólnika
czynnego, kapitałem 5 dó 10 000 
złotych, przyjmę zaraz, zaprowa­
dzona firma materiałów opalo­
wych. budowlanych, paszy. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 19 413

LETNISKA 'W
ffik. i UZDROWISKA

Zakopane
Pensionat Patria

I kategoria pełny komfort, poło­
żenie piękne, kuchnia wykwint­
na — garaż. Dla młodzieży od 
lat 12 opieka zapewniona i kon­
wersacja francuska. Ceny przy­
stępne. zdg 15 951

Pokoje
utrzymaniem, bez, tylko Kinom. 
Puszczykowo, Szkolna 3.

zdg 17 470
Babka

„Pałacyk Babuni" pod nowym za­
rządem Marii

Zawadzkiej
Pensjonat luksusowo urządzony, 
centrum. Prospekty na żądanie. 
Telefon 265 ng 42 938

Szczawnica
Pensjonat Olexego poleca pokoj’e 
słoneczne z utrzymaniem lub bez 

ng 43 169
Rymanów

Zdrój. Pensjonat. Zofia, tanie 
ryczałty od 145,— zl. Prospekty 
na życzenie. ng 44 655

Letnisko
uroczo położone w lesie przy je­
ziorze. radio, dobre odżywianie. 
Morwin. poczta Ostroróg, pow. 
Szamotuły. Ng 43 899

Letnisko
we dworze — pokoje wolne na 
lipiec i sierpień, miejscowość kli­
matyczna jęzioro i las na miejscu 
Zgłoszenia Majątek Kolno, pow. 
Międzychód. Pg 28 351-23.159

Rabka
Nowy świat. — Pierwszorzędny 
Pensjonat

„Limba“
malowniczo położony, dużo we­
rand do leżakowania, obfite i 
zdrowe wyżywienie, ceny umiar­
kowane, poleca Karczewska.

Tg 20 741

Letnisko
Kuźnia Zbniska, pow. Wolsztyn, 
piękna falista okolica, duże so­
snowe lasy, jeziora, ro-zrywki, do­
bra kuchnia 3.50 zł dziennie.

. df? 23 4)83

Idealny wypoczynek
w malowniczych okolicach gór­
skich 400 — 500 mtr. n. p. m. 
znajdziesz, spędzając lato na

Podhalu Mszańsko-
Limanowskim

(na przestrzeni Rabka - Krynica) 
Produkty żywnościowe tanie. Ta­
nie mieszkania umeblowane w 
czystych domkach góralskich, 
oraz pensjonaty w willach i 
dworach ziemiańskich po umiar­
kowanych , cenach. Zgłoszenia 
przyjmuje i wszelkich informacyj 
udziela bezpłatnie Powiatowa 
Komisja Letniskowa — adres 
Wydział Powiatowy Limanowa.

dgr 23 420
Pensjonat - Dwór

30 km od Poznania, elektrycz­
ność, łazienki, jezioro, las. ku­
chnia doskonała, cena 3.50 i 4,— 
dojazd autobusami. Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego pod

dg 23 450
Wisła

„Przedwiośnie" pensjonat nowo 
czesny, centrum pod lasem. . Wła­
ścicielka Wielkopolanka. Telefon 
57. zdg 15 824

Puszczykowie
Podgórna 2a pokoje umeblowane 
utrzymaniem, bez. dg 23 521

Jastarnia
Bór 70 „Borowianka" wolne po­
koje, utrzymanie, ceny niskie

zdg 19 164
Letnikom

wynajmę pokoje umeblowane w 
pięknie położonej willi „Górski 
Raj". Stare Puszczykowo, ul. 
Zygm. Janaszaka 14. zdg 18 226

Jastrzębia Góra
willa Vesta, pierwszorzędny, -r- 
chrześcijański pensjonat, elektry­
ka. kanalizacja, łazienka, wy­
kwintna kuchnia warszawska, ce­
ny przystępne. Czerwiec zniżka.

Pg 28 415-64,62
Zaleszczyki,

willa Ariadna ulica Rybacka 20 
wśród sadów morelowycli nad 
brzegiem Dniestru, idealny wy­
poczynek dla przepracowanych, 
wycieńczonych, rekonwalescentów 
dla chrzęścian. Pg 28 110-62,424

Sopoty
pokoje wydzierżawię korzystnie. 
Śliwińska, Wilhelmstrasse 15.

zdg 17 459
Wisła

)ierwszorzędny pensjonat „Tdyl- 
a“ poleca komfortowe, słoneczne 

pokoje. Kuchnia warszawska. 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia: 
Zarzad. Tg 21 017

Truskawiec
Pensjonat chrześcijański ..Mir­
ka" otwarty. Komfort, centrum. 
Ceny przystępne. Pg 28.068-70,73

Kowanówko
pałac poczta Oborniki przy Mi- 
lowodach rzeka Wcina, kajaki, 
kąpiel, spacery piękne atrakcje. 
Milo, wesoło. Pokoje, utrzyma- 
niem od 4 złotych. zdg 18 869

Włókna
pałac, poczta Skoki, nad siedmio­
ma jeziorami, cudowne spacery, 
plaża, kajaki, dancing atrakcje.

zdg 18 868 
Niezamożny

poszukuje bezpłatnego pobytu na 
wsi (sierpień) wzamian udziele­
nia lekcyj języka niemieckiego. 
Łaskawe oferty Kurier Poznań­
ski zdg 18 770

Grand Hotel Wolsztyn,
przyjmuje jeszcze letników, cena 
od 3,50—4.— Zgłoszenia Z. Pio­
trowski. "Wolsztyn. ng 45 678

Bukowina
Taitmańeka Pent&j ornat Nałęcz 
pięknie położony, urocze, letnisko, 
plaża kijipiedowa, ceny niskie, ko­
nie gratis. Poronin. Pensjonat.

®d'g 19 432 
Puszczykowo

2—3 pokoje z kuchnią. Piękny 
park, Cienista 5. zdg 19 409

Zakopane
Pensjonat „Arwa“ ul. Zamojskie­
go pod nowym zarządem, pole­
ca pokoje — pierwszorzędne u- 
trzymanie. ceny niskie.

ng 45 714
Wisła „Piast“

adwokatowej Rychlickiej. Kuch­
nia doskonała. Blisko basenu 
kąpielowego. Garaż. Telefon 62. 

zdg 19 327
Puszczykowo

Pokój słoneczny utrzymaniem 
przy lesie, Słoneczna 15.

zdg 19 356

Pokoje
utrzymaniem pokoje z kuchnia­

mi, woda, las, aufob.. stacja ko­
lejowa, 3 km. Ogrodnictwo Stpb- 
nicko. pow. Oborniki, poczta 
Obrzycko. zdg 19 0660

Miasto Międzychód
urocza okolica, jeziora. Warta, 
lasy, plaża, dojazd autobusami, 
koleją, dworzec Międzychód — 
Letnisko, i dworzec Międzychód 
Przybywającym na letnisko — 
wszelkich informacyj udziela Za­
rząd Miejski (Wydział Letni- 
skowo-Wypoczynkowy).

ng 45 562-3

9 5
nowocześnie komfortowo urzą­
dzony pensjonat położony w 
pięknym ustroniu parkowym 
poleca luksusowe pokoje. Wy­
kwintna kuchnia. Zgłoszenia: 
Willa Pensjonat „Jar". Mu­
szyna. Tg 20 907

Puszczykówko 
Poznańska 15

blisko lasu — 2 pokoje słoneczne 
z kuchnia — ogród.

zdg 19 206

Dwór
przyjmuje letników, nowoczesne 
wygody, obfita zdrowa kuchnia, 
4,50 z! dziennie. Znaczek na od­
powiedź. Kosrnowo, stacja Życio­
wo. ng 44 Sto

4. OSOBISTE

Ostrzegam
przed nabyciem 2 weksli po 500 
zł wystawionych i .podpisanych 
przezemnie in blanco, gdyż tako­
we unieważniani i nie wykupię. 
Józef Kraska, Trzemżal, pow. 
Mogilno. ng 45 i 00

Lipiec
na wycieczkę — po Malopolsce 
Wschodniej, szukam miłej towa­
rzyszki, koszta wspólne. Wiado­
mość Kurier Poznański

zd 19 114
Tasiemki kolorowe

do wiąz, paczek 
ceny fabryczne 
„Wielkopolanka“ 
Podgórna 3 - tel.

36-07.
zdg 18 797

Za
długi mej żony Władysławy Spy- 
chatowej nie odpowiadam Sylwe­
ster Spychała M. Focha. 45.

zdg 19 477
Szyję

elegancko gustownie najtaniej — 
Gregenczowa Ratajczaka 9 — 7. 

zdg 19105
Jedyny

w dzielnicy łazarskiej
największy

specjalny
magazyn

bielizny
pończoch

kołnierzyków
„Ewa“

Focha 60. zdg 19 346
Wszyscy

podziwiają wystawę
„Ewa“

Focha 60
Nowości

na składzie
olbrzymi

wybór
znane

niskie ceny. zdg 19 347
„Pala“

płyn do trwalej ondulacji nie­
zrównany. powodzenie zapewnia. 
27 Grudnia 16 m. 12. zdg 19 250

OŻENKI

Kawaler
technik właściciel fabryki ma­
szyn i realności ożeni się z panną 
do lat 34, majątek ca 8 000.-- wy­
magany. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 14 459

Wdowiec
kolejarz, troje, dzieci szuka żony. 
Starsze panny miłe i zgrabne rą­
czą złożyć oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdg 18 730

Donatę
Amerykanki z dolarami. Kilka 
tysięcy kamienicznych pań z po­
sagiem od 1 (100—500 (310 - Nie­
zliczone Zastępy panów na róż­
nych stanowiskach poleca Naj­
starsze Biuro Matrymonialne 
„Glos Serca", Stanisławów, Sło­
wackiego 20, Podać dane z wy­
maganiami załączywszy zloty 
znaczkami. Wysyłamy adresy i 
fotografie. ng 42 9o.

Dyskretne
rzetelne biuro matrymonialne. — 
Pocztowa 23 — 6. zdg 18 605

Dla
siostry mej panny, lat 26, śred­
niego wzrostu poszukuje z braku 
znajomości kandydata na męża, 
domatora, piekarza ze składem 
lub rolnika z lepszym gospodar­
stwem, posag 15—17 000 tys. — 
Oferty z fotografia Kurier Pozn. 

zdg 18 654

Mistrz - elektryk
lat 36. na posadzie pragnący się 
usamodzielnić szuka żony. Panny 
lub wdówki posiadające 10 tysię­
cy gotówki lub przedsiębiorstwo 
pokrewnej branży, zechca z ca­
łym zaufaniem przesiać fotogra­
fię, która się zwraca do Kuriera 
Poznańskiego pod zdg 18 516

Kawaler
lat 40, uczciwy, bogobojny przed­
siębiorczy, mający możność za­
pewnienia bytu; poszukuje towa­
rzyszki życia, cośkolwiek gotówin 
Oferty fotografią, którą 
cain Kurier Poznański zdg 18 44-»'

Blondynę
wysóku. zgrabna pozna wysoki 
szatyn, lat 35, kulturalny, po­
ważne stanowisko. Cel . matry 
monialny. Zgłósżenia Kurier Po­
znański zdg 18 275

Kawaler
llat 44, zamożny, posiadający pie- 
ikarnie, cukiernie, domy, gotówkę, 
pozna pannę inteligentna do lat 
35, najchętniej Wielkopolankę — 
zdrową pod każdym względem., 
gospodarną (może z tej samej 
branży) wyznanie rzym.-katolic- 
kiego, wzrost u średniego, brunet­
kę lub szatynkę ze stosownym 
majątkiem i posagiem. Łaskawe 
tylko poważne zgłoszenia z foto­
grafią za której zwrot ręczy się. 
pod „Wspólne dobro" Gdynia, ul. 
Świętojańska 88. m. 13.

ng 44 392

Kupiec
btawatnik. lat 30, 70 000.— szuka 
przystojnej panny o szaroniebie- 
skich oczach mająca 30 00,— go- 
tówki. Agenci wyklticzeni. Ofer; 
ty z fotografia Kurier Poznański 

zdg 17 563

Panna
lat 26, z dobrej rodziny, posiada­
jąca kompletna wyprawę i kilka 
set oszczędności wyjdzie za woj­
skowego lub innego, na stałej p0: 
sadzie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 17 866

Lekarz weterynarii
wdowiec, lat 55. na rządowej po­
sadzie, około 1 600,— zł mieslęcz; 
nie. pewna emerytura, poślubi 
zaraz stosowna, niebiedna, nie- 
śzczuplą. Oferty Kurier Pozn.

zdg 17 944

Wielkopolanka
przystojna, dobrej rodziny, ma­
terialnie niezależna szuka męża. 
Panowie po trzydziestce akade­
mickim wykształceniem na od­
powiednich stanowiskach (naj­
chętniej aptekarze) zechca ofer­
ty złożyć Kurier Pozn.

■. zdg 18 872
Brunet

lat 28, posiada 30 000 gotówki, 
wżeni sie w nieruchomość miej­
ską lub własność ziemska powy­
żej 200 mórg. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 18 786

Wdowa
pięćdziesięcioletnia. posiadająca, 
przeszło 20.000 gotówki, ładnie 
urządzone mieszkanie, wyjdzie 
za zdecydowanego. Oferty Kurier 
Poznański zdg 18 880

Panna
dwudziestopięcioletnia, posiada­
jąca 12.000,—: wyjdzie za urzęd­
nika lub kupca.. Oferty Kurie? 
Poznański zdg 18 870

Panu
któremu zależy na cnotliwej, —- 
ładnej, gospodarnej żonie, mogła- 
bym polecić 26-lct.nią niestety 
biedna — pannę, która pracuje 
u mnie od kilku lat w charakte­
rze \yyrtczycielk' pani domu. — 
Wdowcy niewykluczeni. Zgłosze­
nia z fotografią proszę złożyć z 
całym zaufaniem do Kuriera Po­
znańskiego zeg 19 133



'Strona 24 —r Kurier PoznaKsEi, niedziela, 20 czerwca 1937 „Numer, 27<

Kawaler
urzędnik. 34, pozna inteligentna 
średniego wzrostu pannę do 25. 
Cel matrymonialny. Oferty możl. 
fotografiii Kurier Poznański

zdg 19 363
Zapoznania

posażnyeh pań panów stano­
wiskach dyskretnie poleca

Sfinks
Poznań, Kaniaka 9. zdg 18 629

Łodzie motorowe,
motory przyczepne Laros, Archi­
medes, kajakowe (Rotbart). Ma­
jewski. Warszawa, Kopernika 12. 

Pg 27 401-62,220

Kiosk
mieszkaniem Bóżnicza 

zdg 19189
16 — 14

Maszynę
krawiecką Singera sprzedam. — 
Rybaki 9 — 2. zdg 18 886

Broszki, guziki, klamry, 
paski

poleca
Andrzejewski,

Szkolna 13. dg 23 230

sypialnia

jadalnie

Pianino
dywany
Gabinety

Kawaler
mistrz piekarski, w średnim wie­
ku, posiadający dobrze prosperu­
jące przedsiębiorstwo w Pozna­
niu, poszukuje odpo.wiedniej par­
tii z zamiłowaniem do interesu. 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 18 G37

Taczki
żelazne nowoczesne poleca Mar­
kowski. Poznań. Jasna 16.

Pg 28 033-21,207

Salon
lustra antyki niepodrabiane

Dominikańska.
zdg 19 191

Okazyjnie
sprzedam krymer. platformę, wo­
zy kastowe, sieczkarke, śrótow- 
nik, koła wozowe. Mostowa 18.

zdg 18 845

Pianino
używane dobrze utrzymane sprze­
da korzystnie Centralny Maga­
zyn, Pianin, Poznań, Pierackiego 
11. Ng 43 958

Limuzyna
„Steyer“ korzystnie
Za Groblą Tel. 37-79. zdg 19 030

Drogerzysta
własne oszczędności szuka skrom­
nej. religijnej żony do lat 30. po­
siadającej około 4 000 gotówki. 
Oferty Kurier Pozn. p. 20 774

Maszyny
do pisania no­
we i używane z 
gwarancja. — 
Skóra i S-ka. 
Poznań — Aleje

Marcinkowskie­
go 23. \

ng 42 911

Gabinet męski
elegancki, zupełnie nowy, korzyst­
nie na sprzedaż. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 316.

Samochody
osobowe Chevrolet. Citroen, Pra­
ga okazyjnie sprzedam. Kostenc- 
ki, Poznań, Pocztowa 15 — 2.

zdg 19 237

Małżeństwa
kojarzy dyskretnie wielki wybór 
kandydatach, kandydatkach. 31- 
letnia praktyka. Piotr Mrówka. 
Poznań, św. Wojciech 2 a — 1. 

zdg 18 990

Kupiec
samotny szuka posażnej żony do 
czterdziestki. Łaskawe oferty 
Kurier Pozn. zdg 19 106

Skład cygar
dobrze zaprowadzony w centrum 
Poznania do przejęcia potrzeba 
około 20 tysięcy zl. Zgłoszenia 
Michałek, Poznań, Łukaszewicza 
23, m. 6, od godz. 15—16.

zdg 18 671

Śmietniki betonowe
pojemności 2, lł/± i lm’ dostar­
cza Wytwórnia wyrobów betono­
wych, Langiewicza 3, telefon 
9-48. zdg 18 421

Ciężarówka
Chevrolet 2 ton. sprzedam. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 18 387

Odlewy
armatury! Fabryka „Arma“ Żu- 
rawicz, Poznań, Dąbrowskiego 81 

zdg 18 666
Panna

kulturalna, z dobrej rodziny, po­
siadająca kilka tysięcy gotówki, 
pozna kulturalnego pana na wyż­
szym stnowisku od 35 do 44) w ce­
lu matrymonialnym. Kurowska, 
Inowrocław. Marsz. Piłsudskiego 
20, m. 6. ng 45 697

Wózek dziecięcy
w dobrym stanie. Gen. Kosiń­
skiego 9, m. 6. zdg 18 764

Rower
francuski, wyścigowy. Wroniecka 
13, restauracja. zdg 18 795

Radioodbiorników
urządzenie do budowy (sznyty, 
sztance. przyrządy) korzystnie 
sprzedam lub zamienię na goto 
we odbiorniki mąrkowe. Oferty 
Kurier Poznański ng 45 674

Dla brata
kaw. lat 30, mistrza r/.eźnickiego 
z własnym zaprowadzonym rzeź- 
nictwem w Poznaniu w uregu­
lowanych stosunkach zdrowego i 
niebrzydkiego szukam żony. — 
Panie do lat 28. z dobrej rodziny 
możliwie z zawodu lub chętne i 
dzielm' do interesu proszę o ła­
sk. zgłoszenia Kurier * Poznański 

zdg 19113

Restauracja
i hotel, prosperująca lat 10 w 
fabrycznym mieście w woj. łódz­
kim 26 000 mieszkańców z powo­
du podeszłego wieku właściciela 
jest do sprzedania. Adres Kurier 
Pozn «a ński zdg 18 199

Przemysłowiec
39 lat, wdowiec. 3 dzieci ożeni 
sic z panna lub wdówka bez­
dzietna do lat 34 o miłej po­
wierzchowności dysponującą do 
29 tys. gotówki. Zgłoszenia z fo­
tografia do Kuriera Poznańskie­
go zdg 19 157

Motocykl 
„Phanomen“
motorem Sachsa 
2.75 KM 2 bie­

si 1 wolny Światło elektryczne. 
Bezpodatkowy. Rejestracja jak 
rower. Cena

695,—
Wul - Gum,

Poznań. Wielkie Garbmy S.
Pg 27 708-19.79

Skład
cukierków, owoców, śródmieściu, 
powodu choroby okazyjnie sprze­
dam natychmiast. Oferty Kurier 
Poznański zdg 18 815

Panna
lat 25. wyprawa 3 999 zł. wyjdzie 
za maż ^kawalera stałej posadzie 
do lal 35. Oferty Kurier Pozna li­
ski zdg 1.9 261

Limuzynę
Studebaker“ w dobrym stanie, 

korzystnie. Poplińskich 4. biuro 
ptr. zdg 18 859

Skład
sprzętów kuchennych, porcelany, 
żelaza, mieszkaniem Poznań, do 
bre położenie, tania dzierżawa, 
sprzedani. Oferty Kurier Po­
znański zdg 18 128

Dom
handlowo - mieszkalny, położony 
w centrum handlowym Bydgo­
szczy. dochód 6.800. rocznie sprze­
dam korzystnie. Oferty pod 592/8 
Biuro Ogłoszeń. Bydgoszcz. — 
Dworcowa 54. n 45 703

najtaniej
Antyki

Marcina 46. 
zdg 18 517

Największy wybór 
zamożnych ncznanianek
posiadających majątki ziemskie, 
kamienice. młynv tartaki, gospo­
darstwa, składy różnych branż, o- 
raz. większa gotówkę, poleca Echo 
Poznań, św. Marcin 57. Numer 
kazowy odwrotnie wysyłamy. Do­
łączyć znaczek pięćdzicsięciogro 
szowy. zdg 19 234

skórzana
Kurtka

, Spokojna 1, 
zdg 18 851

Motocykl 
N. S. U.“

3 KM 2 biegi 
1 wolny. Bez­
podatkowy — 

rejestracja 
jak rower

Najsilniejszy, Najtańszy 
Motor

‘oznań. Dąbrowskiego 5. 
dg 23 367

Żelazko
elekt ryczne. krawieckie 
ul. Gen. Chłapowskiego 9

zdg 18 865-

tanio, 
m. 6.

Kawaler
inlcligenty. przyst.ojn - handlowiec 
lal 19. pośluhiiby stosowna panią 
materialnie niezależna. Poważne 
oferty Kurier Pozn. zdg 19 312.

ehanowicz i 
Pg

Czterdziestoletnia
kulturalna bezdzietna wdówka 
bardzo zamożna wyjdzie za odpo­
wiedniego zainaż poważne oferty 
,,Wanda“ Kom. Szymańskiego 4 
— 5. zdg 19 064

Przystojna
młoda, inteligentna, mila, nie bie­
dna panna z braku znajomości 
pozna pana poważnego na stano 
wisku. Cel matrymonialny. Ofer 
tv Kurier Poznański zdg 19 167.

Urzędniczka
państw.. 219 pensji, oszczędności 
kilka tysięcy, wykształcona, soli­
dna. przystojna blondynka 30 po­
zna szlachetnego, kulturalnego 
pana na stanowisku. Cel matry­
monialny. ()fertv Kurier Poznań­
ski zdg 19 166.

Panna
inteligentna, przystojna, lat 40, 
posiadająca 10 tys. w gotówce. 
6 t>;s. w nieruchomości, z braku 
znajomości pragnie poznać pana 
na stanowisku państwowym ce­
lem ożenku. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 19 415

Maszyny 
do pisania

małe i duże, no 
we i używane z 
gwarancja. do­
starcza najko­
rzystniej. Ko-

S-ka. pl. Wolności 13 
28 071-23.258

„Meble W. Faetz“
Najnowocześniejsze wzory ni­
skie ceny Poznań. Wrocławska 
15. Coroczna wystawa na Tar­
gach M i ę d zy n ar o < l o w y cli.

Ng 43 883

Śmietniki betonowe
pojemności 2. I1/« i 1 m* dostar­
cza Wytwórnia wyrobów betono­
wych, Langiewicza 3, tel. 79-48,

zdg 18 027

Młyn
motorowy sprzeda. Banaszewski 
poczta Witowo, powiat środa.

zdg 18 233 _____

Ciągnienie
1 klasy już

22 czerwca
Wykup pospiesznie los w kolek 
turze, uznanej od 18 lat. zupełnie 
słusznie za

szczęśliwą
Antoni

Kędziora
Sieroca 5/6, przy Nowej.

zdr 16 480

Cegły
miększa ilość w dobrym gatunku 
i placu budowy korzystnie sprze­
łam. Zgłosz. Kurier Poznański

zdg 19 293

Kocz
półkryty i parkowy na gumach 
sprzedam. Stelma<zewski. Szkol­
na róg Koziej. zdg 19 288

3060 m
ród warzywno-owocowy Gru- 

dzieniec (Sołacz). zdg 1.9 259

Zakład
fryzjerski w centrum z mieszka­
niem sprzedam. Oferty 
Poznański zdg 19 258

Kurier

Stoły
marmurowe kanapy lodówki 
krzesła urządzenia składowe. Dą­
browskiego 94. zdg 19 276

Sprzedaż — Naprawa
montownia piór — 

wszelkich systemów 
piór wiecznych o- -- 
łówków automa­
tycznych. Naprawa 
natychmiast w fir­
mie Józef Czos- 
nowski, spec, skład 
papieru. Poznań —
Kr. Ratajczaka 2.

dg 23 371

Blisko Poznania
w okolicy lesistej jeziora pokoje 
z utrzymaniem korzystnie Ziem- 
iowa Promieńko p. Biskupice — 
stacja Promno. zdg 19 488

Skład
kolonialno - delikatesowy sprze­
dam zaraz tylko fachowcowi. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 17 414

Cukier
zmiotkowy dla pszczół poleca 
bardzo tanio

Michałowicz i S-ka
Poznań. »Szyperska 14.. telefon 
28-82. Pg 28 430

Wózki
irowerki. wybór, tanio. Trabczyń- 
ska, Pierackiego 11 podwórzu 
..Kredyt“ zdg 14 982

Fortepiany - pianina
B. Sommerfelda

jako najlepsze kra­
jowe są bezkonku 
rencyjne. — Proszę 
przekonać się . o 
pierwszorzędnej ja- S kości moich instru 
mentów B. Sommer­
feld. Poznań. 27-go 
Grudnia 15. _ Do­
stawca Państwo­
wych Konserwato­

riów i Polskiego Radia. 
____________ ng 42 919 _______

Okazyjna
sprzedaż wszelkich

Mebli
nowych — używanych, specjal­
ność

Kompletne
/wyprawy, oraz

Kryształy
różne inne sprzęty użytku 
wego, biurowego najkorzystniej. 
Jezuicka 10 (świetosławska).

ng 11 488

Praga
Limuzyna. 4 siedź, dobrym, sta­
nie na sprzedaż zł 800,— Pneu 
matyk, Dąbrowskiego 34.

zdg 18 386

Puszczykowie
około 15 mórg na place budowla­
ne korzystnie sprzedam całości 
lub każdej ilości. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański ng 45 548

kolonialny.
ruchliwa ulic 
rier Poznański

Skład
mieszkanie, magiel 

Zgłoszenia Ku- 
zdg 18 781

Egzystencja
skład kolonialny, zaprowadzony 
mieszkaniem zaraz sprzedam. - 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 780 _______

Kapa
„toledo" ręczna. Wielkie Garba 
ry 18 — 11. zdg 18 Ii9

Sprzedam
wózek dziecięcy. Śniadeckich 6 a 
m. 2, 15—17. zdg 18 <18

Odstąpię
dobrze zaprowadzone biuro De 
tektywów istniejące od 1922 roku 
Oferty pod „Egzystencja' do 
Tow. Reklamy Międzynarodowej 
Katowice, Rynek 11. 1 g 21. 014

Motocykl
sprzedam Mikołajczak, Qíül?, 
Wilda 17. zdg 18 mi)

Najtańsze
źródło maszyna szycia światowej 
sławy. Plac Nowomiejski la,

zdg 18 412

Pierze
puch najtaniej po­
leca — »Stanisław 
Dyczkowski, Po­
znań, Wierzbięcice 
13. Najnowsza czy 
szczalnia pierza, 

zdg 18 617

Rower
wolny bieg 55,— ul. Dąbrowskie­
go 36, skład. zdg 18 890

Skład
kolonialny 2, kuchnia, w śródmie 
ściu 2.000.— sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 18 887

zdg 18 887

Singera
krawiecka, '2 stoły, 2 żelaza 
zi. Ratajczaka 28. m. 15.

zdg 19 329

sprzedaż.

Jamnik
karzełek czyś 
Północna 10. 

zdg 19 363

320

Polańska

Garnitur klubowy
aluszowy oraz skórzany, 
srzesla stoły — Podgórna 6. 

zdg 18 842

Restauracja
mieszkanie Poznaniu, przy ruch­
liwej ulicy sprzedam. Objęcie 
3.500,— Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 18 798
Przekonaj się o niskich cenach

Mebli
nowych oraz używanych urzą­
dzeń biurowych
Antyków — Dywanów

w Magazynie Mebli Okazyjnych
Podgórna 6

zdg 18 841

Powóz
kryty, landauer do otwierania, — 
jak nowy okazyjnie. Ul. Wroc­
ławska 15. mieszk. 16. zdg 18 S22

Maszyny stolarskie
Taśmówka, heblarka, gryzarka, 
z motorami mało używane w do­
brym stanie okazyjnie sprzedam 
w Nowem. Oferty do agentury. 
W. Kowalski, Nowe, (Pomorze). 
Gdańska 7. ng 45 621

Akordeon
120 basowy, mało używany 400 
złotych Ostrobramska 23, m. 3. 

zd 18 911

Samochody
limuzyny, 4-osobowe. — Ford 
..Esseex“ dobrym stanie sprzeda­
my tanio. Zgfoszenia Kurier Po­
znański zdg 23 524

Sklep kolonialny
dobrze zaprowadozny w najruch­
liwszej ulicy uzdrowiska Zale­
szczyki do sprzedania natych­
miast tylko katolikowi. Zgłosze­
nia „Orbis“. Zaleszczyki.

Ng 45 651

Konia
silnego, rosłego sprzedam. Polna 
38. skład węgla. zdg 19 278

Fryzjerski
salon. nowoczesne urządzenie, 
centrum Poznania. 19 obsług 
6.090.—. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 372.

Sypialnie
jadalnie, gabinety, najtaniej wy­
twórnia Tama .Garbarska 3.
Scczańiecki. zdg 1.9 371

Persk5
piękny okaz 4.5X5.5 tanio -sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański

zdg 19 483

Wózek
dziecięcy tanio. Stronia 39 

zdg 19 457

Parkowiec
lekki mało używany tanio. Wiatr 
Wrocławska 15. skład.

zdg 19 174

Bilard
automatyczny prawie nowy .ko­
rzystnie sprzedam. Adres Kurier 
Poznański zdg 19 176.

Okazja
do usamodzielnienia się! Sprze; 
dam skład kapeluszy damskich i 
Przyborów z towarem, ładny lo­
kal. istniejący 10 lat. dobry 
punkt, bogata okolica, cena 3590. 
Dla początkującego pozostawię 
kierowniczkę Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 19161.

Motocykl
350 ccm rozmontowany 300,— zł 
sprzedam. Strzałkowski, Ostró­
wek 10/11, telefon 35-93.

dg 23 540
2

wanny
lano żel. 2 piece gazowe używane 
korzystnie. Wodna 12. skład.

zdg 19 252

Radio
Telefunken nowe. 2 kilimy sprze­
dam tanio Szar arzewskiego 32 
— 10. zdg 19 249

Meble
-kuchenne dobrze utrzymane tanio 
Kręta 9. zdg 19 247

Tapczany
fotele. leżanki gwarantowanej 
jakości najkorzystniej. Wrocław­
ska 14. zdg 19 446

Meble
najnowszych fasonach naj-więk; 
szym wyborze, dogodne warunki 
s-pi a ty

Hala Mebli
Wrocławska 38

Pg 28 424^35.196

Zloty salon
Ludwik XVI jak nowy okazyjnie 
sprzedam Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 420.

Citroen
8/100 sportowy Auto Okazja, — 
Grunwaldzka 16. zdg 18 392

Motocykl
Rudge 250 ccm tanio sprzedam. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 18 284

Linoleum
używane ca 35 m2 tanio sprzedam 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 283

ska 30.

Modne
Kapelusze
Koszule
Krawaty
tanio. M. Paszek. 
Poznań, Wroclaw- 

zdg 14 952

Papuzią
śliczna, tel. 59-81. Jagiełły 

zdg 18 534

Motocykl
590 ccm 9 099 km tamo sprzedani. 
Staszica 3 — 12. zdg 18 539

Zaprowadzony
papieru dostawami tytoniu 

dam. Gferty Kurier Pozn.
zdg 18 583

Ciężarowe
amochody, względnie same pod­

wozia Ford dwutonowy Chevro­
let trzytonowy przeremontowane 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia 
Kurier Poznański dg 23 523

Piec
piekarski na rozbiórkę sprzedam. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 285

Tłocznię owocową
młynek, filtr, maszynę do korko­
wania okazyjnie sprzedam. Głów- 
na, ul. Wrzesińska 15.

zdg 18 305

Motocykl
Sarolea 350 ccm. w bardzo dobrym 
stanie z światłem korzystnie na 
sprzedaż. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 18 319

Pianina
znanej fabryki „Ar 
nold Fibiger“ oraz 
nstrumenty używa­
ne w każdej cenie
poleca 
Magazyn 
Poznań,

Centralny
Pianin.

Pierackie­

Kawiarnię
urządzeniem tamo sprzedani Prtt 
sa 29 (Rynek Jeżycki).

zdg 19 245

go 11. Zamiana in­
strumentów używa­
nych. Ng 43 962

Salon
Ludwik XIV, bardzo 
sprzedam. Słoneczna 
godzina 3 — 5.

Nieruchomość
sprzedam, 2 domy czynszowe trzy­
piętrowe przy tym podwórze, o- 
gród. rola, w mieście powiato­
wym. gdzie kolej, gimnazjum, za 
70.000.—. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 36S.

Restauracja
zaprowadzona w centrum korzy­
stnie do odstąpienia. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 18 282 

wózek biały
20,—
dobry. Kreta

zdŁ
21 — 
18 356

Maszyny stolarskie
Kies linga sprzedam a) komb. taś­
mówka frezerka tarczówka wier­
tarka b) komb. heblarka 69 cm. 
wyrówniarka dykta kielownia a- 
paratami narzędziami do prac bu; 
dowlanych oraz dwa motory o K. 
220 wolt Stefan Engler. Gniezno, 
3 Maja. ____________ ng 44 341

Skład
kolonialny 40 lat zaprowadzony ¡5 
powodu choroby sprzedam.^ W. 
Garbary

Skład
kolonialny dobrze zaprowadzony, 
towar, magiel, mieszkanie sprze­
dam tanio. Poznań, ul. War­
szawska nr 9. zdg 18 678

płacisz

Poznań, 
m ujemy

34 1. zdg 19 109

Opona
Zakłady Wiilikai/izacy.ine reparu­
je duże wystrzały, pęknięte dru- 
ty, oberwane ranty. Da je gwa­
rancji. Poznań, Skarbowa 22.

zdg 18 922

Motocykl 500 ccm
S>port okazy j nie. C-zern i a k, Da• 
b r o w s kiego 7. Ng 43

Skład
obuwia zaprowadzony z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Oferty 
Kurier Poznański zdg 18 375

Kupując
Rower

5-letnia gwa­
rancja
Poznań­

skiej
wytwórni 
rowerów

cene fabryczną. Bracia
Nowaczyk,

Górna Wilda 30. Przyj- 
asygriaty Kredyt.

ng 42 916-7

1 0C0 samochodów
rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie opony najta­
niej w firmie Autoskład, Po­
znań. Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 

dg 23 339-49

Motocykl
przyezepka 750 dobrym stanie ta­
nio. Oferty Kurier Poznański

zdg 17 965

Aparaty
fotograficzne, zegarki, praktyczne 
upominki najtaniej .

Muza,
Rzeczypospolitej 4. zdg 18 180

Meble kuchenne
wprost wytwórni najkorzystniej 
Piaskowa 3. Koniecki.

zdg 18 091

Urządzenie
drogeryjne sprzedam. Aleja Het­
mańska 6. zdg 18 620

Samochody
limuzyny 4-osobowe, — Ford 
Essex“ dobrym stanie, sprzeda­

my tanio. Zgłoszenia Kurier Po­
znański dg 23 524

Trak
(Spaltgatter) originalny Feichert 
przeciera do trzech m m wymiar 
250X350 m m. kompletny jak no­
wy Ktokowski, Ostrów, Zdanow­
ska 25. ng 45 743

Wozy
kastowe, tanio sprzedam. Gru- 
dzieńiecio. zdg 18 559-60

Mąkę pszenną
piękna gładka, prima kaszkowa 
polecają filie Nadmlyna. telefon 
18-24. Pólwiejska 17. Górna Wil­
da 73, Chwaiiszewo 11, Marsz. 
Fociia 79. zdg 18 866/7

dobry stan 
9, parter, 

zdg .18 606

Kolonialkę
natychmiast sprzedam. _Adr.es 
Kurier Poznański zdg 18 679

Pólwiejska 3,
A. Benenowski

Reprezentacyjny 
skład obrączek, ze­
garków.

Ng 43 966/7

Kuchenne
meble jako specjalność poleca 
stolarnia. Grobla 18, podwórze.

zdg 18 763/4

Natrysk
przenośny patentowany na letni­
sko i w domu. Prosty w użyciu. 
Prospekty wysyła się bezpłatnie 
Poznań, Staszica 8 — 6, telefon 
11-47. zdg 18 751/2

Skład
maki z mieszkaniem 400 zt sprze­
dam Skapski Poznań, Chwali- 
szewo 50. zdg 19 128 29

Tanio
sprzedam 2 formy rur cemento­
wych 15. Stary Rynek 44. z ul. 
Woźnej. zdg 19 080-1

Ogród
działkowy z pełnym owocem ta­
nio sprzedam. Łukaszewicza 2. 
ni. 12. zdg 19 204-5

Kasa
toly oszklone, płyty, rzeźnika. 
elikatesy tanio. Dąbrowskiego 

10 — 15. zdg 18 973

Wannę
emaliową, piece kąpiel, sprzeda 
Przybylski, Pólwiejska-30.

zdg 18 970

Skład
owoców sprzedam, dobra egzy­
stencja, pośrednicy pożądani. — 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 18 909

Zakład
fryzjerski damsko - męski, mit 
szkaniem tanio sprzedam .Marsz. 
Focha 103. m. 11. zdg 18 631

Wyprzedaż
Posezonowa Kapelu-szy Dam­
skich

„Ophelia“
Fredry,_____ Pg 2S 107-56 27

Wiertarkę
słupkowa, łańcuszkowa, drzew­
na sprzedam. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 19147

Sprzedam
2 motory elektryczne 3— 3</2 ko­
nia komplety, na prąd zmienny 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 039

Wielką szopę
drewniana 125 rntr. długa, nada- 
jaca sie na stodoły polne lub in­
ne szopy okazyjnie sprzedam. — 
Wodziński, Bydgoszcz, Kordec­
kiego 3, telefon 284)1. ng 45 798

Laski
Paski

Torebki
damskie

Parasole 
W alizy i

Czysz,
Szkolna 11.
Pg 25 570-1/12.18-19

Lokal
dobrze zaprowadzony, centrum 
miasta, zupełnym wyszynkiem od 
zaraz do sprzedania, powody ro­
dzinne. Zgłoszenia Agentura Ku­
riera Poznańskiego. Gdynia.

ng 44 396 

żelazo
użytkowe dla kowali, ślusarzy 
stale na składzie. Drzewiecki. G. 
Wilda 110. Ng 43 972

Nabiał
kolonialka, tanio Górna Wilda 
42 m. 1. zdg 19 008

Meble
poleca tanio J. Stępkowski Szew­
ska 2. zdg 19 011

Szkocki
pinczer, Prusa 19, m. 9.

zdg 19 148

Skład
towarów krótkich, śródmieście, 
powodu wyjazdu sprzedam. -— 
Oferty Kurier Poznański

zdg 19.154

Okazja!
kredens, siół, 6 krzeseł. Kwiato­
wa 19, stolarnia. zdg 19 1-81

Antyczne meble
m a h oi ńo w e ink r u sto-w a ne s e r- 
wantki, komody, świeczniki na 
sprzedaż. Skarbowa 4. parter, 
lewo. zdg 19 195

Pianino
nowoczesne tanio. Łazarz, Druż­
ba ckiej 5, Sbryjak. zdg 19 IDS

Sprzedam
z po-wod-u wyjazdu dobrze za­
prowadzony s<kład kapeluszy dam­
skich w centrum Katowic wraiz 
z pracownia. Zgłoszenia do Biu­
ra Oglosizeń „Par“, Katowice, 
pod „Okazja“. Pg 28 469-71.134

Meble
używane sprzedam. W 
28 — 6.

. Garbary 
zdg 19 341

Skład
obuwia, dobrze zaprowadzony, no­
woczesny.. w pełnym biegu, egzy­
stencja zaipewnioua. ’nrzedam 
lub zamienię na wille. Ku­
rier Poznański Łd»g lh 2ft»j

_Adr.es


Numer 27 t — Kurier Poznański, niedziela,. 20 czerwca 193? — Strona 25

Zakład fotograficzny
sprzedam. Oferty piśmienne Ku­
rier Poznański zdg 15 169

Meble! Okazje!
olbrzymi wybór. niskie ceny.

Św. Marcin 74,
zdg 19 262

Gabinet myśliwski
ciemny dąb, klubowe fotele, sto­
jak z rogów na 8 fuzji, 3 sztuce- 
ry. 3 fuzje, duża ilość rogów 
«■iprzedam z powodu wyjazdu, in­
formacje Gaesar Mann. ul. Rze- 
czyipospolitej. zdg 19 284

d>o czepka 
mico“.

Motocykl
— Piekary 16/17, 

zdg
..Chc- 
19 263

Pianino
zagraniczne. Mostowa 16 

zdg 19 301
— 10.

Dom
masyw, budowany, 6 ubikaeyj. 
chlew, stodoła, ogród owocowy, 3 
morgi _ziemi 1 kim od Wrześni, 
gimnazjum, wojsko, nadające się 
dla emeryta itp. z powodu wyja­
zdu do Francji sprzedam za 8.500 
zl bez długu. Owczarzak — 
-Łsierzglinek, pod Wrześnią.

ng 45 681

Skład
porcelany i artykułów elektro­
technicznych. dobrze zaprowadzo­
ny. z powodu wyjazdu, natyeli miast do nbinrnn y.irln«- 
Kuriera
szyn ng

objęcia. Zgłoszenia 
t Poznańskiego, Kr 
45 683

Gramofon
walizkowy sprzedani. Plac V 
mości 6, m. 19, w podwórzu.
, - zdg 18 953

Kon
5-letni kasztan. Różana 18. 
____________ zdg 19 047

Powózka
lekka, kompletna. Różana 18 

. _______ zdg 19 046

Wysprzedaż
szaf, umywalni, stołów, k 
rozni^aitosci tanio. Slowac
39, Komis. zdg

Nowy 
silnik motocyklowy

tanio.300 ccm, czterotaktowy 
Matecki, Pocztowa 23.
. zdg 19118

Samochód osobowy
w dobrym stanie marki Chevi 
let. 6-cylindrowy okazyjnie 
sprzedaż. Oferty Agentura K 
rior Pozn.. Pr. Drobnik. Obórki. ng

Restauracja
bar z pełnym wyszynkiem 
centrum miasta przy głów 
poczcie sprzedam. Zgłoszenia i 
Tir 110. Agentura Kurier Po: 
Crdyma: ng 44

Kraty
rozsuwane 3X4 sprzedam 
cioclia 2a, m. 4. zdg

Sprzedam
zaprowadzony skład papieru 
bawck. Oferty Kurier l’ozi 
ski zdg 19 OS"

Radio
/Philips 456 A, zmienny, zupę! 
nowy, niżej ceny fabrycznej 
sprzedam. Spokojna 3 — 3.

zdg 19 23G

Rzeźnictwo
dobrze zaprowadzone sprzedair 
Adres Kurier Pozn. zdg 19 132

Cukierenka
z pokojem od zaraz. Adres v 
że Kurier Pozn. zdg 19 468

Sypialkę
nowoczesna niachoń tanio. Zgłosz. 
Kurier Pozn. zdg 19 469

Pianino
zagraniczne pierwszorzędne tanio 
Zgłosz. Kurier Poznański 

zdg 19 471

Kołonialkę
darz:. Szamarzewskiego 56 m. 

zdg 19 305

Jadłodajnię
w centrum miasta sprzed 
rzystnie. Adres wskaże 
Poznański zdg 19 311.

Skład
towarów krótkich bielizna zap 
wadzony z powodu wyjazdu ta... 
sprzedam. Oferty Kurier IJoznań- 
ski zdg 19 067.
Kompletna

sypialnia
polerowana 295.—

Kuchnia
kompletna 85. — oraz inne sy­
pialnie — kuchpie najkorzystniej 
poleca Woźna 16. zdg 19 072

Jadalnie
nowe — używane poleca najtaniej

Woźna 16.
 zdg 19 073

Hokey
automatyczny dla restauracji ka­
wiarni okazyjnie Marcin 54 — 9

zd" 19 508

Kawiarnia
bilardy, obszerny lokal (dzierżą- 
wa tania). Wiadomość Kurier Po­
znański zdg 10 502.

Duży skład
Ti aj ruchliwszej ulicy. 2 okna wy­
stawowe .nowocześnie przebudo- 
wany. zwrotem kosztów i urzą­
dzenia z towarem lub bez zaraz 
na sprzedaż. Świetna przyszłość 
dla kupca z prowincji. Pilne ofer­
ty Karier Poznański zdg 19 504.

Skład
obszerny, nowoczesny, miasto po­
wiatowe. .najlepsze położenie ryn­
ku. nadający się na każdą bran- 
? . do wydzierżawienia. Oferty 
Kiiriep Poznański zdg .19 201

Skład
większy kolonialni) - delikatesowy 
tanio. Oferty Kurier Poznański 

zdg 19 505

szkocki, 
m, 19.

Terier
roczny. Marcina 74 — 

zdg 19 394

Bernardyna
oięiknego sprzedani. Kochanow­
skiego 17 — 7. zdg 19 425

Kaktusy
meble okazyjnie. Przecznica 4—5. 

zdg 19 301

Platformę
na 25 ctr. w dobrym stanie ko­
rzystnie. Stawna 6. zdg 19 331

Antyki
wysprzedaje najniższe ceny galo­
ny, gabinety jadalnie, pianino. 
Pocztowa 22. Pg 28 473-56.32

licowa
rzystnie
169. m. 1.

Wózki
dziecięce używane sprzedaje, 
Paruje gumy kółka oferuje 
Kazer. Szewska 11.

zdg 18 748

Meble kuchenne
nowoczesne najtaniej Lakowa 4a 
stolarnia. zdg 18 807

Fuzję
kupię. Lewandowicz, Poznań 
Jasna 3. zdg 18 878

Motocykl
dobry używany kupię. Heger, 
1 obiedziska, Kazimierzowska.

zdg 1.8 725

Okrąglaki
każdej długości, szalówki wiek 
ksze partie, parkiety okazyjnie 
kupuje Lesiński, Kraszewskiego 
11. ___ zdg 18 716

Komfortowe
pierwszorzędne mieszkanie, 8 po­
kojowe w pięknej okolicy w po­
bliżu Izby Handlowej na II 
Piętrze od 1. 7. do. wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia pisemne tylko od 
zdecydowanych bezpośrednich re- 
Iłpktantów przyjmuje „Par“ pod
20,240. Pg 24 742-20,240

Trzypokojowe
nowe, komfortowe — IV piętro 
Prusa 6 — stróż. Pg 28 391-55,476

Czteropokoj owe
komfort, I piętro, odnowione, za­
raz 86,— zł. Rynek Łazarski ,. 
stróżka. Pg 28 463-24,27

Pięciopokojowe
cd lipca II, centralne. Telefon 
61-54, po-miedzy 15—20.

zdg 17 190

Dwupokojowe 5
•Tarochowskiego 36, inf. Spokojna, pokoi do wynajęcia od zaraz. — 
27 — 4. zdg 18836¡Kręta 7 dozorca. zdg 19 319

Trzypokojowe
słoneczne komfortowe. Niegolew­
skich 4. , zdg 18 83:

Dwa
pokoje kuchnią Aleja Szelągow- 
ska 37, Muszyński. zdg 19 172

4—5 pokojowe
willi nowoczesne, .bardzo słonecz­
ne, pełnokomfortowe, parkiety, 
centralne, luksusowa łazienka, o- 
grodem, pewnym płatnikom, kau­
cja konieczna, ul. Nehringa 6 Ła­
zarz). Pg 28 462-56,25

2 pokoje
holi, łazienka Hetmańska 16, stróż 

dg 23 531

pokoje wydzierżawię Marsz. Fo­
cha 103 u portiera. zdg 19 272

Trzypokojowe
łazienka 65 1. 8. czteropokojowe 
łazienka 85,— 1. 7. Stászica 8 — 5 

zdg 19 275

Titania
jest królowa sepa­
ratorów niedości­
gniona w konstruk­
cji i separowaniu 
skład fabryczny. 
Gierczyński Poznań 
św. Marcin 13.

zdg 19 082

Plandeki
duże używane kupię. Michałow­
ski, Dworkowa 9.

zdg 18 905

Zakupuje
wszelkie Stare żelazo i metale. — 
Składnica Starego Żelaza, Mo­
stowa 18, zdg 18 846

Serwetę
średnicy 1,80 cm ko 
sprzedam. Grodziska ödsten *rvDów zdg 19 203 ]yP°w

to- Dubeltówkę
sprzedam. Wielkie Garbafy 28, 
m- 6. zdg 19 310

fi- Komplet
parowy ,,Lanca“ dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański ^dg 19 337

Wygrzywalskiego
Wywiórskiego obrazy okazyjnie 
sw. Marcin 62, m. 10 .parter ofi- 

o cyna. zdg 19 511

Jadalnia
Shippendal, różne inné stylowe,

p. Sypialnie
skromne i luksusowe

Kuchnie
nowoczesne, największym - wybo­
rze, najniższych cenach

„Hala Mebli“
— Wrocławska 38. Dogodne warun­

ki spłaty. Pg 28 475-56,34

Altana
na sprzedaż. Informacja Łudwi- 

o- ka Rzepeckiego 51. zdg W 431

li- HLA LICYTACJE Ul
Koncesjonowana Sala Licytacyj­
na, Wroniecka 6/8 sprzedaje

Okazyjnie
j sypialnie, gabinety
•j Jadalnie
8 kuchnie, umywalnie

Salony
j_ lustra, biurka
9 Lampy

obrazy, samowary
Tapczany

. kanapy, leżanki. zdg 19 361
KlO. MAJĄTKI

e
Dobra rycerskie

południe Wielkopolski 4000 mórg 
_ kompletnie zagospodarowane, go- 

rzeinią, cegielnią, tartakiem, kon­
tyngentem buraczanym, pałac 28 

• pokoi, własna elektryczność, wo­
dociągi, sprzedam względnie za- 
mienie na kamienice Poznaniu do­
płatą. Oferty uprasza Krzesiński.

- Piekary 8. Pg 28 461-65.29

Majątek na Pomorzu
1 (X)0 morgowy, wysokiej kultu- i 

. rze, własną gorzelnią, sprzedam i
bardzo korzystnie. Krzesiński. — 
Poznan, Piekary 8. Pg 28 465-56,21

3 Majątek
1 000 morgowy wprost lub banku i 
kupie. Zgloszeniia Kurier Poznań- r 
siki zdg 19 349 . t

m n. KUPNA jH ,

Kupuje — sprzedaje
maszyny do szycia, piece westfal- S 
skie, meble, inne rzeczy. Dorn S 
Komisowy. Podgórna 2. (

Pg 27 430

Broń antyczna h
kupuje. Oferty Kurier Poznań- f 
ski zdg 18 263 g

Młyńskie P
walki zapasowe 500 X 300 i " 
600 X 250 kupimy. Mogą być 
mało utwardzone. Podać cenę. — o 
Inż. Fr. Paiaszewski i Synowie, 6 
Rogoźno Wlkp. dg 23 526

Maszynę
Singera kupię. Oferty Kurier 
Poznański zdg 18 552

Tokarnię
używaną do l1/« m kupie. Doniec­
ki, Pyzdry, ng 45 54Í) ,r

Motor
elektryczny na 110 volt, prąd 
stały, 1 do. 2 konny, kupi Rzeź- 
nicka Składnica Skór, Poznań, P 
Rzeźnia Miejska. zdg 18 687 SIC

Kupię
dobry skład kolonialny lub innej 
branży w Poznaniu również i na 
prowincji ewentł. przystąpię jako 
wspólnik, ożenek nie wykluczony. 
Oferty do Kuriera Poznańskiego oc

zdg 18 686 śv

Fryzjerskie
urządzenie kupie zaraz. Cliwali- 
szewo 37. skład.. zdg 18 608 D

Kupię
szerfmaszynę do fabrykacji pa­
sów. Oferty Kurier Poznański ba

zdg 18 661 ilu

Książki
historyczne, ryciny kupię. Zgło­
szenia Kurier Poznański ku

gdg 18 660 mi

Rury
rypowane ća 300 m nowe wzgrlą- 
dnie używane do suszarni kupuje 
Miara w świetle 90—100 mm. — 

„ pów ca 26 mm w ka­
wałkach do. 2 m z flanszami. 
Oferty Cegielnia, Naetążkowo. — 
P. śmigieł. zdg 18 747

Bandonię
A dur kuplę. Oferty Kurier 
znański zd 18 921

Po

Kupię
motor ropny 6—8 koni lub za- 
mienie na elektryczny z dopłatą. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 640

Pyrometr
ca 600 stopni kupię tel. 77-06. 

zdg 19 028

Kupię
Ventzkiego 3 skibowe pługi uży­
wane. Oferty Kurier Poznański 

zdrg 18 756

Kupię
lodówkę używaną. Podać 
Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 18 422-3

Kupię
ciężarówkę 11/s — 2 ton, używaną 
Podać cene wraz z marką. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 18 424-5

Westfalkę
większa w dobrym stanie. Zgło­
szeń i aKurier Pozn. zdg 19 996

Kupię
wózek 4-*ko'lO'wy 6 cetnarów. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 1.31

Owoce
wszelkiego rodzaju na zaprawy 
skupujemy w większych ilościach. 
Opróbkowane oferty z podaniem 
cen przyjmuje Szipital Miejski w 
Poznaniu. zdg H9 280

Wózek
dla chorego kupie. Oferty 
rier Poznański zdg 18 938

Maszynę
pisania. Adres Kurier 

zilg 18 952

Ku

Pozn

Kupię
motor benzynowy Deutz 6—8. — 

’ ty Kurier Pozn. zdg 19 170,

Futro
używane na codzień 
kupię. Oferty ceną 
znański zdg 19 256

korzystn 
Kurier Po

Kupię
■ urządzenie 
nej przetwórń 
¡rier Poznańsl

zdg 19 535

Motocykl
używany 

. Poznań,

Kamienicę
Wpłaty 50 000.— 

porl ..56.35“.
Pg 28 479-56,

dla ter-

śpiesiznie kupie 
Raczyńskich 11 

zdg 119 428

Oferty

12 DO WYNAJĘCIA

5 pokojowe, odnowione, kom 
owe mieszkanie, parter z o 
ikiem, werandą oszkloną, za- 
do wynajęcia. Swarzędz, 

ski 3. zdg 18 065

Pięciopokojowe
lipca II, centralne. Telefon 

54 pomiędzy 15 — 20.
zdg 12 503

3 pokoje
izienką, 4 min. kolej Luboń, 
jrodem lub bez. od 1. lub 15. 

Żabikowo. Piłsudskiego 21. 
zdg 16 109

Pięciopokojowe
. Grunwaldzka 5. 

zdg 17186

Trzypokojowe
orafortowe. Chelmońskie- 

zdg 17 218

Pięciopokojowe
>rt, piece. Chełmońskiego 

zdg 17 249

Pięciopokojowe
Marcin 56, m. 6. 

zdg 17 267
od 1. 7.

Siedmiopokojowe
lyńskich 8, gospodarz, 

zdg 17 601

Sześć
kon. słoneczne naprzeciw 
125,—. portier. Kreta 24. 

zdg 18 266

2 pokoje
wolne. Długa

są-

Trzypokojowe
komfortowe z ogrodem, willa. 
Partyzancka 7. przy Rolnej.

zdg 18 438

Czteropoko j o we
ul. Dolina 3, m. 7. Zgłoszenia 
św. Szczepana 29. zdg 18 447

Pięciopokojowe
komfortowe Przecznica. 10, 
1-go. Informacje dozorca.

zdg 18 477
od

pokojowe duże mieszkanie II pię­
tro, Pocztowa 21, na biuro han­
dlowe od 1 lipca wynajmie gospo­
darz. Zgłoszenia Zwierzyniecka 
22. ni. 6. zdg 18 535

Trzy
czteropokojowe skład. Biedrzyc­
kiego 17 przy Winklera, Łazarz.

zdg 18 299 :

Pięciopokojowe
komfortowe, Odnowione I piętro 
zaraz. Wiadomość adminis 
cja. Dąbrowskiego 33. garaże, 

zdg 18 276

Dwupokojowe
słoneczne. Aleja Hetmańska 
wskaże dozorca. zdg 18 2

Emeryci
nokój, kuchnia ogród 

morgi wydzierżawię.
ci, Poznań, Gólecin, i 
sztyńska 1. z

Cztero- pięćuokoicwe
komfortowe, wygodami, lipc-a 
sko Parku Wilsona korzyść 

ospodarz. Małeckiego 11 
zdg 18 597

Skład
mieszkaniem. Rolna 

fon 33-42. :
17,-

pokoi, śródmieściu wynajmie 
ściciel. Zgłoszenia Kurier P

zdg 18 659

Pięciopokojowe
Małeckiego 36, informacje, 

zdg 18 762

5—6
pokojowe mieszkanie komfo 
we, willa, ogródek, centralne 
zaraz. Chopina la. zdg 18 790

Trzypokojowe
komfortowe, ogrodem. Mai 
ska 9. zdg

Skład
iadna wystawa na ka 
tanio gospodarz. Wj 
15 — 12. zdg

Trzypokojowe
suterenie zaraz. Popi ii 

4, biuro ptr. zt|g

Trzy
pokoje kuchnia tanio do wy 
cia. Starolçka, Minikowska

zdg 18 849

Dwupokojowe
łazienką, służbową, początek Je­
życ 60,— zł rok z góry. Of 
Kurier Poznański zdg 18 733

Trzypokojowe
komfortowe. 1 piętro. Łazarz 
sko przystanku tramwajowe!, 
kościoła, tanio od 1 lipca. Zgło­
szenia Fredry 5, I ptr.

zdg 18 723

Sześciopokojowe
słoneczne, centralne ogrzey 
ewentualnie garażem i, ogro 
Matejki 68 blisko G runwald 
portier. zdg 1

5 i 6
komfortowe, willi, ogrodzie lu 
ksusowa łazienką, słoneczne. — 
Oferty Kurier Poznański

zrlg 18 908

Duży
pokój i kuchnia zaraz, najchęt 
niej młodszemu małżeństwu 25 
złotych

Lasek,
stacja Luboń, ul. Piłsudskiego, 
m. 5. zdg 18 861

Trzypokojowe
frontowe. Informacje hotel Po­
lonia, pokój 22, godzina 9—10 ra- 
no i 15—16. zdg 18 906

Czteropokojowe
piętr. komfort z ogródkiem 95.—

Trzypokojowe
zł. Łazarz, informacja. Wit­

owski. Marcin 58. zdg 18 754

kuchnia
gwarancj a.

3.

3 pokoje
mies, zt 60.50 półroczna

Gąsiorowskich 11
zdg 18 801

Trzypokojowe
bezpodatkowe, komfort, korzyst­
nie (Łazarz) Jarochowskiego 59. 

zdg 18 883

Pięciopokojowe
TT, sześciopokojowe II, balkon, 

słoneczne, piece, Wilsona, odno­
wione, tania dzierżawa. Oferty 
Kurier Poznański zdg 18 910

Infor- 
23 528 ca

Słowackiego 30
4Vs pokojowe, pełnokomfortowe. 
słoneczne, bezpodatkow-e od lip­

id g 15 296

Dwupokojowe
kuchn ia w illoiwe wygodami go­
spodarz. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg H8 935

Dwupokojowe
komfortowe tanio. Hetmańska 11. 

Pg 28 456-56.18

pokoje kuchnia. 
Osiedle, 1.8.

W a rsz a wsk a 135. 
zdg 18 984

Pokój
od gospodarza, willi. Sołacz — 
przystanek tramwajowy, czynsz 
naprzód, Mazowiecka 6.

zdg 181^9-60

kuchnia.
Pokój

Sielska 45, m. 
zdg 18 818/9

Dwupokojowe
tramwaju kościele, Focha—Gór- 
czyn 1. VII. Zgłoszenia Grott­
gera 3 m. 3. zdg 19 187/8

Pokój
kuchnia wygodami 1. wynajmie 
Michałowska 2. zdg 19 344

Trzypokojowe
komfortem, słoneczne, I piętro, 
1 lipca Emilii Sczanieckiej 5.

zdg 19 345

Dwupokojowe
kuchnią Promienista 92. G dr­

ezyn. zdg 19 461

Pięciopokojowe
siedmiopokojowe, słoneczne, 3 
piętro, przy parku Wilsona od 
zaraz tanio. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 19 462

Dwupokojowe
wygodami, Łazarz. 1 lipca, go­
spodarza. Informacje 3 Maja 3 
ra. 19. zdg 19 481

Dwupokojowe 
Trzypokojowe

Hetmańslka 1. zdg 19 456
Pięciopokojowe

Działyńiskich 7, zdg 19 453Trzypokojowe
Park, Wilsona, nowe. KI on o wi­
eża 8. zdg 19 604

a-
Pięciopokojowe

komfortowe, całkowicie. bdnowio- 
ne H ptr. zaraz tanio. Małeckie­
go 35. wskaże dozorca.

9, • Pg 28 4664-36,23

3-pokojowe
przynależnościami. wysoki par- 

y, ter. Matejki 38. zdg 19143

Ogrodowa 12
_ Sześciopokojowe. — Informacje: 

ni. 7. zdg 19123

i- Trzypokojowe 1
1C komfortowe — centnuui. Piekary . 

2i6 — 2. zdg 1.9 375
2 ¡pokojie kuclmiia. ; ¡1

Pokój 1
nrAżfny 1. 7. gospodarz. Sołacz —

- Grud zionięć, narożnik Żmudzkieij. ,
zdg 19 373 j

1 Dwupokojowe <
od gospodarza. Wyspiańskiego 8 

— 12. portier. zidg 19 H94

)ż 3 pokoje 'h
przynaileżncści.. gruntowny remont 

— zaraz. Poznańska 59. zdg 19 200

3 pokojowe h
_ komfort -od l?jjipca, GijunwaJdz- 8 
)0 ka 72. Informacje Stary-Rynek 
- 92 - Sclnieider. Wig 1iił95<>

Pokój n
n kuchnia. Półiwiejiska 3'7 — 4. 

zd,g 1,9 351

Dwupokojowe o
o Czwartaków 17. przy Rolnej.
4 zdg 19 355
— ki

Mieszkanie
i komfortowe 3 pokojoiwe z łazien- 
S ką do wynajęcia wprost od gospo-

darzą. Marszalka Kocha 149. w
Ng 43 975 lu

. Du-y '{■
pokój, częściowo uunieiblowany. im- 

* teligen.tnym. ¡bezdzietnym, ¡mał­
żeństwu wynajmę.Rynek Jeżyc-

. ki '3. m. 4. zdg 19 447 k
Z k3

słoneczne, łazienką, bezpodatko­
we zaraz lub lipca 75 złotych 
gospodarz, Focha 1.28. z

; zdg 18 954 W

Pokój rt
kuchnia. Dębiec. Olchowa 5 — 
przy Południowej. z,Ig 19 142

Dwupokojowe m
dla samotnej osoby, ewentl. na 
biura lub cichy przemysł — Plac p 
Wolności 17, mieszkanie 31 17

ng 45 736 , ’ u

Jednopokojowe rp
kuchnia. Rataje Wioślarska 12 (¡1!

zdg 19 472 ni

Dwupokojowe
wolne 45,— Ks. Kordeckiego 14. oz 

- zdg 19 473 pr—— _ gz
Dwupokojowe

frontowe Kosińskiego 25 — Wilda 
zdg 19 476

Dwupokojowe sk
z łazienką bezpodatkowe. Czynsz 
ul.—. Kaucja 360.— do wydzierża­
wienia. Kraszewski Szamarzew­
skiego 56 mi 1. zdg 19 306 ku

, .. . 2l/2 “
pokoii kuchnia do wynajęcia eleg. 
meble tanio sprzedam. Pasternak' Pal 
Wodno 26 I p. zdg 10 070 ski

Mieszkanie 
nowoumeblowane

ilftmpokojęwe ikuciniia. łazienką, 
sprzedam korzystnie na Łazarzu, 
iiformacje udzieli Skład mebli. 

Wozu a 10._______ zc]g ift

Jednopokojowe
komfortowe samotnej'. Cybuiskie- 
go 1. Łazarz. zdg 10 411

2 pokoje
kuchnia, łazienka, w suterynie za­
raz wynajmę. Zgłoszenia Asnyka 
’’ m- l!-___________. zdg 19 077
Libelta

dwupokojowe
willa zgłoszenie
Rex, 3 Maja 5. «dg 10 221

Czteropokojowe
Pięciopokojowe

łka 9. zdg 19 452

Trzypokojowe
ia 126. zdp 19 4ML

Trzypokojowe
lańska 37. bezpodatkowe. 

zdg 19 450

Czteropokojowe
lyńekiego 4 zdg 19 449

Pokój
i 18 zł Luboniu. Adres 
Poznański zdg 19 175,

Pięciopokojowe
orto we. Zgłoszenia Za Gro­
in. 8. zdg 19 298

Dla lekarza
dentysty 4 pokoje z przyna- 

lościanni przy G. Wiildzie 127 
ENstau-rowaaie. Wiadomość u 
•ża. zdg 19 255

Pokój
7. Ostrcórra 
zdg 19 253

26.

Czteropokojowe
datkowe Focha 123. II. 

Zgłoszenia Lodowa 1, m. 4
zdg 19 407

Pięcio pokuj owe
4. Informacje I piętro, 

zdg 19 330

Dwupokojowe
od zaraz. Rolna 27. zdg 19 41.6

Trzypokojowe
a. Marsz. Focha 17(6. 

zdg 19 378

8 pokojowe
centrum' dla adwokata, teka- 

a -względnie biuro ód 1 linca br.
umdnńkoiwanjini czyns-zem. — 

cieszenia u adni.in.. ul. 3 Ma ¡a 
m. 5. zdg 19 40!)

5 pokojowe
ifort w wilili wo-lne od podat- 
ul. Poznańska -4i9, gospodarz.

zdg IOW

i pokojowe
przynależ. . balk. łazienka w 
“li naprzeciw parku przy śnia- 
•kieh I ptr. od 1 ' sierpnia bez 
dok. czynsz ustaw. 114.60 zł. 
łoszenia Konopnickiej 22, par- 
. telefon 68-04. zdg 19 209

Pokoik
ły parter samotnej osobie — 
rot kosztów - gwarancja — 
ic Działowy 10 gospodarz irodz. 
-20. zdg 19 511

tanie. 1 • lub 15 lipca. Z 
Kurier Poznański izdg

T ptr. 
rłos7,e- 
19 5r23

Siedempokojowe
•ypokojowe, trzypokojowe —
Starym Rynku wolne. Zgło- 

ia św. Marcin 5 m. 8.
zdg 19 496

Dwupokojowe
ia. 1 piętro, Ks. Rogaliń- 
5 przy Chociszewskiego.

z,Ig 19 487

Pokój
wolny. 1’ogodna 

zdg 19 442

kuchnia. 
35/37, m. 2

40.

Ul. Da bmw- 
zdg 19 393

5 pokoi
I Ptr. słoneczne, balkon od 1. 10. 

Łw zł mieś., plac Działowy
2.- ° Jccia. Informacje M.
M-iinmwski, Stary Rynek 57. tcl. 
11-łt' zdg 19 388

5 pokoi
wysoki, parter, słoneczne od 1. 9.
i$ ijiiesiccznie. Informa­

cje M Malinowski, Stary Rvnck 
oi. tclcf. 11 -89. Zfjg i g 339

Skład
mieszkaniem. Górna Wilda 

zdg 19 385
38.

Mieszkanie
IIT ¡piętro. 3 pokoje słoneczne, 2 
bez kuchni. Górna Wilda 48

Bd g 19 380
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5 pokojowe
odnowione. piękny rozkład, z wy­
godami. przy Rynku Jeżyckim 
Karaz lub 1. 7. do wynajęcia. — 
Zgłoszenia Mroczkowski. Prusa 1 
II Ptr. _________ zdg. 19 383

5-cio
pokojowe, piękne, słoneczne. 
110.— Plac Bernardyński 4, m. 
ogl. 11—18 gódz. zdg 19 8

8 —,«-
Długa

Zdr w 807

38 — 8.
Strzelecka

zdg 19*26

Trzypokojowe
od zaraz, willa. Szamotuls 
. zdg 19 364

III. piętro, Niegolewskich 22a. 
; zdg 19 362
2 pokojowe

dle.

Pięciopokojowe

saenia „Par“ pod „24.100" 
Pg 28474-24.100
i pokojowe

njieeafeanie I piętro w okoKcy eta 
rago miasta od 1 ljpca do wjrta 
jęcia. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 19 368

Tanie
PlÓciopokojowe slomecame, czyste 
komfortowe (łatwa możność 
najęcia 2 pokoi). Zglos-zonia 
rier Poznański zdg 19 267

J ednopoko jo we
Bwa 28 a. zdg

Dwupokojowego
śródmieściu okolica. Oferty 
rićr Poznański zdg 18 848

4—5
pokojowe mieszkanie w 
nie wyżej drugiego piętn 
kuje adwokat. Oferty 
Poznański zdg 18 782

Mieszkanie
centrum 1—2 pokoje, kuchnia P® 
szukuje. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 18 775

Pokojn
tub pokoju z kuchnia, samotna 
od gospodarza, Vs roku z góry. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 708
2—3

pokojowego, czystego, nowoczes­
nym komfortem od października 
szuka kulturalna pani. Oferty 
Kurier Poznański zdg 18 700

Urzędnik
etatowy 1 iub 2 pokoje kuchnia 
1 lipca, cena oferty Kurier Po­
znański zdg 18 853

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje stróżostw^t 5 a 
skromne wymagania. Oferty Ku- — 
rier Poznański zdg 18 812

Zamieni*
dwa pokoje na trzy, okolicy Bo­
żego Ciała. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 18 671
l Mieszkanie
- pokój z kuchnia zamienię na po- 

dobne lub 2 pokojowe. Dolina 4. 
m. 21 zd 19 116
V 1S. POKOJE UMEBL.1 

’’ Elegeneki
gabinet słoneczny panu. Szama- 

• rzewskiego 24 — 16. zdg 18 627

Grunwaldzka
3 5 — 5. zdg 1« 008

Panu
nobliwy. Składowa 1. m. 17, T 
piętro, III wejście. zdg 18046

1—2 panem
lub kulturalnemu małżeństw« —: 
oda samotna osoba tanio bardzo 
miły pokój względnie dwa przy- 

-legie. Swoboda1^ w-ygódy. Kwtl. 
później całe mieszkanie. Poi»«- 
tek Wierzbiecie 15, 1, m. 22. dom 
ogrodowy, prosto ód godziny 2—8 

zdg 18 571
Ninkrępująey

Działyńskieh 11, parter, Mfctu- 
«zek. zdr 13S81

Niekrępająey
utrzymaniem. Ratajczaka 9 — 8. 

zdg 18 413
Od

1 lipca pokoje komfortowe. Za­
kręt 24. zdg 1857.5

Pokój
^oneczny. Przecznica S — § 1

Edff 17 95o
Podwórzowy i

mały. DzaalyńóSiełi 11,, Mato- r 
szek, parter. zdg 18,382

WierzMęetoe ,
11 — 9. zdg 18 410

Próżny
frontowy, czysty z balkonem u 
bezdzietnego małżeństwa. Da- £ 
browskiego 70. m. 27. zdg 18 578 ”

Dwuosobowy
utrzymaniem. Ratajczaka 9 — ,
m. 10. zdg. 18 245 f

Ratajczak«
11 a — 80. zdg 13 «08

ŚW.
Marcin «5 — 12. zdg 18 696

Próżny ś
Patrona Jackowskiego 11. ni. 10, 

zdjf 18 683

Przyjezdnym
niekrepujacy. Ratajczaka 11 

"i. zdg 1»
Pokój

krawcowej, matżeńetwu lub 
i frontowy duży. Strzelecka 
— 3. ad 18 988

Czysty

edg 18,844
Pokój

y. Skarbowa-S. ¿ig 19 967

lib

Elegancki
i jedno- dwuosobowy,, e- 
Wiorzbiecice 5. mieś«ka- ed« i««e
Poznańska

6, narosmik; Kochanowskie 
____ zdg 19 Wó

Skarbowa
5 intelig. utrzymaniem, bez, 

• zdg 18961
Przyjezdnym

ej. Nowy. Rynek (Kole 
dzwonek nocny) ¿ — f

dg 28 470
Podezas kongres*

rze umeblowany pokój E Ta
zdg 19112

Przyjezdnym
żaka 9 — 8. edg 19 144
Niekrępujący

a 15 — 7. zdg 19 130
Syyialka

elegancki męski. Składowa 1 
■ • - zdg 19146

25,—
y. św. Mar 
zdg 19159

Pokój
Aleje 

. I.
M arciwkowstóego 15.

zdg 1S 168
Jedne- dwuosobowy

oartowy. Długa 9— 4. 
zdg. 18848

Pokój

Centrum
zd< 19 3«

zd g 19 357

Dąbrowskiego
— 9. zdg 18 677

pokoje łaićB.ne komfortowe. 3 Mn 
'a 6, m. 11. «dg 1« 3#0

Dwuosobowy
utrzymaniem—bez, łazienka lip.- 
ca Zielona 7 — 12. zdg 19 190

Eleganckie
dwa, Jasna 5 — 9. z<

pewnemu 
10 m. 13.

Próżny
płatnikowi

Poglińskieh
9 parter prawo, zd

Lepszy
u samotnej Słowackiego 37 

zdg 19 270
Inteligentnej

urzędniczce, niekrepujacy. 
ty Kurier Poznański .

zdg 19 207
Frontowy

słoneczny pokój dla pana od 
7. Wielkie Garbary 45.9.

zdg 19 327-8

komfortowy, 
m. 5.

Klatka

Pokój
lub później, bakowa 8 m. 6, 

zdg 10 17S
Niekrępająey

Ryfoaski 9 m 10. zds

18 — 6.
Jasna

zdg 18 169
Próżny

glednie dwa używaniem k 
ni śródmieścia. Adres ws' 
Kurier Poznański zdg 19 246

Półwiejska
jezdnym. ,

Szymańskiego

Miły
czysty. Marcina 74 I 18 front, 

zdg 19 48«
Dwa

pokoje: sypialny — s

nie, bez. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 19 448
Ładne

frontowe Piekary 18 - 
____  zdg 19 445

Świętokrzyski
14 ładny. zdg

Inteligentnym
domu. Strzelecka 25 — 6. 

zdg 19 506

panu.
Wspólny

Wielka 4/5 — 5. 
zdg 1914t

4—5
pokojowego mieszkania poszu­
kuje młode małżeństwo (Niemcy) 
w nowej willi od 1. 10. lub wcze­
śniej. możliwie Ostroróg. Sołacz, 
z parkietem, ogrzewaniem, eta­
żowym, centralnym, większa ła­
zienka, kuchnia i spiżarnia. — 
dzierżawa z góry możliwa. Ofer- 
ty Kurier Pozn. zdg 18 813

Urzędnik
2—3 pokojowego, łazienka od go­
spodarza. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 18 884

Słoneczny
niekrepujacy. łazienka. Mickie­
wicza 1, mieszkanie 6.

zdg 18 670
Jasna

14 — 7. zdg 18 869
Piekary

13 b — 8. zdg 18 788
Pokój

Podgórna 6 — 10. zdg 18 802

1.

Dwuosobowy
czysty, frontowy. — Poznańska 
46/48,, m. 8. zdg 18 958

Pensjonat
przyjezdnych. Kawecka, Poezto- 
wa 31' — 7. zdg 18 915

Śniadeckich
zdg 18809

Słoneczny
panu Ro&dn«mu ż, Uitroyoianiem 
80 zł od 1 liipęi. Pofcwi-ejrka 52 — 
m. 10. dg 23 KG

2 próżne

Adres Kurier Poznański 
______  zdg 19 518

Oficer

»pański adg'19 440

Pokój
próżny kuchnia. Górna Wilda 119 
ro. 11. zdg 19 052

Elegancki
frontowy. Ogrodowa 4 — 3. 

___ , zdg 19 398

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju ku­
chnia lub pokoju. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 19 017

Pokój
Marszalka Kocha 43, m. 5. 

zdg 18 834

Przyjezdnym
niekrepujacy. klatki. Piekary 24, 
m, 2, zdg 19 044

Próżny
pokój., Szwajcarska 24 

ad¡g 19399

Stały
pracownik, «żuka pokój kuchnie. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 18 967

Niekrępnjąey
Inemu panu. PIkulturalnemu panu. 

Krzyski 3 — 13.
lic św. 

zdg 18 831

Półwiejska
zdg 19120

Skarbowa
m. S. gabinet dla nana 1 Koca 

 edg' 1S 487

Emerytka
poszukuje pokój kuchnia. Oferty 
Kurier Poznański zdg 19155

Frontowy
słoneczny. Rybaki 10 —- 

zdg 18 860
1».

Jedno
dwuosobowy, obiadami 80 gr. 
Działyńskieh 8,— 1«. zdg 19 100

Jasna
zdg 19 430

Trzy
cztery .centrum. Pośrednik wy­
kluczony. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 19153

Gabittecik i sypialnia
łączne, komfortow e. Nowomiejski 
óa — 9. zdg 18 858

Dwuosobowy
Działyńskieh 7 — 9. zdg 19 094

Emerytka
sanwrt«#- mieszkania óuRego po­
koju. »Zientka.. kuchnia, ’/» rdfcu 
na-.piraód. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 320

Elegeneki
klatki. Lakowa 16 — 6,

zdg 18 852

Wrocławska
4 —• 2,-2 baczne fráritbwe biura, 
umeblowane. adg 19 993

Pfrusa 5
wygodami

18, II, lewo.
Marcin

zdg 18 874

Plac Wolności
14ą. m. 8, niekrepujacy, łazienka, 
kultura Inemu. zdg 19 084

Jednoosobowy
całódzienn vm ułrzym an iem. 
rack i ego 9. m. 6. »dg

Właścicielka
małej nieruch. 2 lub 1 i kuchnia 
śródmieściu pól góry. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 19 063.

Ogrodowa
15, m. 8. słoneczny frontowy, te­
lefon, łazienka kulturalnemu pi- 
nu. ' zdg 18 864

Czysty
solidnym — stanowisku. Maurata- 
larska 8 — 7. »dg 19137

Czysty
balkonowy. Aleje 
»kiego 18 — 8.

NI «krępujący
Strzelecka 13 — 16 zd<¡

Mieszkanie
pokój kuchnia lub 2 pokoje dam 
rok z góry kierunku Marcina pe­
wien płatnik. Oferty Kurier Po 
¡¡Hański zdg 19 294

Telefonem
tanio. Jackowskiego 11 

zdg 18 742
Tani

ładny, elektryczność. Matejki 48(1 
m. 21. zdg 18 748

. J*dno*
dwuosobowy wysoki parter Ciesz- 
kowskiego 7 — 5. gdg 1« 4.7g

Jasna
9 m. 4 duży słoneczny.

zdg 19 479

kuehnia. 
m. 5.

Pokój
Chociszewskiego 47,

lub 2 pokojowego mieszkania po­
szukuje oficer. Oferty z poda, 
niem warunków Kurier Pozn.

zdg 19 322
1, na. 3.

Jasna
zdg 18 7W

Pokój
dobrze ambl. odra.ime. Dąbrów 
skiego 4 m. 8. zdg 1# 1»4

Lto¿xnKA^OKOjn

Komfortowego
dużego niekrepujacego. c 

*?ukam.--Oferty Kurieunański zdg 18 778

Jednopokojowego
dużego pokoju, kuchnia, łazienka, 
pewny płatnik, samotny. Oferty 
Kurier Poznański zdg 19 321

Działyńskieh
S, II. frontowe, zdg 18 707

Jednoosobowy
inteligentnym. Ratajczaka 14 — 
22a (parter). wlt 19 IW

Pani

4—5 pokojowego
z przynależnońciami, wproet od 
■roepodaraa poszukuje pewny płat­
nik. Szczegółowe oferty Kurier 
Poznański zdg 19 297.

Czysty
słoneczny, niekrepujacy, bieżąc» 
woda,: telefon, św. Marcin 57—8 

zdg 18 881

Pokój
Piekary 10. m. 5, zdg 18 924

Pokój
“^’18 dobrze umeblowany 

od 1. VII Kantaka 8/9 m. (.
zdg 19 W -

zdg 18 71«

Dwupokojowego
z kuchnia lub 1 pokojowego — 
wprost od gospodarza poszukuje. 
Dzierżawa z góry. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 401

Jednoosobowy
duży, jednoosobowy — z klatki 
schodowej. wlezą 18. m. 7.

zdc 18 912

Elegancki
panu «trzymaniem ber. Kreta 22 
— If- zdg 19 989
., Przyjezdnym

niekrepujacy Matejki 45 - 
 zdg 19 074.

Urzędnik
ska w centrum duże! 

umeblowanego pokoju iaeegó od 1 lipca. Ofei 
Poznański zdg 18 332

Niekrępująeego
próżnego częściowo umebl., uźv- 
wułuem kuchni, centrum, dwie 
panie. Oferty Kurier PoomaAskj 

zdgr 18 817

3—4 pokojowego
B wszelkimi przynależinośeiami 
poesukuje od 1 sierpnia. Archi­
tekt Raeder, Sławka 30.

Pg 28 478N-AWI

Próżny
pokój bezdziełnymu małżeństw« 
urzędnikowi u samotnej wdowy, 
parter, front. Działyńskieh 8 — 3 

zdg 18 «32

Frontowy
Jackowskiego 17 — 18.

Bdg 19 875

Jednooeobewy
Wrocławska 18 — 2.

 zdg 19 07«

Kawaler
jyairitwje od 1 lipca pokoju u me­
blowanego utrzymaniem lub bez 
Jwżyeach. Oferty Kurier Poem.

zdg 18838

Urzędnik
na »(»tej posadzie possmkuie 2 po­
koi* kwhnaąt od goawdairm. — 
Oferty Kurier Pown. zdg 18 40S

22,—
wygodnie umeblowany, frontowy, . —5
elektryeznońć. łazienka, «prtkój.l m<OJ
zieleń, powietrze kulturalnej. _! ładny, duży jedno dwuosobowe «- 
Kossaka 19 — 8, obok Parku trzymanie be® dla pań. Ogrodo- 
Wilsona. zdg -18887. wa 16 m. S. edgl»2»li

Pokoiku
centrum, przyjezdna. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 18 618

Urzędnik
ip.ań»iw<»wy szuka potkoiku tanio 
solidnej kuWurataej rodizinie. 0- 
kolicy uniwersytetu. Oferty Ku­
rier Poznański pg 20 770

- Urzędnik stały
bezdzietny, poszukuje pokoi u- 

„ meblowanych, używaniem kuch- 
< ni od sierpiia września. Oferty 
. Kurier Poznański zdg 19 126

Niekrępujący
. czysty ładny maksm. II piętro o- 

kolice Pocztowej zaraz podać cenę 
Oferty Kurier Poznański

» zdg 19 419
Pokoju

niekrępujacego okolica Wilda — 
- pa.n do 20,—. Oferty Kurier Po­

znański zdg 19 414

Ht 17. LOKALE

Skład
ora® warsztaty na wszelkie cele 
do wynajęcia. Półwiejska 16. — 
wsk&że dozorca. zdg 17 964

? Lokale
handlowe, 3 ubikacje frontowe,
Masztalarska 6 na hurt lub prze- 

s mysi do wynajęcia. Zawiadowca
zdg 18182
Lokal

przemysłowy 50,— śródmieście, 
5 MasztaiarskaO, do wynajęcia. —

Zawiadowca. zdg 18 183
Lokal

restauracyjny lub inna branża, 
razem częściowo. Dąbrowskiego 
18. zdg 18 503

Warsztat
garaż, składnica. Wielkie Garba­
ry 54. zdg 18 737

Na
spedytorstwo duże podwórze i 
warsztaty większe wolne. Cichoc­
ka, Strzelecka 14 a. zdg 18 711

Lokal
handlowy, mieszkanie czteropoko- 
jowe Wielka, narożnik Garbar 1. 
7. Wiadomość administracja Da- 
browskiego 33, garaże, zdg 18 277

Skład
ubikacje handlowe, warsztat, — 
składnicę wydzierżawię. Czarto- 
ria 8. m. 9. zdg 18 271-2

Stajnie
wydzierżawię. Różana 18 — 3. 

zdg 19 045
Warsztat

jasny obszerny parterowy do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zd? 19 303.

Plac
na cele handlowe do wydzierża­
wienia Administracja Dąbrów- 
skiego 1416. Telefon 60-16.

zdg 19 304
Nowoczesny

skład każda branża blisko placu 
Gwarnego objęcie 4500. Reflek- 
tanci adresy Kurier Poznański

zdg 19 W)

Ubikacje
przemysłowe większe mniejsze 
wydzierżawię tanio. Bittner Dą­
browskiego 79. zdg 19 273

Skład
mieszkaniem dwu.pokojowym. Fo­
cha 126. »d^r 19 455

Skład
Rynek Wildecki 73. zdg 19 454

Poszukuję
ubikacji jako filie pracownię — 
handel obuwia, mieszkaniem, — 
bez. Oferty Kurier Poznański

zdg 19 248
1 ubikację

na warsztat, parter, masyw, ja­
sna 48 m! z biurkiem od zaraz 
do wynajęcia. Przemysłowa 27 — 
przy dworcu autobusowym.

zdg 19 510
Ubikacji

suterenowej frontowej poszukuje. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 382

Spichrz
z ratnipa roagazytn, garaże, stad­
na«. ui. Poznańska 461. gospodarz, 

zclig 19 996
Skład

centrum Wildy. Górna Wilda 48 
zdg 19 379

DZIERŻAWY

Garaż f
względnie remiza w centrum na ; 
bardzo dogodnych warunkach. — 
Zgłoszenia u administratora, ul.
3 Maja «. m. 5. zdg 18 399

Skład
nadający, sie na każda branże 
mieHakamem od zaraz do wyna­
jęcia. Rybakowska, Grodzisk — 
Stary Rynek 12. zdg 17 906

Młyn
oddam w dzierżawę. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zdg 18 232

Plac
Słowackiego na składnice wynaj- 
mę. Cieszkowskiego 7, mieszkanie 
«• zdg 18 721—-------------- ——----------------  y

Wydzierżawię s
20 mórg, kompletne żniwa, in- 
wentarze żywe, martwe, dobre
budynki. Przejecie 14.000 zl — r
Bzowiec, pow. Mogilno. 1

zd 19 161-2 c

Skład
mieszkanie przy głównej ulicy w *" 
Gnieźnie do wydzierżawienia. — 
Zgłoszenia Agentura Kuriera Po- fi 
zuańskiego. Gniezno 10-62. t

ny 44 338 -
Cukiernia I Kawiarnia
\ mieście wojewódzkim lub po- 

wistowym poszukuje celom dzier­
żawy, Zglo-jzenin K" u rier Pozn

«dr 19117

Składy
Rydzyna, Rynek, odpowiedni» 
bazar drogerię, obuwie 1 »1®, ’i1 mieszkanie zl 30 i 35Ę łr„sj:1.ad; 
ząwi Ludwik Gebiak’ R,. 1(;r- 
niewo, powiat Leszno.’

Dzierżawy
majątku od 800—2 000 
szukuje od zaraz dolny mmu. P®' 
Oferty z ...podaniem

Skrzynka p0Czt.
45735

Ostrów Wlkp. 
o7.

Kolonialkę
fctala.

rzeźnicki z
Skład

dobrej

nieta w Frydrych.

Resztówka stosześćdzie» 
siątmórg buraczanej

objęcie 10 000,— '
Resztówka

trzystadwadzieścia mórg 20 000 
wiele innych wydzierżawię

Nowak,
Poznań, Skarbowa 1, telefon 
12-19. zdg19 217

Majątek 
tysiącczterystamórg

kulturze inwentarzem
żniwami, kontyngentem, (wrze 
sinskim) objęcie 60 000,— wt.' 
dzierżawię

Nowak,
karbowa 1, — telefon 
__________ zdg 19 21412-79.

Dzierżawa

. dom 1 pokoi w parku.— 
Zgłoszenia , do Kuriera Poznań- 
skiego zdg 19 o21

Ogródek
wydzierżawię sprzedani. Poczto­
wa 16—8. zdg 19 424

Unieważniam
legitymację szkolna. Kozielski, 

zdg 19 435

Przeprowadzki
m

samochodem
Spedycyjny
W. Mewes Nast.

Tama Garbarska 21. Tel. 23-35i 
Pg 25 953-15.06(5

Owłosienia
z cebulka ,. Bel lot“. Pro- 
wysyłanty bezpłatnie. —

vald, Kraików, Dietla 51, 
n 44 919

Montowanie,
Rewizje
Gromo-

chronów
przeprowadza facho­
wo

Idaszak-
Walczak

Marcin 18.
28 072-24.14

Farby
Lakiery

łowane
Pokosty

najkorzystniej — si 
¡ladzie
Centrala Farb

dg 23 446
Gorsety

Biustonosze
poleca

Pracownia
Gorsetów
„Wanda“

Leontyna Sychow- 
ska. Rat»ie;;ka 4‘- 

zd 19 096

Ubezpiecza 
na wypadek choroby

i warzy stwo Ubezpieczeń w 
innych na Wypadek ChorobL

u. plac Wolności 17. teiem» 
Przyjmujemy ,ub?®1ajyCh

sób pojedynczych i caiy 
, oraz grup zawodowym-fcIUktór'zy nie ćho- 

Rl°- yTowarzy-
11 w roku 1936. -~:nt„c0.zwraca 50 .P/ocent wp,biu.

dg 23461Towarzystwa.
Guziki, klamry

Musiałkiewicz, 
3ki, Szkolna u.

zdg 18 (43

Przyjdź!
Twoja przyszłość.
5 — 8. 1\ rożka.

zdg 17 396

,T.

Pilsud-’

Ostrzeżenie!
niewolno zani<‘db..nu.a.

j (joniraiin.v 
aptekach drogenacli.P zdg 18 909

Ford . ofer.
osobowy na wyjazd, ],«391

ty Kurier Poznansta_mi—------

Małżeństwo
używaniem kuclmi.' Of'-ty 
rier Pottnań«ki zdg . 13 928

Akuszerka
Strzelecka 2.

Ku-

Poznań, curzeiicui.-* - .
przy świętokrzyski»
zyjmuje utlzieJa

cy położniczej
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Naorawy
cerowanie garderoby

^ff22-o'2. Adamski Ratajczaka 
zdg 16 227

Nowość!

Student
matematyki udzieli korepetycji 
?ki!£?8 %?kacyj, miejscowość obojętna. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 18 715

ntowany przyrząd wzmac- Anglik
a s ¡r Płciowa, mężczyzny. — Angielka korepetycje, konwersa- niania » _ z, ^formacje: „Po- cja na letnisko zaraz potrzebna.• :>«><-< nr rva Ir a IH J\ K 1C*t n’criir Bydgoska 10 ♦ arts . LS”“ 1- rr/lrrpowiedź'znaczek^ zdg 3 237

rf ł . _ _ zy t, i < t ¡’Uli Z.C
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 18 835
IFajki!

„ „rniczki szklane — galałito- C^ar^vfśniówki — Maszynki do 
*e„t»wKÓw — Papierośnice — 
P, Ziarki — Kamienie do- zapal- WaT Knotki - Wszelkie
iirrbory dla"paląćych - hurtów- 
PFzy „;<Aie ceny — Dy-bicki, ul._ niskie ceny 
Wrocławska *• dg 23 535

Muzyki
(fortepian) latem dzieciom, doro­
słym. Przygotowuje Konserwa­
torium. Puszczykowo. Podleśna, 
rog Słonecznej. , zdg 17 392

Polskie Stowarzyszenie Inżynie- 
r>, . i Techników Województwa 
bląskie-go, Katowice. Plac Wol­
ności 8. I. p., zawiadamia, że przy 
Kadzie Stowarzyszenia został u 
tworzony

Referat Pośrednictwa 
Pracy

który udziela pomocy w wyszu­
kiwaniu pracy Ila* inżynierów ; 
techników narodowości polskiej. 
//Płoszenia z podainiem osobistych 
dat i kwalifikacji oraz 50 groszy 
w znaczkach pocztowych należy 
kierować .. pod wyżej podanym 
adresem. . ng 44 255

Reemigrantka
Francuzka, lat 16, dobrego domu, 
znająca szycie i robótki, poszu­
kuje jakiejkolwiek bądź posady, 
najchętniej dzieci wyjazd. Czaj- 
ezanka, Buk, Grodziska. . '

 zdg 18 558
Mistrz piekarski

z kaucją z karta rzemieślnioża ńa 
pie-kars-two i cukiernictwo szuka 
posady. Oferty Kurier Poznańś-ki 

zdg-10 362

Lepszemu
.„«AiMpe używanie ftiekreipujące- " Oferty Kurier Po-

Sańgki alg W 368_____________
Drogerię

.„fnmeryjna. kosmetyczna Po- 
ffi sprzedam. Oferty Kurier ’j^kijdgJi»5!)__________

Bezpłatnie
•rafologmi, przyszłość, jak pie- 
npdzy, majątku, wskaze przy­
szłego męża, loterie, sprawy — 
Romana Szymańskiego 1 — 3.

zdg 19 Oby

Umówiłem
się z nią na dziewiątą — Gdy 
kroi pokocha oraz wszelkie nowo­
ści polecą Księgarnia Cybulskie- 
go, Marcina 9.______ng 45 737

Czelista
jazzband śpiew 1. 7. wo-Lny. wła­
sny repertuar. Wały Zygmunta 
Augusta W a — 5. zdg 19 4(22

Człowiek zaufania
doświadczony rachrhistrz, Skarb­
ki v zai*zadca - emerytowany, 
chlubne świadectwa, szuka posa­
dy na warunkach przystępnych. 
Zgłoszenia Ku Her Poznański

zdg 18 514
Inteligentna

biegłą w niemieckim szuka 
kiegokolwiek. zajęcia lub do cho­
rej osoby. Oferty. Kurier Pozn

_ zdg' 18 357

Krawcowa
szuka pracy w dom, 2 zł'dzien­
nie. Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego zdg 19115

Szofer leśnik
14 lat praktyki pozwolenie, broń 
własna, dyplon) , różowy szuka 
posady żonatego — kawalera. — 
Łaskawe zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 19 088

Spawacz elektryczny
poszukuje zajęcia. Również na 
wyjazd. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 138

bcrkmnca

Dachy
wszelkich rodzajów

Pokrywa
naprawia — smoli

Mandowski
Poznań, Grobla 3, telefon 34-69

Papę
smołę — lepik itp. sprzedaje po 
cenach

fabrycznych.
Cenniki na zadanie gratis 
franko, zdg 19 466

Mazurka
koncert dancing, rozrywki, 
niskie. Wierzbiecice 41.

zdg 19 485

ceny

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu, 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Ślusarz
kowal szuka posady 15 lat praco­
wał na majątku przy maszynach 
rolniczych, okolica obojętna. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 18.242

RfaWcowa
dobra tanio w-dom, poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zd g 19 480

n) Służba domowa

Szukam
posady, pomocy pani domu szy­
ciem, haftowaniem, prasowaniem 
Oferty Kurier Pozn. zdg 18 246

Wychowawczyni
z długoletnią praktyka i bardzo 
dobrymi poleceniami poszukuje 
posady do dzieci 1. 8. 37. cośkol­
wiek jeżyk niemiecki, szycie, ro­
bótki. Łaskawe oferty do .Ku­
riera Poznańskiego zdg 12 948

Kucharka
samodzielna z dobrymi świadect­
wami poszukuje posady 1 lipea. 
Oferty skierować Zieleniewic-z. — 
Grunwaldzka nr. 58, sędzia Sło- 
miliski. z<l 18 235

Krawcowa
zdolna 'poszukuje pracy. Wodna 
1. — 19. zdg i8 161

Kupiec
zbożowy, zna księgowość, handel, 
korespondencje, jeżyk niemiecki, 
pisanie maszynie, trzeźwy, lat 30 
posiądą praWo jazdy samoch. 
przyjmie posadę handlu, kasjera, 
bilanśisty, korespondenta, przed 
stawicielstwo, magazyniera, ztoży 
kaucje. Oferty Kurier Poznański

zdg 18 690

Praczka
akuratnie pierze, prasuje, sprzą-'kuje-posady 
ta. Plac Kowomieiski 5, m. '6. Poznański z 

zdg 18 359

Znakomita
chiromantka z Warszawy, indy­
widualna praktyka dwudziestolet­
nia. udziela poważnych rad ży­
ciowych. przyjmuje w święta, 
dni powszech. od 3 po poł. Nie­
golewskich 7—7. zdg 19 512 

Słynna
chiromantka trafnie przepowiada 
przyszłość teraźniejszość. Szew­
ca 21 - 5.________ zdg 19 497

Mody
damskiej męskie. krój pod gwa-!ski zdg 18 741
ranćja. fachowe wykonanie, ceny “-------------- --------------- :----------- r
przystępne. Stefan Kapturski. — Sł.irRza
Władysław Marecki, św Marcin służącą. . pracowita, uczciwa 

zdg 19 «ratowaniem poszukuje posady.
¡Oferty Kurier Pozn. Zdg 18 962

Uczciwa
dziewczyna poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Oferty Kurier Rb- 
znański zdg 18 247

Inteligentna
lat 26, samodzielna przyjmie po­
sadę do prowadzenia domu, do

k m. 13.

Krawcowa
siyje suknie 5,— płaszcze, ko-
pffijS1k0r38UabrLnki,5 p,'2eróbki 
_____  zdg 19 515

Spiesznie -
X™V'ykm'1,u'jĘ sukienki. PnP Łf™ 6 - lfl. zd,g w

Koncesjonowane
No- 

dg 23 401
Szkoła Przysposobienia

Administracyjno-
,^and!oweoo

feiyilHawzi0-We P';eissa. Skar- 
a 1L Wpisy codziennie.

------------ zdg i6j74
Stenografia
książkowość

18 U w kompletach. Ogrodowa 
-—:--------------------zdg 18 264
Pisani, Sten®0rafi|
Jfeiela i ksi|iżkowośei16. II Kr°mczynska, Ogrodowa 

zdg 18 600
Koncesjonowane 

Sk„IŁ,lrsy Handlowe
CM^en'- Woln°Sci 2. -•^gM^ęnnte zdg 79 300 

¡.kcii ,^I1aIi'“rtIeonie 
•'«, BS"'f «Mg«. -

------- 2f|g 17 920___________
0®aniuUflz’e'’ Podczas wakacji 

'fPo^^^Oferty Ku-

Kto
Panienkg szycia bielrany 

Kurier Po-

“’Mlowe Kursy
Pm w S^jckiego

-Kanta-
Sjtoł;

Wpis 
dg 23

y co- 
318/19

w

f! itorst)-» ’-

Ekspedient
dekorator artykuły meskie poszu 

’y. Zgipszenia, .Kurier 
zdg 18 689

Bufetowa
z obsługą gości, sumienna, dobre 
świadectwa, szuka posady. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 18 685

Urzędnik
kupiecki. lat 33. jeżyk polski, nie­
miecki. Pisze biegle maszynie, 
korespondent książkowy, .dobry,

brze gotuje, chętnie u’samotnych organizator - sprzedawca szuka 
od zaraz. Oferty Kurier Poznań- posady. Miejscowość . obojętna.

Zgłoszenia ‘Adrii. Kuriefa Pozn.

Krawcowa
mistrzyni, poszukuje posady - — 
może wyjechać. Oferty Kurier 
Poznański zdg 18 947.

Dziewczyna
wiejska uczciwa samodzielna do 
wszystkiego szuka posady od lip- 
ca. Oferty Kurier Poznański

zdg 19 314
Sierota

młoda uczciwa szuka posady po­
kojowej lub do dzieci od 1. 7. — 
Oferty Kurier Pozrł. zdg 19179

Pokojowa
Posiada pełne kwalifikacje szu­
ka posady w majątku. Łaskawe 
zgłoszenia' Kurier Poznański

Zdg 19 326
Gospodyni

młoda szuka posady osób samot­
nych. Łaskawe zgłoszenia Ku- 
ner Poznański zdg 19 325

Dziewczyna
jeżyk polski, niemiecki, francuski, 
szuka posady pokojówki do wszy­
stkiego od 1 linca. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 443

Panienka
inteligentna, do. dziewczynki lub 
chio>pczyka od fi lat w czapie wa­
kacyjnym. także wy jodzie azuk 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 3*6

b) Inni

Inteligentna
niezależna, wyjedżie na letnisko, 
jako lektorka, towarzyszka, pie­
lęgniarka, za utrzymanie. Refe­
rencje. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 17 257

Magister praw
z praktyką biurową, obce jeżyki 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 17 962

Książkowa
kasjerka rutynowana z czterna­
stoletnią praktyką, obeznaną do­
kładnie z ksnażkowośeia handlo­
wą i gospodarczą poszukuje po­
sady od zaraz lub później. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 18 274

Rolniczej
praktyki, posady szukam Mam 
2 lata studiów rolniczych, 2’/2 ro- 
ku wzorowej praktyki. Znam ho- 

4,0;¡dowie, uprawę, książkowość, — 
świadectwa bardzo dobre. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 18 292

Tańców
Pieraokiego l9

“ Wfl, -1 n- i '«un/Cł upinwę. ltcictznuwu 
--------------- z<lg l‘9i świadectwa bardzo dobre.
Na wieś

Sni’ nS?n°9raHi
W^yna, księgowości

.. zdg 19 043
, ko« y kr°j«

^cieikf^j^owane
Maszłaiz”bo7ska-^ztalarska 8.

19135

. Urzędnik gospodarczy
iMwaler« 33 lat, syn rodziny zie- z-dg 1i9 193¡miańskiei z praktyką 14 lat, — 
obecnie 4 lata na niewypowie­
dzianym stanowisku pragnie 
zmienić takowe. Zgłoszenia upr.
do Kuriera Pozn. zdg 18 220

Retuszerka 
i laborantka

dzielne przyjmą posady zaraz. — 
Oferty warunki Kurier Poznań­
ski zdg 18 427

Kto
20,- 

19 220 fiSki
zł? —

Aptekarz
przyjmie zaraz posadę, zastęp­
stwo lub zarząd na 2—3 miesięcy 
na Pomorzu. Zgłoszenia Kurierpoznański j>g

zdg 18 830 _________
Blacharz

instalator poszukuje posady 
tierstwa. Zgłoszenia Kurier 
znański zdg 18 627

. pnr- 
ier Po-

Szukam
posady do -krawiecczyzny, także 
do gospodarstwa.. Zgłoszenia f<ą- 
rier Pozunfiąki .. zdg 18“

Ott rodnik - -
poszukuje posady na majntku 
lub. dzierżawy. Zgłoszenia Ku

Krawcowa
z praktyka szuka posady w dom 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 006.

Chłopiec
uczciwych rodiziców chcia-iby sie 
wyuczyć Ślusarza, mech unik a. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 18 9415

Studentka
matematyki .poszukuje posady lub 
kondycji. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 18D85

Krawcowa
poszufcu je letniska za szycie 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 096
Wychowawczyni

Francuska, dyplomówana. biegła 
niemieckim, polskim. Oferty Ber- 
nacka, Puszczykowo, Różana 3.

zdg 18388

Bankowiec
z praktyką, lat. 35. obce jeżyki 
poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Oferty Kurier Poznański

zdg 18 565
Wychowawczyni

freidanka, praktyką bardzo do­
brymi Swiadectwęnu, szuka posa­
dy. Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego zdg 18 772

Młoda
książkowa - stenotypistka," ukoń­
czonym kursem handlowym szu­
ka posady. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdg-18 771

Mleczarz
samotny lat 50, długoletnią prak­
tyką i wyrobami serów, prowa­
dzeniem ksiąg poszukuje od za­
raz posady, starszak, Mleczarnia 
Wilkowo, pow. Szamotuły.

zdg 18 624

Sumienny
chętny kupiec szuka jakiejkol 
wiek pracy, Oferty Kurier, Po­
znański zdg 18 765

500 — zł
kaucji złoży kawaler za otrzyma 
nie jakiejkolwiek posady. Oferty 
Kurier Poznański, zdg 18 805

Rolnik . mleczarz
starszy, samotny poszukuje posa­
dy jako gospodarz u samotnej 
osoby. Łaskawe - oferty Kurier 
Poznaiiski zdg 18 623

Dekorator
kurs zagranicą. odpowiednia 
praktyka, polecenia, poszukuje 
posady, najchętniej bławat. Zgło­
szenia Kurier Poznański

Zdg 18 688 :
Absolwentka farmacji

posizu-kiuje piraktyiki wakacyjnej. 
Zgłoszenia Kurier Poznański, pod 
,J56,31“_______ Pg 28 470 06,31

Krawcowa
praktyka, dobrym krojem na ele­
gancka odzież damska chłopięca, 
bielizno,, doni, majątek, ,szuka po­
sady, Oferty Kurier Ppżnaińśki .

zdg 19 040
Binralistka- 
maszynistka

zdolna, polski, niemiecki z dlu 
ąa praktyką", poszukuje póśa-

Ogłoszenla i kampanie reklamy gazetowej
projektuje i.udziela fachowych porad 

WYDZIAŁ PROPAGANDY
.. Wydawnictw Drukarni Polskiej Śp. Akc. 

Poznań, św. Marcin-70 
I piętro ód" godz. 16—18'

Gospodyni
początkującą szuka posady’ód 
zaraz. Zgłoszenia .Kurier Poznań­
ski. Gniezno 1065. ng 44 337

Krawcowa'
____ szuka posady po domach od za?

dy od zarazi Chetńie na wyjazd ¡raz. Oferty Kurier Poznański

Uczciwa
czysta, umiejąca szyć, lubiąca, 
dzieci,. pochodzi z dobrej rodziny 
początkująca, szuka posady. — 
Oferty Kurier Poznański ’ t 

zdg 18 258

Ogłoszenia Kurier Poznański 
zdg 19 463

zdg 18 448.
Gorzelany - kasjer

. , _ , obeznany . grpjitowńie-.' w gorzel-
kawaler lat 27. syn rolnika, ukoń- nictwie, kakjerstwfe ‘a szczegół-“ 
czona szkoła rolnicza. i"7at pi-ak-l11’® wpo.datkówośći. dobry kores- 
tyki w wzorowych majątkach POndent. polsko-niemiecki, piszą- 
energiczńy. sumienny z powodu'fy biegte na maszynie, .poszukuje 
zmiany właściciela poUaukuje po-!1,- .7- Posady Żonatego z fnąla po­
sady 1. 7. lub później. Łask. ofer-!??1?»-.. i*'8,’*?«;« oierty Kuner 
ty Kurier Poznański zdg 19 165. 1 O/'n- zdg IS.i.b____________

Urzędnik gospodarczyL-fltroliir lol 07 c V,-»-, „s-,111. „

? Posługaczka
uczciwa. pracowita poszukuje po­
sady zaraz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 18 363
Posługi

poszukuje., Oferty Kurier Pozn. 
zdg 18 358

kaucji
2080

da inwalida:ji da inwalida wojenny zft 
posadę inkasenta lub inna. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 19 218

Absolwent W. S, H.
poważny energiczny, korespon- 
pondencja handlowa, maszyna, 
poszukuję posady lub praktyki. 
Referencje. Oferty Kurier Pozn. 

___ zdg 19 376

Panienka
poszukuje jakiejś pracy we fa­
bryce albo pracy domowej. Ofer­
ty Kurier Poznański

zdg 17 721 .
Krawcowa

domowa szyje damskie, meskie, 
dziecięca garderobę i bieliznę — 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 17 652

Krawcowa
bardzo dobrym krojem poleca 

ulem gimiiazjalnym, haWdlówym.^.feg^^^jj^^^^^^Łaska1
aaly.Kwartał^elcpia^nm1? WerTy- Ave oferty Pozńańaki
Kurier Poznański zdg 19 509.

Władający
kilkoma' jezykami, wykształoe-

Krawcowa
w dom szuka posady. Oferta Ku­
rier Pozn. zdg 19 500.

t -Bieliźniarka
HajeriysaRzeilffa 7’ sżyjepoza? 'do- 
itnein, donp'Wi^ihteVpiJ/isatty Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 19 503.

Ekspedientką
obeznana branży tytoniowo-pa- 
pierniczej. cukierków, praktyką, 
hurcie i detalu, rówpieg jako ka­
sjerka.,dobrym poleceniem szuka 
posady. Oferty, Kuner, Poznań­
ski zdg 18 291,-: “. J.?„ " ’

Ekspedientka
. z prowincji, początkująca, eurokromna mićnna, dobrej prezencji, dobre

uczciwa i chętna z szkołą gospo- »świadectwa poszukuje posady od 
darczą z zamiłowaniem do han- ?atTazi Rranza obojętna
dlu szuka posady początkującej h!b iio towarzystwa starszej pa- 
w składzie i lekkiej pracy domo- Ł1’ Ł®s£?we oferty do ,K”rm™ wej od 1. 7. Zgłoszenia Kurier i Poznańskiego. zdg 18 318
Poznański zdg 19 180

Sumienny
chętny kupiec poszukuje jakiej- 

gospodarczy .kawaler 13 lat prak- kolwiek posady za skromnym wy­
tyki dobre świadectwa. szuka nagrodzeniem. .Łaskawe oferty 
posady od 1. 7. Oferty Kurier do Kuriera Pozn. zdg 18 172 
Poznański zdg 19 513

Urzędnik

Krawcowa
akuratina _ szuka posady po do 
mach. Oferty Kurier Poznański 

zdg 39 497

1 000 zł
kaucji dam za posa.de. inkasenta 
lub inną, Oferty Kurier Poznań­
ski -zdg 18 048

Skromna
inteligentna cośkolwiek wykształ­
cona. umiejąca haftować, pro^i 
posadę do pomocy ' składzie.. lub' 
domu. Wejnerówna. Felioia, — 
Poznań, ul. Sosnowa.25.

...... zdg 18 321

Panna
szuka posady wyreczycielki pani 
domu, znam te prace, mam dobre 
świadectwa. Adres wskaże Ku­
rier Poznański zdg 18 538

fl,WOLME MIEJSCA

Drażetkarz
dobry fachowiec na w«*zelłkie wy­
roby drażetkowe. natychmiast 
potrzebny. Szczegółowe oferty z: 
odpisem świadectw pod Drażet­
ka rz“ do Biura Ojęłosoeń. Byd­
goszcz, Dworcowa 54. ng 44 92B

Praca
stała solidnemu robotnikowi za 
udziejęnie krótkoterminowej po- 
życaki dyfieście rtotyohi'- Oferty 
flą. JOteijąy nią a ■ l?ozh a ń gd ‘ 18 694

Wprawną
pannę.i, początkująca na miaro­
we spodnie przyjme zaraz. Po­
znań, Dolna Wilda 4, m. 7.

zd 19 093

Potrzebny
organizator propagandzista han-, 
dlowy do Kongresówki, Mało­
polski, Wołyń. Oferty Polski 
Przemysł Kawy, Poznań, Wodna 
26. ' zd 19 089

Uczeń cholewkarskl
może sie zgłosić. Agentura Orę­
downika, Międzychód n 45 688

Biegła
ksiesowa-hriansistka zakłada ksie 
gowość amerykańską,"uproszczo­
ną. Zestawia bilanse, pisze biegle 
maszyna, poszukire ’"godzinowej 
pracy tanio.. Oferty. Kurier Po 
znański zdg 19 251.

Krawcowa
damska dziecięca szuka . posady 
po domach. Oferty Kurier Po­
znański zdg 17 711

Pomocnik
zegarm. 1 siłą szuka piftsady. —

wolontariusz
ostatnim roku z kom pi. narzę­

dziami szuka nauki. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 18 451

Ekspedientka
z dobrą Prezencją, opracowana 
w dziale bielizny i towarów krót-
kich poszukuj 
lub późhiej. 
znański zdg

posady od ,zatOferty 
17 256

Poszukuję
jakiejkolwiek posady za złoże­
niem kaucji. Oferty Kurier Po 
znański zdg 18 531 4 '

Urzędnik
gospodarczy kawaler, lat 33. - 5 
klas gimn. szkołą rolniczą 12 lat 
praktyki w pierwszorzędnych ma­
jątkach poszukuje posady. Łask, 
oferty Kurier Poznański

zdg 18 492“
Osoba

młodsza smacznym gotowaniem 
gosposi

Sprzedawców
domokrążnych Kielce, Radom, do­
bre stale wynagrodzenie. Zgło­
szenia Polski Przemysł, Kielce. 
lnj'b Pozn-ań. Wodna. 26-

zd 19 091

Fabryka wódek
likierów

poszukuje zdolnych dobrze wpro­
wadzonych 1 ■ •

zastępców
na województwa

Poznańskie
Pomorskie

Pożądane zabezpieczenie 
u— Reflektuje się na

z branży.£6? poszukuje posady .. ______________  K>.. „ v
urier Po-|motnej osoby. Oferty Kurier IJo-*skierować do^ Kuriera tozn,1o «a- szorzedne siły 

- do
’ dg 23 481

na 
pie 
Oferty 

pod

In* 
ierw»-

Zn a ń »k i 1 fi 414

OGÓLNOPOLSKIE
Poniedziałek, 21. czerwca.1

6.15 audycja poranna: 12.25 - 
popularne melodie w wyk. na in 
struinentącfi dętych; 12,40 „Au­
dycja poświęconą, pracowniom ‘ 
strumentów muzycznych“; 16.00 
oBajki dla dziecei opowie Mariusz 
Maszyński: 16.15, męski chór u- 
kraiński im. Łysenki; 16.45 „Za­
gadkowi ludzie“ * „Kempelan 
1 automatyczny szachista“
~ koncert solistów;
17.50 ,,Co sie dzieje' w naszym 
Ogródku — pogądfcnka; 18.15 
yMjchelę Piet.-, śpiewa" (płyty)- 
I8.0O reportaż z Targó.w Gdyń­
skich (z Torunia): 19.00 audycja 
żołnierska; , 19.40 „Propagujemy 
naukę pływania“- — pogadank 
sportowa: 20.00 „Kalejdoskop" — 
audycja muzyczna: 21:00 „Cztery 
rzeczy w Polsce słyną" — audycja 
muz. - lit.; 21.45 ,„O roku ów" — 
Początek XI księgi „Pana Tade­
usza"; 21.55 koncert wieczorny w 
wyk. Orkiestry P. 1J.

14,06 wariacje /płyty); 15.00 po 
gadanka aktualna; 15.10 ,;żypie 
kulturalne stolicy": 15.15. zespól 
Wiktora Tycłiowskiegó-; 22.00 — 
wiadomości sportowe: 22.05 mu­
zyka lekka (płyty); 23.00 ..Osfap 
Ortwin" (profil literacki); 23.15 
muzyka taneczna (płyty).

POZNAŃ
Poznań — 12.15 musyka dla wsi; 

12.30 parafrazy i transkrypcje — 
płyty: 13.00 życie kulturalne i spo­
łeczne Poznania: 13.05 koncert ży­
czeń z płyt: 14.05 przegląd giełdo­
wy; 14,15 — koncert życzeń z 
płyt,; 18.00 skrzynka ogólna: 18.10 
romantyzm francuski; 18.40 pro­
gram na jutro: 18.45 wiadomości 
sportowe lokalne; 23.00—23.30 
muzyka-taneczna. - -PROPONUJEMY : LAMPOWICZOM

WARSZAWA
Warszawa — II. 13.00 koncert 

rozrywkowy (płyty); 14.00 „Parę 
informacji" i program na jutro;

15,00 — Lipsk. — Płyty. 15.15 
Koeiugsw. -Muzyk lekka. 16.00 

~ Koncert rozrywkowy.
„'!!! Lraf.R ‘.*i" Koncert popul. — IJ.UII K. Pans. - Koncert orkie­
strowy. 17.30 Sztutgart. — Weso-

,a,idypja. 18.00 Koenigsw. — 
Melodie ludowe. 18.10 Koołonia —

„W krainie operetki . 18.20 Bu­
dapeszt. — Chó- szoferów tak­
sówek. 19.00 Wroclaw — Płyty; 

,19.25 Wiedeń. — Koncert. 19.30 
Sztokholm. — Koncert o*rk. woj­
skowej. 20.00 Bruksela fr. — „Le 
deyin du village" op. J. Rousseau. 
Berlin.,.— „Cyganeria op. Pucci­
niego (występ jua Scali). 20.05 — 
Wiedeń, --j Koncert laureatów 
Migdzyn. KoiikursU (śpiew, skrz. i 
wiolopez.). .20.10 Królewiec. — 
„Ptasznik z Tyrolu" opt. Zellera.
20.30 Lille. — Koncert symf. pro­
fesorów Konserwatorium w Va-. 
leneionneą. Lyon. ,rMar.ouf" o- 
pera korą Rabanda. R. Paris. — 
„Tajemnicą Poliszynela" komedia . 
muz. Wolffa. 20.35 Beromucnstcr. 
„Siedem kroków" baśń muz. 
Ijumperdincka. 21.00 Bndapeszet 
Koncert, sym;f. Kpionin. — „So­
bótki \ Koenigsw. — Wesoły kpn- 
cerf, 21 15 Sżtufgart. — „Łato", 
orat. Haydna. 21.25 Kopenhagą. 
Melodie Kalmana. 21.50 Droitwich 
„Orfeusz" op. Gluck., (atk II).

Sztokholm. — Wieczór we 
Wiedniu 1826 r. 22.20 Wiedeń 
M. taneczna. 22.30 Kolonia. — 51. , 
lekka. 23,00 Monachium. — Koii-
Firtk £op£!lhaga- — M- tanec na (do 0,30). 24.00 Szlutgarl i Frank­
furt, — Koncert symf.

posa.de
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Uczeń
syn uczciwych rodziców może sie 
zgłosić. Centralna Drogeria. Ro­
gowo. dg 23 491
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Poważna
firma branży pożarniczej poszu­
kuje ustosunkowanego przedsta­
wiciela na województwo Poznań­
skie. Duże możliwości zarobkowe. 
Jedynie oferty firm względnie 
osób odpowiednich będą rozpa­
trywane. Szczegółowe oferty sub 
„Gaśnica“ nadsyłać Towarzystwo 
Reklamy Międzynarodowej. War­
szawa, Marszałkowska 124.

Tg 21 016

Fotograf, rełuszerka 
i panna do kolorowania
potipzebni. Oferty piśmienne Ku­
rier Poznański zdg 1.5 l©8

Polierzy meblowi
6-ciu siły tyllko pierwszorzędne, 
świadectwa najmniej trzyletniej 
praktyki w, pierwszorzędnych fa­
brykach mebli od zaraiz potrze­
bni. Ogłoszenia pis-emme kiero­
wać Fabryka Mebli Artystycz­
nych Jan Jojiko, Rybnik, Sobie­
skiego 3. Zarobek 50 groszy za 
godzinę. "dg 23 538

Polonisty - germanisty
i germanisty pełnymi kwalifika­
cjami poszukuje Gimnazjum Ku­
pieckie , Stryj, Misinskiego 6.

zdg 19 121

Portrecista
rysownik, prima, poszukiwany. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 255

Dziewczyna
potrzebna Stroma 22 Łaciński, 

zdg 19 308

ELIKSIR- PROSZEKÏ PASTA 
DO ZĘBÓW —

ZxAubeA.
FABRYKA BIELIZNY I DOM PŁÓCIEN

NOUIA 40
STARÏ RYNEK 16

Uczennica
ukończona szkoła handlowa, do­
brze sie prezentującą, uczciwa, 
czysta, dobrego domu, poszukuje 
skład cukrów czekolady. Al. 
Marcinkowskiego 18. zdg 18 791

Natychmiast
rejonowi przedstawiciele droge- 
rzyści woj. poznańskie, pomorskie, 
Gdańsk otrzymają nowy artykuł. 
Oferty Poznań, skrytka poczto- 
wa 205. dg 23 539

Kelner
młodszy potrzebny kawiarnia 
Pocztowa 5. zdg 19 222

R. Barcikowski S. A. Poznań

Pg 25 652

Magazynier
z branży trykotarskiej potrzebny. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 339

Ekspedientka
z dobra prezencja, uczciwa, pra­
cowita. inteligentna, potrzebna do 
obsługi w cukierni. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 19 517

Kasjerka
młodsza, z znajomością języka 
niemieckiego i pisaniem na ma­
szynie od 1 lipca .potrzebna. Zgło­
szenia d.o ..Par" pod „56,36".

Pg 28 466-56^6

Powroźników
Sos-zukv5*» Zakłady Przemysłowe 

ózef Bocianowski. Sip. z o. o., 
Marcinkowskiego 7. zdg 19 433

Podróżujących
zaprowadzonych w składach ko­
lonialnych. Zgłoszenia Wytwór­
nia Chemiczna „Leo"
Nad Rogdanka 2.

Fotograf
retuszer może się zgłosić zaraz. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 19 168

Uczeń zegarmistrzowski
lepsze wykształcenie. Oferty ży­
ciorys Kurier Poznański

zdg 19 299

Fryzjerka
z wodna ondulacja potrzebna za 
raz. Łaciński. Rzeczypospolitej 5 

zdg 19 257

Fryzjerka
potrzebna, życie, mieszkanie — 
pensja 30—60,— Puławy. ’ Rze- 
czycki. zd 18 714
Poszukuje zdolnej

marszantki
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i warunkami pod adresem Grod­
no, ul. Orlicz Dreszera 8, Pniew- 
ska. zdg 18 713

Leśniczego
i podleśniczego zdolnych, ener­
gicznych bardzo pracowitych, żo­
natych na stała posadę zaraz lub 
później polecam. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 18 468

Posług aczka
Kwiatowa 4 — 4.

zdg 19 310

Biegła
maszynistka obeznana wszelkimi 
pracami biurowemi od zaraz. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 103

Uczeń
blacharski może się głosić. W. Sta­
chowiak. zdg 19 019

Poszukuje ód 1. 7.
wychowawczyni

do czteroletniego chłopca i .., 
ręczeń pani. Odpisy świadectw 
pretensje Kurier Pozn. zdg 18 286l meru 55.

wy-

Potrzebna natychmiast wykwali­
fikowana

pielęgniarka
do dziecka miesięcznego do Gdyni 
pożądany język niemiecki. Zgło­
szenia z fotografia do Kuriera 
Poznańskiego w Gydni dla nu- 

zdg 19 233

Z powodu przebudowy

znaczna zniżka cen
na zegary - zegarki 
srebra- platery
wyroby złotniczo-jubiłerskie

Casanova
Masztalarska poleca sympatycz­
ny wieczór. Ceny normalne. Kon- 
cert. Dancing.zdg U

Dziewczyna
uczciwą czystą do wszystkiego 
Ławica zgłoszenia św Marcin 57. 
(Handel Zoologiczny), zdg 19 020

Fryzjerka
od 1. 7. dobra, żelazkowa — wodna 
Franciszek Lutomski, Mogilno.

Ng 43 974

Ekspedientka
rzeżnicka do samodzielnego pro­
wadzenia filii potrzebna 1. 7. Kau­
cja wymaga. Warunki odpis świa­
dectw .fotografią którą się zwra­
ca Psikus, Kępno, Marsz. Piłsud­
skiego. ng 45 744

Wspólniczka
do ,p powadzeni a składu 1500. -— 
Oferty Kurier Pozn. zdg 18980

Pięć pań
inteliigentnych. wymownych po­
szukuje poważne ,przedsiębiorstwo 
zaraz aa wynaigrodaeniem 8,— zl 
daremnie. Zgłoszenia z dokumen­
tami, poniedziatok. przyjmuje biu­
ro 10—'13. Cieszkowskiego 7- m. 5. 

Pg 218 401-56112

Ekspedientka
branży wędliniarskiej potrzebna 
zaraz do Gdyni. Pierwszeństwo 
pracownika firm Przybyła, Da­
widowscy. . Zgłoszenia Wiśniew­
ska. Marcinkowskiego 5 (skład).

zdrg 18 862

Uczeń
do przedsiębiorstwa elektryczne­
go potrzebny. Oferty życiorys 
Kurier Pozn. zdg 19110/11

Ekspedientka
do składu papieru potrzebna. — 
Oferty z fotografia Kurier Pozn. 

zdg 19 003

Kucharka
młoda do hotelu pierwszorzędne­
go. dobrze polecona od lipca. — 
Zgioszena „Par" pod „56,24“

Pg 28 463-56,24

Posługaczka
młodsza uczciwa popołudniowa, 
Matejki 45 — 6. zdg 19 078

Ucznia
lub wolontariusza, który był w 
składzie żelaza, przyjmie zaraz 
W. Pierański, Kłecko, skład tow. 
kolonialnych i żelaza. ng 45 574

K 29. ROZRYWKA

W Roxy
urozmaiceń wiele w codzień i nie­
dziele. Focha 23. zdg 19 495

Rowery — Maszyny
do szyciaGromofony — Płyty
korzystnie u Łęgowskiego

Kanałowa 18.
Ae^naly ”XlyÍ9 370________

Nasze atuty: radioaparaty
12

złotych miesięcznie.
Pożyczki

Państwowe
100

za 100,— Radiomechanika, św.
Marcin

numer 25
telefon 12-38.___________ zdg 18 825
Restaura ej aEmpire
3 Maja nr 5, -teJefom 5)8-16, obok 
jnlacu Wolności. Poleca orygi-

piwo monachijskie
(Paulanerb-rau) oraz

Prazdrój Pilzneński
B. B. zdg 18 982

W. SZULC Radość serca
Ryszard Tauber. Nieodwołalnie 
do niedzieli
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 18 462

Sprzedawcy
- , jarmaczni, odpustowi na mchli-

zdg 19 336 wych ulicach, placach w całej 
Polsce poszukiwani. Rewelacyjna 
nowość masowego zbytu w każ­
dej miejscowości. Zarobek naj­
mniej 30.— zł dziennie gwaran­
towany. Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Wiślna 4/9 Dom Nowości, 

n 44 926

Poznań,

Panienka
do obsługi. Kawiarnia Libelta 12 

zdg 19 499

Fryzjer
uczeń, uczennica Libelta 13. Mos- 
kwiak. zdg 19 498

Sierotę
boz rodziców, lat 15 — 17, nie­
mieckie, cośkolwiek pożądane do 
piekarni potrzebna. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 19 507.

Uczciwej
dnm pokoik za posługę przedpoł. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 391

Dziewczyna
do wszystkiego kochająca dzieci 
potrzebna Wały Jagiełły 3, m. 3 

-dg 19 387

Poszukuję
kucharki, restauracyjnej z wy­
kwintnym gotowaniem. Silwa, 
Puszczykowo. zdg 19 058

Dziewczyna
skromna, uczciwa, z gotowaniem, 
dobrze polecona. Zgłoszenia: ul. 
Przemysłowa 23, m. 6, niedziela 
godz. 3—5. zdg 19 461

Potrzebny
stenograf, rachmistrz jako sprze­
dawca. Oferty Helman, Poznań. 
Strzelecka 12. m. 3. zdg 19 219

pl. Wolności 5.

w Poznaniuzał. 1873 r.
Do

większego przedsiębiorstwa po­
trzebna od zaraz młoda silna 
dziewczyna jako stała praczka. 
Zgłoszenia św. Marcin 24. w biu­
rze. zdg 18 676

Panienka
potrzebna do bufetu kawiarnia 
Pocztowa 5. zdg 19 223

Ogrodnik - szofer
samotny, majętność pod Pozna

Kierownika
przyjmie spółdzielnia kredytowa, 
gwarancja gotówkowa 5 000,— 
)fcrty „Bankowiec.". Biuro Osło­

Urzędnik
samodzielny, sainotn” długoletnia 
praktyka potrzebny do maj. ty- 
siacmorgowej. Zgłoszenia listow­
nie: Poznań, Wyspiańskiego 10 
m. 3. zdg 19 4

nieni od 1. 10. 37 lub wcześniej, szeń, Bydgoszcz. Dworcowa 54. 
Podanie pensji przy wolnym u- ng 45 709przy
trzymaniu, odpisem świadectw 
Kurier Poznański zdg 18 665

Posługaczka
potrzebna z dobrym gotowaniem 
świadectwami. Wilda, Łanowa 33 
m. 1. zdg 18 814

Służąca
gotowaniem, szyciem, potrzebna 
do 2 osób. Mickiewicza 18 a, m. 4 

zdg 18 729

Domokrążnych
wymownych dzielnych do odwie­
dzania domów, składów, biur itd. 
do rozsprzedaży pokupnego arty­
kułu codziennej potrzeby, moż­
ność wielkiego zbytu. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 18 726

Przedstawiciele
wyłączni na wszystkie miasta po­
trzebni. Artykuł zagraniczny 
pierwszej potrzeby. Oferty „Eg­
zystencja" Międzynarodowe Biu­
ro Ogłoszeń. Warszawa. Wierz­
bowa 11. ng 44 585

Dziewczyna
1. potrzebna. Restauracja, Stary 
Rynek 31. zdg 18 832

Poszukiwani
filolog-germanista roboty ręc; 
rysunki. Ofert- Kurier Poznań­
ski zdg 19 478.

Samotny
pan właściciel wiąkśzej miejskiej 
posiadłości poszukuje dzielnej

gospodyni
Znajomość jeżyka niemieckiego 
pożądana, późniejsze małżeństwo 
nie wykluczone. Oferty wraz fo­
tografią nadsyłać pod adresem 
W. Borowski. Kościan, ul. M. 
Piłsudskiego 33. zdg 18 653

I^MEBLE solidne - piękne - ¡anie^^|
W. NOWAKOWSKI i SYNOWIE

Pisarz
podwórzowy na majątek, kawaler 
sumienny i zamiłowany rolnik z 
pensja 40,— zł i wolnym utrzy 
maniera potrzebny od 1 lipca. — 
Wymagana praktyka i dobre re­
ferencje. Adres Kurier Pozn.

zdg 19 516

Służąca
gotowaniem dwojga osób. Poznań 
ska 35 m. 3. zdg 19 295

Energicznego
zbożowca, kapitałem 5 000,— zło­
tych, oprocentowaniem banko­
wym. hipotecznie zabezpieczona, 
przyjmę do młyna jako książko­
wego ekspedienta, pensja począt­
kującą 200,— złotych. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 19 412

Domokrążni
wysoki zarobek poszukiwana

przedstawiciele
rejonowi nowość kolosalny zbyt. 
Janickiego 4. zdg 18 389

Biurowy
młodszy, pisanie maszyna, ukoń­
czona szkoła handlowa do tarta­
ku, może się zgłosić. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 18 804________

CIECHOCINEK

V
L.

Wystawa: Kantaka 1. Fabr. i MagUz. Górna Wilda 134 
Parkiet po cenach konkurencyjnych

ng 44 839

Magazynier
od zaraz, kaucja wymagana. Zg-ło- 
szenia 21, Auto-przewóz. Poznań­
ska 51. z-dg 110 359

Uczennica
inteligentna natychmiast potrzeb­
na. Bazar Sztuki Ludowej, Aleja 
Piłsudskieg.4 9. zdg 19 014

Posługaczkę
rzetelną. Małeckiego 31, m. 8. 

zdg 18 418

Przykrawacz
cholewkarśki dzielny potrzebny. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 19 404 /5

TEATRY
Poznań, sobota, 19. 6.
ADRIA: „Niech żyje Lombard"

KINA

PIERWSZORZĘDNY
PENSJONAT

„.PTASI?“
(dawniej „Janina")

Al. Piłsudskiego L. 11.
Komfoit, woda bieżąca, 
gorącą i zimna dietetyka.

Tylko <1*a f-Hrzećcian
ng 27 372

Biuralistkę
początkującą przyjmuje się od 
zaraz. Zgłoszenia z własnoręcz­
nym życiorysem i odpisami świa­
dectw Kurier Poznański

zdg 18 615

Księgową
młodszą poszukuje sie od zaraz. 
Zgłoszenia za podaniem wieku i 
odpisami świadectw Kurier Po­
znański zdg 18 616

Apteka
w Poznaniu poszukuje magistra 
z kilkomiesieczną praktyką od l 
lipca. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

pgr 20 768

Murarz i cieśla
do prac w administracji domów 
potrzebni. Oferty Kurier Pozn.

zdg 19 053

Dziewczyna
do wszystkiego od 1. 7. Kościelna 
28 m. 6. zdg 19122

Inteligentna
panienka, sita fachowa do ob­
sługi gości. Mielżynskiego 3, m. 
12. zdg 19 150

Pierwszjrzędna
kucharka-gospodyni zaraz po­
trzebna. Mielżynskiego 3, m. 12.

zdg 10 140

Okazja
rowerki dziecięce,

męskie „Prima" z piasta sy­
stem „Torpedo“ komplet 78,— 
Gramofony 43,— płyty nowości 
90 gr poleca od 38 lat firma

Centrum. Kamiński,
Poznań, Stary Rynek 13/14.

Ng 43 968/9

Kino
Tęcza — Łazarz, wyświetla

„Noc w operze“
zdg 18 505 /6

Rowery 
Columbus

części rowerowe
Poznań. Wroc­

ławska 15.
____________dg 22 995_________ _
Wesoło — tanio spędzisz wieczór 
w Restauracji — Winiarni

Savoy
ulica Szewska 9
Dancing. Napoje chłodzone. — 
Właśc. Walenty Kalek.

zdg 18 971 ______

Detektory
bajdzo głośne

Płyty
piekne

Gramofony
rowery — reperuje — najtaniej

Szewska 20.
zdg 19 475 ________

Mazurka
zabawisz sie jedynie Wierzbieci- 
ce 41. Ceny niskie.

zdg 19 465 

miŁOWODLl

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. la­
nie kapelusze na s-kiadzi-e. roi- 
ska wytwórnia kapeluszy 27-go 
Grud ni a 2. pod-w ór ze.

zdg 17 057/8_______ -

Zakład Przyrodoleczniczy i Sanatorium dla sercowo chorych
Wskazania: Choroby serca i naczyń (angina pectoris. skleroza), 
choroby nerwowe, choroby żołądka i jelit, choroba Basedowa, 
artretyzm. ichias cukrzyca, choroby gardła i krtani, stany wyczer­

pania Kuchnia dietetyczna — tanie ryczałty
Informacje: Administracja Milowody p. Oborniki Wlkp.

Ng 36 103 

Humor zagraniczny

Poznań, sobota, 19. 6.
APOLLO: „Niesamowity Dom“. 
CORSO: ..Żona z ogłoszenia". 
GLORIA: „Carewicz". 
GWIAZDA: „Ostatni Akord". 
METROPOLIS: „Broodway 
Bill".
OŚWIATOWE T. C. L.: „Tu- 
randot“.
RENAISSAL JE: „Bohaterska 
brygada" i „Porywacz dzieci".. 
SŁONCE: Będziesz zawsze moja. 
SFINKS: ..Radość Serca".
ŚWIT: ,.BratersŁwo krwi“. 
TĘCZA-Lazarz: „Noc w Operze" 
TĘCZA-Wilda- Na zgliszczach
fi O **
WILSONA- „Señorita w masce'

Szofer - służący
wiek 30—38) pierwszorzędny 
'achowiec uczciwy, prima refe­
rencje poszukiwany zaraz w Po­
znaniu. Oferty pieśmienne z od­
pisami świad. „Par". Al. Mar­
cinkowskiego 11 — „24,37“'

Pg 24,37

Służhę domową
poleca Społeczne Biuro Pośred­
nictwa Pracy, plac Wolności 8. 
telefon 36-80. zdg 9 510

Fryzjer
damsko - męski. Dąbrowskiego 
5a. zdg 18 472

Dojarz - skotarz
potrzebny od 1. 7. 37. do Maj. 
Borzykowo, powiat Września.

dg 23 529

Młodsza
samodzielna ekspedientka 
składu rzeźnickiego od 1. 7. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 18 628

do

Uczeń
piekarski starszy potrzebny. — 
Chwaliszewo 6 . zdg 18 636

Ekspedientka
do składu pieczywa. Zasada, — 
Młyńska 2. zdg 18 601

Praktykantka
biurowa . bezpłatna potrzebna. — 
Pocztowa 31a m. 1 zdg 19 366

Praktykanta
biurowego z Szkołą Handlowa od 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 19 458

na miesiąc czerwiec 1937 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do

________ ___________ domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12 30. -md opaska miesięcznie w Polsce zł 5 00. w innych 
treinch zł 7 00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
.traików i t. p- wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
nrawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Przedpłata

Uczeń
blacharski na wyroby blaszane, 
może sie zgłosić. Adres Kurier 
Poznański zdg 19 151

Młodą
posługaczkę, ul. Mickiewicza 18. 
miieszkanie 5. zdg 19 182

Za
pożyczkę 300 »1 dam stała posa­
dę. Oferty Kurier Poznański

zdg 19 3113

Swetrów
szydełkowych, drutowych zawo­
dowo trzech miesiącach wyuczą. 
S osińska. Skarbowa 10 — 6.

zdg 19 353

Dziewczyna
czysta, pita a, do prac domowych 
i pomocy w składzie. Zgłoszenia 
ui. Wodna 7, mieszkanie 10, od 
Í2-d¡ej do 16-tej. zdg 19 279

— Mamusiu, tatuś pokazuje mi, jak mam bawić się 
skanaką! (M)

(Judge. Nowy Jork).

o rr a n i n na stron:« 6-łamowej 25 gr. na strome 4-łamowej pw końcu te Uo-ioszenia redakcyjnego 60 gr. na stronne czwartej (lub piątej) „r
___________________________ ńrno-ioi (Inh trzeoiei) 120 er. Drzed wiadomościami potocznemi gr

do gooz. ZZ a stróża, uo wyuama gtownego <„wrawuuw .nn _.,aw
teczne do godz. 10.45. większe dłużej według możności. Drobne ogłoezema ,naj*’/.*N miedzy 
w tem 5 nagłówk.). slo<wo nagłówk. (tłuste) 2» gr. każde dalsze słowo la rózwe m ,e y
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo me odpo $
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